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„IN Ż Y N IE R O W IE  I T E C H N IC Y  —  DO P R O D U K C JI!44
FRAGMENTY Z REFERATU PREZYDENTA BIERUTA NA IV. PLENUM КС PZPR *

Tegoroczne hasła 1. Majowe, których siłę i dy­
namizm wyczuwały masy dem onstrujące pod zna­
kiem walki o pokój, rye ty lko  w Polsce ale we 
wszystkich krajach świata,—znalazły mocną pod­
budowę i obszerną w ykładnię w obradach ostat­
niego, IV Plenum  КС PZPR odbytego w W arsza­
wie w dniach 8—10 maja.

Dwa zasadnicze referaty  wygłoszone w czasie 
tego plenum przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej i Przewodniczącego PZPR Obywatela 
Bolesława Bieruta, oraz przez Przewodniczącego 
CKKP Ob. Franciszka Jóźwiaka-W itolda zawie­
rają w sobie główńe wytyczne dla wielkich zadań 
naszego Planu 6-letniego.

Szczególnie wyraźnie zarysowane zostały cele 
dla ludzi techniki, dla pracowników budownictwa.
0  celach tych powinniśmy p a m i ę t a ć  uśw ia­
damiając sobie równocześnie, w jakich w arunkach
1 na jakiej bazie osiągnięć, zostały one określone. 
Ta świadomość niezbędna jest dla lepszego z e- 
s p o l e n i a  i s k o o r d y n o w a n i a  na­
szych wysiłków.

Powyższe przesłanki skłaniają nas do zacytowa­
nia niektórych fragm entów referatu  Prezydenta 
Bolesława Bieruta. Fragm entów specjalnie waż­
nych dla robotników, techników i inżynierów 
budownictwa.

* * *

Stwierdzając wykonanie z nadwyżką całości p la­
nu produkcyjnego przem ysłu w pierwszych czte­
rech miesiącach 1950 roku Prezydent B ierut po­
wiedział, co następuje:

„...Przem ysł m ateriałów  budowlanych wykonał 
plan produkcji cem entu portlandzkiego w 106 pro­
centach, w apna palonego w 105 proc. Natomiast 
plan produkcji cegły został w ykonany w 86 proc. 
Jednakże mimo nie wykonania planu, produkcja 
cegły była wyższa o 50 proc., niż w okresie s ty ­
czeń—kwiecień ub. r. Produkcja wapna palonego 
była wyższa o 20 proc., niż w okresie styczeń— 
kwiecień ub. r., produkcja cem entu portlandzkie­
go o 10 proe.“.

Zw racając uwagę na niepełne wykonanie planu 
na n iektórych odcinkach, Prezydent B ierut stw ier­
dził:

„...Te fakty  niew ykonania planu nie mogą być 
uznane za norm alne. W socjalistycznej gospodarce 
planowej nie wystarczy wykonywać planu річ>- 
dukcji m inisterstw a ogółem według wartości, trze­
ba także wykonać plany produkcji poszczególnych 
artykułów  i w planow anych asortym entach, trze­
ba także, aby każdy centralny zarząd, każde zjed­
noczenie, każde przedsiębiorstwo i zakład wyko­
nywały swój plan. Niewykonanie p lanu  produk­
cji poszczególnych artykułów  przemysłowych 
świadczy o niedociągnięciach w organizacji pro­
dukcji, planow ania i kontroli wykonania planu. 
Niedociągnięcia te należy najszybciej ujaw nić 
i usunąć, aby przezwyciężyć trudności i w następ­
nych kw artałach odrobić zaległości."

Mówiąc o potrzebie wzmocnienia socjalistycz­
nej dyscypliny pracy, Prezydent B ierut podkreślił:

*) C y ta ty  zaczerpn ię to  z n r  n r  131 i 132 „T ry b u n y  L udu" 
z dn. 13 i 14 m a ja  1950 r.
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„...Poważnym ham ulcem  wzrostu wydajności 
pracy, a tym  samym wzrostu prdoukcji jest zbyt 
wysoka jeszcze, nieusprawiedliw iona absencja na 
zakładach pracy,... Ze szczególną siłą należy pod­
kreślić konieczność walki z absencją także w  bu­
downictwie, gdzie jest ona szczególnie znaczna. 
Nagminne były tzw. „poniedziałki m urarsk ie11, 
podczas których nieobecność pew nych robotni­
ków dezorganizuje pracę brygady i zmniejsza w y­
dajność pracy załogi. Przez zwiększenie dyscypliny 
pracy wśród robotników, personelu m ajsterskiego 
i technicznego, można podnieść przerób roczny
o 7 proc. W alka o dyscyplinę i wydajność pracy 
w budownictwie posiada w ielkie znaczenie ze 
względu na wagę inw estycji, podjętych w  roku 
bieżącym, pierwszym  roku P lanu  6-letniego.

Wprowadzenie zespołowych metod pracy oraz 
zmechanizowanie procesów produkcji w  budow­
nictwie w yw ołuje konieczność z m i a n y  
n o r m  i dostosowania ich do rzeczywistych 
warunków. Dotychczasowe norm y, tkw iące jesz­
cze korzeniam i w  starym , kapitalistycznym  syste­
mie pracy, stw arzały niespraw iedliw e w arunki dla 
pracujących.

...Wzrost świadomości i aktywności produkcyj­
nej klasy robotniczej umożliwił rozwój nowych, 
wyższych form współzawodnictwa socjalistyczne­
go. Masowy ruch  podejm owania zobowiązań, m a­
jących na celu przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych, k tóry rozw inął się w ostatnich tygod­
niach w całym  kraju , może przyczynić się do 
zwolnienia w ielom iliardowych sum  obecnie nie­
produkcyjnie zamrożonych w nadm iernych zaso­
bach m ateriałow ych, w  nadm iernych rezerw ach 
pieniężnych zakładów pracy, lub w  środkach pro­
dukcji, uwięzionych w skutek nadm iernego prze­
ciągania się cyklu produkcyjnego."

Powyższe stw ierdzenie w ym aga szczególnie 
mocnego uw ypuklenia na odcinku budownictwa, 
gdzie opóźnienia prac przygotowawczych do bu­
dowy i niedostateczna w ydajność pracy niektórych 
b iu r projektow ych w kw artale  I, powodują n ie­
właściwy rozkład produkcji budowlanej, nadm ier­
ne nagrom adzenie się pracy w kw artale III, a w 
konsekwencji przeciąganie się cyklu produkcyj­
nego.

Niemniej, ogólne osiągnięcia produkcyjne roku
1949 i pierwszych miesięcy 1950 roku"... stw orzy­
ły podstawę dla śmielszego planow ania Gospodar­
ki Narodowej i d o  z a ł o ż e n i a  w i ę k ­
s z e g o .  t e m p a  r o z w o j u ,  n i ż  t o  
p r z e w i d y w a ł y  w y t y c z n e ,  u c h w a ­
l o n e  n a  K o n g r e s i e  Z j e d n o c z e ­
n i o w y m "  (podkreślenie Red.)

„W związku z tym  pro jek t P lanu  6-letniego роь 
dlega obecnie przepracow aniu i zostanie przedsta­
wiony na plenum  K om itetu Centralnego w nie­
długim  czasie."

Analizując przyczyny osiągnięć społeczno-gos- 
podarczych, k tóre pozw alają na wzmożenie tem pa 
realizacji P lanu  6-letniego, P rezydent B ierut 
stwierdza, że źródłem tych osiągnięć jest aktyw ­
ność klasy robotniczej.

„...Nie m a odcinka, nie ma dziedziny w naszym 
życiu, gdzie by się nie przejaw iała wciąż rosnąca 
aktywność mas pracujących.

...Ogólna liczba pracowników najem nych w ca­
łym  k ra ju  wzrosła z 4.174 tys. w grudniu 48 r. do 
4.980 tys. w  grudniu 49 roku, a więc o przeszło 
800 tys. osób w ciągu jednego roku. Liczby te są 
wym ownym  świadectwem wzrostu aktywności 
gospodarczej, w szczególności zaś dużej dynamiki 
socjalistycznej bazy naszej gospodarki.

...Rośnie liczba przodowników pracy — już dziś 
liczba robotników, zasługujących na zaszczytny 
ty tu ł „Przodownika P racy“ oraz „Zasłużonego 
Przodownika Pracy" szacuje się na przeszło 200 
tys., — a jesteśm y dopiero u progu tego wielkiego 
ruchu."

Sprawa kadr na odcinku gospodarczym
W drugiej części refera tu  Prezydent B ierut za­

jął się  specjalnie zagadnieniem kadr na odcinku 
party jnym  i na odcinku gospodarczym.

Prezydent B ierut stwierdził, że:
„...Zadanie wnikliwego i należytego doboru lu­

dzi na odpowiedzialne stanowiska w pracy p a rty j­
nej, państw owej, gospodarczej i społecznej staje 
się w naszych w arunkach sprawą węzłową kie­
rownictwa politycznego. Muszą to sobie uświado­
mić wszystkie kom itety party jne  od góry do dołu.

...ludzi trzeba poznawać i oceniać nie na pod­
staw ie przelotnych z nimi zetknięć, lecz na pod­
staw ie system atycznego obserwowania ich w  toku 
pracy... Główną wadą naszej dotychczasowej po­
lityki kadrow ej jest pobieżna, a więc z koniecz­
ności powierzchowna ocena ludzi."

Szczególny nacisk położył Prezydent B ierut na 
spraw ę kadr technicznych na odcinku gospodar­
czym. Mówiąc o sytuacji i zadaniach tego* odcinka, 
mówca podkreślił konieczność uzupełnienia w y­
kwalifikowanych i kierowniczych kadr.

„...Jeżeli poziom produkcji naszego przemysłu 
przekroczył przedw ojenną produkcję o 75 proc., 
a w ciągu dalszych 6 lat ma wzrosnąć o około 150 
proc., to  jest rzeczą jasną i zrozumiałą, że potrze­
ba nam  co raz więcej nie tylko siły roboczej w ogó­
le, ale w  pierwszym rzędzie kadr kierowniczych 
i kwalifikowanych, a więc inżynierów, technolo­
gów, konstruktorów , techników, majstrów, szty­
garów, robotników wykwalifikowanych itd.

...Jeżeli na olbrzym ią skalę rozwijam y inwesty­
cje i inw estujem y w obecnym  1950 roku 4,2 razy 
więcej na głowę ludności niż przed wojną... jeżeli 
budujem y masowo w ielkie nowe zakłady przemy­
słowe i przy nich całe osiedla, a naw et całe mia­
sta... to  rzecz jasna, — brak  nam  architektów, u r­
banistów, budowniczych, m ierniczych, techników 
i m ajstrów  budowlanych, wykwalifikowanych 
m onterów  itd.

...Jakie drogi prowadzą do rozwiązania zagad­
nienia wykwalifikowanych i kierowniczych kadr 
dla naszej gospodarki?

Drogi są dwie:
1. Praw idłow e wykorzystanie istniejących 

kwalifikowanych kadr, prawidłowe formo­
w anie rezerw y kadrowej i prawidłowy sy­
stem  wysuw ania nowych kadr,

2. praw idłow y system  szkolenia nowych kadr, 
tak i system , k tóry  by przy stosunkowo naj­
m niejszych nakładach dawał największe 
i najszybsze wyniki.
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...Czy istniejące kadry wykwalifikowane i kie­
rownicze są u nas w  pełni i całkowicie wykorzy­
stane?

Rzecz jasna, że nie. Na odwrót stwierdzić moż­
na, że są one wykorzystane w sposób niepełny 
i wadliwy.

...W końcu roku 1949 w przem yśle państw owym  
było zatrudnionych około 7 tys. inżynierów. Śred­
nio dla całego1 przem ysłu na tysiąc robotników 
produkcyjnych przypadło 6,9 inżyniera. Jest to 
nasycenie personelem  inżynierskim  wysoce niedo­
stateczne... Dlatego Plan 6-letni przew iduje, że w 
roku 1955 średnio dla całego przem ysłu na 1.000 
robotników ma przypadać 14,2 inżyniera. W ten 
sposób Plan 6-letni zakłada z górą dw ukrotne 
podwyższenie nasycenia inżynieram i m asy robot­
ników, obsługujących produkcję. Trzeba dodać, 
że nawet w końcu Planu 6-letniego nasycenie 
personelem inżynierskim  będzie dość znacznie niż­
sze od norm  obowiązujących i od faktycznego s ta ­
nu osiągniętego już w  Związku Radzieckim.

...Inżynierowie pracujący bezpośrednio w pro­
dukcji w przem yśle państwowym  stanowią tylko 
około połowy kadry inżynierskiej zatrudnionej w 
całokształcie gospodarki socjalistycznej. W cało­
kształcie bowiem gospodarki socjalistycznej inży­
nierów zatrudnionych w specjalnościach przem y­
słowych jest około 14 tys...

Żeby ten stan zmienić na lepsze, należy posta­
wić przed sobą zadanie systematycznego; przesu­
wania kadr inżynierskich i technicznych bezpo­
średnio do produkcji, pozostawiając poza produk­
cją tylko niezbędną i ściśle określoną obsadę in ­
żynierów i techników. Hasło: „Inżynierowie i Te­
chnicy — do produkcji'1 musi się stać osią polity­
ki kadrowej wszystkch naszych resortów  gospo­
darczych...

...Należy także pamiętać, że naszym kadrom 
inżynieryjnym i techincznym grozi poważne nie­
bezpieczeństwo w postaci pewnego prowincjona- 
lizmu technicznego, pewnej zaściankowości tech­
nicznej... Żeby uniknąć groźnego niebezpieczeń­
stwa zaściankowości technicznej, k tóre może przy­
nieść wiele krzywdy naszej gospodarce narodo­
wej, trzeba organizować system atycznie przeszka- 
lanie i doszkalanie naszych kadr technicznych na 
bazie postępów i osiągnięć socjalistycznej techniki

radzieckiej, pracującej na olbrzym ią skalę i osią­
gającej zadziwiające rezultaty... Trzeba sobie po­
wiedzieć przecież, że większość naszych plani­
stów, ekonomistów, finansistów, statystyków  po­
siada wiadomości z zakresu metod kierownictw a 
współczesną socjalistyczną gospodarką, tylko bar­
dzo fragm entaryczne i jak  dotychczas, zdobywa­
ne raczej dorywczo... jak  więc widzimy, zagadnie­
nie szkolenia i doszkalania jest aktualnym  i bez­
pośrednim  zadaniem  nie tylko dla kadr inżynie­
ryjno-technicznych, ale dla całości kierowniczych
i wykw alifikow anych kadr naszej gospodarki.

...Proces wysuw ania robotników na kierownicze 
stanowiska w  gospodarce socjalistycznej może
i musi nasilać się... rezerw y istn iejące dla w ysu­
w ania są bardzo wielkie... trzeba tylko umieć je 
widzieć i umieć z tych rezerw  korzystać... W każ­
dym  razie jasne jest, że należy obecnie postawić 
przed sobą jako linię postępowania: co raz więcej 
wysuniętych, ale ani jednego wysuniętego, który 
by nie przeszedł uprzednio wstępnego szkolenia.1'

Mówiąc o w ielkich zadaniach jakie przypadają 
polityce kadrow ej m inisterstw  gospodarczych i o 
potrzebie praw idłowego ułożenia stosunków w po­
lityce kadr, między P artią  a organam i adm inistra­
cji gospodarczej P rezydent B ierut stwierdził:

„...że za kadry  odpowiada nie tylko i nie ty le 
W ydział Personalny, czy D epartam ent Kadr, a od­
powiada przede wszystkim  kierownictw o insty tu ­
cji, m inisterstw a, centralnego zarządu, zjednocze­
nia czy przedsiębiorstwa. Ażeby umożliwić w pro­
wadzenie tej zasady w życie, trzeba będzie zmie­
nić niektóre obowiązujące dotychczas i przestarza­
łe już norm y w zakresie roli i kom petencji W y­
działów Personalnych.

...Podstawą naszej polityki kadrow ej jest po­
czynienie wszelkich wysiłków w kierunku jak 
najszybszego' stworzenia nowej ludowej in teligen­
cji przy jednoczesnym, najpełniejszym  w ykorzy­
stan iu  starych  kadr technicznych.“

Wypowiedzi Prezydenta Bieruta, mimo że pa­
dły tak niedawno, są już w pełni realizowane, dzię­
ki w prowadzeniu ustaw y o socjalistycznej dyscy­
plinie pracy i uchwale K om itetu Ekonomicznego 
Rady M inistrów w spraw ie jednolitego kierownic­
tw a w przem yśle państwowym- (t)

_________ _____  119

S z e r z e j  i ś m ie le j  wysuwajmy przodujących
/

robotnikom i robotnice na kieroumicze stanowiska! 

Otoczmy opieką i pomocą поше rosnące kadry!
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WŁODZIMIERZ SKORASZEWSKI

PR Z Y C Z Y N E K  DO K ONTRO LI F U N D U S Z U  PŁ A C  PR Z Y  ROBOTACH  
B U D O W L A N Y C H

H obocizna bezpośredn ia  s tanow i około 40% w arto śc i no- 
w ow znoszonych budynków  bądź ob iek tów  inżyn ie ry jnych . 
Poza tym , je s t ona częścią sk ład o w ą  koszto rysu , z n a jd u ją ­
cą  się p raw ie  całkow icie w  dyspozycji k ie ro w n ic tw a  i od 
niego w  na jw yższym  s to p n iu  zależną. Jeże li w eźm iem y pod  
uw agę, że k ie row n ic tw o  budow y  o raz  in w es to r n ie  m a ją  
żadnego w p ły w u  n a  ceny m a te ria łó w  budow lanych , zaś n a  
ich zużycie ilościow e m ogą w p ływ ać  ty lk o  w  n ieznacznym  
.stopniu, w szelka  bow iem  oszczędność pod  ty m  w zględem  
je s t rygo rystyczn ie  ogran iczona p rzez  w a ru n k i techn iczne  
i  odpow iednie p rzep isy  statyczne, to  w  dziale rac jo n a ln eg o  
w ykorzystan ia  robocizny  zn a jd z iem y  duże po le  do popisu  
dla. bezpośredniego  k ie ro w n ic tw a  robót.

.J e d n y m  z n a jis to tn ie jszy ch  n arzęd z i podnoszenia  w y d a j­
ności je s t odpow iednia  d y scyp lina  p łac , o p a rta  o p rzep isy  
um ow y zb iorow ej i ra c jo n a ln e  ich w y k o rzy stan ie . U k ład  
Zbiorow y P racy  w  B udow nictw ie  z  dn. 7 m a ja  1949 r . d a je  
n am  tu ta j pew ne, dość is to tne , m ożliw ości, pon iew aż za­
w ie ja  n ie  ty lk o  s ia tk ę  p łac, a le  rów nież  n o rm y  w ydajnośc i 
odpow iadające  te j siatce. K a ta lo g  N orm  i  C en J e d n o s tk o ­
w ych  w  budow nictw ie , ob ję ty  I i  I I  częścią w ym ienionego  
U kładu , zgrom adził dużo n a jp o trzeb n ie jszy ch  i  n a jp o p u la r­
niejszych  n o rm  czasow ych s tosow anych  w  w ykonaw stw ie  
budow lanym . K ata log , o k tó ry m  m ow a, będzie no rm ow ał, 
po p a ru  la ta ch  uzupełn ień , n iem a l całość zw yk łych  operac ji 
w ykonaw czych  p rzec ię tnego  budow n ictw a. W ypadki 
o raz  operac je  in d yw idua lne  dadzą  się ła tw o  znorm alizow ać 
n a  podstaw ie  p rzep isów  i n o rm  K ata logu .

Obie w spom niane  części p rzew id u ją  n o rm y  czasow e n a  
w y k o n an ie  poszczególnych o p e rac ji e lem en ta rn y ch  przez 
persone l za tru d n io n y  n a  budow ie, podzielony  w ed łu g  k a ­
tegorii p łac  w yszczególnionych n a  s tr. 23 „U kładu". J a k  
w y n ik a  z tre śc i „U kładu" i p rzy toczonych  ta m  tab lic , k a ż ­
da  rob o ta  b u d o w lan a  m oże być w y k o n an a  całkow icie  n a  
zasadzie  ak o rd u  czasow ego. Inacze j m ów iąc, m ożna z góry  
obliczyć ile  i jak ich  p rzec ię tn y ch  godzin p racow niczych

należy  zużyć n a  ca łkow ite  w ykonan ie  danego obiektu, zaś 
w  tak im  raz ie  m ożna rów nież  obliczyć koszt robocizny, 
o raz  p rzec ię tną  s taw k ę  godzinow ą, a  w ięc zap lanow ać do­
k ład n e  w y k o rzy stan ie  fu n d u szu  płac, p rzew idzianego w 
kosztorysie. T ak  obliczony p lan  zużycia rob .-godzin  może 
służyć za n a jb a rd z ie j m ia ro d a jn ą  płaszczyznę odniesienia, 
a  sto su n ek  rob .-godzin , rzeczyw iście zużytych i opłaconych
— do zap lanow anych , d a łb y  n a m  pogląd  n a  gospodarność 
w y k o rzy stan ia  robocizny , o raz  sku teczność zachęty  stoso­
w an e j w  postac i p rem ii, n ag ró d  itp . Jeżeli zap lanow ane 
zużycie robocizny  p rzy jm iem y  za 1 0 0 %, to re a ln e  je j w y­
ko rzystan ie  poniżej tej n o rm y  będzie św iadczyło  o gospo­
d a rce  rac jo n a ln e j, zaś p rzekroczen ie  zm usi do b adan ia  
p rzyczyn . N ie na leży  bow iem  zam ykać oczu n a  to. że 
zw iększenie zużycia robocizny w  sto su n k u  do p lan u  może 
n a s tąp ić  w b re w  na jlep sze j w oli i chęci k ierow nic tw a, z 
pow odów  n a  k tó re  a lbo  n ie  m a ono żadnego  w pływ u , albo 
też  m a  w  stopn iu  tak  n ik łym , że n ie  m oże on w chodzić 
w  ra c h u b ę  p rzy  u s ta lan iu  odpow iedzialności za stra ty  
w yn ik łe  z p rzek roczen ia  p lanow anego  funduszu  płac. T a­
k im i czynn ikam i, n a ru sza jący m i p lan o w ą działalność k ie ­
ro w n ic tw a  robót, a  p raw ie  n ieza leżnym i od jego  w oli lub  
in ic ja tyw y , m ogą być: pogoda, w ad y  dokum entacji, n ie te r­
m inow ość dostaw , zły g a tu n ek  dostarczonego  m ateria łu , 
b ra k  dostateczn ie  fachow ego perso n e lu  w ykonaw czego itp . 
D latego w y p ad k i p rzekroczen ia  p la n u  zużycia robocizny 
w y m ag a ją  szczegółow ych b a d a ń  i u sta len ia  przyczyn n ie­
w ątp liw y ch , zan im  zaczniem y w yciągać w nioski, m ające 
n a  ce lu  b ądź  u stalen ie  odpow iedzialności, bądź też usu ­
nięcie  w  przyszłości podobnych  objaw ów .

P rzypuśćm y, że m am y  do w y k o n an ia  budynek  m ieszkal­
n y  objętości uży tkow ej 1000 m 3. N a podstaw ie dokum en­
tac ji technicznej (pro jek t, p rzedm iar, kosztorys) o raz  „U kła- 
d u “ i jeg o  za łączn ików  m ożem y obliczyć po trzebną do w y ­
k o n an ia  ilość p rzecię tnych  rob .-godzin  w  sposób, jak  to 
p rzy k ład o w o  p o da jem y  w  tab licy  I.

TABLICA I.
Z użycie rob .-godzin  р іапош апе do ш дкопапіа budynku m ieszk a ln ego  В. M. o kubaturze 1000 m 3 
uig rodzai operacji i k ategorii p łac, ob liczon ych  na zasadzie „U kładu” z dn. 7 m aja 1949 r.

O peracja uiy- 
konaujcza

Ріапошапе zużycie rob.-godzin u:g kategorii płac

L.p.
s

Kategorie płac uiedług Układu z dn. 7.Ѵ. 1949 r.

I II III IV V VI VII VIII

1 A 1 00 50 2 0 — — —

h

В 40 50 1 0 0 2 0 0 — — _ _

С — 30 80 1 0 0 2 0 0 — _

4 D — - - 1 0 0 2 0 0 50 — — _

«5 E 40 2 0 1 0 0 — — 2 0 0 — —

"6 F — 2 0 0 — 100 — _ 1 .0 0 0 ...

7 G — — 500 400 — 50 500 100

8 11 900 150 — — 250 50 1 00 500

9 I — 100 — 300 _ 500 300 50

10 J 1 2 0 — — — 300 1 0 0 2 0 0 700

e m R a z e m  
ш kategorii 1 .2 0 0 600 900 1.300

ooco OOO'* 2 .1 0 0 1.350
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Ogółem  p lanow ano  rozchód  rob.-godz. — 9150 =  N .p 
i na  100 m 3 =  915 rob.-godz. =  np.

Uwaga: C yfry  tab licy  I są  w zię te  zupełn ie  p rzy p ad k o ­
wo. ty lko  dla zobrazow ania m etody  obliczeń. Z tego  w ła ­
śnie pow odu zostały  one podane  w  o k rąg łych  setkach. 
P rzyk ład  cyfrow y, rozpoczęty  n a  tab licy  I, służy  iako  m a ­
te r ia ł i lu s tru ją c y  całość zag ad n ien ia  i będzie ro zw ijan y  
i p rzerab iany  aż do końca  te j p racy . Ze w zg lędu  n a  p la ­
stykę w y k ład u  poszczególne frag m en ty  zosta ły  specja ln ie  
w y jask raw ione , aby  u ła tw ić  p row adzen ie  an a lizy  p rz y ­
k ładow ej. W szystkie cy fry  i  liczby  zaw arte  w  tej p racy  
ilu s tru ją  ty lk o  m etodę i ta k  pow inny  być trak to w an e . In a ­
czej m ów iąc — żadna  z p rzy toczonych  liczb i c y fr  n ie  do­
tyczy jak ie jko lw iek  k o n k re tn e j ro b o ty  lu b  budow y, co 
C zytelnik pow in ien  m ieć n a  w zględzie, a b y  p rzypadkow o  
nie w yciągnąć b łędnych  w niosków  ubocznych.

Z tab licy  I w ynika, że n a  w y k o n an ie  całości p o w inn i­
śm y zużyć 9.150 rob .-godzin , co d a je  915 rob .-godz in  n a  
100 m 3 i będzie stanow iło  naszą n o rm ę p lanow ą. W yko­
n aw ca pow in ien  w ykończyć ten  ob iek t zużyw ając , o ile 
m ożna, m niej rob .-godzin , n iż to  przew idzieliśm y. A le  te ­
raz  obliczym y, ile  pow in ien  on  w ypłacić  za  w ykorzystaną  
robociznę i u sta lim y  n o rm ę  p lan o w ą w y k o rzy stan ia  fu n d u ­
szu płac o raz  p lan o w y  koszt p rzec ię tne j rob .-godziny . Do­
konu jem y  tego  znow u p rzyk ładow o  n a  tab licy  II .

W te n  sposób o trzym aliśm y  d w a  w skaźn ik i p lanow e 
d la  dane j budow y.

Z tym i w sk aźn ik am i będziem y p o rów nyw ali rzeczyw i­
ste w yn ik i osiągnięte n a  budow ie po  je j zrealizow aniu .

Po  zap lanow an iu  budow y i n a  zasadzie  op racow anego

w  ty m  celu  h a rm o n o g ram u , w yk o n aw ca  p rzy s tęp u je  do 
robó t.

Część o p e rac ji roboczych  zleca się p racow n ikom  dn iów ­
kow ym , część p rzep ro w ad za  w  akordzie , p rem iu je , za rzą ­
dza p ra c ę  w  godzinach nad liczbow ych , nocnych , św ią tecz­
nych  itd. itd. W szystko to  zn a jd u je  sw ój w y ra z  w  listach  
p łacy, w  k tó ry ch  s ta w k a  godzinow a p rzem nożona  przez 
ilość godzin  zaliczonych  da je  w y n ag ro d zen ie  p racow n ika . 
S tąd  w  lis tach  p łacy  f ig u ru ją  trz y  ro d za je  godzin.

ZESTAW IENIE ГѴ.

A. G odziny rzeczyw iście  p rzep raco w an e , tj. spędzone 
p rzez  p raco w n ik a  p rzy  p ra c y  n a  budow ie.

B. G odziny zaliczone do w ym ien ionych  w  p. A  jako  
do d a tek  za p race  w  czasie pozaobow iązkow ym  — nocnym , 
św iątecznym , w y n ik a jąc e  z ak o rd u , p rem ii, p rzesto i itp.

C. D o d atk i za p ra c e  w  w a ru n k a c h  sp ec ja ln y ch  w g  za ­
łączn ika  N r 3 do „U kładu". D odatk i te  m ogą być w yrażone  
w  godzinach, bądź  też  w  % %  czasu  p rzep racow anego , co 
n ie zm ien ia  is to ty  rzeczy.

D opiero  sum a godzin A +  В +  С pom nożona przez  
s taw kę  godzinow ą S.g. d a je  ca łkow ite  w y nag rodzen ie  p ra ­
cow n ika  b ru t to  w  zło tych  i w  p rzy ję ty m  okresie  o b rach u n ­
kow ym .

J a k  w y n ik a  z p rze toczonych  w yżej obliczeń rzeczyw ista 
s taw k a  godzinow a, o siągn ię ta  p rzez  p raco w n ik a  w  dan y m  
okresie  o b rach u n k o w y m  S.e rz m oże różn ić  się dość 
isto tn ie  od S.p. ta ry fo w e j. T a o sta tn ia  stanow ić będzie 
godnie z „U kładem ", m in im u m  w y n ag ro d zen ia  godzino­
w ego  w  dan e j k a te g o r ii p racy .

TABLICA II.

Koszt robocizny p lanow e] potrzebnej do ш дкопапіа В. M. o kubaturze 1000 m 3 irg stairek  
„Układu” z dnia 7 m aja 1949 r. dla strefy I

Lp.
Kategoria 
plac ing 
układu

Stanika godzi - 
nouia mg Ukła­

du ш zł*)

Ilość r. g. 
ріапошапа 
z Tablicy I

Łączny koszt 
rob.-godzin mg 
kategorii uj zł.

1 I 48,00 1 .2 0 0 57.600

2 II 53,00 600 31.800

3 III 58,00 900 52.200

4 IV 64,00 1.300 83.200

5 V 73,00 800 58.400

6 VI 83,00 900 74.700

7 VII 93,00 2 .1 0 0 195.300

8 VIII 103,00 1.350 139.050

Razem 9.150 692.250 Koszt przeciętny r. g. planomanej 
692.250

S.g.p. p. — - — 75,66 zł 
9.150

*) Łącznie z dodatkami, uiynikającymi z postanouńeń „Układu” .

TABLICA III.

I Wp, — tuskaźnik plnnoirego zużycia r. g. na 100 m 3 =  915 rg =  100% 

U W p, — ,, ,, kosztu 1 rg przeciętnej =  75,66 zł =  100%
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W ogóle rzecz b iorąc

T ylko  w  lakim  poszczególnym  w y p ad k u , gdy

Dla zachow ania  popraw ności dyscyp liny  p łac  o raz  p la ­
now ej ek sp lo a tac ji funduszu  p łac  m uszą być zachow ane 
pew ne n astęp u jące  w a ru n k i ogólne.

P rzed  p rzystąp ien iem  do  ro b ó t w yk o n aw ca  obliczył, 
zgodnie z tab licam i I i II , ogólną ilość r.g . po trzeb n y ch  do 
w ybudow an ia  danego  ob iek tu  w g różnych  k a teg o rii p łac 
=  N.p oraz p rzecię tną  s taw kę godzinow ą p lan o w an ą  
=  S.gp Na tej zasadzie  fu n d u sz  p łacy  p lan o w an e j dla 
danego  o b iek tu  w yniósł

W trakcie budow y zużyto  na  e fek ty w n ą  robociznę  A — 
(Z estaw ien ie  IV) rzeczyw istą  ilość rob .-godzin  w  ogólnej 
sum ie N .n. k tó ra  m oże być m nie jsza , w iększa  a lbo  ró w ­
n a  N.p. Jednocześn ie  w yp łacono  rzeczyw iście z funduszu  
p łac  sum ę ró w n ą  F. rz m ogącą oscylow ać w  tak ich  sa ­
m ych  g ran icach

Z aś przecię tna  s taw k a  godzinow a rzeczyw ista  w yniesie  
w tedy

Może
m iędzy

ona rów nież  p rzy b ie rać  w szelk ie w artości po-

W tedy d la  oceny  p rak ty czn e j zachow an ia  dyscypliny  
płac, p raw id łow ośc i p lan o w an ia  fu n d u szu  p łac  o raz  jego 
eksp loatac ji o trzym ujem y  trz y  n ierów ności

VI.

VII.

VIII.

Z asadn iczą  cechą ch a ra k te ry z u ją c ą  ra c jo n a ln ą  gospo­
d a rk ę  robocizną będzie zachow anie n ierów ności

IX.

O znacza to, iż Kosziy rzeczyw iste  robocizny  zużyte j 
e fek tyw nie  były  niższe od p lanow anych , a  w ięc  op arty ch  
w  zasadzie n a  kosztorysie. N ic nie szkodzi jeże li w tedy

żeli w ykonaw ca  zbytn io  w yo lb rzym ił swe trudności lokal­
ne  i uzyska ł n aw e t u zn an ie  sw ych  w niosków  przez w ła ­
dze n ad rzęd n e , w ted y  re z u lta t jego  zabiegów  w yrazi się 
w  dużym  w zroście S.g p rl , tj. p rzeciętnej rzeczyw istej 
staw ki godzinow ej, co n a tychm ias t znajdz ie  sw ój w yraz 
w  listach  p łacy . S to su jąc  rozm aite  m etody zachęty  dla 
podn iesien ia  w ydajności, w ykonaw ca  m usi m ieć przecież 
n a  uw adze , ab y  podn iesien ie  w ydajności raczej obniżało 
kosz ty  w y k o n an ia , a  w  żad n y m  w y p ad k u  ich nie podw yż- 
szło. O znacza to, że zużycie fu n d u szu  p łac  w  najgorszym  
w y p ad k u  m oże być odw rotn ie  p ropo rc jona lne  do zużycia 
czasu  roboczego. P o w iad am y  „w  n a jgo rszym  w ypadku", Do­
w iem  w  zasadzie p rzyśp ieszen ia  w ykonan ia  pow inno być 
racze j w iększe od w z ro stu  p łacy  efek tyw nej. Jeżeli n a to ­
m iast w ykonaw ca w p ro w ad z ił do  p lan u  n a d m ;ern ą  ilość 
rob .-godzin , a  p rze to  m oże operow ać zbyt w ysokim  fu n ­
duszem  płac, k tó ry  zechce w ykorzystać w  całości, to spo­
w o d u je  w  ten  sposób p rzesad n ie  w ielk ie p łace efektyw ne, 
co niezw łocznie w ykaże  w skaźn ik  W.p,, Jeżeli obliczym y 
w y k o n an ie  jak iegoko lw iek  obiek tu  budow lanego  w  godzi­
n ach  n o rm aln y ch  i w g w ydajności przew idzianych  w  
„U kładzie", w tedy , p rzeciętn ie rzecz b io rąc, trudno  ocze­
k iw ać  w iększego  Skrócenia no rm  czasu w ykonan ia  obiektu
niż o 25%. A w ięc m aksym alny  w zrost S tj . staw ki

N a tu ra ln ie  w ted y  ty lko  będzie  to  św iadczy ło  dobrze 
o gospodarności w ykonaw cy , jeże li p la n  w y k o n an ia  by ł 
obliczony oszczędnie n a  zasad ach  rac jo n a ln eg o  w y k o rzy ­
s tan ia  robocizny. A le d la  sp raw d zen ia  „z g ru b sza1' ra c jo n a l­
ności p lan o w an ia  w y k o n aw stw a  p o siadam y  d w a w sk aźn i­
k i um ieszczone w  tab licy  I I I  — m ianow icie  W.pl i W .p2 
Jeżeli w ykonaw ca  p rz y ją ł zb y t w ysokie rozchody  robocizny 
na  100 rcv! b u d y n k u  — w y k aże  to  n iezw łocznie w skaźn ik  
W , , k tó ry  z n a tu ry  rzeczy  n ie  m oże się zaw ierać  w  zbyt 
szerokich  g ran icach . Z aś każd a  w iększa  odchy łka  od norm y 
m u sia łaby  być uzasad n io n a  i za tw ie rdzona  przez w ła d ;e  
w ykonaw cy, poniew aż w  poszczególnych w y p ad k ach  m o­
gą się zdarzyć tak  ciężkie w a ru n k i lokalne , że zw iększe­
n ie  rozchodu robocizny  stan ie  się rzeczą n ieun ikn ioną . 
A le naw et i tak i zbieg okoliczności pozw ala  ra c jo n a ln ie  
ocenić w skaźn ik  W .p2 z tab licy  I I I , p o d a jące j w a rto ść  za­
p lan o w an ej p rzecię tnej s taw k i godzinow ej w  złotych. J e ­

godzinow ej, p rzecię tnej rzeczyw istej w  stosunku  do 
S g p p tj. p rzec ię tne j p lanow anej, n ie  pow inien  rów nież 
przekroczyć 25%. W  rzeczyw istości m ogą się zdarzać po­
szczególne w y ją tk o w e  w ypadk i, a le  te  m uszą być tra k to ­
w an e  indyw idualn ie , gdyż nie stanow ią regu ły . W szelkie 
in n e  w y p ad k i w y n ik a jące  z k o m binac ji n ierów ności VI. 
V II i  V III  b ęd ą  w skazyw ały  od ra z u  n a  niepraw idłow ości 
w  organ izacji budow y i konieczność p rzeprow adzen ia  
szczegółow ej analizy  dla usta len ia  p rzyczyn , pow odują­
cych n ie rac jo n a ln ą  eksp loa tac ję  funduszu  płac. Nie w d a­
jąc  się w  teo re tyczną analizę w szystk ich  możliwości po ­
w racam y  do naszego p rzy k ład u  z tab lic  I i II . Sądzim y 
bow iem , że p rzy  pom ocy cy fr ko n k re tn y ch  łatw iej nam  
będzie w yraz ić  to, o co tu  chodzi.

W ykonaw ca zap lanow ał zużycie robocizny, w y k o rzy ­
stan ie  funduszu  płac, sporządził odpow iednie h a rm o n o g ra ­
m y, rob o tę  rozpoczął i w ykonał. W rezu ltac ie  pow sta ła  m u 
teczka  list p łacy , na  zasadzie k tó ry ch  sporządził zesta  - 
w ien ie  noszące u  nas nazw ę tab licy  X i XI.

O bliczenia zestaw ione n a  tablicach X i X  d op row a­
d za ją  do w niosków  następu jących :

A. Zużycie zostało zap lanow ane w  zasadzie rea ln ie , po­
n iew aż w sk aźn ik  W  ,pl p o da jący  ilość r.g . po trzebnych  do 
w y k o n an ia  1 0 0  m 3 b u d y n k u  i w ynoszący  przykładow o ЭІ") 
r .g ./ЮО m 3, nie ty lko  nie został p rzekroczony, a le w yniósł 
prak tyczn ie ' 840 r.g./lOO m 3, w ięc ok. 92*^ p lanu , a w  rezu l­
tac ie  budow a została  p rzyśp ieszona o ok. 8 % czasu p lan o ­
w anego. N ieste ty  skrócen ie  czasu budow y o ok. 8 % sp o ­
w odow ało  p rzekroczenie  funduszu  p łac  w  w ysokości ok. 
22,4%, co m ogło być w yn ik iem  podanych  niżej przyczyn.

B. J a k  w idzim y w  ru b ry ce  І1 pozycji 1 tablicy  X w y­
konaw ca  zużył 166,5% w  sto sunku  do p lan u  robocizny 
najn iższej kategorii, pon iew aż jednocześn ie  stosowa! tam 
zachętę  (prem ie, nadgodziny) w ynoszące 25% — to sum a 
w y p ła t z tego  ty tu łu  w yn iosła  208% p lanow anej. Mogło 
się zdarzyć, że albo  źle zap lanow ał on tę pozycję robocizny, 
a lb o  też zlecając p racę  rzem ieśln ikom  na akord  czasowy 
dodaw ał im pom oc p łaconą z dniów ki, p rem iow anej do­
datkow o w  w ysokości 25%. W danym  w ypadku  zachodzi 
ta o sta tn ia  okoliczność, pon iew aż rozchody rzeczyw iste ro ­
bocizny k w alif ik o w an ej k sz ta łto w ały  się poniżej p iano-



T A B L I C A  X.

Analiza zużycia funduszu płac robocizny w g list płacy od początku do końca budow y budynku BM o kubaturze 1000 tn ! w ykonanej przez PPB -Z .
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Ilość rob .-godzin  
w g g ru p  u p o sa ­
żen ia  p lan o w an a  

d o  zużycia

P lan o w an y  fu n ­
d u sz  p łac  F .p.p. 

4 x  3 w zł

Ilość  godzin  
rzeczyw iśc ie  

p rzep raco w ć  nych 
na  b u d o w ie  

w g  g rup

Ilość godzin 
do liczo n y ch  do  

rzeczw iśc ie  prze  
p rac o w a n y ch  za 
ro b o ty  nad liczb  
dodatk i, p rem ie  

i t.p .

R azem  6 +  7 
ilo ść  godzin 
rzeczyw iśc ie  
o p łaco n y ch

R azem  w y p ła ­
c o n o  w g grup  

p łac  8 x 3  
F .p . rz. zł

P rzec ię tn a  p łaca  
go dzinow a w 

g ru p ie  rzeczy ­
w ista  9 :6 w  zł

S to su n ek  ro b .-g o ­
dzin  rzeczy w is­

tych  d o  p lan .
6 : 4  w  % %

S to su n ek  płacy  
godzinow ej rze ­
czyw iste j do  p la ­

now anej 
1 0 : 3  w  % % .

S to su n ek  godzin 
o p łaco n y ch  do  
rzeczyw istych  
8 : 6 w  % %

Sto su n ek  godzin  
o p łaco n y ch  do  

p lan o w an y ch  
8 . : 4  w  % %

S to su n ek  fu n d u ­
szu  p łac  rzeczy ­
w istych  d o  p lan . 

9 : 5 w  % %

1 I 48.00 1.200 57.600 2.000 500 2.500 120.000 60.00 ok. 166,5 ok. 125,00 ok. 125,0 ok. 208,0 ok. 208,0

2 II 53.00 600 31.800 500 300 800 42.400 84.80 „  83,4 „  160.00 „ 160,0 „  133,3 „ 133,3

3 III 58.00 900 52.200 400 100 500 29.000 72,50 44,5 „  125,00 „ 125,0 „ 55,6 ,, 55,6

4 IV 64.00 1.300 83.200 1.000 500 1.500 96.000 96.00 77,0 „  150,00 „ 150,0 „ H 5 ,3 ,, 115,3

5 V 73.00 800 58.400 700 300 1.000 73.000 104,20 „  87,5 „  143,00 „ 143,0 „ 125,0 „ 125,0

6 VI 83.00 900 74.700 800 400 1.200 99.600 124.50 89,0 ,, 150.00 „ 150,0 „ 133,3 „  133,3

7 VII 93.00 2.100 195.300 2.000 500 2.500 232.500 116.25 „  95,0 „  125,00 „ І25.0 „  119,0 „ 119,0

8 VIII 103.00 1.350 139.050 1.000 500 1.500 154.500 154.50 „  74,0 150,00 „  150,0 „  111*0 111,0

9.150 692.250 8.400 3.100 11.500 847.000 100.82 92,0 133,0 133,0 126,0 122,0

U w a g a :  O bliczen ia  n a  suw aku .

T A B L I C A  XI.

W yniki gospodarki funduszem  płac przy budowie budynku m ieszkalnego BM o kuba-turze 1000 m 3 w ykonanego przez PPB -Z . w

W y s z c z e g ó l n i e n i e Jed n o stk a

p  1 a  n W y k o n a n i e

U w a  g i
L.  p.

w  jed n o stk ach UJ % % w  jed n o s tk a ch ш % %

1 O gólne  zużycie  r o b o c iz n y ........................................................................ rob .-godz. 9.150 100 - -

A. R zeczyw iste ............................................................................................ " - - 8.400 ok. 92,0

B. O p ła c o n e ..................................................................................................... » - - 11.500 126,0

2 Z użyc ie  rob .-godz. n a  100 m * ............................................................... ». 915 100 - -

A. R zeczyw istych ....................................................................................... .. - - 840 92,0

B. O p łaco n y ch  ............................................................................................ .. - - 1150 „ 120.6

3 S taw ka g o d z i n o w a ....................................................................................... zł 75,66 100 — —
p r z e c ię tn ie :

co—  U S S S S r * . : : : : : : : : : : : : : : —
100.83
73,60

„  133.2 
97.3

4 F u n d u sz  p ła c ..................................................................................................... " 692250 100 847.000 „ 122.4

U w a g a :  O bliczen ia  n a  suw aku . CO
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w an y ch , ja k  to  zresztą  u w y p u k la  w y raźn ie  ru b ry k a  11 

tab licy  X. B iorąc pod uw agę, że n o rm y  „U kładu" p rzew i­
d u ją  czas p racy  rzem ieśln ików  razem  z pom ocą, *) zacho­
dzi tu n a d e r  uzasadn ione  pode jrzen ie  n a ru szen ia  p rzez  w y ­
konaw cę  dyscyp liny  płac.

C. W niosek w yżej w y p row adzony  zn a jd u je  dalsze po ­
tw ierdzen ie  w  cy frach  ru b ry k i 13 tab licy  X.

J a k  się okazuje , robocizna k w alif ik o w an a  by ła  w  taki 
lub  inny  sposób p rem iow an ia  w  g ran icach  od 25% do 60%  
w  sto su n k u  do rzeczyw iście zuży te j, co n a jp raw d o p o d o b ­
niej je s t w yn ik iem  m an ip u lac ji w ykonaw cy , op isanych  w  
k ońcu  p. B. B iorąc pod uw agę, że n o rm y  „U kładu" są b a r ­
dzo łagodne, dochodzim y do w niosku , iż n a  budow it szafo­
w ano  zbyt rozrzu tn ie  zachętą  finansow ą.

D. Jed n ak że  w  czasie an a lizy  b ieżącej, to jes t w  t r a k ­
cie w y k o n y w an ia  robó t, m ogłoby się okazać, że sp raw y  te 
w y g ląd a ły  odm ienn ie  i znacznie ko rzystn ie j d la  k ie ro w n i­
ctw a budow y. M ianow icie — jeżeli zaopatrzen ie  robót w  
m a te ria ły  by ły  bardzo  n ie rów nom ierne , to. a b s tra h u ją c  
n a  raz ie  od odpow iedzialności za złe zaopatrzen ie , k ie ro w ­
nik  budow y w y k o rzy sty w ał p rzy  pom ocy p rem ii i n adgo ­
dzin czas, k iedy  m ia ł m a te ria ły  i w  ten  sposób n ie  tylko 
do trzym ał, a le  n a w e t sk róc ił p lan o w an y  te rm in  w y k o n a ­
nia. Jeżeli w y k o n aw ca  p ro w ad z ił do k ład n ą  i w iarogodną 
ew idenc ję  p rzesto i, spow odow anych  p rzez  okoliczności od 
n iego n iezależne, to  po odjęciu  od ogólnej sum y  robocizny  
opłaconej — kosztów  przestoi, m oże się okazać, iż budo ­
w a  by ła  p ro w ad zo n a  celow o i ekonom icznie, pom im o 
znacznego p rzekroczen ia  p lan o w an eg o  fu n d u szu  p łac  o ok. 
22,4%. N a tu ra ln ie , jeże li d e fek ty  dostaw y  w y n ik ły  z w iny  
k ie row n ic tw a  robó t -— sy tu ac ja  pozosta je  bez  zm iany , tak  
ja k  by ła  p rzez  n as sfo rm u ło w an a  poprzednio , tj. ponosi 
ono w tedy  odpow iedzia lność za p rzek roczen ie  p lan o w an e ­
go funduszu  płac. W każd y m  raz ie  m u s im y  tu  zrobić u w a ­
gę, że an a lizu jący  d an e  w yn ikow e tej lu b  ow ej budow y 
p ow in ien  zbadać w szechstronn ie  w szystk ie  okoliczności 
tow arzyszące, inaczej m oże w y ciągnąć  w niosk i ź le u zasad ­
nione, k rzyw dzące , a czasem  znów  zan ad to  poch lebne  d la 
k o n trah en ta .

E. Z tab licy  X I w y p ły w a jeszcze je d n a  z a jm u jąca  u w a ­
ga. M ianow icie p rzec ię tna  s taw k a  godzinow a efek tyw n ie  
op łacona w yn iosła  ty lko  97,3% p lan o w an e j, co  w y g ląd a ­
łoby  n a  pew n ą  oszczędność funduszu  płac. T ym czasem  
fu n d u sz  p łac  zosta ł p rzek roczony  o 22,4% w  sto sunku  do 
p lanu , zaś p rzec ię tn a  p łaca  za godzinę rzeczyw iście  p rz e ­
p raco w an ą  o siągnęła  w ysokość 133,2% p lan u , co już p re ­
zen tu je  w  innych  św ie tle  gospodarność  k ie row n ic tw a . D la­
tego przy ocenie racjonalności polityki płac na budow ie 
najbardziej m iarodajnym  w skaźnikiem  jest płaca godzi­
now a otrzym ana przez pracow nika za czas rzeczyw iście  
zużyty przy robocie. R ozpiętość pom iędzy  s taw k ą  godzi­
now ą odniesiona do czasu p rzep raco w an eg o  i w y n ik a jąca  
z obliczeń o raz  zaszeregow an ia  d a je  w y m ia r  ten d en c ji k ie ­
ro w n ic tw a  do p rzek raczan ia  d yscyp liny  płac.

R ozbieżność ta  c h a ra k te ry z u je  rów n ież  doskonałość 
stosow anej ta ry fy  i  n o rm  w ydajności. Jeże li p łace  godzi­
now e, w y n ik a jąc e  z p rz y ję te j i sto sow anej ta ry fy , są zbvt 
n isk ie  w  s to su n k u  do rzeczyw istych  w y m ag ań  i po trzeb  
pracow ników , w ted y  k ie row n ic tw o  b u dow y  je s t zm uszone 
stosow ać n o rm y  obniżone, — często sztucznie, — aby  do­
pasow ać p łace  rzeczyw iste  do rea ln y ch  konieczności w y ­
n iku  pracy . W tak ich  w y p ad k ach  p rzekroczen ie  dyscyp li­
n y  p łac  nosi c h a ra k te r  w yłączn ie  fo rm aln y . — je s t ono

*) przew ażnie .
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bow iem  n ieun ikn ione . K ierow nic tw o  trzym ające  się upo r­
czyw ie ta ry fy  n ieodpow iada jące j re a ln y m  w aru n k o m  ry n ­
k ow ym  u trac i n a jlep szą  część załogi i n ie w ykona ro ­
bo ty  w  te rm in ie . Poza tym  koszty  jednostkow e m ogą w y­
paść  bardzo  w ysoko.

W szystkie nasze uw agi i obliczenia są m ożliwe w w y­
p a d k u  ro b o ty  zorgan izow anej i zakończonej popraw nie. 
A le często m oże się zdarzyć, iż  k ierow nic tw o  nie m a ani 
ha rm o n o g ram u , an i p la n u  zużycia rob.-godzin  w g k a te ­
gorii, tj . n ie  op racow ało  ono p rzed  p rzystąp ien iem  do ro­
bó t w skaźn ików  oznaczonych przez  nas jako  W .pI i W.,,,, 
W tak ich  w a ru n k a c h  pozostają nam  jedyn ie  listy  płacy 
robocizny, obciążającej budow ę. W lis tach  p łacy  m am y 
w yszczególnione godziny rzeczyw iście p rzep raco w an e  i go­
dziny zaliczone oraz kategorie  p łac  „U kładu", w g k tórych 
p racow n icy  są  zaszeregow ani. W w ypadku , gdyby k ierow ­
n ic tw o  zlecało  część ro b ó t n iek tó ry m  grupom  p racow n i­
ków  n a  zasadzie ak o rd u  pieniężnego, to ró w n o w arta  ilość 
rob .-godz in  da się obliczyć n a  podstaw ie  bądź załączników  
do „U kładu", bądź  też  w łaśc iw e j staw ki godzinow ej, od­
po w iad a jące j k a teg o rii zaszeregow ania p racow n ika . Na 
p rzyk ład  k ie ro w n ik  budow y  zlecił 10. p racow n ikom  I k a ­
tegorii, k tó ry ch  s taw k a  godzinow a w ynosi 48,00 zł, w yko­
n an ie  jak ie jś  ok reś lone j robo ty  na sum ę ryczałtow ą 48.000 
zł. B ędzie to  odpow iedn ik iem  48.000 : 48 =  lOOfr rob.-godz., 
a lbo  po  1 0 0  rob .-godz. n a  poszczególnego członka zespołu 
akordow ego.

P raco w n icy  w y k o n a li zadanie ako rdow e w  ciągu 50 go­
dzin. Za w ykonan ie  całości robót o trzy m ali oni 48.000 — 
zł b ru tto , co w ynosi n a  jednego  p raco w n ik a  i go­
dzinę 480.000 z ł : 59 X 1 0  =  96,— zł. W liście  zaś p łacy  po­
w inno  figu row ać  p rzy  każdym  ak o rd an c ie  „Rzeczywiście 
p rzep raco w an o  50 g, d oda tek  za ak o rd  50 g, razem  do w y ­
p ła ty  100 g. 100 g. X Stawka godzinow a z „U kładu" w y­
noszącą 48 zł da je  4.800 zł. co rów na  sę 96 z łX 50— 4.800.— 
zł. W tak im  raz ie  s taw k a  godzinow a p rzec ię tn a  rzeczy­
w ista  w yniesie  S. T, ]u = 9 6  zł., zaś p rzec ię tna  obliczenio­
w a 48 zł =  S .p p rz

L isty  p łacy  są dokum entem , na  zasadzie k tó rego  ustala 
się czas rzeczyw isty  p rzeb y w an ia  p racow n ika  w  danym  
d n iu  p rzy  robocie, a co za ty m  idzie odpow iedzialność za 
nieszczęśliw e w ypadk i. Jeżeli w piszem y ty lko czas oblicze­
niow y, to  może się po tem  w ydaw ać, iż cały  te n  okres czasu 
p raco w n ik  spędził p rzy  p racy , co znow u może dać p o d sta ­
w ę do różnych  roszczeń dodatkow ych.

A le n aw e t w tedy , gdy  w  liście p łacy  figu ru je  ty lko  czas 
obliczeniow y, m ożna p rze jść  do czasu  rzeczyw istego, p rzy j­
m u ją c  jak o  tak i n o rm aln y  dzień  roboczy. B ędziem y w tedy 
m ieli p rzyb liżen ie  dostateczne d la  dalszych obliczeń. W y­
p ad k i tak ie  p ow inny  m ieć m iejsce racze j rzadko , gdyż k ie ­
ro w n ik  robót, ob liczając ak o rd  i uzasadn ia jąc  jego  w yso­
kość, m usi p rzeprow adzić  o b rach u n ek  w  n o rm alnych  go­
dzinach  roboczych. W każd y m  razie  n a  zasadzie list p ła ­
cy m ożem y w ypełn ić  ru b ry k i 1, 2, 3, 6 . 7, 8 , 9, 10, 13 
i na jp raw d o p o d o b n ie j koniec 15 z tab licy  X -e j. Zaś w szyst­
ko to  razem  w zię te  pozw oli na  cyfrow ą i rac jo n a ln ą  ocenę 
oraz ch a ra k te ry s ty k ę  po lityk i p łac, stosow anej przez k ie ­
row nictw o budow y w  czasie w ykonan ia  danego obiektu.

N a poprzedn ich  stron icach  podaliśm y  schem atycznie 
zasady  analizy  zużycia funduszu  p łac  robocizny dn iów ko­
w ej w  sto su n k u  do obiektów  całkow icie zakończonych. 
W yniki tak ie j an a lizy  i w nioski na  n ich oparte  m ogą s łu ­
żyć do u sp raw n ien ia  dalszych robót podobnego rodzaju, 
jed n ak że  d la  kon k re tn ie  b adanego  p rzy p ad k u  m ają  ch a rak ­
te r  sta tystyczny , bow iem  nic już n ie m ożna popraw ić w
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spraw ie zam kn ię te j ostatecznie. Czas w y k o n an ia  obiektów  
w iększych rozm iarów , zużyw ających  robociznę  w  g ra n i­
cach setek  m ilionów  lub  m ilia rd ó w  złotych, o b e jm u je  n ie ­
raz  p a rę  lat. A naliza p rzep ro w ad zo n a  dop ie ro  po  ukończe­
n iu  robó t m ogłaby  w ogóle nie m ieć w iększego  p rak ty czn e ­
go znaczenia, jeżeli obiekt nosi bardzo  in d y w id u a ln y  i n ie ­
p o w tarza lny  c h a rak te r, n a  p rzy k ład  tra sa  W—Z, jak iś  w ie l­
ki m ost, ciężka zap o ra  lub  tru d n y  tune l, a lbo  w ie lk a  hu ta . 
K om pleksy budow lane teg o  ro d z a ju  zależą ta k  dalece od 
w aru n k ó w  lokalnych , że w y n ik i osiągn ię te  p rzy  ich  w zno­
szeniu ty lko  z w ie lk im i zastrzeżen iam i m ogą być używ ane 
do obliczeń obiektów  podobnych , n ie  m ów iąc  ju ż  o stoso­
w an iu  porów naw czym  w  innych  ro d za jach  budow nictw a. 
Tym czasem  rac jo n a ln a  ek sp lo a tac ja  funduszu  p łac  w  ta ­
kich w ypadkach  może dać oszczędności, id ące  w  dziesiątk i 
i setki m ilionów  zło tych  n a  obiekcie, co w  ska li państw ow ej 
tw orzy ju ż  m ilia rd y  złotych. A le n a w e t p rzy  m nie jszych  
budow lach, lecz ch a ra k te ru  m asow ego, zagadn ien ie  b ieżą­
cej kon tro li funduszu  p łac  g ra  tak że  p ierw szo rzędną  ro lę  
i obiecuje znakom itą fru k ty fik ac ję , u p raszcza jąc  zarów no

p race  k ierow nic tw a, ja k  i  b a n k u  finansu jącego . N a zasa­
dzie op isanej tu ta j m etody  po w sta je  dość p ro s ta  i  ła tw a  
m ożliw ość b ieżącej k o n tro li o p erac ji fu n d u szu  p łac. M e­
toda, k tó rą  w  dalszym  ciągu w yłożym y w  zarysie, n a d a je  
się dość dobrze zarów no  d la  kon tro li b an k o w ej loka lne j 
i c en tra ln e j, ja k  i d la  sam ych  p rzedsięb io rstw  budow lanych . 
N ie w y m ag a  w ięc ona  n a k ła d u  p racy  dodatkow ej, p rzy ­
n a jm n ie j w  ilościach, m a jący ch  w iększe znaczenie p ra k ­
tyczne. O p isu jąc  p ro ponow any  sposób k o n tro li po lityk i 
p łac  będziem y w  dalszym  ciągu  op ero w ali p rzyk ładem , 
k tó ry  nam  ju ż  oddał pew ne  u słu g i na  pop rzedn ich  stro ­
nicach.

P rzed e  w szystk im  p rzedsięb io rstw a  p o w innyby  p rze ­
prow adzić  no rm alizac ję  okresów  ob rach u n k o w y ch  p ra ­
cow ników  dn iów kow ych  w  tak i sposób, ab y  zam knięcie  
list p łacy , sporządzan ie  p o trzeb n y ch  do k u m en tó w  p ła tn i­
czych i sam e w y p ła ty  dn iów ki odbyw ały  się  w  ściśle i w  z 
góry  ok reś lo n y ch  te rm in ach  w g p la n u  rocznego. P rzy k ład  
takiej no rm alizac ji p o da jem y  n a  tab licy  X IV .

TABLICA XIV.

Norm alne okresy obrachunkow e i term iny zestaw iania list płacy pracow ników  dniów kow ych

Przedsiębiorstwa Budow lanego „Z“ w .................

Lp.
O. 0 . okres 

obrachunkowy 
Nr

Za czas 
od —- do

Dni roboczych 
ш okresie

Listy płacy 
zamknąć na 
godz. 24-tą 

dnia, okresu

j Listy płacy шу- 
; konać na godz. 
i dnia, okresu

Inne operacje 
połączone 

z uiypłatą za­
kończyć do dn.

Wypłaty doko- 

do godz......

■

W tych sam ych  te rm inach  pow inny  być rów nież  spo­
rządzane b ilan sy  p ro d u k c ji technicznej, co razem  w zięte 
pozw alałoby n a  jednoczesne i szybkie  o k reś lan ie  w y d a jn o ­
ści i  w yciągan ie  n iew ątp liw ych  w niosków  o stosow anych  
p rzez  budow y m etodach  zachęty. N a tu ra ln ie  te rm in y  te 
m ogłyby być d la  różnych  o rgan izacji bu d o w lan y ch  różne, 
a le  stałe w  ob ręb ie  każdego  cen tra ln eg o  zarządu , lu b  je d ­
nostk i ró w norzędne j. M ożnaby  je  tak  rozłożyć w  dn iach  
tygodnia, aby  nie w yw oływ ać w  b an k ach  fin an su jący ch  
zatorów  p rzy  k asach  i  w yw ołane j przez to  s tra ty  czasu  
personelu  p rzedsięb io rstw  i bankow ego. S p raw a  ta, sądzi­
my, da łaby  się pom yśln ie  ro zw iązać  p rzez  porozum ien ie  
pom iędzy zain teresow anym i stronam i.

O peru jąc  p lan am i zużycia robocizny  i u stalonym i t e r ­
m inam i w yp ła t, p rzedsięb io rstw a by łyby  w  stan ie  p rzew i­
dyw ać sum ę w y p ła t n a  p a rę  tygodni z góry , co  znow u 
ułatw iłoby  bankom  po litykę  kasow ą i spow odow ałoby 
znaczne oszczędności pogotow ia kasow ego. U w agi te są 
oparte  na  osobistym  dośw iadczen iu  au to ra , k tó ry  w  o k re ­
sie p rzedw o jennym  stosow ał podobną m etodę d la  p rzed się ­
b io rstw a m iejskiego, za tru d n ia jąceg o  po  k ilk a  tysięcy p r a ­
cow ników  dniów kow ych, rozrzuconych  n a  znacznej ilości 
robót, dochodzącej w  pe łn i sezonu do 150 poszczególnych 
m iejsc p racy . Sposób p rz y ję ty  do  p lan o w an ia  zużycia ro ­
bocizny * pozw alał n a  p rzew id y w an ie  sum y  w y p ła t n a  
m iesiąc z góry  i dokładnością  do 5% , a w ięc zu p e łn :e 
w ystarczającą  do celów  p rak tycznych .

*) P rzeg ląd  N aukow ej O rganizacji rok  1946. „P rzyk ład  
zastosow ania jed no lite j ta ry fy  p ła c “. W. Skoraszew ski.

P osiada jąc  ro zk ład  okresów  o b rachunkow ych  n a  cały  
ro k  z gó ry  o raz  ilość ogólną robocizny, obliczną w g k a ­
teg o rii p łac  a  po trzeb n ą  do w y k o n an ia  danego  ob iek tu  
(pa trz  tab lice  I i II), k ie ro w n ic tw o  budow y sporządza, n a  
zasadzie harm o n o g ro m u  ogólnego p ro d u k c ji p rzedsięb io r­
stw a, h a rm o n o g ram  szczegółow y d la  dan e j bpdow y, w  
naszym  p rzy p a d k u  w y k o n an ie  o b iek tu  В, M. o k u b a tu rze  
1000 m 3. W rezu ltac ie  p rzep row adzonych  obliczeń, 
po trzebnych  do  sporządzen ia  h a rm o n o g ram u  szczegó­
łow ego, o trzy m u je  k ie row n ic tw o  budow y p lan  zużycia 
robocizny dn iów kow ej w g p rzy ję ty ch  okresów  o b ra ­
chunkow ych  i k a teg o rii płac. W tedy w y p ad a  m u au to ­
m atyczn ie  nie ty lk o  ilość ogólna rob . godzin, k tó rym i 
pow in ien  operow ać w  każd y m  okresie  ob rachunkow ym  
(О. O.), a le ró w n ież  koszt p rzec ię tn y  robi. godzin w  d a ­
n y m  okresie  o raz  sum a p rzew id y w an e j w y p ła ty  okreso­
w ej b ru tto . Inaczej m ów iąc, m ogłoby w ted y  k ie ro w ­
n ic tw o  budow y p rzew idzieć sum y  oczeku jących  go w y ­
p ła t w  ciągu  całe j budow y  (p a trz  tab lic a  X II).

Jeżeli sobie w yobrazim y , że w szystk ie  budow y p ro w a­
dzone przez  d ane  P . B. b ędą  spo rządzały  system atyczn ie  
analog iczne p lan y  zużycia robocizny  dn iów kow ej, d la 
id en tycznych  okresów  p ła tn iczych , p o w sta je  w tedy  m ożli­
w ość d la  p rzedsięb io rstw a, z jednoczen ia  i cen tra ln eg o  za­
rząd u  w y k o n an ia  analog icznych  p lanów  sum arycznych , 
po trzebnych  n a  k ażdym  s topn iu  ad m in is tra cy jn y m  i do­
stosow anych  do jego  w ym ogów . A w ted y  b an k  fin a n su ją ­
cy, o trzym aw szy  od w łaściw ego k lien ta  jego  p rzew id y w a­
n ia  p lanow e, dotyczące zużycia fu n d u szu  płac, m ógłby ró w ­
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TABLICA XII.

Plan zużgcia rob. - godzin przy budow ie obiektu  В. M. ob jętości 1000 m 3 w ykonyw anego przez P. P. B. — Z

Lp. Kategoria plac 
wg układu

Stawka godzinowa 
wg kateg. płac 

w zł

Okres 1 
obrachunkowy

Okres 2 
obrachunkowy

Okres 3 
obrachunkowy

Okres 4 
obrachunkowy

i fuudusz płac Rob.godz. zł Rob.godz. zł Rob.godz.
°

zł Rob.godz. zł

1 I
w okr. o. 48,00 500 24.000 300 14.400 2 0 0 9.600 2 0 0 9.600

od początku 500 24.000 800 38.400 1 .0 0 0 48.000 1 .2 0 0 57.600

2 II
w okr. o. 53,00 

od początku
2 0 0

2 0 0

10.600
10.600

150
350

7.950

18.550

1 00

450
5.300

23.850
150
600

7.950
31.800

3 III
w okr. o. 58,00 

od początku
100

100

5.800
5.800

2 0 0

300
11.600
17.400

400
700

23.200
40.600

2 0 0

900
11.600 
52.200

4 IV
w okr. o. 64,00 

od początku
2 0 0

2 0 0

12.800
12.800

2 0 0

400
12.800
25.600

700
1 .1 0 0

44.800
70.400

2 0 0

1.300
12.800
83.200

r V
w okr. o. 73,00 — — 2 0 0 14.600 400 29.200 20 0 14.600

D V

od początku — — 2 0 0 14.600 600 43.800 800 58.400

6 VI
w okr. o. 83,00 

od początku _
—  ■ 100

100

8.300
8.300

500
600

41.500
49.800

300
900

24.900
74.700

7 VII
w okr. o. 93,00 

od początku
— —• 500

500
46.500
46.500

1 .0 0 0

1.500
93.000

139.500

600
2 .1 0 0

55.800
195.300

8 VIII
w okr. o. 103,00 

od początku
— —• 350

350

36.050

36.050
400
750

41.200
77.250

600
1.350

§1.800

139.050

9 Razem
w okresie 

od początku
1 .0 0 0

1 .0 0 0

53.200
53.200

2 .0 0 0

3.000
152.200
205.400

3.700
6.700

287.800
493.200

2.450
9.150

199.050
692.250

10
Stawka godzi­
nowa przecięt­

na w zł

ш okresie o. 
od początku —

53.20

53.20
— 76,10

68,30 —

78,80
73,50

— 81,30
75,66

nież ła tw o  p lan o w ać  sw e pogotow ie kasow e o raz  k o n tro lo ­
w ać p rzy  k ażde j in d y w id u a ln e j w yp łac ie  rozb ieżności 
pom iędzy  p lan em  i  w y k o n an iem , a także analizow ać p rz y ­
czyny  zauw ażonych  od ch w y łek  i w  porę, a  celow o, p rzep ro ­
w adzać  odpow iednie zabiegi m elo racy jn e . T e raz  ro bo ta  
zo stała  rozpoczęta  i zakończono p ie rw szy  O. O. zaś w  w y­
n ik u  — sporządzono  p ie rw szą  listę  p łacy . L ista  p łacy  n a  
końcu , na jlep ie j n a  zew n ę trzn e j stro n ie  o s ta tn ie j k a rty , 
p o w inna  m ieć n a d ru k  w g w zo ru  o rien tacy jnego , podanego  
w  tab licy  X III.

T ab lica  X III  sk ład a  się z dw óch  części A  i B. W części 
A m am y  całość robocizny  dn iów kow ej, zaw arte j w  liście 
p łacy, posegregow anej w g k a teg o rii p łac , w yn ika jących  
z „U kładu". Z d ru g ie j s tro n y  ilość zuży tych  rob.godzin 
je s t podzielona n a  godziny p rzep raco w an e  rzeczyw iście 
i godziny dodatkow e, w y n ik a jąc e  z obliczeń, ze sp e c ja l­
nym  w ydzieleniem  czasów  przestoi. Podział ten  pozw oli 
n am  w  przyszłości na  o k reś len ie  s taw k i godzinow ej, 
o trzy m an e j p rzez  p raco w n ik a  za czas rzeczyw iście  p rz e ­
pracow any , s to su n k u  do p ła t do s ta w k i ta ry fo w e j w g 
„U kładu" i w reszcie kosztów  i p rzyczyn  p rzesto jów , co 
je s t rzeczą w ag i p ie rw szo rzędne j (p a trz  tab lica  XVI).

O bliczenie ca łkow itych  kosztów  p rzesto i
1. K oszt robocizny  bezpośredn ie j A
2. K oszty  ogólne В
3. In n e  s tra ty  w tó rn e , d a jące  się obliczyć

i uzasadn ić  С

Ogółem  koszty  przesto i =  A +  В +  С!

Część В tab licy  X III zaw iera  pięć w skaźn ików  o rien tu ­
jących  zarów no  k ie row n ic tw o  budow y, ja k  i  jego w ładze, 
a p rzede  w szystk im  b an k  finansu jący , o rac jonalności zu ­
życia funduszu  p łac i w szystk ich  w yn ik a jący ch  s tąd  k o n ­
sekw encjach . W te j części p o da jem y  nie ty lk o  w y n ik i o- 
siągnięć w  danym  okresie, a le po rów nyw ujem y je  sta le  
z p lan em  tra k to w a n y m  jako  1 0 0 % i re zu lta tam i po p rzed ­
n ich  okresów  obrachunkow ych . Inaczej m ów iąc, p rzy  k aż ­
dej liście p łacy  w szystk ie  in s tan c je  za in teresow ane, a p rze­
de  w szystk im  b an k  finansu jący , ju ż  w  chw ili w y p ła ty  po ­
siad a ją  bieżące w skaźn ik i, o k reś la jące  stosunek  danej w y­
p ła ty  do p lan u , a le  co je s t n a jw ażn ie jsze  — ich bieżącą 
tendenc ję , c h a ra k te ry z u ją c ą  cyfrow o i jednoznacznie r a ­
cjonalność  w y k o rzy stan ia  fu n d u szu  p łac przez d aną  b u ­
dow ę z p u n k tu  w idzen ia  je j dyscypliny. G dyby w  p rzy ­
szłości do tych  danych  udało  się jeszcze załączać bilans 
p ro d u k cy jn y  okresow y i bieżący —  w ted y  k o n tro la  b an ­
kow a osiągnęłaby  sw e g ran ice  i w łaściw ie nic w ięcej 
nie byłoby  p o trzeba  do w yrob ien ia  sobie n a j­
doskonalszego poglądu  n a  w ydajność  i koszty 
z nią zw iązane. B yłby  to  całkow icie zautom atyzo­
w an y  m echan izm  „w yrzuca jący" okresow e przeciętne ko­
szty w łasne  p ro d u k c ji budow lanej. P rzesto je  spow odow ane 
przez  różne  przyczyny, zaś w  głów nej m ierze w adliw e do 
staw y m ateria łów , pow odu ją  dość is to tne  w ypaczenia w 
rea lizac ji fu n d u szu  płac. Z jaw isk a  tego ro d za ju  są bardzo 
szkodliw e pod k ażdym  w zględem , gdyż nie ty lko  pociągają 
za sobą zw yżkę kosztów  w ykonan ia , a le dem oralizu ją  p ra ­
cow ników , gdyż sk rócen ie  czasu budow y, w ynikające ze



TABLICA X III. Nadruk na liście płacy

Z E S T A W I E N I E

A. robotnikogodzin zaw artych w liśc ie  p łacy za okres obrachunkow y Nr ........................................
za czas od do ..............................  dni roboczych*).
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Stawka 
godzino- 
ша w/g 
układu 

zł

R o b o c z o - g o d z i n у d o  z a p ł a t y

L.p. Kategoria płac uig układu

C.

Rzeczy­
wiście

przepra­
cowane

Dopłata 
za nad­

liczbowe 
ш godzin.

Dopłata 
za nocne 
w godzin.

Dopłata 
za akord 
w godzin.

Premie 
ш godzin.

Przestoje 
w godzin.

Razem do 
opłacenia 

godzin 
4,5,6 ,7,8  i9

Wypłata 
brutto 
w zł

10 X 3

I 2 3 4 5 6
7 8 9 10 И

1

2

I

II

3 III

4 IV

5 V

6 VI
7. VII

8 VIII

9

10

Razem

Razem u: poprzednim 
okresie

К L M
-

N O P R S

B. W s k a ź n i k i
P l a n W y k o n a n i e

Absolutnie o/ o/
/0  /0 Absolutnie % % *)

1 Stawka przeciętna rob.-godziny obrachunkow ej . . . w okresie 
od początku

2 Stawka przeciętna rob.-godziny rzeczywistej . . . . w okresie 
od początku

3 Zużycie rob.-godzin o b ra c h u n k o w y c h ..................... w okresie 
od początku

4 Zużycie rob.-godzin rzeczw is ty ch .................................. w okresie 
od początku

5 Zużycie funduszu płac .................................................... w okresie 
od początku

w spółzaw odnictw a i  w zrostu  w ydajności, czasam i idzie na 
m arne  z pow odu przesto i. W tak ich  w ypadkach  p ra c a  nie 
może biec rów nom iern ie  i in tensyw nie, a odbyw a się w  ko­
lejnych  okresach pu lsu jących  pom iędzy w ie lką  w y d a jn o ­
ścią i stó jką  z b ra k u  m ateria łów . S tra ty  tego rodzaju  
pow inny być zw alczane na jbardz ie j energicznie, gdyż nie 
są one ani n ieun iknione, an i konieczne.

Do re je s tra c ji s tra t, w yw ołanych  przez różne przyczyny  
ich analizy  i op racow yw ania  w niosków  popraw czych  s łu ­
ży rapo rt o kosztach przestojow ych, opisany  szczegółowo 
w tab licy  X V I-ej.

R ap o rt pow inien być sporządzony razem  z listą płacy  
i stanow i je j część in teg ra lną . Nie w n ik a jąc  w  schem at 
przebiegu rap o rtu  w ew n ątrz  p rzedsiębiorstw a, co je s t za­
leżne od jego organizacji, stw ierdzam y tylko, że odpis r a ­
portu  pow inien być sk ładany  lu b  p rezen tow any  w  banku  
finansującym , razem  z listą  płacy.

*) W procen tach  p lanu

System , k tó ry  tu naszkicow aliśm y, spow odow ałby n ie ­
zw łocznie pożądane  sku tk i ju ż  n a  k ró tk im  odcinku kon ­
tak tów  p rzedsięb io rstw a budow lanego  z  bank iem  fin an su ­
jącym , bow iem  in spek to r bankow y jed n y m  rzu tem  oka  o- 
cenia łby przedłożone dokum enty , rozdzie la jąc  je szybko m  
dw ie g rupy :

O — N iew ątpliw e, tj. zgodne z p lanem .

M — W ym agające analizy  i badan ia .

B iorąc pod uw agę, że w  zasadzie g ru p a  „ 0 “ pow inna 
stanow ić ogrom ną w iększość, uw aga kon tro lerów  banko­
w ych  by łaby  od razu  zw rócona na w łaściw y obiekt, lętóry 
je j jest godny. Po pew nym  czasie i p rzyzw yczajen iu  perso­
nelu  do p ro jek tow anego  system u n astąp iłab y  całkow ita  a u ­
tom atyzac ja  funkcji oraz w spó łp raca  n a  zasadach  zupełnej 
lojalności, oparte j na  cy frach  obiek tyw nych , co zawsze 
zm niejsza znakom icie ilość zata rgów  i n ieporozum ień



TABLICA XV.

Z estaw ienie raportów o zużyciu funduszu płac w g okresó w  obrachunkow ych na budow ie budynku В. M. o kubaturze 1000 ms

w ykonanego przez P .P .B . — „Z“ w
co

K ategoria  p łac 
w g  układu

Staw ka w g 
kateg. w  zł.

W  jakim  zak re ­
sie  cyfry są 
m ia ro d ajn e

O k r e s  o b r a c h u n k o w y  N r  1 O k r e s  o b r a c h u n k o w y  N r  2 O k r e s  o b i a c h u n k o w y  N r  3 O k r e s  O b r a c h u n k o w y  N r  4

P I a  n X V !( k o n a n i e P 1 a n W y k o n a n i e P  1 a  n W y k o n a n i e P l a n W j k o n a n i e

Z użycie  plan. Zużycie  fak tyczne Zużycie  plan. Zużycie faktyczne Z u ż y c ie  p la n . Zużycie  fak tyczne Zużycie  p lan . Z użycie fak tyczne

R . g o d z . 
p lan o w e

F u n d u sz
p ła c

p lan o w y

R . g o d z . 
rzeczy­
w iste

R . g o d z . 
zaliczo­

ne

F und.
p łac
fakt.

R. g o d z . 
p la n o w e

F u n d u sz
p ła c

p la n o w y

R. g o d z . 
rze c z y ­
w is te

R. g o d z .  i F u n d u s z  
z a l ic z o -  p łac  

n e  | f a k ty c z .

R. g o d z . 
p la n o w e

F u n d u s z
p ła c

p la n o w y

R. g o d z  
r z e c z y ­

w is te

R g o d z . 
z a l ic z o ­

n e

F u n d u s z
p ła c

fa k ty c z .

R. g o d z . 
p la n o w e

F u n d u s z
p la c

p lan o w y

R. g o d z . 
r z e c z y ­

w is te

R g o d z . 
z a l ic z o ­

n e

F u n d u s z
p ła c

f a k ty c z .

W  o k r  o b ra c h . 500 24.000 800 1.000 48.000 300 14.400 600 750 36.000 200 9.600 400 500 24.000 200 9.600 200 250 12.000
1 48,00

od pocz. 500 24.000 800 1.000 48.000

'

800 38.400 1.400 1.750 84.000 1.000 48.000 1.800 2.250 108.000 1.200 57.600 2.000 2.500 120.000

W  o k r .  o b ra c h . 200 10.600 200 250 13.250 150 7.950 200 400 21.200 100 5.300 100 150 7.950 150 7.950 — — -

I! 53,00
od pocz. 200 10.600 200 250 13.250 350 18.550 400 650 34.450 450 23.850 500 800 42.400 600 31.800

W  o k r .  o b ra c h . 100 5.800 200 250 14.500 200 11.600 200 250 14.500 400 23.200 _ _ _ 200 11.600 — - -
III 58,00

o d  pocz . 100 5.800 200 250 14.500 300 17.400 400 500 29.000 700 40.600
“

900 52.200

W  o k r .  o b r a c h . 200 12.800 200 12.800 300 400 25.600 700 44.800 500 800 51.200 200 12.800 200 300 19.200
IV 64,00

o d  pocz. 200 12.800 “ - - 400 25.600 300 400 25.600 1.100 70.400 800 1.200 76.800 1.300 83.200 1.000 1.500 96.000

W  o k r .  o b ra c h . 100 150 10.900 200 14.600 300 550 40.150 400 29.200 300 300 21.900 200 14.600 - - -
V 73,00

od  pocz. — - “ 100 150 10.950 200 14.600 400 700 51.100 600 43.800 700 1.000 73.000 800 58.400

W  o k r .  o b r a c h . 200 200 16.600 100 8.300 200 400 33.200 500 41.500 300 500 41.500 300 24.900 100 100 8.300
V! 83,00

o d  pocz. - - 200 200 16.600 100 8.300 400 600 49.800 600 49.800 700 1.100 91.300 900 74.700 800 1,200 96.600

W  o k r . o b ra c h . 500 46.500 500 750 69.750 1.000 93.000 1.000 1.000 93.000 600 55.800 500 750 69.750

V II 93,00
o d  pocz. - - - -  * - 500 46.500 500 750 69.750 1.500 139.500 1.500 1.750 162.750 2.100 195.300 2.000 2.500 232.500

W  o k r .  o b r a c h 350 36.050 400 41.200 500 600 61.800 600 61.800 500 900 92.700

V III 103,00
o d  pocz. - - - - 350 36.050 - — — 750 77.250 500 600 61.800 1.350 139.050 1.000 1.500 154.500

W  o k r . o b ra c h . 1.000 53.200 1.500 1.850 103.300 2.000 152.200 2.300 3.500 240.400 3.700 287.800 3.100 3.850 301.350 2.450 199.050 1.500 2.300 201.950
R a z e ni

,pd pocz. - 53.200 1.500 1.850 103.300 3.000 205.400 3.800 5.650 343.700 6.700 493.200 6.900 9.200 645.050 9.150 692.250 8.400 11.500 847.000

W  o k r .  o b r a c h . 53,00 77,70 63,00 76,10 _ 104,40 68,60 _ 77,70 — 97,20 78,20 _ 81,40 - 134,60 87,70 -

S t a w k a  e o d z i n n a
od pocz. 53,00 - 77,70 63,00 — 68,50 “ 90,40 64,10 “ 73,60 “ 93,40 70,20 76,60 100,70 73,60

W  o k r .  o b r a c h . _ 20.000 _ _ — 50.000 _ — — 20.000 - - - - 10.000

K o s z t y  p r z e s t o i  w  z ł
od  pocz. - - - - 20.000 - - — - 70.000 - — — — 90.000 —

'

100.000
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TABLICA XVI.

RAPORT O KOSZTACH  

przestojow ych na budow ie budynku В. M. o kubaturze 1000 m 3, w ykonyw anym  przez

Do listy płacy X  X za O.O. Nr .............................. __  w czasie  od ..................  d o ..........................

1 2 3 4 5 6

L.p.
Kategoria 
płac w/g 

układu
<b

Stawka godzi­
nowa w/g kate­

gorii ш zl.

Ilość godzin danej 
kategorii opłaco­

nych a niewykorzy­
stanych

W artość godzin 
utraconych wsku­

tek przestoju 
4 X 3 ш zł

P r z y c z y n y  p r z e s t o j u

1 1 48.00

2 11 53.00

3 III 58.00

4 IV 64.00

5 V 73.00

6 VI 83.00

7 VII 93.00

8 VIII 103.00

Razem

Przedsięb iorstw o do uży tku  w łasnego  i d la  b a n k u  fi­
nansu jącego  pow inno prow adzić  zestaw ien ie  bieżące r a ­
portów  o w ykorzystan iu  funduszu  p lac  w g w zo ru  u m ie­
szczonego n a  tab licy  XV i  to d la  k ażde j budow y.

W pisanie każdej w y p ła ty  do  gotow ego b lan k ie tu  nie za j­
m ie w ięcej n iż  30 m in u t czasu, na to m ias t po zakończen iu  
budow y posiadam y od ra z u  gotow ą analizę cy frow ą zuży­
cia robocizny i w ykorzystan ia  fu n d u szu  płac. Jednocześn ie  
tab lica  X V  pozw ala p rzew idzieć w szystk ie m ożliw e p rze ­
k roczenia  funduszu  p łac  o raz  d a je  sp raw d z ian  n iew ątp liw y , 
czy zalecenia w ładz  p rzedsięb io rstw a lu b  b a n k u  f in a n su ją ­
cego dały  w yniki i w  jak ich  w yraz iło  siię to  cy frach .

B iorąc pod uw agę, że sum a w y p łacona  w g  ra p o r tu  m u ­
si się zgadzać z obciążeniam i tego ro d za ju  zarów no  w  b a n ­
k u  finansu jącym , ja k  i w  rach u b ie  p rzedsięb io rstw a  — 
ukrycie  jak ichko lw iek  w y p ła t byłoby  w tedy  ta k  u tru d n io ­
ne, że stałoby się m ało  praw dopodobne.

Z tab licy  X V  w y n ik a  ju ż  bezpośrednio  tab lica  X, d a ją ­
ca ostateczne w niosk i o gospodarce robocizną n a  budow ie 
danego obiektu.

Z estaw ien ie  bieżące rapo rtów  okresow ych pow inno  być 
w ypełn ione w  tak i sposób, a b y  je d e n  egzem plarz  ak tu a ln y  
stale pozostaw ał w  b an k u  fin an su jący m . M ogłoby to być 
dokonyw ane p rzyk ładow o w  sposób następ u jący . P rz e d ­
sięb iorstw o d la  u ży tk u  w łasnego  i  b a n k u  prow adzi dw a 
egzem plarze zestaw ien ia  w g tab licy  XV. E gzem plarz  o b e j­
m u jący  zestaw en ia  do o k resu  N  w łączn ie  zosta je  złożony 
w  b an k u  razem  z listą  p łacy, dotyczącą tegoż o k resu  o b ra ­
chunkow ego N, jednocześnie zosta je  w yco fany  egzem plarz  
obejm ujący  okresy  ob rach u n k o w e do N — 1 w łącznie. 
E gzem plarz te n  zostaje  w  k ie row n ic tw ie  budow y uzu p e ł­
n iony danym i z ok resów  N i N +  1 i złożony p rzy  liście za
O. O. N +  1, jednocześnie pow in ien  być w ycofany  egzem ­
p la rz  z ok resu  do N w łącznie. I  ta k  w  koło, aż  do końca  
robót. W tedy b an k  fin an su jący  posiadałby  zaw sze a k tu a l­
ne  dane  dotyczące w y k o rzy stan ia  fu n d u szu  p łac  n a  k ażde j 
poszczególnej budow ie. K ie row n ic tw o  budów  m ogłoby p ro ­
wadzić dodatkow o k o n tro lę  g ra ficzn ą  sw ej po lityk i w y ­
nagrodzeń i w ykorzystan ia  funduszu  płac.

M ożliw ości tego  ro d za ju  ro zp a trzy liśm y  n a  dw óch ta ­
blicach  :

T ab lica  X V II w uk ładz ie  p ro s to lin ijn y m  G a n tt‘a.
T ab lica  X V III w  uk ładzie  o rtogona lnym .

W ydaje się, że n a jp ra k ty c z n ie j byłoby  p row adzić  oba 
w y k resy  jednocześn ie . Jeże li w y k re sy  te  b y łyby  spo rzą­
dzane n a  m a try cach , to  być m oże do celów  k o n tro li b a n ­
kow ej okaza łoby  się dostateczne p rzesy łan ie  p rzy  k ażd e j 
liście p łacy  za ostatn i o k res  o b rach u n k o w y  odb itk i św ia tło - 
d rukow ej zak tua lizow anego  w y k re su  ra z e m  z  ra p o r te m  o 
k osztach  przestoi.

C ałość zagad n ien ia  b y ła  tu  ro z p a try w a n a  racze j z p u n ­
k tu  w idzen ia  b a n k u  finansu jącego , a le  zależy  o n  w  ta k  w y ­
sokim  stopniu  od sposobu p ro w ad zen ia  k o n tro li robocizny 
p rzez  bezpośredn ich  w ykonaw ców , że m usie liśm y  p rz e a n a ­
lizow ać i skonkre tyzow ać w iększość p rzeb iegów  tego ro ­
d za ju  bezpośredn io  n a  budow ie. Jak w ynika z  rozw iąza­
nego w trakcie pisania przykładu, w szystk ie dane potrze­
bne bankow i finansującem u są  jednocześnie w prost n ie ­
zbędne przedsiębiorstwu, jeżeli chce prowadzić racjonalną  
eksploatację funduszu plac. N ależy to n iew ątp liw ie zapi­
sać pa dobro proponowanej m etody, poniew aż dzięki tej 
w łaśn ie okoliczności nie pow oduje ona pow iększenia za ­
kresu pracy spraw ozdaw czej k ierow nictw a robót i przed­
siębiorstw , gdyż zarówno bezpośredni w ykonaw cy robót, 
jak i bank finansujący, będą się posiłkow ali tym i sam ym i 
danym i. N ależy  jeszcze dodać, że p ro p o n o w an a  m etoda, po 
u zu p e łn ien iu  op raco w an ia  n a  s to p n iu  z jednoczenia  i cen ­
tra ln eg o  zarząd u , co  w  g runc ie  rzeczy  sp row adzi się do 
d ro b n y ch  m an ip u lac ji a ry tm e ty czn y ch , pozw oliłaby  każ­
dem u  m in is te rs tw u  ju ż  w  k ilk a  d n i po  do k o n an iu  w yp ła t 
o trzym yw ać n a jb a rd z ie j p recy zy jn e  d an e  o  gospodarności 
ek sp lo a tac ji fu n d u szu  p łac  przez  pod leg łe  p rzedsięb io rstw a  
i o rgan izacje  w y k o n aw czo -budow lane . W prow adzenie  ta ­
k iego  system u w  życie będzie w ym agało  jeszcze trochę  
p ra c y  u zg ad n ia jące j i zap ro jek to w an ia  odpow iednich  d ru ­
ków  norm alnych .
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MIECZYSŁAW ZAJBERT

Z RO ZW A ŻA Ń  N A D  ZAŁO ŻEN IA M I G O SPO DARCZYM I W A R SZ T A T U  
REM O NTO W EG O  W  P R Z E D SIĘ B IO R ST W IE  B U D O W L A N Y M

Od Redakcji. —  A rtyku ł niniejszy wyraża  
m yśli Autora i porusza niezwykle istotne 
dla mechanizacji budownictwa zagadnienia: 
organizacją pracy warsztatów  rem onto­
wych i produkcji pomocniczej tychże w ar- 
sztatów.

Redakcja prosi Czytelników o zabranie 
głos^u w  pom szonych sprawach.

P ra c a  w a rsz ta tu  nap raw czeg o  w  p rzedsięb io rstw ie  b u ­
dow lanym  je s t ściśle zw iązana i zależna od cykliczności 
p ro d u k c ji b u dow lane j i d la tego  też z te j s tro n y  p iln ie śle­
dzi się w alk ę  z sezonow ością w  budow nictw ie , w y n ik a jąc ą  
z w a ru n k ó w  a tm osferycznych  i w a ru n k ó w  k ró tkofa low ego  
rocznego p lan o w an ia  finansow ego.

W alka z sezonow ością, p o d ję ta  w  b ieżącym  roku , ko ­
rzy stn ie  w p ły w a  n a  p rzed łużen ie  czasok resu  p racy  m aszyn  
budow lanych , a  w ejście  w  p la n  sześcio letn i p rzyczyn i się 
bezw zględnie do zm nie jszen ia  p rzesto jów , spow odow anych  
•często w zględam i fo rm alnym i.

N in iejszy  a r ty k u ł om aw ia  doniosłość w p ły w u  sezonow o­
śc i w  zm echan izow anej p ro d u k c ji b u dow lane j n a  gospo­
d a rk ę  w  rem o n to w y m  w arsz tac ie  p rzed s ięb io rstw a  budow ­
lanego.

Z ałóżm y d la  p rzy k ład u , że p rzedsięb io rstw o  posiada w y­
szczególniony w  tab licy  sp rzę t m echan iczny  o raz  w a rsz ta t 
nap raw czy , za sp ak a ja jący  całkow icie  p o trzeb y  rem ontow e

tego  sp rzę tu . Załóżm y dale j, że przedsięb iorstw o, dbając
o ja k  na jlep sze  w y korzystan ie  m aszyn  w ciągu ok resu  le t­
niego, k tó ry  je s t n a jk o rzy stn ie jszy  przy  dw uzm ianow ej 
p racy  d la  pełnego  w y korzystan ia  m aszyn, p rzek łada  
w szystk ie  n ap raw y  średn ie  i rem o n ty  na  trzydziestopię- 
ciodniow y okres zim ow y, k tó ry  znów  je s t n a jk o rzy stn ie j­
szy do tego  celu, b io rąc  pod  uw ag ę  n ieun ikn ione  przerw y  
w  pew nych  robo tach , spow odow ane o s trą  zimą.

W tab licy  uw idoczniono, p rzy  poszczególnych pozy­
c jac h  m aszyn , ilości robocizny  obróbk i m aszynow ej i rob. 
ś lu sa rsk o  - m o n te rsk ie j po trzeb n e  do w ykonan ia  n ap raw  
średn ich  i g łów nych, p rzy p ad a jący ch  na roczny okres 
ek sp lo a tac ji m aszyn . N orm y robocizny d la  n ap raw  g łów ­
nych  p rzy ję to  wg „M ateria łów  in fo rm acy jnych  C.S.B.‘‘. 
D la n a p ra w  średn ich , p rzeg lądów  w ykonyw anych  w w a r­
sztacie o raz  u trzy m an ia  m aszyn  w  czasie parkow an ia , 
p rzy ję to  ilości robocizny  ló w n e  40% te j, ja k a  je s t po­
trzeb n a  do w ykonan ia  n a p ra w y  g łów nej. P odano  także 
ilości obsług  ruchom ych , tzw . opera to rów , obsługujących 
m aszyny  w  teren ie .

Z podliczonych w  tab e li ilości godzin w ynika, że dla 
celów  rem o n tó w  i  n ap raw  średnich  przedsiębiorstw o 
p o trzeb u je  ok rąg ło  31.500 godz. rob . ślu sa rsk o -m o n te r- 
sk ich  oraz 8 .0 0 0  godz. rob . ob róbk i m aszynow ej.

Z ak ład a  się, że w a rsz ta t, w y k o rzy stu jąc  p rzerw ę  zi­
m ow ą w  czasie od połow y stycznia do końca lutego,

L.p. N a z w a  m a s Z V n у
Ilość
sztuk

I lo ś ć  g o d z . p o t r z e b n y c h  
d la  n a p r a w y  g łó w n e j 

j e d n e j  m a s z y n y

**) I lo ś ć  g o d z . p o t r z e h n .  
illa  n e p r .  g ló w n . i ś re d n .  
p r z e l ic z o n y c h  n a  o k r e s  
je d n e g o  r o k u  w s z y s .m a s z

Ilość ope­
ratorów 

ruchomej U w a g i
O bróbk i
m aszyn

ślusarsko-
montersk.

O bróbk i
m aszyn

ślusarsko-
montersk.

obługi 
maszy n

1

2

3

4

5

6

7

8 

9

10

11

12

W ózki w y w ro tk i w ąskotor. 0,75 

D źw igarki z p rzek ł. zębatą  3t 

,. kozłow e l t  

c ie rn e  1 V2t 

K ałary  parow e l t  

K oparki łyżkow e 0.5 m 3 

S p y ch ark i D-4 

K ruszark i szczękow e 

B etoniarki 1501

2501

5001

ru c h . ciągi. 15 m 3/g

300

10

30

10

10

3

4 

1

10

10

5 

5

5 >

1 6 .-

12.5

21.5 

52.

350 ,-

6 30 ,-

1 4 ,-

55,—

3 3 .-

1 0 2 , -

6 1 -

2 1 7 5 -  

6 3 ,- 

39.5 

4 3 -  

486 ,- 

2 730,- 

1 2 2 0 ,-  

154,— 

316 ,- 

338 -  

450. -  

574 ,-

1050 

1 1 2  

263 

150 

232 

474 

2 650 

15 

385 

231 

357 

214

4 570 

441 

830 

305

2 190

3 690

5 130 

162

2215 

2 365

1 575

2 010

30

10

30

10

2 0

12

10

2

20

2 0

10

10

**) Założono, że w szyst­
kie nap raw y  i p rzeg lą­
dy  m aszyn, łącznie  ze 
średnim i, w ykonyw ane 
w w arsztacie , w okresie 
m iędzy  nap raw am i głó­
w nym i m ym agają 40% 
nakładów  robocizny p o ­
trzeb n e j d la nap raw y  
g łów nej.

O kresy  m iędzy na­
praw cze p rzy ję to  wg 
„M ateriałów  inform a- 

» cy jn y ch  C en tra li S przę­
tu B udow nictw a Nr 1 — 
1950 r ” .

13 Stoły  w ib racy jn e 1000x 1500 3 5,— 4 8 ,- 21 2 2 0 6

14 M ieszarki do zapraw 2 1 7 .- 6 3 ,- 24 87 4

15 N ożyce do żelaza 0  40 ni/m 10 2 3 - 6 9 ,- 161 495 10

16 C iągnik i D iese l’a 600 m/m 24 KM 10 1 0 0 . - 2 0 0 . - 1050 2 100 20

17 P om py odśrodkow e 0  150 ш/щ 20 3 0 ,- 150,- 630 3150 50

8 019 31 535 274
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w ykona w  tym  czasie w szystk ie ro bo ty  rem on tow e i n a ­
praw cze. Będzie on  w ów czas rozporządzał ok. 35 dn iam i 
roboczym i i d la  w ykonan ia  ro b ó t będzie po trzebow ał: 
(8.000 : 35)' : 8  =  28 rzem ieśln ików  obróbk i m asz. oraz 
(31.500 : 35) : 8  =  112 rzem ieśln . obr. ręcznej. W tym że 
czasie p rzedsięb iorstw o będzie rozporządzało  w olnym i 
274 opera to ram i sp rzę tu  budow lanego , k tó rzy  pow inni 
być użyci do ro b ó t rem ontow ych . W ynika  z tego, że m i­
n im um  162 m echan ików  -  m on teró w  pozostaje  n iew yko­
rzystanych  w  czasie rem o n tu , tj. w  ciągu  35 dn i rob .

A le n a  tym  n ie  kończy się k łopot, gdyż po  w y k o n a­
niu rem on tów  i napraw * jw . ty lko  n ieznaczna część za ­
łóg w arsz ta tow ych  znajdz ie  z a tru d n ien ie  w  czołów kach 
w arsztatow ych , n a  budow ach , a re sz ta  znów  pozostaje 
bez zajęcia p rzez  dziesięć m iesięcy.

O kazuje się, że w  d an y m  w y padku , tj  p rzy  założe­
niach:

1) n ieun ikn ionej p rzerw y  zim ow ej w  p racy  w iększości 
m aszyn  budow lanych , w y korzystane j d la  p rzep ro w ad ze­
nia rem on tów  i n a p ra w  w  w arsz ta tach ,

2 ) —  dążności do pełnego w y k o rzy stan ia  k ad r — a w ięc 
pow ażnego p o ten c ja łu  roboczego, jak i stanow ią  o p e ra to ­
rzy, m echan icy  - m on terzy  w  przedsięb io rstw ie  zm echa­
n izow anym , kon eczne jest posiadanie przez przedsiębior­
stw o warsztatu rem ontowego, — gdyż ty lk o  w  ty m  w y p ad ­
k u  zn a jd ą  za tru d n ien ie  zim ą obsług i ruchow e sp rzę tu . Moc 
przerobow a tego w a rsz ta tu  m usi być p rzy  ty m  w ielo­
k ro tn ie  w iększa od tej, ja k a  je s t n iezbędna d la  zaspo­
kojen ia  po trzeb  rem on tow ych  p rzedsięb io rstw a, a  w ięc 
w a rsz ta t ta k i pow in ien  o trzym ać  do d a tk o w ą p ro d u k ­
cję, k tó ra  w yró w n y w ałab y  jego  p racę , za leżną  od sezo­
nowości.

P odany  p rzy k ład  nie m ożna trak to w ać  ja k o  typow y, 
lub  w y raża jący  p raw id łow ą organ izację  w a rsz ta tu  w  
przedsięb iorstw ie budow lanym . P osłuży ł on  jedyn ie  d la  
u w ypuk len ia  pew nych  gospodarczych  c h a ra k te ry s ty c z ­
nych  cech tak iego  w a rsz ta tu . C echy te, m n ie j lu b  w ięcej 
ostro , w ystępow ać będą  w  każdym  ta k im  w arsz tac ie , w  
zależności od sposobu u regu low an ia  p la n u  p ro d u k c ji b u ­
dow lanej i p lan u  rem o n tó w  sp rzętu . W każd y m  jed n ak  
w y p ad k u  w ystąp i p rob lem  dodatkow ej p ro d u k c ji, —

n a w e t w ów czas, k ied y  w a rsz ta ty  n ap raw cze  zn a jd u ją  
się poza p rzedsięb io rstw em  budow lanym .

G dyby  p rzedsięb io rstw o  posiadało  reze rw ę  sp rzętow ą, 
p o zw ala jącą  n a  p rzep row adzan ie  śred n ich  i g łów nych  
n a p ra w  rozłożonych  ró w n o m ie rn ie  w  c iąg u  ro k u , —  bez 
uszczerbku  d la  p ro d u k c ji, —  w ów czas tak że  na leży  się 
liczyć bądź  z  okresow ym i nasilen iam i n a p ra w , bądź  
z czasow ym i b ra k a m i p racy , w y n ik a jąc y m i z n ie rów no­
m iernego  n a p ły w u  m aszy n  do re m o n tu . P o n iew aż  p ra ­
w id łow a gospodarka  p ro d u k c ji b u dow lane j o ra z  w a rsz ta ­
tow ej w y m ag a  poza tym , a b y  n o rm y  czasow e pozostaw a­
n ia  m aszyn  w  n a p ra w ie  n ie  b y ły  p rzek raczan e , — p rze to  
w a rsz ta t i ta k  m usi m ieć p o ten c ja ł znacznie w iększy, 
n iżby  to  w y n ik a ło  ze śred n ie j rocznej.

P rzy  ty m  założen iu  gospodarczym  d la  w a rsz ta tu  r e ­
m ontow ego w y stęp u je  —  n a jb a rd z ie j o stro  ze w szyst­
k ich  m ożliw ych —  p ro b lem  b ra k u  m ożliw ości z a tru d n ie ­
n ia , w  okresie  p rz e rw y  zim ow ej, załóg  ru ch o w y ch  oraz 
czołów ek w arsz ta to w y ch  budów . K oszta  p rze trzy m an ia  
tych  załóg bez za jęc ia  w  o m aw ian y m  w y p a d k u  p rz e k ro ­
czy łyby  ok. 1 0  m io. zł, co  p rzy  s tosunkow o n iew ielk im  
p a rk u  m aszynow ym , ja k i w yliczy liśm y w  tab e li, je s t su ­
m ą dużą. Z  teg o  w zględu , ja k  te ż  i z  uw ag i n a  zasadę  
bezw zględnego obow iązku  w y k o rzy stan ia  p ro d ukcy jnego  
w /w . za łóg  ruchow ych , do  ta k ie j o rg an izac ji zaplecza 
technicznego  gospodark i sp rzę tow ej dopuścić n ie  m ożna.

Z przy toczonych  p rzy k ład ó w  w id ać  jasno , że zagad ­
n ienie d o da tkow ej p ro d u k c ji d la  w a rsz ta tó w  rem o n to ­
w ych p rzed sięb io rstw a  b u dow lanego  pow inno  być k aż ­
dorazow o pow ażnie  rozw ażone i p raw id ło w o  rozw iąza­
ne, w  oparc iu  n ie  ty lk o  o  zasad y  organizacji, ogólnie 
stosow ane d la  m echan icznych  w arsz ta tó w  nap raw cząych , 
a le  także  z uw zg lędn ien iem  w aru n k ó w , ja k ie  n a rzu ca ją  
założenia p ro d u k cy jn e  p ro d u k c ji b udow lane j.

W obec kończącej się odbudow y poniem ieck iego  sp rzę ­
tu  budow lanego , om aw iany  w yżej p ro b lem  p ro d u k c ji 
doda tkow ej będzie w y stęp o w ał coraz siln iej w e w szy st­
k ich  ty ch  w a rsz ta tach , k tó re  tę  odbudow ę p row adziły  
i  są n a s taw ian e  n a  rem o n ty  sp rzę tu  budow lanego . P ro ­
b lem  te n  należałoby  ja k  n a jp ręd ze j rozw iązać, a now o 
o rgan izu jące  się w a rsz ta ty  rem on tow e m aszyn  bu d o w la ­
nych  p o w in n y  sp raw ę  tę  uw zg lędn iać  pow ażnie w  sw o­
ich za łożeniach  gospodarczych .

Robotnicy budowlani — szybciej budujcie fabryki, 

d o m y  m ie s z k a ln e  i szko ły ,  stosujcie nowoczesną 

technikę i zespołowe metody pracy!
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ALFRED WIŚLICKI

SPR Z Ę T  B U D O W L A N Y  N A  X X III M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  TARG ACH  
P O Z N A Ń SK IC H

U sta liła  się ju ż  trad y c ja , że M iędzynarodow e T arg i 
Poznańsk ie  stan o w ią  doroczny p rzeg ląd  n a jnow szych  m a ­
szyn budow lanych  i po zw a la ją  w y sn u ć  w niosk i o g łów nych 
ak tu a ln y ch  k ie ru n k ach  m echan izac ji budow nictw a.

W ty m  ro k u  m aszyny  b u d o w lan e  skup ione b y ły  p ra ­
w ie że w y łączn ie  n a  s to isku  rad z ieck im  i za jm ow ały  po ­
w ażną  część tego  sto iska.

Ich  a so rty m en t w skazyw ał, ja k  w ie lk ą  w agę  p rzy w ią ­
zu je  się w  Z SR R  do w łaściw ego  i  po tężnego  zm echanizo­
w an ia  b u d o w n ic tw a  i  po  jak ie j d ro d ze  re a lizu je  się to  za­
gadnienie.

P rzem y sł Z SR R  w y staw ił n a  T a rg ach  szereg  m aszyn  
do m echan izac ji ro b ó t z iem nych  i d rogow ych  o raz  tr a n s ­
p o rtu  poziom ego i  p ionow ego, a  wilęc ty ch  rob ó t, k tó re  
są n a jb a rd z ie j „p racoch łonne" i  w y m ag a ją  na jw iększe j 
m echanizacji.

N ad  sto isk iem  m aszyn  b u dow lanych  p ro d u k c ji ZSRR 
gó ru je  dźw ig w ieżow y ty p u  SB K -1 (rys. 1): Rys. Ib . Dźwig SBK-1. 

W idoczne szczegóły 
k o n s tru k c ji dźw igu, 
um ieszczen ia  k ab in y  

m anew row ej itp.

R ys. la . W idok n a  sto isko  radz ieck ie . — N a p ierw szym  
p lan ie  z lew ej s tro n y  k o n s tru k c ja  w ieży w iertn icze j. — 
w  środku  n a  p ierw szym  p lan ie  sam ochód z p rzew oźnym  
u rządzen iem  w iertn iczym , — n a  p lan ie  o s ta tn im  w idoczny 

dźw ig b u d ow lany  SB K -1.

nośności 1500 kg  p rzy  w ysięgu  20 m i w ys. podn. 12 m.
„ 2000 kg  „ „ 15 m  „ „ 39 m  

30(H) kg  „ „ 10 m  „ 42 m
•

D źw ig posiada  s ta łą  w ieżę i obrotow e ra m ię  w ysięgni­
cy, k tó re  ob raca  się z szybkością 0,6 ob r./m in . W ieża zm on­
to w an a  je s t n a  p o rta lu , p o ru sza jący m  się n a  szynach  z 
szybkością 30 m /m in . Szybkość podnoszen ia  ład u n k u  w y­
nosi 30 i 22,5 m /m in . (dw ie szybkości). O gólna w aga  dźw i­
gu  w ynosi w  s tan ie  roboczym  42 tony , w  ty m  2 0  t  b a lastu .

K ierow an ie  dźw igiem  odbyw a się z b udk i um ieszczonej 
nieco pow yżej p o rta lu . Z tego  m iejsca  o p e ra to r n ie  może 
obserw ow ać w ysięgn icy  p rzy  p racy  n a  w yższych p ię trach  
w znoszonego budynku . D latego  też p racu je  on w  zespole 
z  m a js tre m  sygna listą , k tó ry  p rzy  pom ocy um ów ionych 
znaków  d y ry g u je  ru ch em  dźw igu i odpow iada za w yko­
n an ą  p racę . J e s t  to  po tw ierdzen ie  p rak ty k i, gdyż dźwigo­
w y  zaw sze p ra c u je  w g sygnałów  o trzym yw anych  z m ie j­
sca za ła d u n k u  i w y ład u n k u , poniew aż sam  z w ysokości 
sw ej b u d k i n ie  je s t  w  s tan ie  dostateczn ie  precyzy jn ie  ob­
serw ow ać i k o n tro low ać  dokładności zam ocow ań ciężaru 
i u staw ien ia  jego  n a  żądane  m iejsce budynku .

D źw ig SB K -1 je s t s e ry jn ie  p ro d u k o w an y  w  M oskwie 
przez  p rzedsięb io rstw o  p rzem ysłu  m iejscow ego i stanow i
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typow e w yposażenie p rzedsięb io rstw  b u dow n ic tw a  m ie j­
scowego.

Z reg u ły  p racu je  on w  zespole z k o n ten e ram i (po jem ­
nikam i) n a  192 ceg ły  (lub in n y  odpow iedni ład u n ek ) i po ­
d a je  jednocześnie dw a k o n ten e ry . P ra c a  dźw igu  p rzeb iega  
norm aln ie  n a  dw ie zm iany, p rzy  czym  w  ciągu  d rug ie j lub  
trzeciej zm iany  dźw ig grom adzi m a te r ia ły  w  k o n ten e rach  
n a  m ie jscu  pracy .

Pozw ala to n a  znaczne p rzyśp ieszen ie  te m p a  p racy , 
gdyż now a zm iana  p rzy s tęp u je  od  ra z u  do p racy , m a jąc  
p rzy  sobie zm agazynow any  m a te ria ł budow lany .

D źw igi tego  ro d za ju  i inne  dźw ig i w ieżow e stanow ią  
n o rm aln y  sp rzę t d o  tra n sp o r tu  p ionow ego n a  budow ach  
w  ZSRR, gdyż pozw ala ją  n a  p e łn e  zm echanizow anie tr a n s ­
p o rtu  p ionow ego i poziom ego w  obręb ie  budow y. M im o 
to  są u  nas ciąg le  jeszcze sp ra w ą  p rzyszłości i  n ie zn a jd u ­
ją  w łaściw ie, pow szechnego zastosow ania w  b u dow n ic­
twie.

O bok dźw igu w ystaw iono  4 k o p ark i łyżkow e o po jem ­
ności od 0.25 m 3 do  3 m 3.

N ajm nie jszą  z n ich  je s t k o p a rk a  u n iw e rsa ln a  E-252 
(rys. 2) o pojem ności łyżki 0,25 m 3. U n iw ersa lność  je j 
polega n a  tym , że p rzy  pom ocy tego  sam ego m echan izm u,

czych. J e j  lekkość  pozw ala  n a  szybkie  i ła tw e  p rzenosze­
n ie  m aszy n y  z b u dow y  n a  budow ę.

N astęp n y m  ty p em  k o p a re k  je s t  dob rze  zn an a  w  Polsce 
k o p a rk a  E-506 o po jem ności ły żk i 0,5 m 3, n ap ęd zan a  s il­
n ik iem  D iesla o m ocy 80 K M  i s te ro w an a  hyd rau liczn ie . 
K o p ark i teg o  ty p u  p ra c u ją  ju ż  n a  szeregu  b u d ó w  w  P o l­
sce i zy sk a ły  sob ie  ogólne u zn an ie , ja k o  je d n e  z  n a jle p ­
szych  k o p a rek . M im o n iew ielk ie j ob jętości łyżk i są  one 
ba rd zo  w y d a jn e , gdyż duża  m oc siln ika  i  e las tyczne  h y ­
d rau liczne  ste ro w an ie  po zw a la ją  n a  szybką i n iezaw odną 
p ra c ę  w  każd y ch  w a ru n k a c h  i w  bardzo  ciężkich  g ru n ­
ta c h  (g ru n ty  kam ien n e , odgruzow an ie  itp.).

Rys. 2. K o p ark a  u n iw ersa ln a  E-252 o po jem ności łyżk i
0, 25 m 3.

a w ięc w ysięgnicy, ram ien ia  łyżki i sam ej łyżki, m aszyna 
m oże pracow ać ja k o  k o p a rk a  p rzed s ięb iem a  i podsięb ier­
na , p rzy  czym  zm iana  je s t bard zo  ła tw a  do p rzep ro w ad ze ­
n ia  w  bardzo  k ró tk im  czasie i po lega n a  p rzem on tow an iu  
ram ien ia  łyżki.

N a T argach  by ła  o n a  w y staw io n a  ja k o  podsięb ierna , 
n ad a jąca  się p rzede  w szystk im  do  k o p an ia  row ów  i m a ­
łych  w ykopów . J e s t ona  n ap ęd zan a  siln ik iem  benzynow ym
o m ocy 40 K M  i n a d a je  się p rzed e  w szystk im  do zm echa­
nizow ania m ałych  w ykopów , w zg lędn ie  do p ra c  pom ocni­

Rys. 3. K o p a rk a  ty p  E-1003 o po jem ności łyżk i 1 m 3. W i­
doczne w ysun ięcie  k ab in y  d la  obsługu jącego  p u lp it s te ­

row niczy , w  ce lu  lepszej w idoczności.

W ydajność teo re ty czn a  k o p a rk i E-505 w ynosi 75 m :;/ 
godz., w y d a jn o ść  p ra k ty c z n a  p rzew yższa  40 m 3/godz.

W aga k o p a rk i w ynosi 20 t, a  w ięc  m og łaby  być ona 
tran sp o rto w a n a  n a  n o rm a ln y ch  k o le jow ych  p la tfo rm ach . 
N a przeszkodzie  sto i tu  je d n a k  obrysie  P .K .P ., gdyż ko ­
p a rk a  je s t z a p ro jek to w an a  w g  o b rys ia  ko le i radzieck ich , 
k tó re  je s t  w iększe od polsk iego . S tanow i to  duże u tru d ­
n ien ie  w  tran sp o rc ie  k o p arek , gdyż konieczne są  tru d n e  
do uzyskan ia  obniżone, sp ec ja ln e  p la tfo rm y  ko lejow e.

O sta tn io  zastosow ano  do k o p a re k  E-505 do p racy , lek ­
k ich  g ru n ta c h  łyżkę  o po jem ności 1 m 3, p rzez  co  znacznie 
zw iększono w ydajność , a  d o  p ra c y  w  m ieście i  n a  ze lek ­
try fik o w an y ch  bu d o w lach  s iln ik i e lek try czn e  o m ocy 
65 к  W — ja k o  w yposażen ie  zam ienne.

O bok k o p a rk i E-505 w ystaw iono  n iezn a n y  jeszcze u  nas 
ty p  E-1003 o po jem ności łyżk i 1 m 3 (rys. 3).

K o p a rk a  ta  je s t n ap ęd zan a  zasadn iczo  jed n y m  siln i­
k iem  e lek try czn y m  asy n ch ro n iczn y m  n a  p rą d  220/380 V
o m ocy  85 kW  i  1500 o b r./m in . Jed y n ie  w  specja lnych  
w y p ad k ach  fa b ry k a  do sta rcza  k o p a rk i z siln ik iem  sp ec ja l­
nym , w ysokoprężnym .

K o p a rk a  E-1003 s tan o w i zu p e łn ą  now ość; p ro to typ  
je j zosta ł w y p ró b o w an y  w  połow ie 1949 r . W k o n s tru k ­
c ji zastosow ano  n ie k tó re  e lem en ty  w y p ró b o w an e  ju ż  w  
kop arce  E-505, ja k  np. h y d rau liczn a  a p a ra tu ra  sterow an ia .
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Ł yżka k o p a rk i je s t um ocow ana n a  ram ien iu , sk ła d a ­
jący m  się z podw ó jnych  belek , pon iew aż k o n s tru k c ja  tak  
w ysięgnicy  ja k  i ram ien ia  je s t sp ec ja ln ie  m ocna i dosto­
sow ana do b a rd zo  ciężkich  g run tó w . Poza tym , k o p a rk a  
je s t w yposażona w  łyżkę  w łókow ą o po jem ności 1 m 3, z a ­
w ieszoną n a  w ysięgnicy  o d ługości 13 i 16 m  i u rządzenie  
dźw igow e o w ysokości m asz tu  13 i 23 m. O w ielk ich  m oż­
liw ościach tego  ty p u  k o p a rek  (k tó re  będą  rów nież  p raco ­
w a ły  w  Polsce) św iadczą w yn ik i b a d a ń  ko n tro ln y ch , p rze ­
p row adzanych  przez fab rykę . W czasie b ad ań  Ł) k o p a rk a  
rozkopyw ała  s ta re  h a łd y  żużla hutn iczego , k tó ry  m ożna 
porów nać z  g ru n tem  IV  i V k a teg o rii (wg n o m en k la tu ry  
radzieck ie j) i w y ładow yw ała  u ro b ek  n a  odw ał, p rzy  czym 
w y k aza ła  ś red n ią  w y d a jn o ść  165,5 m 3/godz . p rzy  159 cy ­
k lach  p racy  w  ciiągu godziny  i obrocie iyżk i dookoła  osi 
k o p a rk i w ynoszącym  130°. P ró b y  p rzep ro w ad zan o  zim ą 
przy  tem p e ra tu rze  od — 13° do — 22°. W czasie p ró b y  w y ­
trzym ałości łyżk i k o p a rk a  ko p a ła  zew n ę trzn ą  w a rs tw ę  
h a łd y  zm arzn ię tą  n a  grubości l m  — bez jak iegokolw iek  
w stępnego  sp u lch n ian ia  g ru n tu .

Rys. 4. K o p ark a  ty p  SE -3 o po jem ności łyżk i 3 m 3.

P rz y  p ra c y  w  ty ch  sam ych  w a ru n k a c h  łyżką  w łókow ą 
p rzy  d ługości nap ęd n icy  16 m  osiągn ięto  ś red n ią  w y d a j­
ność 161 m 3/g o d z . p rzy  148,5 cyk lach  p racy . P rz y  p racy  
ja k o  dźw ig, k o p a rk a  podnosi do 8  ton  p rzy  w ysięgnicy  
23 m  i 15 to n  p rzy  w ysięgn icy  13 m.

N astęp n ą  k o p a rk ą  b y ła  w ie lk a  SE-3 (rys. 4), zn an a  z 
pop rzedn ich  T argów  — o po jem ności łyżki 3 m 3. N ie jes t 
to ju ż  m aszyna  do ro b ó t budow lanych , a  p rzeznaczona 
je s t do dużych  o d k ry w k o w y ch  k o p a lń  w ęg la  b ru n a tn eg o , 
w ie lk ich  k o p a lń  żw iru  i p ia sk u  i  in n y ch  robó t, k tó re  nie 
w y m ag a ją  częstego p rzew ożen ia  m aszyny  i g w a ra n tu ją  
je j p e łn ą  w y d a jn o ść  n a  długi, n a w e t w ie lo le tn i okres 
czasu.

K o p ark a  je s t n ap ęd zan a  siln ik iem  elek trycznym  o m o­
cy 250 kW  n a  p rą d  zm ienny  6.000 lub  3.000 V. S iln ik  n a ­
pędza  g ru p ę  p rąd n ic  p rą d u  stałego w g sch em atu  V ord- 
L eonarda .

Do nap ęd u  poszczególnych o rganów  kopark i są zm on­
tow ane  n iezależnie 6  siln ików  na  p rąd  sta ły :

— 1 s iln ik  nap ęd za jący  g łów ną w ciągarkę  o mocy 
175 kW ,

— 2 siln ik i do o b ro tu  kab in y  dookoła osi o m ocy 40 kW  
każdy,

— 1 siln ik  do p rzesu w u  ram ien ia  łyżki, um ocow any na 
w ysięgnicy  — o m ocy 54 kW,

— 1 siln ik  do p rzesuw an ia  kopark i, um ocow any na pod­
staw ie k o p a rk i o m ocy 54 kW,

— 1 siln ik  do o tw ieran ia  k lap y  łyżki o m ocy 4 kW.

D zięki tak ie j k o n s tru k c ji p raca  k o p a rk i je s t p łynna, 
a  w spółczynnik  w y korzystan ia  m ocy w ysoki, gdyż odpa­
d a ją  k o la  zębate  i p rzek ład n ie  przenoszące m oc z jednego 
siln ika do  w szystk ich  m echanizm ów . Zastosow anie siln i­
k ów  n a  p rą d  s ta ły  pozw ala  n a  ich bezpośrednie połącze­
nie z napędzanym i m echan izm am i bez sprzęgieł (podobnie 
ja k  w  m aszyn ie  p a ro w ej), co pow iększa w spółczynnik 
sp raw ności. D zięki te m u  k o p a rk a  u rab ia  średn io  około 
3G'0 m 3 ciężkiego skalnego  g ru n tu  n a  godzinę, a  w ydajność 
doprow adza do 450 m 3/godz . C ykl p racy  p rzy  90° obrotu 
ku licy  trw a  22,6 sek . Szybkość posuw u w ynosi 12 m /m in .

F ak t, że aż  trz y  kopark i, n a  cztery  w ystaw ione, posia­
d a ją  n ap ęd  e lek try czn y  (jako  zasadniczy, a lbo  jako  w y­
m ienny), św iadczy o tym , że budow nictw o radz ieck ie  d ą ­
ży do  co raz  to  bardz ie j pow szechnej e lek try fik ac ji p lacu  
budow y i p rzechodzi n a  nap ęd  e lek tryczny  ty ch  w szystk ich  
m aszyn, k tó ry ch  poruszan ie  się po  p lacu  budow y je s t sto ­
sunkow o w olne — w ięc dźw igów  i  k o p arek  w  pierw szym  
rzędzie. : | I ;; i , 1 . , •

Z e lek try fikow an ie  p lacu  budow y da je  pow ażne oszczęd­
ności w  śro d k ach  pędnych , po tan ien ie  budow y, u ła tw ia  
gospodarkę  m agazynow ą i zw iększa w ydajność, a  co za 
ty m  idzie i stopień  zm echan izow an ia robót.

T ak  szybkie i zasadnicze p rzejście  n a  napęd  e lek trycz­
n y  pow inno  być drogow skazem  d la  organizacji p laców  b u ­
dow y w  Polsce, gdyż p a n u je  u  n a s  jeszcze ciągle ogrom ne 
i często  w ręcz  k o n se rw a ty w n e  p rzyw iązan ie  do silników  
spalinow ych  — n a w e t tam , gdzie żadne techn iczne  ani 
ekonom iczne pow ody nie są w  stan ie  um otyw ow ać ich  
zastosow ania.

P ią tą  z k o p a rek  by ła  — znacznie odbiegająca w  sw ej 
k o n s tru k c ji od poprzedn ich , k o p a rk a  w ieloczerpakow a do 
row ów  ty p u  E.T.-251 (rys. 5). J e s t to m aszyna p raw ie

W aga k o p a rk i w ynosi 

no rm aln y  najw iększy  p rom ień  kopan ia  

» „ „ w y ła d u n k u

n o rm a ln a  n a jw ięk sza  w ysokość kopan ia  

w ysokość k ab in y  k o p ark i 

nacisk  n a  g ru n t 

d ługość w ózka gąsienicy

165 ton 

14 m  

12,5 m  

9,68 m 

5,26 m 

1 ,8  k g /c m 3 

6  m.

1) D ane z „M echanizacji s tro itie ls tw a" N r 6 , ro k  1949, 
str. 710. Rys. 5. K o parka  w ie loczerpakow a do row ów  typ  ET-251.
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Rys. 6 . Ł adow arka  do m ateria łó w  sypkich  w idz iana  
z przodu.

nieznana w  Polsce, a je j w prow adzen ie  zm echanizu je  
w ykonaw stw o  w ykopów  i ro w ó w  w ąskop rzestrzennych , 
k tó re  z regu ły  są do tąd  u  n as ko p an e  ręcznie.

K o parka  je s t dostosow ana do k o p an ia  d ług ich  row ów
o głębokości do 2,5 m  i szerokości do 1,1 m , p rzy  czym  
organem  kop iącym  g ru n t i w ynoszącym  go z w ykopu  
je s t łańcuch  z osadzonym i na  nim  11 czerpakam i każdy
0 pojem ności 45 1 i szybkości ru c h u  1 m /sek .

U robek je s t p rzenoszony na  bok p rzy  pom ocy sp ec ja l­
nego tra n sp o r te m  i tw orzy  w zdłuż w ykopu  w a ł ziemi. Z a ­
sypyw anie w y kopu  odbyw a się w  zm echan izow anym  w y ­
konaw stw ie p rzy  pom ocy spychark i.

K o parka  posuw a się na  gąsien icach  z szybkością od 22 
do 185 m /godz. i posiada w y dajność  śred n ią  135 m 3/godz.

Je s t ona napędzana siln ik iem  n aftow ym  1 M A o m ocy 
52 KM  (iden tycznym  jak  w  c iągn iku  STZ-3).

O p era to r siedzi z boku  k o p ark i tak , aby  m ógł sw obod­
nie obserw ow ać tra sę  i p rzeb ieg  kopania .

W obec w ielk iego zadan ia  w znoszenia w  p lan ie  6  le t­
n im  szeregu  w ielk ich  osiedli i m iast, k o p ark i tego ty p u  
z pew nością o d eg ra ją  w ie lką  ro lę  w  zm echanizow aniu  
robó t w odociągow o-kanalizacy jnych  i e lek trycznych .

Do m aszyn pok rew n y ch  z ko p ark am i m ożna zaliczyć 
po ra z  p ierw szy  w ystaw ioną  w  Polsce ład o w ark ę  m ech a­
niczną n a  c iągn iku  „S talin iec 80“ (rys. 6  i 7).

Je s t to  m aszyna p rzeznaczona do ład o w an ia  m a te ria ­
łów  sypkich  n a  w agony ko le jow e i sam ochody ciężarow e
1 do innych  podobnych p rac , k tó re  do tychczas są bądź 
w ykonyw ane ręcznie, bądź p rzy  pom ocy k o parek , co nie 
je s t w łaściw ym  w ykorzystan iem  sp rzętu .

Ł adow arka  sk łada  się z szufli o po jem ności 4,5 m 3 p rzy ­
tw ierdzonej p rzy  pom ocy w ahaczy  do ra m y  ciągnika. Ce­
lem  n ab ran ia  m a te ria łu  ciągnik  z opuszczoną szuflą ła ­
dow ark i porusza się nap rzód  i w jeżdża  w  h a łd ę  m a te ­
ria łu . Po  nape łn ien iu  w  ten  sposób szufli, c iągn ik  cofa się 
aż do m iejsca ro z ład u n k u  i u ru ch am ia  jednocześn ie  szuflę 
w  ten  sposób, że podnosi się ona  w  górę, p rzenosząc  po­
nad  ciągnikiem  n ab ran y  m ateria ł, k tó ry  w y sy p u je  się z 
ty łu  ciągnika do sam ochodów  lub  w agonów .

W ydajność ład o w ark i w ynosi, p rzy  odległości jazdy  
15 m, 60—80 m 3 załadow anej ziem i lu b  p iasku .

N astępną g ru p ę  m aszyn  stanow ią  m aszyny  do robó t 
ziem nych i drogw ych. G ru p ę  tą  rozpoczyna dobrze  n am

R ys. 7. Ł ad o w ark a  w idz iana  z ty łu .

zn an a  i szeroko  z na jlep szy m i rezu lta tam i sto sow ana sp y ­
c h a rk a  D-157 n a  c iąg n ik u  „S ta lin iec  80“.

S pychak  posiada  lem iesz o d ługości 3 m , u ru ch am ian y  
p rzy  pom ocy  m echan izm u  linow ego. Położenie lem iesza 
m ożna reg u lo w ać  w  g ran icach  1 m  (najw iększe zag łęb ie ­
nie 180 m m , n a jw iększe  podniesien ie  9001 m m , co pozw ala  
n a  b a rd zo  w ie lo s tro n n ą  robotę .

M oc siln ik a  80 K M  i w ag a  14,23 to n  zap ew n ia ła  m aszy ­
n ie  dostateczn ie  w ie lk ą  w y d a jn o ść  i zdolność po k o n y w a­
n ia  opo rów  w  pracy .

N ow ością je s t zastosow an ie now ego ty p u  w ciąg ark i li­
now ej D-148A (rys. 8 ), dz ięk i k tó re j w szystk ie  dźw ignie 
służące do s te ro w an ia  p ra c ą  lem iesza, są  um ieszczone w  
kab in ie  m ech an ik a , a  n ie  n a  zew nątrz , ja k  to  by ło  w  d aw ­
n y ch  ty p ach . U ła tw ia  to  o pera to row i p ra c ę  i pow iększa 
w y d ajn o ść  m aszyny .

O bok sp y ch arek  w idzieliśm y dw ie zg a rn ia rk i. P ie rw ­
sza z n ich  ty p u  D-147 o po jem ności 6  m 3, zn an a  ju ż  z ze ­
szłorocznych T argów  i zupełn ie  now y ty p  D-213 o  p o jem ­
ności 8  m 3 (rys. 9).

Z g arn ia rk i, m im o, że są  spo ty k an e  n a  budow ach , s ta ­
now ią p raw ie  zu p e łn ą  now ość techn iczną  n a  naszych  ro ­
bo tach  ziem nych. Jeszcze c iąg le  n ie  m a pe łnego  zrozum ie­
n ia  ich ro li i og rom nych  zale t, ta k  techn icznych  ja k  i eko­
nom icznych. M aszyny  te , łącząc w  sobie trz y  funkc je , — 
to  je s t odspa jan ie  g ru n tu , jego  p rzenoszen ie  i ułożenie 
w  żąd an y m  m iejscu , połączone z u w ało w an iem  um ożli­
w ia ją  pe łne  m echan izow an ie  ro b ó t z iem nych  p rzy  bardzo

R ys. 8. W ciągarka  linow a typ  D-148.
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R ys. 9. P lan to w n ik -p o d n o śn ik  ty p  D-193.

w ysokiej w ydajności p racy , k tó ra  w ynosi d la  z g a rn ia rk i 
D-147 28 m 3/godz . p rzy  odległości p rzew ozu  odspa janego  
g ru n tu  300 m , a  d la  z g a rn ia rk i D-213 —  do  56 m 3/godz . 
p rz y  te j sam ej odległości p rzew ozu .

O ba ty p y  zg a rn ia rek , m im o pozornego  podobieństw a, 
znacznie  różn ią  się m iędzy  sobą. W ty p ie  D-147 op różn ia­
nie sk rzy n i odbyw a się p rzy  pom ocy ru ch o m ej ty ln e j ścia­
ny , a  w  ty p ie  D-213 n a s tę p u je  o b ró t sk rzyn i, p rzez  co 
ca ła  m asa  n ag a rn ię teg o  g ru n tu  je s t w y sy p y w an a  do  p rzo ­
du . W ydaje  się, że  sy s tem  op ró żn ian ia  je s t b ard z ie j w y ­
d a jn y , techn iczn ie  w ygodn ie jszy  i up raszcza  znacznie k o n ­
s tru k c ję  m aszyny.

Z g a rn ia rk a  D-213 najczęśc ie j p ra c u je  p rzy  pom ocy do­
d a tk o w ej sp y ch ark i, k tó ra  p ch a  ją  w  okresie  n ab ie ran ia  
ziem i.

P on iew aż  zg a rn ia rk i p ra c u ją  zaw sze w  zespole, w ięc 
d o d a tk o w a  sp y ch a rk a  m oże obsłużyć k ilk a  zg a rn ia rek . 
P o d pychan ie  z g a rn ia rk i w  okresie  n a b ie ra n ia  ziem i po ­
w iększa  ilość n a b ra n e j ziem i, a  w ięc  i w y d a jn o ść  m aszyny  
o raz  sk ra c a  o k res n ag a rn ian ia .

O bok zg a rn ia rek  w idzie liśm y  p raw ie  n iezn an y  u  nas 
p lan to w n ik -p o d n o śn ik  (g re jd e r-e lew a to r)  ty p u  D-193 
(rys. 9). Z asadn iczym  o rg an em  roboczym  je s t tu  ok rąg ły  
w  kszta łc ie  czaszy u fo rm o w an y  nóż o ©  800 lub  ©  900 m m , 
k tó ry  w  czasie  ru ch u , zag łęb iony  w  ziem ię, odcina  w a r ­
stw ę g ru n tu  w  ta k i sposób, że k ie ro w a n a  o n a  je s t n a  tr a n s ­
p o r te r  o szerokości 1,200 m m  i d ługości do  8,5 m , p o ru sza ­
ją cy  się z  szybkością około 2 m /se k . D zięki te m u  p la n -  
tow nik , ciągn iony  p rzez  t r a k to r  „S ta lin iec  80“ od sp a ja  
w  czasie ru c h u  z iem ię w  k sz ta łc ie  ro w u  i u sy p u je  n a  ró w ­
no leg ły  n asy p  lub  do  p o d staw ionych  i po ru sza jący ch  się 
rów noleg le  ż n im  sam ochodów .

J e s t  to  w ięc  m aszy n a  o ru c h u  c iąg łym , p rzeznaczona do 
budow y  d ług ich  i  n iew ysok ich  nasy p ó w  drogow ych  i ko ­
le jow ych  z  ziem i leżącej obok tra sy  b u d o w an e j drogi, lub  
do budow y d ług ich  kanałów . W ydajność teo re ty czn a  p la n - 
to w n ik a -p o d n o śn ik a  w ynosi do  400 m 3 z iem i n a  godzinę.

M aszyna w aży  10 ton. T ra n sp o r te r  je s t n ap ęd zan y  od­
dzielnym  siln ik iem  n a fto w y m  o m ocy  52 K M  ty p u  1 MA.

O bok p lan to w n ik a -p rzen o śn ik a , by ł w y staw io n y  p lan - 
to w n ik  sam o jezdny  ty p u  D-144 (rys. 10). J e s t  to  m a ­
szyna przeznaczona do osta tecznego  p lan to w an ia  n a  p ro f i­
low an ia  ro b ó t z iem nych i  do k o n se rw ac ji d ró g  g ru n to -

R ys. 10. P lan to w n ik  sam ojezdny  typ  D-144.

w ych. P osiada  o n  lem iesz o d ługości 3.675 m m , k tó ry  może 
być n a s ta w ia n y  pod dow olnym  ką tem . M aszyna porusza 
się  n a  6  ko łach  ogum ionych  i je s t n ap ęd zan a  silnikiem  
80 KM , iden tycznym  ja k  w  ciągn ikach  „S ta lin iec  80“.

U staw ien ie  noża i  pochy len ie  p rzedn ich  kó ł dokonyw a 
się p rzy  pom ocy specja lnego  napędu  m echanicznego w  
czasie p racy  m aszyny.

W aga p lan to w n ik a  w ynosi 12 ton, szybkość ruchu  w  te ­
re n ie  od 3 do  25 km /g o d z .

O sta tn ią  m aszyną do ro b ó t drogow ych by ła  w ykończar- 
k a  do n aw ierzchn i asfa ltow o-betonow ych  ty p u  A-150A 
(rys. 13).

W ykończarka  sk łada  się z szeregu  ag regatów , k tó re  
u k ła d a ją  i w ykończają  p as  n aw ierzchn i o szerokości 3 m
i g rubości od 15 do 150 m m  p rzy  szybkości od 1,47 do 7,00 
m /m in . W  te n  sposób w y k o ń cza rk a  m oże ułożyć 100 t /  
godz. naw ierzchn i.

P o ru sza  się ona n a  gąsien icach  i je s t napędzana sil­
n ik iem  benzynow ym  o m ocy 40 KM.

Poza ty m  w idzieliśm y p rzew oźną sp ręża rk ę  e lek trycz­
n ą  o w y d a jn o śc i pow ie trza  5 m 3/m in . i dźw ig sam ochodo­
w y  „ Jan w arec"  o nośności 5 to n  n a  sam ochodzie Z IS  oraz 
m aszynę  w ie rtn iczą  do  w iercen ia  o tw orów  do 1 0 0  m  g łę­
bokości zm on tow aną  całkow icie n a  sam ochodzie Z IS  (patrz  
rys . 1 n a  p ierw szym  plan ie).

D okładne zapoznan ie  się z  p ro d u k c ją  radziecką  w ska­
zu je , że o p ie ra  s ię  o n a  w  znacznej m ierze  n a  u jedno lico ­
nych  e lem en tach  k o n stru k cy jn y ch . U ła tw ia  to  w  znacznej 
m ierze  obsługę i  konserw ac ję . We w szystk ich  m aszynach  
spo tykam y  te  sam e ro d za je  siln ików , a  w ięc D iesel z  c ią ­
g n ik a  „S talin iec 80“ o m ocy 80 K M , siln ik  n aftow y  o m o­
cy  52 K M  z c iąg n ik a  S.T.Z. i s iln ik  benzynow y o mocy 
40 K M . N astępn ie  te  sam e m echan izm y hyd rau liczne  są  
stosow ane n a  ró żn y ch  ro d za jach  k o p a rek  itp .

J e s t  to  słuszna droga, po  k tó re j na leży  iść  p rzy  
k o n stru o w an iu  m aszyn  budow lanych , gdyż znacznie u - 
ła tw ia  p racę  i  n ap raw y .

N a sto iskach  innych  p ań stw  sp rzę t budow lany  nie 
by ł pow ażnie rep rezen to w an y . C zechosłow acja w y s ta ­
w iła  jedyn ie  tra n sp o r te r  „K oro 11“ o d ługości 2 0  m  i sze­
rokości ta śm y  400 m m , k tó ry  n ie  odbiegał od n o rm a l­
nych  m odeli tran sp o rte ró w .
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Rys. 11. O gólny w idok  sto iska radzieck iego  m aszyn  b u d o w lan y ch  n a  X X III  M TP. Z p ra w e j s tro n y  w idoczna je s t w ieża 
G órnośląska udek o ro w an a  n a  czas T argów , a m ieszcząca g łów ne s to iska  dzia łu  R adzieckiego.

Rys. 12. P rzew oźna sp rę ż a rk a  e lek try czn a  p ro d u k c ji r a ­
dzieckiej o w ydajnośc i pow ie trza  5 m 3/m m .

Rys. 13. W ykończarka do n aw ierzchn i asfa ltow ych , — 
w pełnił zm echanizow ana. — P ro d u k c ja  radziecka.

R ys. 14. D źw ig sam ochodow y „ Jan w arec"  o nośności 5 ton, 
um ieszczony n a  podw oziu  ZIS.

N a sto isku  N iem ieckiej R epub lik i D em okratycznej 
w idzieliśm y b e to n ia rk ę  o p ra c y  ciągłej — R egulus
o w ydajnośc i 1 0  m 3 b e to n u  n a  godzinę.

D an ia  p o k aza ła  b e to n ia rk ę  p rzew oźną  do rozw ożenia 
b e to n u  z  c e n tra ln y c h  fa b ry k  gotow ego betonu . J e s t  t o ' 
b e to n ia rk a  o stożkow ym  bębnie, s ta le  ob raca jący m  się,
o po jem ności 2 m 3, ty p u  H in d h ed e -R o te r 2, zm ontow ana 
n a  c iężarów ce B edford . M aszyny  tego  ro d z a ju  stanow ią  
in teg ra ln e  w yposażen ie  fa b ry k  gotow ego b e to n u  i  d la ­
tego  n ie  m ożna ich om aw iać w  o d erw an iu  od zespołu, 
k tó ry  n ie  by ł w ystaw iony .

— o—

P rzem y sł k ra jo w y  w y staw ił za ledw ie  dw ie b e to n ia r­
ki: dobrze z n an ą  „S ta l 400“ o po jem ności 400' 1 i  now y 
ty p  b e to n ia rk i „M ew a 49“ ró w n ież  o po jem ności 400 1. 
B e to n ia rk a  „M ew a“, k tó ra  n ie  w yszła  z se r ii p róbne j, 
je s t zm o n to w an a  n a  ko łach  gum ow ych, co u ła tw ia  znacz­
n ie  tra n sp o rt.
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Rys. 15. P odnośn ik  w idelcow y n a  e lek try czn y m  w ózku  
ak u m u la to ro w y m  p ro d u k c j radzieck ie j. W ózki tego  ro d za ju  
stosow ane są co raz  pow szechniej n ie  ty lk o  w  fab ry k ach  
lecz i n a  p lacach  budow y, a  zw łaszcza n a  sk ład ach  m a te ­

ria łó w  budow lanych .

R ys. 17. B e to n ia rk a-w ó z  do p rzew ozu  be tonu  o pojem ności 
b ęb n a  2 m 3 — p ro d u k c ja  d u ń sk a . W idok z przodu.

Poza ty m  w idzieliśm y po  ra z  p ierw szy  p e łn ą  se rię  pol­
sk ich  siln ików  D iesla o m ocy w  jed n y m  cy lind rze  od 
7,5 do 12 K M  p rzy  750 i 1200 o b r./m in .

W idzieliśm y tak że  zn an y  ju ż  siln ik  S-60, jednocylin- 
d row y , leżący, o w adze 375 kg, a  dalej silnik S-61 te j 
sam ej m ocy lecz s to jący  i S-64 czte rocy lind row y  silnik 
teg o  sam ego ty p u  o  cz te ry  ra z y  w iększej mocy.

S iln ik  S— 64, k tó rego  p ierw sze p a rtie  służą już w bu ­
dow nictw ie, posiada  m oc od 30 do  48 K M  przy  obrotach

Rys. 16. W łoska k o p a rk a  u n iw ersa lna . R ys. 18. W idok z ty łu  m aszyny  z rys. 17.
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od 750 do 1200 n a  m in u tę , p rzy  czym  ilość ob ro tów  je s t 
z góry  usta lona  w  zależności od m ocy. W aży on 1400 kg.

P o jaw ien ie  się ty ch  siln ików  m a duże znaczenie dla 
rozw iązania zagadn ien ia  siln ikow ego w  naszym  b udow ­
nictw ie, co stanow iło  do tychczas „w ąsk ie  g ard ło"  n a ­
szej m echanizacji.

—o—
J a k  z tego  w idać, radzieck ie  m aszyny  budow lane do ­

m inow ały  n a  T argach  Poznańsk ich  i w sk azy w ały  w y ­
tyczne rozw ojow e.

N ie u leg a  kw estii, że po lsk i p rzem ysł m eta lo w y  roz­
pocznie w ła sn ą  p ro d u k c ję , kon ieczną  do  zm echan izow a­
n ia  budow n ic tw a , te j podstaw y  w szelk ich  inw estycji. 
K rzy w a  w zro stu  p ro d u k c ji sp rzę tu  budow lanego , p o k a ­
zan a  n a  T arg ach  P oznańsk ich , każe przypuszczać, że już 
w  przyszłym  ro k u  dział te n  będzie zupełn ie  inaczej ob ­
sadzony  i że po lsk i sp rzę t budow lany , n a  ró w n i z in n y ­
m i w y ro b am i p rzem y słu  m etalow ego, będzie  m ógł św iad ­
czyć o rozw o ju  te j zupełn ie  u  n a s  now ej p ro d u k c ji i o 
rozszerzen iu  się m ech an izac ji p ra c y  n a  budow ach . 1

KAROL SCHREIBER

INSTRUKCJE UŻYCIA I OBSŁUGI SPRZĘTU  BUDOW LANEGO

Łącznie z rozw ojem  m echan izac ji p racy , o be jm u jące j 
stopniow o w szystk ie  działy  budow nictw a, p ro b lem  u trz y ­
m an ia  m aszyn  budow lanych  u ra s ta  do m ia ry  zagadn ien ia  
państw ow ego i d la tego  w  gospodarce socjalistycznej s ta ­
now i zadanie specja lnych  o rgan izacji technicznych .

M aszyny i sp rzę t bu d o w lan y  p racow ać m ogą w y d a j­
n ie  ty lk o  w  w aru n k ach  należy te j obsługi, po legającej 
p rzede  w szystk im  n a  um ieję tnej reg u lac ji i sm aro w an iu  
m echanizm ów  przez m aszynistów  o raz  n a  te rm inow ym  
w ykonyw an iu  n a p ra w  zapobiegaw czych.

K ażdy, np. k ierow ca sam ochodu osobow ego, w ie do­
brze jak  zgubne  sku tk i pow odu je  choćby  przejśc iow y  
b rak  lub  zły g a tu n ek  o leju  w  k a rte rz e  siln ika, ro z reg u ­
low any ham ulec, luz łożysk itp., to  też  ła tw o  sobie w y ­
obrazić jak ie  s tra ty  w  postac i kosztów  n a p ra w  i p rzes to ­
jów  w yn iknąć  m ogą z  zan iedbań  tego ro d z a ju  w  m aszy ­
n ach  ciężkiego sprzętu , p racu jący ch  p rzy  znaczn ie  w ięk ­
szych oporach, a  w sk u tek  tego  b a rd z ie j na rażo n y ch  i 
w ym agających  ty m  dok ładn iejszej obsług i i regu lac ji.

W naszych  w a ru n k ach , p rzy  ogrom ie p ra c  p la n u  in ­
w estycy jnego  i ograniczonych ilościach sp rzę tu  oraz po ­
w ażnym  b ra k u  w ykw alifikow anych  m aszynistów , z ad a ­
n iem  organ izacji sprzę tow ych  je s t n ie  ty lk o  k o n tro la  fa ­
chow a użycia i u trzy m an ia  sp rzę tu , lecz tak że  ja k  n a j­
skuteczn iejsza w sp ó łp raca  z w yko n aw stw em  ro b ó t a 
zw łaszcza z m aszyn istam i w  postaci kon tro li, in struow an ia , 
obznajm ian ia  i pom ocy w  ru c h u  w spó łzaw odnictw a, po le­
gającym  w  dziedzinie sp rzę tu  m iędzy innym i n a  dobrym  
u trzym an iu  m aszyn  o raz  osiągnięciu coraz w iększej w y ­
dajności p racy  sprzętu .

P odstaw ow ym  d o k um en tem  w spó łp racy  n ad zo ru  te c h ­
nicznego z m aszyn istą  w  zakresie  u trzy m an ia  dan e j m a ­
szyny je s t rzeczow a, w ycze rp u jąca  i m ożliw ie zw ięzła in ­
s tru k c ja  je j użycia i  obsługi.

W tym  celu  in s tru k c ja  pow inna zaw ierać:
1 . k ró tk i, ogólny opis p rzeznaczen ia  i k o n stru k c ji m a ­

szyny,
2 . dane  techniczne,
3. dok ładny  sposób użycia i p row adzen ia  w  p racy ,
4. przep isy  obsługi ok resow ej, o k reś la jące j ja k  n a jd o ­

k ładn ie j w szystk ie  czynności z po d an iem  czasokre­
sów, m iejsc sm arow an ia , ro d za ju  sm arów  i sposo­
bu w ykonania ,

5. dok ładny  opis reg u lac ji w szystk ich  m echanizm ów  
m aszyny (sprzęgła, ham ulce , luzy  łożysk, zaw ory, 
gąsienice itp.),

6 . te rm iny  przeglądów ,
7. przep isy  bezpieczeństw a.

W zak res ie  obsługi i u trzy m an ia  sp rzę tu  in s tru k c ja  s ta ­
now i szczegółow y p ro g ra m  czynności m aszyn isty , u ła tw ia ­
jący  m u  jego  zadanie, a p onad  to  um ożliw ia rzeczow ą 
ko n tro lę  p rzez  czynn ik i n ad zo ru  technicznego, k tó ry ch  za ­
dan iem  je s t  sp raw d zan ie  n a leży tego  w y k o n an ia  ok reślo ­
nych  dok ładn ie  czynności obsługi. M a to  pow ażny  w p ły w  
n a  zw iększenie  ogólnej sp raw nośc i m aszy n  o raz  um ożli­
w ia ob iek tyw ne  u sta len ie  odpow iedzia lności za ew e n tu ­
a lne  uszkodzenia  i  p rzesto je .

Z używ anie się poszczególnych części m echan izm ów  m a ­
szy n  je s t z jaw isk iem  n o rm a ln y m  i zadan iem  okresow ych 
p rzeg lądów  zapobiegaw czych , u ję ty ch  w  system  PN Z  (P la ­
now e N ap raw y  Z apobiegaw cze), je s t ich  reg en e rac ja , k tó ­
r a  po lega n a  w ym ian ie  lu b  n a p ra w ie  w  p o rę  części zuży­
tych  d la  zapobieżen ia  zniszczenia całości.

N ato m iast n iep rzew idziane  i p rzedw czesne  uszkodze­
n ia  i p rzes to je  m aszyn  w y n ik a ją  najczęśc ie j z  w adliw ego
i n ie reg u la rn eg o  sm arow an ia , b ra k u  reg u lac ji itp . lu b  nie 
w y k o n y w an ia  p rzeg ląd ó w  w e w sk azan y ch  te rm in ach , cze­
m u  m ożna zapobiec ty lko  w  w a ru n k a c h  w y k o n y w an e j r e ­
g u la rn ie  i kon tro lo w an e j obsług i ok resow ej.

W dążen iu  do  osiągan ia  p e łn e j w yda jnośc i p racy  m a ­
szyn Centrala Sprzętu B udow nictw a za o p a tru je  u ży tko w ­
ników  m aszy n  w  in s tru k c je  użycia  i obsługi, op racow ane  
n a  podstaw ie  o ryg ina lnych  d o k u m en tac ji fab ry czn y ch  oraz 
dośw iadczeń  z  p racy  sprzętu .

W ydano  do tąd  in s tru k c je  użycia i  obsługi n a s tę p u ją ­
cych  m aszyn :

1. W trysk iw acz  do za p ra w  C.P.O.A.C.
2. D źw ig trzyko łow y  „N eal“ ty p  T-10 500 kg.
3. P om pa  do tra n s p o r tu  b e to n u  C.P.O.A .C.
4. T o rk re tn ica  C.P.O.A.C.
5. M otodźw ig „N eal" T. D. 1000 kg.
6 . T o rk re tn ica  S-2-A .
7. P odnośn ik  p n eu m aty czn y  C.P.O.A.C.
8 . B e to n ia rk a  R egu lus o ru c h u  ciągłym .
9. M łotek e lek try czn y  K ango.

10. S p ręża rk a  „A rm stro n g " m ark i A ir-P um p .
11. K ru sz a rk a  w alcow a ty p  M -V -2.
12. Szlifie rka  e lek try czn a  do o strzen ia  narzędzi T-26, 

p ro d u k c ji radzieck ie j.
13. P om pa do be to n u  sy s tem  „K oym an“.
14. T y n k ow n ica-pom pa do  zap raw  T yp  S -I I-A  —S-232, 

p ro d u k c ji radz ieck ie j.
15. M ło t p n eu m aty czn y  I-37a, p rod , radzieck ie j.
16. D źwig w ieżow y „L oeb“.
17. C iągnik gąsienicow y „C a te rp illa r"  D-4.
18. K o p a rk a  N ordest.
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19. P rzen o śn ik  taśm ow y  „B oyer".
20. P om pa tu rb in o w a  ssąco-tłocząca  „R ichier".
21. K a fa r, ty p  A sb ring  PK N -12.
22. C iągnik  gąsienicow y „C aterp illa r"  D -8 .
23. P rzeg ląd y  okresow e c iężarów ek  (przez k ierow cę).
24. Ł ad o w n ik  ciągn ikow y „C haseside".
25. W ie rta rk a  p n eu m aty czn a  ty p  I-34-A , p rod . radz .
26. P rzen o śn ik  taśm ow y  15-M L eniniec, p rod . radz .
27. G ię ta rk a  zb ro ja rsk a , p ro d . radz .
28. W ib ra to r e lek tr . EWB-13,/65-300.
29. K ru sz a rk a  szczękow a G -6 .
30. P rzep isy  bezp ieczeństw a w yciągów  budow lanych .
31. W olnosto jący  w yciąg  b u d ow lany  J-37, p rod . radz .
32. D łu tow nica  e lek try czn a  ty p  P U -J-1 , p rod . radz.
33. S tru g  e lek tr. ręczny  R S -S Z . 100-24, p rod . radz.
34. K lucz  e le k tr . ręczn y  J-32 , p rod . radz .
35. K o p a rk a  L an d sw erk  LB-5.
36. S iln ik  Jap y .
37. M łot p n eu m aty czn y  Ingerso ll.
38. P iła  ta rczo w a  ręczn a  o napędz ie  e lek trycznym , 

prod . radz .
39. P rzenośn ik  taśm ow y  T-44, p rod , radz.
40. Silniik D orm an-D iesel.
41. P u s ta c z a rk a  u n iw e rsa ln a  ty p  G oudin  F-61.
42. M łynek  do fa rb , p rod . radz .
43. W ib ra to r e lek tr. A llam .
44. K o p a rk a  B lau -K nox .
45. S p ręża rk a  A tlas-D iesel.
46. W ie rta rk a  e lek tr. do  d rew na .
47. C iągnik  ogum iony M uir-H ill.

48. K o p a rk a  N ew to n -C ham bers NCK m odel 303.
49. R ęczna w y g n ia ta rk a  do  b lachy  typ  BMC-7, prod, 

radzieck ie j.
50. G ryzak  e lek tr. 1-33, p rod . radz .
51. S p y ch a rk a  D-157, p rod . radz.
52. S p ręża rk a  ABG, p rod . radz.
53. C iągnik  gąsienicow y STZ-3, p rod . radz.
54. Z b ie rak  ty p  D-183, p rod . radz.
55. C y k lin ia rk a  m echan iczna  ty p  D -l, p rod . radz.
56. D źw ig m asztow y M igał Gl-14, p rod . radz .
57. S z lifie rka  m echan iczno -e lek tryczna  ty p  0 -7 , prod, 

radzieck iej.

58. N ożyce e lek tr.-m echan iczne  1-31, p rod . radz.
59. M oto-dźw ig R apid  typ  MN-1000—2000 kg.
60. M agneto  ty p u  SS47, SS-44, SS-47, 45, 55, prod, 

radzieck iej.

61. B e to n ia rk a  R ex  typ  5-S, 7-S, 10-S, 12-S, 14-S.
62. W ie rta rk a  p rzenośna  elek tryczna J-38, prod. radz.
63. T o rk re tn ica  S-165, p rod . radz.
64. W ib ra to r w g łębny  „W ibrobuław a" J-22. p rod . radz.

W o p racow an iu  z n a jd u ją  się instrukcje:

K o p a rk a  E-505, p rod . radz.
K o p a rk a  E-1003, p rod . radz.
C iągnik i siln ik  S-80, p rod . radz.
D źw ig w ieżow y SB K -1, prod. radz.
R usztow an ie  ru ro w e , p rod , polskiej.

W yżej w ym ien ione  w y daw n ic tw a  są do nabycia w C en­
tra li  S p rzę tu  B udow nictw a, W arszaw a, ul. G órnośląska 45.

ALEKSANDER STRASZEWSKI

W Ł A ŚC IW E  W Y P O SA Ż E N IE  E L E K T R Y C Z N E  M A SZ Y N  
B U D O W L A N Y C H

R olą m aszyny  b u dow lane j je s t p rzed e  w szy stk im  po­
m oc ciężko p racu jącem u  robo tn ikow i, odciążen ie  jego  od 
w yk o n y w an ia  zbędnych  robó t, ja k  rów nież u sp raw n ien ie  
budow y — skrócenie  czasu  je j w ykonan ia .

A żeby m aszyna  m ogła spełn ić  sw e zadan ie  m usi być 
odpow iednio  w y trzy m a ła  od s tro n y  m echan iczne j, celo­
w a  w  k o n s tru k c ji o raz  posiadać  s iln ik  n apędow y  p ew ­
n y  w  ru c h u  i w yposażony  w e  w szystk ie  u rządzen ia , z a ­
p ew n ia jące  n iep rze rw an y  ru c h  i bezp ieczeństw o obsługi.

S p raw a  w łaśc iw ych  w yposażeń  e lek try czn y ch  by ła  
p raw ie  zaw sze tra k to w a n a  p o  m acoszem u, szczególnie 
w ów czas, gdy  w yposażen iem  ty m  za jm o w a ły  się d robne  
w y tw ó rn ie  m aszyn  budow lanych , lu b  n iefachow a obsłu ­
ga na  budow ach . S to sow ano  zazw yczaj siln ik i zby t d u ­
że. S tanow iło  to , i  s tan o w i n ie s te ty  n ad a l, pow ażną u j­
m ę d la  p rzem y słu  k ra jo w eg o , gdyż m a rn u je  się dużo 
n ad m ie rn e j energii!, k tó ra  z poży tk iem  m ogłaby  być w y ­
k o rzy s tan a  gdzie indziej.

S k u tk i tak ie j gospodark i d aw a ły  się odczuć na  bu d o ­
w ach , gdzie p raco w ały  m aszyny  w yposażone w  bardzo  
różno rodne  siln ik i i sp rzę t e lek tryczny .. Z d a rza ło  się np ., 
że do jednego  i tego  sam ego w yciągu  szybow ego o  u - 
dźw igu  1500 kg s tosow ano  n a  jed n e j budow ie siilnik
o m ocy  11 kW , n a  d rug ie j zaś o m ocy za ledw ie  5,5 kW. 
S iln ik  o m ocy 5,5 kW , p rzy  częściow ym  ty lk o  w y k o rzy ­
s ta n iu  dźw igu, g rza ł się, groził w  k ażde j chw ili zepsu ­

ciem  się i  un ieruchom ien iem  dźw igu. W łaściw a moc, 
p o trzeb n a  d la  dźw igu  p rzy  p e łn y m  jego w ykorzystan iu , 
w ynosiła  11 kW . W innym  w y p ad k u  natom iast b e to n ia r­
k i o po jem ności bęb n a  400 1 w yposażone zostały w  silniki
11 kW , gdy  p o trzeb n a  m oc z n iezbędną rezerw ą w ynosi­
ła  ty lk o  4,5 kW.

U porządkow anie  sp raw y  w yposażeń  elek trycznych  
było  rzeczą palącą , gdyż ła tw o  sobie w yobrazić  jak ie  
szkody m ogły  być w yrządzone, gdyby  przeszło  połow a 
siln ików  zo sta ła  zam ów iona n a  n iew łaśc iw ą moc, po 
w iększej części d w u k ro tn ie  w yższą. R ów nałoby  się to 
s trac ie  w  p la n ie  jed n e j z pow ażnych  in s ty tuc ji d y s try ­
b u c ji sp rz ę tu  ok. 22.500 kW  m ocy silników , a s tra ta  fi­
nansow a w yniosłaby  n ie  m nie j n iż  215.000.000 zł!

N a sk u te k  bezpośredn ie j in ic ja ty w y  jednego  z czoło­
w ych  po lsk ich  fachow ców , postanow iono  rad y k a ln ie  
sp raw ę  p rzes tud iow ać  na  g runcie  p rak ty czn y m  —, na  p la ­
cach  budow y.

G łów ny In s ty tu t E lek tro techn ik i, op racow ujący  za­
g adn ien ie  w ra z  z C en tra lą  S p rzę tu  B udow nictw a, należy­
cie ocenił celow ość akc ji i ju ż  w  k ilk a  dni po o trzym a­
n iu  zlecenia ro b o tn icy  za tru d n ien i na  budow ach  PDT, 
D om u Z jednoczonych  P a rtii i innych, podziw iali jak ieś 
skom plikow ane p rzy rząd y  e lek tryczne  z pa jęczyną p rze ­
w odów , k o n tro lu jące  „niew idoczny" p rzep ły w  p rąd u , n a ­
pięcie, m oc i inne  w arto śc i e lek tryczne . T erm in  by ł b a r ­
dzo k ró tk i, bo pom iary , trz eb a  było przeprow adzić



1950 R. PRZEGLĄD BUDOWLANY 143

przy 7 typach  m aszyn, k tó re  d la  un ikn ięc ia  pom yłek, m u ­
siały być pow tórzone n a  innych  zespołach tego  sam ego ty ­
pu. G rupa p racow ników  Z ak ład u  M aszyn  i N arzędzi E lek ­
trycznych  G IEL pod  k ie row n ic tw em  m gr. in i. S t. B ie­
law skiego  w yw iązała  się ze sw oich obow iązków  b. dobrze. 
P racę  p o trak to w an o  jako  pozaplanow e zobow iązanie k ró t­
kofalow e w  ram ach  w spó łzaw odn ic tw a p racy  i n a  dzień
1 kw ietn ia  br., czyli w  n iespełna  2  m iesiące po o trzy m a­
n iu  zlecenia (w dn iu  1 2  lu tego  br.) złożono gotow y e la ­
b o ra t zain teresow anym  insty tucjom . Złożenie te j p r a ­
cy było p u n k tem  zw ro tnym  w  typow an iu  w yposażeń 
e lek trycznych  m aszyn  budow lanych . W przyszłości m oc 
każdego siln ika lub  innego zespołu  e lek trycznego  p rz e j­
dzie p rzez  ręce fach o w ca-e lek try k a .

W tab licy  I. zestaw iono m aszyny , na  k tó ry ch  dokona­
no pom iarów  oraz podano  m oce siln ików  napędow ych 
zainsta low anych  poprzedn io  i w y typow anych  przez GIEL.

T ablica I.

M aszyna budow lana

Moc siln ika w  kW

Stosow ana
daw niej W łaściw a

P rzenośn ik  taśm ow y 15 m 3.0
Przenośn ik  taśm ow y 25 m 3,0 4.0
W yciąg jednom asztow y „Stam o“/500 kg 7,5 7,0
W yciąg szybow y „ 0 s tró w e k “/1500 kg 1 1 ,0 1 1 ,0

B eton iarka  „S tal" 400 1 1 1 ,0 4,5
B eton iarka  „ Ja e g e r“ 150 1 3,0 1,1

M ieszarka k ielichow a 2 0 0  1 3,0 1,5

Jednocześnie z w ytypow an iem  w łaśc iw ych  m ocy sil­
n ików  w  e laboracie  G IEL podane zostały  ro d za je  zabez­
pieczeń jak ie  w in n y  być stosow ane do podanych  siln i­
ków . Zbiorcze dane  podaje  tab lica  II.

P odano  dw a rodzaje  zabezpieczeń: — jedno  w łaśc i­
w e, — drug ie  zastępcze. W łaściw e zabezpieczenie siln i­
ków  e lek trycznych  polega n a  stosow an iu  tzw . w y łączn i­
ków  sam oczynnych  z w yzw ą laczam i term icznym i lub  
term iczno-e lek trom agnetycznym i, z cew ką zan ikow ą lub  
bez n iej.

N ajis to tn ie jszym  z n ich  je s t zabezpieczenie term iczne. 
A żeby należycie zrozum ieć działanie w y łączn ika  sam oczyn­
nego trzeb a  zapoznać się z zasadniczym i rodzajam i uszko­
dzeń, k tó re  m ogą pow stać  w  silniku.

Pierw sze z  nich — to  je s t zw ykłe p rzeciążen ie  siln i­
ka , t j .  p ra c a  siln ika  p rzy  obciążen iu  p rzek racza jący m  je ­
go m oc znam ionow ą, w sk azan ą  n a  tabliczce silnika. P rz y ­
puśćm y n p „  że siln ik  o m ocy znam ionow ej 9 kW  zostaje  
obciążony do 12 kW . P rzeciążen ie  w ynosi 33,3%. P rze ­
ciążenie m oże n astąp ić  n a  sk u tek  n iew łaściw ego doboru  
siln ika, p rzez  za ta rc ie  łożyska siln ika , zaham ow anie  itp  
S ilniki e lek tryczne  odznaczają  się n a  ogół p rzeciążalno- 
ścią n ie  m nie jszą  n iż  80%, p rzy  siln ikach  specja lnych  
sięga ona n aw e t 200 i 3 0 0 %  ponad  m oc znam ionow ą. S il­
n ik i znoszą z ła tw ością  k ró tk o trw a łe  p rzeciążen ia  bez 
żadnych szkodliw ych sku tków . G dy jed n ak  przeciążen ie  
trw a  przez czas dłuższy, siln ik  pob iera  p rą d  o zb y t d u ­
żej m ocy i uzw ojen ie  jego rozgrzew a się nadm iern ie . 
N a sku tek  p rzeg rzan ia  p rzep a la  się izolacja, n as tęp u je  
zw arcie i uzw ojenie siln ika u lega  ca łkow item u  spalen iu .

Drugi rodzaj uszkodzenia polega n a  p rzec iążen iu  spo­
w odow anym  p rzerw an iem  jednego  z dopływ ów  w  sil­
n ikach  tró jfazow ych  (o jednofazow ych  nie w spom ina­
m y z pow odu n iestosow ania ich do n ap ęd u  m aszyn  b udow ­

lanych). W ty m  w y p ad k u  siln ik  p racu je , w y d a jąc  z  sie­
bie ok. 1 /3  sw ojej m ocy znam ionow ej. S palen ie  siln i­
k a  n a s tę p u je  w  sposób analogiczny, ja k  w  p ierw szym  w y ­
padku .

Trzecim  rodzajem  uszkodzenia je s t zw arcie  w  uzw o­
jen iu . Może to  być zw arcie  m iędzyzw ojow e, po w o d u ją ­
ce pob ieran ie  n ad m ie rn eg o  p rą d u , co p rzy  d łuższym  cza­
sie trw a n ia  kończy się pe łn y m  zw arciem  i spalen iem  
siln ika, lu b  zw arcie  pe łne  n a  sk u tek  silnego zaw ilgoce­
n ia  s iln ik a  i w reszcie  — przeb icie  n a  ko rpus. S k u tek  jes t 
zaw sze te n  sam  — k o m p le tn e  spalen ie  uzw ojeń  silnika.

W yzw alacze term iczne  są  p rzy rząd em  b. czule r e a ­
gu jący m  n a  dzia łan ie  te m p e ra tu ry . S k ład a ją  się one z p a ­
ska  b im etalicznego , k u rczącego  się pod  dzia łan iem  ciepła 
w y tw arzan eg o  p rzez  p rzep ły w a jący  p rą d  i p o w odu jące­
go w  pew n y m  m om encie odłączen ie  s iln ik a  od sieci. Są 
one w y rab ian e  n a  różne  z ak re sy  p rąd ó w . D la ok reś lonej 
w ielkości siln ika, a  racze j do  w a rto śc i jego  p rą d u  znam io­
now ego, d o b ie ra  się w yzw alacze  w  sposób tak i, by  p rą d  
siln ika  leża ł w  g ran icach  zak re su  p rą d ó w  w yzw alaczy . 
W yzw alacze zosta ją  w yreg u lo w an e  ściśle n a  w arto ść  p rą ­
d u  znam ionow ego siln ika. N ie re a g u ją  one n a  k ró tk o ­
trw a łe  p rzeciążen ia  i  p rą d y  ro z ru c h u  (gdy ilość ro z ru ­
chów  n a  godzinę n ie  p rzek racza  pew nej m ak sy m aln e j 
liczby, np. 60), n a to m ias t re a g u ją  n a  trw a łą  zw yżkę p rą ­
du  znam ionow ego. Im  w iększe je s t p rzeciążenie, tym  
szybciej w yzw alacze w y łącza ją . C h a ra k te ry s ty k a  w y zw a­
laczy  je s t ta k  d o pasow ana  do c h a ra k te ry s ty k i g rzan ia  sil­
n ika , że w yłączenie  n a s tę p u je  zaw sze w  m om encie, gdy 
siln ik  n ie  zdążył się jeszcze zagrzać do te m p e ra tu ry  n ie ­
bezpiecznej.

W yzw alacze te rm iczne  ch ron ią  całkow icie p rzed 
p ierw szym  i d ru g im  ro d za jem  uszkodzenia  o raz  p rzed  
pow ażn ie jszym  uszkodzeniem  w  w y p a d k u  3-cim  przy  
zw arc iu  m iędzyzw ojow ym , n ie  ch ron ią  n a to m ia s t p rzed  
p e łn y m  zw arciem . W yzw alacze e lek tro m ag n ety czn e  ch ro ­
n ią  p rzed  zw arc iem  i re a g u ją  n a  p rą d y  k ilk ak ro tn ie  w y ż­
sze od p rą d ó w  znam ionow ych  siln ików . W yzw alacze e - 
lek tro m ag n ety czn e  m ogą być zastąp ione  p rzez  bezpiecz­
n ik i topikow e. W ów czas w y łączn ik  som oczynny zaw iera  
jed y n ie  w yzw alacze  term iczne.

C ew ka zan ikow a ch ro n i siln ik  p rzed  p o w ro tn y m  w łą ­
czeniem  p rzy  chw ilow ym  n iespodziew anym  zan iku  n a ­
pięcia. S tosow anie cew ki n ie  je s t konieczne tam , gdzie 
p o w ro tn e  w łączenie  p rzy  zan ik u  nap ięc ia  n ie  pow odu je  
żadnych  kom plikacji.

J a k  z  pow yższego opisu w yn ika , siln ik  e lek tryczny , 
p rzy łączony  do sieci poprzez  w łaściw ie d o b ran y  w y łącz­
nik  sam oczynny, w yposażony  p rzy n a jm n ie j w  w y zw a­
lacze term iczne , n ie  je s t n a rażo n y  n a  p rzeciążen ie  lub  
bieg p rzy  p rze rw an e j jed n e j fazie. P rzyczyny  n a jcz ę s t­
szych uszkodzeń  siln ików  zo sta ją  w  te n  sposób w yelim i­
now ane.

Inaczej je s t z siln ik am i zabezpieczonym i ty lko  sam y­
m i bezpiecznikam i. N orm alne  bezpieczniki top ikow e u - 
żyw ane do zabezp ieczenia  lin ii ośw ietlen iow ych  n ie  m ogą 
ochronić siln ika  an i od trw a ły c h  przeciążeń , an i od b iegu 
p rzy  p rze rw an e j jed n e j fazie. D zieje się to  z pow odów  
następ u jący ch :

1 . bezpieczniki topikow e n ie  w y trzy m u ją  p rąd ó w  roz­
ru ch o w y ch  i p rz e p a la ją  się p rzy  p rą d a c h  p rz e k ra ­
czających  2,5 k ro tn ą  w arto ść  p rą d u  znam ionow e­
go (bezpiecznika).



W łaściw e w yposażenie elektryczne niektórych m aszyn budow lanych.

TA B L IC A  II.

L. p. S iln ik  używ any do maszyny

Z a b e z p i e с e n i a w ł a ś i w с

Typ
silnika

3

M о с Obroty
Prąd znamionowy Przybliżony prąd 

rozruchu Rodzaj
pracy

Typ w yłącznika 
samoczynnego

Zakres prądow y 
w yzw alaczy ter.

380 V 220 V 380 V 220 V 380 V 2 2 0  V 380 V 220 V
kW KM obr min A A

1 o 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15

1 B etoniarka 150 1. SZJB 44 1,1 1,5 1,500 2,45 4,25 . 16 28 С R921WIII R921WIII 2,25—3,00 4,0— 5,2

2 M ieszarka kielichow a 2C0 1. „ 54 1,5 2 ,0 11 3,26 5.65 21,5 37 с 11 „ 3,0—4,0 5 ,2 -7 ,0

3 Przenośnik taśmowy 15 m. SZDb 74 3,0 4,0 11 6,3 10,9 41,5 72 с 11 „ 5,2— 7,0 9— 13

4 „ „ 25 m. „ 89 1,0 5,5 11 8 ,2 14,2 54 94 с 11 7—9 13— 17

5 B etoniarka ICO 1. SZJB 54a 4,5 5,0 11 9,2 15,9 61 105 с 11 « 9— 13 13— 17

6 W yciąg kolumnowy 500 kg. SZJD a76 7,0 9,5 1 ,0 0 0 16,0 27,7 106 183 do 40% 11 R909/60 13— 17 20— 30

7 1500 kg. SZJBa 94 1 2 ,0 17,0 23,5 41 155 270 R909'35 » 20— 25 30— 45

L. p. Silnik używany do maszyny

Z abezpieczenia w łaściw e Z a b e z p i e c z e n i e  z a s t ę p c z e P r z e w o d y
Prąd  zn a m . b e z p ie c z ­

n ik a  d o  s to so w an ia  

z w ył. sam .

Skrzynka
bezpiecznikow a

Prąd znamionowy 
bezpiecznika

P rzełącznik  z omi­
janym i bezp.

P rzełącznik 
gw iazda—trójkąt

Rodzaj i przekrój 
przew odu

380V 220V 380 V 220 V 380 V 220 V 380 V 220 V 380 V j 220 V
A 380 V 220 V A mm!

16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 1 27

1 B etoniarka 150 1. — — — — 4 6 585/60 585/60 — — О РЗХ 1,5ф  i ОРЗ x  1 .5 Ф

2 M ieszarka kielichow a 2 0 0  1. — — — 4 6 M >. — — 11 1 11

3 Przenośnik taśmowy 15 m. — — - - 10 15 .. U — OP3 2,5 ; ! OP i • 2,5 7

4 25 m. — — 10 15 — 58! 25 581 25 11 11

5 B etoniarka 400 1. — - - — 10 20 - — 11 11 О РЗХ  4Ш О РЗХ  4 ф

6 W yciąg kolumnowy 500 kg. — 81) 540/100 20 35 — — 581,60 581/60 OP3 m : О РЗХ Ю ф

1 1500 kg. 60 80 548 60 II 25 50 — — M u О РЗХ  16 ф ОРЗ ■ 16 гр

U w aga: 1) O znaczenia w g n o m en k la tu ry  SE P i C en tra li H and low ej P rzem ysłu  E lektro technicznego .
2) Z am iast przew odów  O P m oże być zastosow any p rzew ód OW.
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2. Ze w zględu  na  p ro dukow an ie  bezpieczników  n a  
znorm alizow ane p rą d y  znam ionow e, n ie  m ogą one 
być dobierane  ściśle do  p rą d u  znam ionow ego do­
w olnego silnika.

3. Fabryczne n iedokładności w  w y k o n an iu  p a tronów  
(stopek) bezpiecznikow ych n ie  d a ją  g w aran c ji za­
działania w e w łaśc iw ym  m om encie.

N a p rzepalan ie  się p rzy  p rąd ach  pow yżej 2,5 k ro tn e ­
go p rą d u  znam ionow ego (bezpiecznika) m ożna zastoso­
w ać środek  zaradczy  w  postaci p rze łączn ika  z o m ijan y ­
m i bezpiecznikam i. Z asad a  dzia łan ia  tak iego  p rze łączn i­
ka  polega n a  tym , że w  m om encie ro z ru ch u  w łącza  się 
silnik bezpośrednio  n a  sieć, z pom in ięciem  bezpieczni­
ków . G dy siln ik  osiągnie sw oje w łaśc iw e o b ro ty  i p rąd  
spadnie do w artośc i znam ionow ej, p rze łącza  się go na 
sieć poprzez bezpieczniki.

W obec b ra k u  n a leży te j ochrony, siln ik i zabezpieczone 
ty lko  bezpiecznikam i u leg a ją  częściej uszkodzeniom  i ob ­
sługa m usi w ięcej uw agi pośw ięcać p ilnow aniu  siln ika.

W w yn ikach  b ad ań  do tyczących n apędów  m aszyn  b u ­
dow lanych, w y k onanych  przez  G IEL, podano  obydw a ro z ­
w iązania, b io rąc  pod  uw agę  s ta n  ry n k u  e lek tro tech n icz­
nego. W yłączników  sam oczynnych b ra k u je  i  p rzem ysł 
z trudnośc ią  będzie w  stan ie  dostarczyć w  ciągu  n a jb liż ­

szych la t  p o trzeb n ą  ilość w yłączników . S tosow anie w ięc 
zabezpieczeń zastępczych  je s t konieczne.

P ozostaje  jeszcze dodać, że każde  w yposażen ie  e lek ­
tryczne , zgodnie z w ym ogam i bezp ieczeństw a p racy , 
w inno  zaw ierać  sp rzę t p o zw ala jący  uziem ić w  sposób 
w łaśc iw y  w szystk ie  m eta low e części obudow y siln ika
i  a p a ra tu ry . S p rzę t uz iem iający  n ie  je s t zależny od p rą ­
du  znam ionow ego  siln ika  i m oże być s ta n d a rto w y  dla 
każdego w yposażenia  e lek trycznego .

Do każdego w yposażen ia  e lek trycznego  w in n a  być 
dołączona na  budow ie in s tru k c ja  ra to w n ic tw a  p rzy  po­
rażen iu  p rą d e m  e lek try czn y m  „ P N /E  9“ o raz  tab lica  
ostrzegaw cza. In s tru k c je  są do  n ab y c ia  w  S tow arzyszen iu  
E lek try k ó w  P olsk ich , D ział S przedaży  W ydaw nictw , W ar­
szaw a, C zackiego 3/5, pok. 111 (w  w y k o n an iu  n a  blasze 
żelaznej em aliow anej). T ab lice  ostrzegaw cze w ykonu je  
D y rek c ja  P rzem y słu  M iejscow ego w  P oznan iu .

N ależy spodziew ać się, że zapoczą tkow ana  a k c ja  ty ­
p izacji w yposażeń  e lek try czn y ch  p rzyczyn i się n ie  ty lk o  
do podn iesien ia  jak o śc i w yposażeń  e lek trycznych , lecz 
pozw oli rów n ież  zaoszczędzić pow ażne sum y, k tó re  z n a j­
dą  inne, w łaśc iw e zastosow anie.

W najb liższym  czasie je s t p rzew idz iana  dalsza  ty p i­
zacja  siln ików  d la  szeregu  m aszy n  budow lanych .

TEODAT BIŁYK

PR ZEC IW D ŹW IĘK O W E F U N D A M E N T O W A N IE  SIL N IK Ó W , 
PO M P I W EN T Y L A T O R Ó W

Rozwój u rządzeń  cieplnych i zd row o tnych  w prow adził 
do budow nictw a ca ły  szereg  m aszyn  pom ocniczych, k tó re  
p rzy  w yp e łn ian iu  pow ierzonego zad an ia  p o w odu ją  s ła b ­
sze lub  siln iejsze dźw ięki, n iepożądane d la  otoczenia. A  że 
rów nocześnie z  rozw ojem  tych  u rząd zeń  zastosow ano w  b u ­
dow nictw ie n a  w iększą ska lę  k o n s tru k c je  s ta low e i że la - 
zobetonow e oraz cały  szereg  zastępczych m a te ria łó w  b u ­
dow lanych o w ysokim  p rzew odnictw ie dźw iękow ym , d la ­
tego też, w  w y p ad k ach  p o w staw an ia  doda tkow ych  dźw ię­
ków, pow sta ją  pow ażne zastrzeżen ia  użytkow ników . S kala  
dźw ięków  spow odow anych u rząd zen iam i m echanicznym i 
jest bardzo  duża i rozciąga się  n aw et do g ran ic , p rzy  ja ­
k ich p rzebyw an ie  w  m ieszkaniu , w arsz tac ie  czy fab ryce  
sta je  się uciążliw e. Z pow yższych w zględów  pośw ięcono 
ostatn io  zagadnien iu  tłum ien ia  dźw ięków  bard zo  dużo u w a­
gi w  d y skusjach  technicznych. Do p o m ia ru  dźw ięków  
w prow adzono w  A m eryce jednostkę  pom iarow ą pod n a z ­
w ą „bel“, o p a rtą  n a  słuchow ej czułości n a tężen ia  dźw ięku, 
m ierzonej w  e rg /c m 2 sek. d la  1 0 0 0  d rg a ń  w  ciągu  sek u n ­
dy. Poniew aż bel jes t m a łą  jednostką , d la tego  też  zastoso­
w ano  dziesięciokrotnie w iększą  m iarę , k tó rą  nazw an o  „de­
cybel". W E uropie  rozpow szechniła  się odm ienna jed n o stk a  
pom iarow a czułości słuchow ej pod  n azw ą „fon“ (w g rec­
kim  języku  fon =  głos). W ce lu  up rzy tom n ien ia  sobie 
w ielkości fo n u  podajem y poniżej p rzyb liżone czułości s łu ­
chowe dla k ilk u  znam iennych  dźw ięków , a  m ianow icie:

dolna g ran ica słuchu 
szelest liści 
rozm ow a szeptem  
rozm ow a no rm aln y m  głosem

około 0 fonów  
10—  20 

20—  30 
35— 40

szum  w  p rzew odach  w odociągow ych 30— 60 „
dźw ięk i w  m aszynow niach  50— 80 „
n itow an ie  w  odległości 3 m  90— 110 „
do lna  g ran ica  uciąż liw ych  dźw ięków  130 „

P odane liczby czułości słuchow ej zależne są  p rzede  
w szystk im  od w ielkości pom ieszczenia, jego  k o n s tru k c ji 
o raz  na tężen ia  dźw ięków  p rzed o s ta jący ch  się z zew nątrz .
I ta k  np . czułość d la  tego sam ego głosu  w  dużej sa li w y ­
k ładow ej w ynosi około 40, a  w  m ały m  p o ko ju  m ieszkal­
n y m  n a w e t do 70 fonów .

P o n ad  to  u sta lo n a  została dopuszczalna g ó rna  g ran ica  
n iepożądanych  dźw ięków  d la  całego  szeregu  pom ieszczeń, 
zależnie od ich p rzeznaczen ia  i ta k  np . d la :

sal rad io -n ad aw czy ch  5— 8  fonów
izb cho rych  8— 1 2  „
sal k o n certow ych  10— 15 „
m ieszkań , b iu r  i  b ib lio tek  10—  2 0  „
szkół, teatrów , sa l w yk ładow ych  12— 24 „
k in  15— 25
sa l bankow ych  20— 30 „
re s ta u ra c ji 25— 35 „
m aszynow ni b iu row ych  35— 45 „
ku ch en  re s ta u ra c y jn y c h  40— 50 „
h a l ta rg o w y ch  40— 60 „
h a l fab rycznych  i  w arsz ta tow ych  60— 100 „

W idzim y więc, że obecnie ok reś lan ie  b iegu  pom py, sil­
n ika , w e n ty la to ra  czy in n eg o  u rząd zen ia  m echanicznego 
ja k o  techn iczn ie  bezszum nego, je s t ju ż  d a lek o  n iew ys^ar-
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czające i  d latego żądam y  podan ia  dodatkow ej c h a ra k te ry ­
styk i, a  m ianow icie  dopuszczalnej g ran icy  d źw ięk u  w  fo ­
n ach  i  ty lko  n a  podstaw ie  te j liczby zadecydow ać m ożem y
o p rzydatności u rządzen ia  do w skazanych  pom ieszczeń. 
N aczelną bow iem  zasad ą  w  zw alczan iu  n iepożądanych  
dźw ięków , je s t w y bór m ożliw ie na js łab szego  źród ła  tych  
dźw ięków . D opiero po do k o n an y m  w łaśc iw ym  w yborze 
u rządzen ia , a  w  szczególności jego  ru ch o m y ch  części, s to ­
su jem y  m ożliw e śro d k i w  celu  zm nie jszen ia  i z lokalizow a­
nia n iepożądanych  dźw ięków  w m iejscu  u staw ien ia  u rz ą ­
dzenia, a  w ięc  jeże li ty lko  m ożliw e, to p rzede  w szystk im  
przez  zam knięcie  źród ła  dźw ięków  w  oddzielnym  szczel­
n y m  pom ieszczeniu.

P on iew aż  przenoszen ie  fa l dźw iękow ych  n a  o rgan  s łu ­
chu  odbyw a się p rzy  pom ocy d rg ań  pow ietrza , d la tego  też 
pod ty m  k ą te m  w idzen ia  w in n y  być zbudow ane w szystk ie 
części w iru jące , w y w ołu jące  d rg an ia  pow ietrzne . A  w ięc 
sam  siln ik  w in ien  być m ożliw ie w olnoobro tow y, posiadać 
w irn ik  dok ładn ie  w yw ażony , w yposażony  w  należycie 
obrobione łożyska i pozbaw iony  części w y sta jący ch , k tó re  
podczas obro tu  w y tw arza ją  dźw ięk i i  z tych  też w zględów  
osłona siln ika  p o w inna  być dok ładn ie  dopasow ana do 
k sz ta łtu  części w iru jący ch . N aw e t n ieznaczne n iedopaso­
w an ie  części w iru jący ch  w y w o łu je  dźw ięki podobne do 
p rzy tłu m io n y ch  dźw ięków  sy reny .

N iew ątp liw ie  znaczna ilość n iepożądanych  dźw ięków  
p rzedosta je  się z siln ika , pom py  lu b  w e n ty la to ra  poprzez 
fu n d am en t i podłogę, a n astępn ie  p rzez  ściany do pom ie­
szczeń i s tw arza  w  n ich  n iek o rzy stn e  w a ru n k i p rzeb y w a­
n ia . W ielu  k o n stru k to ró w  i  p ro je k ta n tó w  usiłu je  zw alczyć 
te n  ro d za j dźw ięków  przez  zastosow an ie m ożliw ie dużego 
fu ndam en tu . D roga ta jes t je d n a k  n iew łaśc iw a, gdyż po­
w iększan iu  fu n d am en tu  lu b  też n ad aw an ie  m u  odpow ied­
n iego k sz ta łtu  n ie  w strzym uje , an i też  n ie  zm niejsza dźw ię­
ków , a  racze j ty lko  zm ien ia  d ługość fa l dźw iękow ych. 
W celu  w ięc tłu m ien ia  d rg a ń  należy  p rzede  w szystk im  
p rze rw ać  ich ciąg łą  d rogę p rzez  w ydzie len ie  fu n d am en tu  
z ogólnej k o n s tru k c ji b u d y n k u . Do p rze ry w an ia , a  raczej 
tłum ien ia  drog i dźw iękow ej służy p rzede  w szystk im  p rze ­
s trzeń  pow ietrzna  oraz m a te ria ły  o  n isk im  p rzew odn ic tw ie  
dźw iękow ym , ja k  k o rek , p ły ty  ko rkow e, p ły ty  z z as tęp ­
czych m a te ria łó w  budow lanych , gum a, filc oraz p ły ty  i r a ­
m y  d rew n ian e .

P rzeciw dźw iękow a izo lac ja  pow ietrzńa , k tó rą  zazw y­
czaj ze w zg lędów  S tatycznych  stosu jem y ty lk o  po bokach  
fu n d am en tu  w  kszta łc ie  szczelin, posiada  tę w adę, że po 
pew nym  czasie szczeliny „zaras ta ją" . W celu  w ięc zabez­
pieczenia  pow ietrznych  szczelin  p rzeciw dźw iękow ych 
p rzed  w p ad an iem  śm ieci, z ao p a tru jem y  je  w  p rzy k ry c ia  
n a  w zó r p rzed staw io n y ch  n a  rys . 1. P rzy k ry c ie  to n ie m o­
że łączyć fu n d a m e n tu  z podłogą i śc ianam i budynku .

K ilk a  innych  p rzeciw dźw iękow ych  sposobów  fu n d a ­
m en to w an ia  m aszyn  p rzedstaw iono  n a  ry su n k ach  2—9. N a 
ry su n k u  4 w idzim y, że w  w y p ad k ach  um ocow ania m aszyn  
poprzez fu n d a m e n t aż do podłogi, na leży  stosow ać izo la ­
cję d la  śru b  i n a k rę te k  w  postaci ru r e k  i p o d k ład ek  z m a ­
te r ia łó w  przeciw dźw iękow ych . Pod  w zg lędem  k o n s tru k ­
cy jn y m  izo lacja  p rzeciw dźw iękow a n ie  n a s tręcza  sp ec ja l­
n y ch  tru d n o śc i i trzeba  ty lko  przestrzegać , p rzy  ob liczan iu  
obciążenia, s to sunkow o n isk ą  g ran icę  dopuszczalnego  doci­
sku  odnośnych  m ateria łó w , ja k  np.:

o raz  dbać o to, by m a te r ia ły  izolacyjne nie by ły  narażone 
na  d z ia łan ia  m echaniczne i chem iczne.

Poza sta ły m  um ocow aniem  m aszyn  do fundam en tu  sto ­
sow ane są rów n ież  n as taw n e  k o n stru k c je , z k tó ry ch  jedną  
p rzed staw ia  rys. 10.

Poza w ydzie lan iem  w łaściw ego  fundam en tu  z k o n s tru k ­
cji b u d y n k u  stosow ane je s t n ie raz  dodatkow e od izo low i- 
n ie  części lu b  n a w e t całej podłogi i śc ian  m aszynow ni od 
re sz ty  b u d ynku . T en  rodza j podw ójnej izolacji je s t zazw y­
czaj kosztow ny, gdyż obe jm u je  dużą pow ierzchnię i  d la te­
go zn a jd u je  u sp raw ied liw ien ie  ty lko  w  w y p ad k ach  stoso­
w an ia  da leko  posuniętego  stopn ia  zabezpieczenia przeciw - 
dźw iękow ego. P onad  to, w  podobnych  w ypadkach , należy 
przedsięw ziąć p rzeciw dźw iękow e zaizolow anie całe j m a ­
szynow ni, a  w ięc zastosow ać izo lację  przeciw dźw iękow ą 
d la  ścian, pod łog i i  su fitu , zastosow ać podw ójne okna i 
podw ójne  drzw i, a  w szystk ie p rze jśc ia , b ruzdy  i ru rociąg i 
odizolow ać od pozostałej k o n s tru k c ji budynku . A by pod­
kreślić , ja k  w ie lk ie  znaczenie w  techn ice  przeoiw dźw ięko- 
w ej po siad a ją  w szystk ie  w spom niane  środki, w ystarczy  
przy toczyć k ilk a  liczb zdolności tłum ien ia  dźw ięków , 
a m ianow icie: ,

okno d rew n ian e  z po jedyńczym  oszkleniem  20 fonów

„ „ „ podw ójnym  oszkleniem  36 „

d rzw i d rew n ian e  po jedyńcze 24 „

„ podw ójne, szczelne 45 „

p y t o c h t o n n e  p r z y k r y c i e  

f u n d a m e n t  b e t o n o m /  

p o d < o q a

s z c z e l i n a  p o n i e t r z n a  

p i y t a  p r z e c i n d z n i ę k o n a

Rys. 1, F u n d a m e n t zagłębiony w  posadzce, otoczony po­
w ie trzn ą  szczeliną przeciw dźw iękow ą.

Rys. 2. F u n d a m e n t zagłębiony w  posadzce i otoczony pły­
tam i przeciw dźw iękow ym i.

f u n d a m e n t  b e t o n o m \  

m a

d la  p ły t ko rkow ych  
„ filcu  
„ gum y

0,6—-0,9 k g /c m 2 
0,1—0,15 „  
0,1—0,45 „

i n  m a n a

d l o g a

Rys. 3. F u n d am en t betonow y na  podk ładkach  przeciw - 
dźw iękow ych.

żeliwna p ły ta  silnika

f u n d a m e n t  betonom/
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Rys. 4.

nakrętka

podkładka

krążek przeciwdźwiękowa 
ptuta żeliwna 

rurka gumowa  

śruba kotwowa 
fundament betonowy 

ptuta przeciwdźwiękowa 
podłoga

F u n d am en t betpnow y um ocow any  ś ru b am i do 
posadzki.

rama silnika
ram a drewniana

' '  płyta drewniana
' '  rurka aum ow a

ptuta przeciwdźwiękowa
- podłoga betonowa

Rys. 7. U m ocow anie siln ik a  n a  ram ie  d rew n ian e j i płycie 
p rzeciw dźw iękow e j .

wodoszczelne

betonowa

podłoga

wentylator

podkładka przeciwdźwiękowa 

deski

podłoga betonowa

Rys. 5. F u n d am en t otoczony p ły tam i p rzeciw dźw iękow ym i Rys. 8 . U staw ien ie  w e n ty la to ra  tu rb in o w eg o  na  p ły tach
5 usz tyw nia jącą  ra m ą  betonow ą. d rew n ianych .

podkładka
krążek przeciwdźwiękowy 
ram a drewniana 
krążek_ przeciwdźwiękowy 
rurka gum ow a  
płyta przeciwdźwiękowa 
p od łoga  betonow a

Rys. 6 . U staw ien ie  siln ika  n a  posadzce betonow ej z pod­
k ła d k a m i przeciw dźw iękow ym i.

wentylator 

wkładka
przeciwdźwiękowa 

skrzynia drewniana

podtoga

’Ш Ш Ш Ш Ш Ш У л

Rys. 9. P rzeciw dźw iękow y fu n d am en t sk rzynkow y.

śruba  nastawna  

dźwigar

podkładka nastawna  

wkładka przeciwdźwiękowa 

osłona

sprężyny

podk ładka  ochronna 

płyta przeciwdźwiękowa

p o d ło g a  betonowa

R ys. 10. N astaw ne  przeciw dźw iękow e um ocow anie.
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P rzeciw dźw iękow a izo lacja  p rzew odów  łączących źró­
dło dźw ięku  z pom ieszczeniem  ogran icza się nie ty lko  do 
p rzeryw an ia  d rogi d la  d rg ań  w  postaci d ław ic  ze sp ec ja l­
nym i w k ład k am i i  p o d k ład k am i d la  ru ro c iąg ó w  w odnych  
oraz w k ład ek  z p łó tna  brezen tow ego  d la  p rzew odów  w en ­
ty lacy jnych  (rys. 1 1 ), ale rozciąga się rów nież  na  uszczel-

Rys. 11. P rzeciw dźw iękow e zabezpieczenie  przew odów  
w en ty lacy jn y ch .

EUGENIUSZ SMALEWSKI

O RACJONALNYM

Oszczędność n a  kosztach  (pieniądzach) n ie  zaw sze jest 
zasadniczym  w yn ikow ym  czynn ik iem  p raw id ło w e j zasady  
oszczędnościow ej.

Przykładowo: każd y  n iezaoszczędzony m e tr  sześcienny 
d rew n a  oznacza nie ty lko  sam  koszt 1 nr* su ro w ca  a le  i to. 
że cenne drzew o  przez  w ie le  la t  rosło  n ad a rem n ie  — po 
drugie, że szereg  p racow n ików  — od w y rę b u  począw szy po­
przez tra n sp o rt, ta r ta k  i  c ieśli — n ad a rem n ie  trudziło  się, 
traciło  czas bez efek tu . K ażda n iezaoszczędzona to n a  żelaza 
oznacza s tra tę  n a  drogim  su ro w cu  i  s tra tę  n a  p racy  w łożo­
ne j V/ w yp ro d u k o w an ie  z tego su row ca  żelaza uży tkow e­
go. K ażdy  niezaoszczędzony m :! m u ru  lu b  betonu  oznacza 
s t ra tę  w apna , g liny , cem en tu  i  c iężką p racę  ludzi, k tó rzy  
m a te ria ły  te  od k opa ln i czy kam ienio łom ów , poprzez  hu ty  
do m u ra rz a  w y tw arza li. Do tego dochodzą odpow iednie 
ilości straconego  w ęg la  i połączonej z tym  siły  roboczej 
d la  jego w ydobycia.

Je ś li zap y tam y  k ie ro w n ik a  budow y budow li szk ie le to ­
w ej czy m ógłby budow ę tą w ykonać bez w iększych  tru d ­
ności, gdybyśm y m u  do sta rczy li n p . o 1 m 3 d rew n a  n a  b u ­
dow ę m n ie j (jeden  m etr) — n a  pew no  odpow ie z  uśm ie­
chem : „A leż n a tu ra ln ie , cóż znaczy  1 m 3. —• Je d e n  m etr 
p rzes trzenny" .

Ileż budów  szk ie le tow ych  w y k o n u jem y ?  J a k i  ład n y  la ­
sek pozostałby  niezniszczony z  tego  „jednego  m e tra  p rze ­
strzennego"? A za dużo lasów  n ie  posiadam y.

B udow a je s t z ap ro jek to w an a  ra c jo n a ln ie  gdy  uw zg lęd­
n ia  odpow iednio  bezpieczeństw o, celow ość, p iękno  (tj. a s­
p ek t zew nętrznego  w yglądu , a rc h ite k tu rę  i p rzede w szyst­
k im  zasady  ekonom ii.

Z asadn iczym  i na jw ażn ie jszy m  w aru n k iem  jes t w spó ł­
czynnik bezp ieczeństw a, tj. w yk luczen ie  w szelkiego n iebez­
p ieczeństw a grozić m ogącego życiu  ludzk iem u  lu b  dob ru  
m ateria lnem u .

N ad  stopniem  bezp ieczeństw a i w spó łczynnik iem  p ew ­
ności toczyły  się i toczą dyskusje . Czy c z te ro k ro tn y  — czy 
trz y k ro tn y  w spó łczynn ik  w ysta rcza?  Czy nie m ożna by  ten  
w spółczynnik  zm niejszyć?

1950 R. PRZEGLĄD BUDOWLANY

n ian ie  p rze jść  i b ruzd  w a tą , w ydzielan ie  um ocow ań w spo r­
n ików  i uchw ytów  ze ścian , w budow an ie  specja lnych  k ie ­
row nic p rzep ływ u  pow ie trza  w  przew odach  i w ylo tach  
oraz cały  szereg  innych  sposobów  tłum iących drgan ia . P o­
n ad  to, w  w y ją tkow ych  w ypadkach , w y k ład a  się w e­
w nętrzne  ściany  zarów no  w enty lato rów , •— ja k  i  przew o­
dów  w en ty lacy jn y ch , — filcem  lub  in n y m  m ateria łem  
przeciw dźw iękow ym . W tak ich  w ew nętrznych  izolacjach 
w ykonyw ane są dodatkow o p rze rw y  i o tw ory  u tru d n ia ją ­
ce p rzenoszen ie  d rg ań  fa lu jącego  pow ietrza.

W końcu  podk reś lić  należy, że zw alczan ie  uciążliw ych 
d la  otoczenia dźw ięków  odbyw a się często kosztow nym i 
a le  n iew łaśc iw ym i sposobam i, jak  np. ok le jan ie  zew nętrz ­
nych  ścian  przew odów  w en ty lacy jn y ch  łup inam i korko­
w ym i itp. Sposoby te, nie o p arte  n a  źród łow ym  rozw iązy­
w an iu  zagadn ień  przeciw dźw iękow ych, podw yższają tylko 
koszt u rządzeń , a  w  niczym  n ie  po lepszają  w aru n k ó w  
u ży tkow an ia  pom ieszczeń.

OSZCZĘDZANIU

P rz y  przeliczonych  bez za rzu tu  i zastrzeżeń  kon stru k ­
c jach  m ógłby być ten  w spółczynnik  z pow odzeniem  
zm niejszony.

Z m niejszen ie  w spó łczynnika tylko o 0,25% dałoby  już 
w  stosunku  rocznym  w ielom ilionow e oszczędności w  m at. 
budow lanych .

Ja k ie  o lbrzym ie oszczędności dałoby np . zw iększenie do­
puszczalnych  natężeń  w  żelazobetonie, ileż m etrów  prze­
strzen n y ch  b e to n u  i ton sta li zostałoby zaoszczędzonych!

Dużo oszczędności dałoby  się uzyskać przez zróżniczko­
w an ie  w spó łczynn ika  bezp ieczeństw a; dlaczego obciążać 
w szystk ie części budow y jednakow ym  w spółczynnikiem  
pew ności? P rzecież w iem y, że n iek tó re  elem enty  budow y 
n ie  są  zupełn ie  narażo n e  i m ogą być w ykonyw ane ze 
znacznie m n ie jszym  zabezpieczeniem  pew ności, ze znacz­
nie m nie jszym  w spó łczynn ik iem  bezpieczeństw a niż e le­
m en ty  m ocno i w ie lok ro tn ie  narażone.

D rugim  zadaniem  oszczędnościow ym  byłoby w ykorzy­
stanie g ran icy  dopuszczalnych  natężeń . O bliczenia statycz­
ne  pow inny  i tu  stosow ać w ykorzystyw an ie  sk ra jn y ch , do­
puszczalnych  m ożliw ości. ,

N ieste ty  u naszych  statyków , a  p rzy n a jm n ie j u  dużej 
w śród  nich  Uości, p an u je  n a b y ty  n a  uczeln iach  ko n se rw a­
tyzm  w  obliczeniach. M ożna rozróżnić  trzy  rodzaje  sta ty­
ków . P ierw si, m ożna by  ich ta k  nazw ać „urodzeni statycy". 
Je s t ich n a  szczęście w śró d  nas w iększość i tym  n ie  m am y 
nic do zarzucen ia . D rudzy , słabsi statycy, k tó rzy  z pow odu 
sw ych  n ie  zaw sze w ysokich  kw alif ik ac ji i w iadom ości, a w 
zw iązku  z tym  p ew nej bojaźliw ości, w  dużej m ierze p rze­
k ra c z a ją  w zgl. n ie  w y k o rzy stu ją  dopuszczalnych natężeń
i obliczenia ich, ja k  je n azy w ają  „bardzo  ostrożne", pozo­
s ta ją  daleko  w  ty le  za oszczędnym  użyciem  m ate ria łu , a  w 
szczególności żelaza.

In n i „w ygodni" — lub  po p ro s tu  leniw i; nie zadają  so­
bie w cale  tru d u  p rze liczan ia  poszczególnych koncepcji dla 
najlepszego  (optym alnego) rozw iązan ia  danego problem u 
(idąc po lin ii na jm n ie jszego  oporu). N iestety  n ie  są oni 
w y ją tk am i — obarczen i n ad m ia rem  roboty — i to roboty
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term inow ej — nie są  w  stan ie  z ad ań  opracow ać i w y k o n u ją  
robo tę  szablonow o, nie m yśląc  w cale  o oszczędzaniu.

W iele — w iele to n  sta li, cem en tu  i innych  m ateria łów  
budow lanych  przechodzi n iew idocznie przez  ręce  naszych  
statyków . A przecież są  oni w łaśc iw ie  p o w iern ikam i dużej 
m iary  naszego m a ją tk u  w  m ate ria le  budow lanym  i  sile  ro ­
boczej.

In sp ek c ja  B udow lana, k tó re j zadan iem  je s t z a tw ie rd z a ­
n ie  p ro jek tów , baczy ty lko , by p ro je k t odpow iadał w ym o­
gom  is tn iejących  ustaw , by  w a ru n k i bezpieczeństw a, w y ­
m agane istn ie jącym i p rzep isam i, nie by ły  n igdzie na ru szo ­
ne; dalej — czy obliczenia .s ta tyczne  odpow iadają  norm om  
obow iązującym . Nie m a zaś kom órk i bad a jące j p ro je k t pod 
w zględem  ekonom ii, rozrzu tności, czy n ad m ie rn eg o  użycia 
m ateria łów  — oględniej m ów iąc — b ad an ia  p ro jek tów
i budów  z tego p u n k tu  w idzen ia  są  ograniczone do m i­
n im um .

N ik t n aw et n ie  w ie ile m e tró w  p rzes trzen n y ch  budo­
wy, — tak  n am  po trzebnych , — m ożna by uzyskać z tego 
tak rozrzu tn ie  szafow anego  m a te ria łu .

G orzka to  p ra w d a  i  ileko lw iek  b y  się o ty m  m ów iło
— będzie zaw sze za m ało.

Je s t rzeczą jasn ą , że k ażd a  w znoszona budow a m usi, 
w zględnie  w inna  tw orzyć pew n ą  este tyczną  całość. A spek t 
optyczny nie m oże być pom ijany . N ie w o lno  jed n ak że  dla 
uzyskania  efek tów  estetycznych odbiegać od zasady , że 
budow a m usi odpow iadać w a ru n k o m  zasadn iczym  i  że d o ­
b ry  w ygląd, tj. p ięk n o  dzieła, n ie  je s t n ig d y  sprzeczne z za­
sadam i statyki, celow ością i ekonom ią.

W szelkie p rzek roczen ia , odchy len ia  od tych  zasad  m u ­
szą w k o ń cu  u jem n ie  odbić się n a  ekonom ii zużycia m a te ­
ria łów  budow lanych .

Nie je s t  ob o ję tn e  np . czy szczegół jak iś  ( o k tó ry m  m o­
w a) p o w ta rza  się  raz , dziesięć czy sto  ra z y ; czy je s t k ró tk i, 
czy b a rd zo  d ług i — czy z a jm u je  pow ierzchn ię  jednego, 
czy też ty s iąca  m e tró w . Z a k ażd y m  ra z e m  na leża ło b y  go 
p rzeka lku low ać . T ym czasem , w  p rak ty ce , szczegół b udow ­
lan y  w y k o n an y  gdzieś jednorazow o, to le ro w an y  n a  dalszej 
budow ie ze w zg lędu  n a  n iep o w ta rzan ie  się  w  w ielk iej 
serii, — je s t w  in n y m  w y p ad k u  s tosow any  w  dużej ilości, 
w  całej m asie  i n ie  byw a p rzean a lizo w an y  . . .  bo poco? . . .  
p rzecież podobnie  ju ż  się  ro b i ło . . .  B u d u je  się bez w n ik li­
w ej analizy , bez zb ad an ia  czy nie uda łoby  się tego  „d ro ­
biazgu" w ykonać  w  sposób  odm ienny  nieco, tro ch ę  ta ń ­
szy, — co p rzy  dużej ilości da łoby  pow ażne oszczędności. 
R obi się „po d aw n em u ".

Jak ież  o lbrzym ie ilości m a te r ia łu  budow lanego  i s tra c o ­
n e j s iły  roboczej k ry ją  tego ro d z a ju  roboty . S e tk i i  w ięcej, 
m ilionów  zło tych  grzęźn ie  (na jsm u tn ie jsze  to , że n iew idocz­
nie), w  ta jn ik ach  a k t  p ro jek tó w  bud o w lan y ch  i ty lko  cza­
sem  jak iś  d ras tyczny  w y p ad ek  spow odu je  konieczność re ­
w iz ji i sp ec ja ln e j ko n tro li, o d k ry w a jące j zaw sty d za jącą  
bezm yślność i fa k t w ychodzi n a  św ia tło  dzienne.

D la p rzes trzeg an ia  poruszonych  sp ra w  w in ien  być utw o­
rzony  sp ec ja ln y  u rz ą d  czy kom isja , k tó ra , sk ła d a ją c  się 
z dośw iadczonych  w  k ażd e j dziedzin ie  bu d o w n ic tw a  zn aw ­
ców, b ad a ła b y  i p rzes trzeg a ła  w y k onyw an ie  p rog ram ów  
b u dow lanych  pod  rygo ry sty czn y m  h asłem : — estetyki, — 
pew ności — i zw iązania  z ty m  oszczędności.

Ш
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CZĘSC PIERW SZA  

Przepisy ogólne

1. P rzy  sporządzan iu  do k u m en tac ji techn icznej w  r  
1950 należy zw rócić sp ec ja ln ą  uw agę  n a  zagadn ien ie  r a ­
cjonalnego zastosow ania, d la  poszczególnych ty p ó w  inw e­
stycji, różnych  rod za jó w  i  aso rty m en tó w , w  zależności od 
możliwości zaopa trzen ia  m a teria łow ego  w  r . 1950. D y­
rek c je  Techniczne B iu r P ro jek tó w  o p racu ją  to  zagadn ie ­
n ie  n a  podstaw ie w ytycznych  szczegółow ych, z aw arty ch  
w  częśd. d rug iej n in iejszej in s tru k c ji i dadzą  w y cze rp u ją ­
ce w skazów ki oddziałom  i  p racow n ikom  B iu r P ro je k tó w  co 
do rodzajów  k o n stru k c ji i m ate ria łó w , k tó re  m uszą  być 
zastosow ane w  różnych  ty p ach  obiektów . W szczególno­
ści należy  z gó ry  określić  ro d za j i c h a ra k te r  o raz  w yposa­
żenie budynków , g w aran tu jące  w łaściw e p rocen tow e zu ­
życie m a te ria łów  is tn ie jących  n a  ry n k u .

2. W ykazy m ateria łów , sporządzane w  zakresie  do k u ­
m en tacji kosztorysow ej d la  poszczególnych ob iek tów , po ­

w inny  posiadać  podział odpow iadający  e tap o m  rea liz acy j­
nym . W ykazy te, p rzek azy w an e  inw esto rom , pow inny  być 
p rzesy łane  w odpisie p rzedsięb io rstw u  rea lizu jącem u  in ­
w estycję , w  te rm in ach  n ie  późn ie jszych  n iż  za tw ie rdzone 
p ro jek ty .

3. O dstęps tw a  od  zap lan o w an y ch  założeń  k o n s tru k c y j­

nych  i m ate ria ło w y ch  m ogą nastąp ić :

1) na  sk u tek  ogólnych zm ian  w  zao p a trzen iu  m ate ria  

łow ym ,

2) na  za tw ierdzony  p rzez  M in isterstw o  uzasadniony  

w niosek danego  B iu ra  P ro jek tó w ,

3) na  polecenie M in iste rs tw a  B udow nictw a,

4. B iu ra  P ro jek tó w  p rzy p iln u ją , ab y  szczegółow e w y­
tyczne (część d ru g a ) znalaz ły  sw ój w y ra z  p rzy  sporządza­
niu kosztorysów .
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CZĘSC d r u g a  

P rzepisy szczegółow e  

I. KONSTRUKCJE I ELEMENTY KONSTRUKCYJNE

A . Budow nictw o m ieszkaniow e, społeczne i adm inistra­
cyjno-biurow e.

1. Ściany.

1) K o n stru k c je  szk ie le tow e sta low e pow inny  być w y­
e lim inow ane z p ro jek tó w , zaś k o n s tru k c je  szk ieletow e że l­
betow e m ogą być sto sow ane jedyn ie  w  b u d y n k ach  o w y ­
sokości pow yżej 18 m , o raz  w  p rzy p ad k u  uzasadn ien ia  
gospodarczo-technicznego  w szędzie tam , gdzie w zględy 
ekonom iczne tego w y m ag ają . W p rzy p ad k ach  szczegól­
nych  szk ielety  s ta low e m ogą być w  drodze w y ją tk u  do­
puszczone za up rzed n ią  zgodą M in iste rs tw a  B udow nictw a, 
n a  podstaw ie  szczegółow ego uzasadn ien ia  techn iczno -eko - 
nom icznego.

2) M ury  piw niczne pow inny  być z  re g u ły  m u ro w an e  
z cegły lu b  w y k o n y w an e  z g ruzobetonu . W b u d y n k ach  
szkieletow ych , jeże li w zględy  s ta ty czn e  n ie  s to ją  n a  p rze ­
szkodzie — słupy  szk ie le tu  na leży  posadow ić n a  m u rach  
piw nicznych  sto su jąc  ław y  lu b  poduszki.

Ł aw y fu n d am en to w e  należy  p ro jek to w ać  w  zasadzie  
z g ruzobetonu , b io rąc  je d n a k  pod  uw agę m ożliw ość w yko­
rzy s tan ia  rów nież  i in n y ch  m a te ria łó w  lokalnych . Z b ro je ­
n ia  ław  dopuszcza się ty lko  w  p rzy p ad k ach  słabego  g ru .i-  
tu , n ie ró w n o m iern y ch  lub  b. dużych  obciążeń.

3) P rzy  op raco w y w an iu  koncepcji k o n s tru k cy jn e j b u ­
dynków  szk ie le tow ych  na leży  z re g u ły  rozw ażyć m ożliw ość 
w y k o n an ia  g ó rnych  k o n d y g n ac ji ja k o  n ad b u d ó w k i m u ro ­
w an e j, posadow ionej n a  części do lnej szk ieletow ej.

4) Ściany  oporow e, jeże li w ysokość pozw ala, pow inny  
być p ro jek to w an e  ja k o  k o n s tru k c je  zespolone (żelazoba- 
tonow o-ceg iane), lub  m asy w n e  gruzobetonow e, kam ien n e  
itp . w  zależności od p o siad an y ch  m a te ria łó w  loka lnych .

5) U stro jem  n o śn y m  w  b u d y n k ach  m u ro w an y ch  pow in ­
n y  być w yłączn ie  ściany  i  f ila ry  m u ro w an e  w zględnie Be­
tonow e lub  ceg lane zb ro jone, gdy  w zg lędy  s ta ty czn e  tego 
w y m ag a ją  (duże obciążenia).

W p rzy p ad k ach , gdy  konieczne je s t u zyskan ie  m ax . 
sw obodnej p rzes trzen i w e w n ą trz  b u d y n k u  — dopuszcza 
się w  drodze w y ją tk u , w  bud . o w ys. poniżej 18 m , k o n ­
s tru k c je  m ieszane, tj . tak ie , w  k tó ry ch  s tro p y  o p ie ra ją  się 
n a  zew n ę trzn y ch  śc ianach  m u ro w an y ch , w e w n ą trz  zaś n a  
podciągach  i słupach . K o n s tru k c ji tego  ro d z a ju  n ie  na leży  
je d n a k  stosow ać p rzy  złych  w a ru n k a c h  g ru n tow ych .

6 ) W b u d y n k ach  szk ie le tow ych  śc ian y  zew n ę trzn e  w y ­
pe łn ia jące , ja k  ró w n ież  ściany  zew n ę trzn e  b u d ynków  n i­
skich, pow inny  być p ro jek to w an e  z b loków  p u sty ch  w ielo - 
ceg łow ych  lu b  p u stak ó w  żużlow ych  i g ruzow ych  i z a sad n i­
czo o g rubości odpow iada jące j I V 2 ceg ły  d z iu raw k i w  s tre ­
fach  w schodn ich  i I V 2 ceg ły  p e łn e j w  s tre fa c h  zach o d ­
nich , bez w zg lędu  n a  w ysokość b u d y n k u  i z zachow an iem  
statycznośc i b u d y n k u . W m iejscow ościach  od leg łych  od 
w y tw ó rn i pustaków , m oże być s to sow ana  ceg ła  d z iu raw k a  
lu b  sitów ka.

7) O gólnie sp ec ja ln y  n ac isk  należy  położyć n a  w łaśc iw e 
w yk o rzy sty w an ie  m a te r ia łó w  loka lnych , ja k  g ruz , żużel, 
k am ień  po lny  i łam any , tłuczeń  k am ien n y  i  w y ro b y  p rz e ­
m ysłow e p ro d u k o w an e  w  bliskości d an e j m iejscow ości. 
P rzyk ładow o : należy zw rócić uw agę, aby  d la  obiektów
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b u dow lanych  w  m iejscow ościach  posiadających  np. cegiel­
n ię  p ro d u k cy jn ą  cegłę dziu raw kę, n ie  p rzew idyw ać użycia 
p u stak ó w  p re fab ry k o w an y ch , w ym agających  np. dowozu 
kolejow ego.

2. Stropy i belki.

1) B elk i dw uteow e sta low e m ogą być stosow ane n a jw y ­
żej d la  25% ogólnej pow ierzchn i stropów , p ro jek tow anych  
w  ra m a c h  B iu r P ro je k tó w  i  z  reg u ły  ja k o  belki obetono­
w ane. P ie rw szeństw o  do stosow ania s ta low ych  belek dw u- 
teow ych  p ow inny  m ieć ob iek ty  odbudow yw ane lub  adop­
tow ane . P rzy  b e lkach  dw uteow ych:

a) s trz a łk i ugięcia stosow ać należy  w m yśl norm y 
PN /B -190,

b) d la  be lek  o d ługości pow yżej 5,5 m  należy  p ro jek to ­
w ać  zam ocow anie w g 6.10.4 tejże norm y.

Ja k o  p rzek ryc ie  pom iędzy belkam i należy  stosow ać:
a) n a d  p iw nicam i sk lep ien ia  odcinkow e,
b) w  s tro p ach  pozostałych  — p ły ty  ty p u  lekkiego z dziu­

ra w k i lub  sitów ki z w ypełn ien iem  lekkim i izo lac ja ­
mi, ja k  np . w e łn a  żużlow a i żużel.

K orzystne  je s t stosow anie pom iędzy belkam i dw uteow y- 
m i c e ram ik i c ienkościennej, np . p u stak ó w  „Pom orze", p ły t 
ceram icznych  „H ourd isa“, cegieł „F oers te ra" , p ły t zbro jo­
n y ch  p re fab ry k o w an y ch  itp . P rzy  konieczności zbrojenia  
p ły t  ceg lanych  p łask ich , m ożna stosow ać w  m yśl P N /B - 
1703 b e d n a rk ę  lu b  p rę ty  okrąg łe . D la m ałych  rozpiętości 
m ożna stosow ać p ły ty  bez zb ro jen ia , sk lepione n a  p rze­
m ian  p łasko  i odcinkow o.

2) W budow nictw ie  m ieszkaniow ym  o raz  w  budynkach  
p ub licznych  n ieszk ieletow ych  p rzy  rozpiętośc i poniżaj 
6 ,0  m , na leży  stosow ać w  ra m a c h  m ożliw ości p ro d u k cy j­
nych  p rzede  w szystk im  s tro p y  p re fab ry k o w an e  z w ieńca­
m i n a  k ażd e j kondygnacji.

3) W k o n s tru k c ja c h  szk ie le tow ych  należy  stosow ać stro ­
py  gęstożebrow e w zględnie  żebrow e, a  p rzy  p ro jek to w an iu  
b e lek  należy :

a) stosow ać w. m ia rę  m ożności belk i ciągle,
b) be lk i żelbetow e p ro jek to w ać  w  te n  sposób, aby  w y ­

k luczyć s ta l w  stre fie  ściskanej.

4) O gólnie na leży  dążyć do un ik an ia  e lem entów  zbro jo ­
n y ch  s to su jąc  tam , gdzie w a ru n k i ustro jow e i a rch itek to ­
niczne n a  to  pozw ala ją , a rk ad y , łu k i i  sk lepienia.

5) N adp roża  na leży  z  re g u ły  w ykonyw ać przy użyciu 
p re fab ry k o w an y ch  beleczek że lbetow ych . Użycia belek  
sta lo w y ch  ja k o  n ad p ro ży  pow inno  być ograniczone ty lko 
do p rzy p ad k ó w  posiadan ia  be lek  pochodzących z rozb ió­
r e k  i  n ien ad a jący ch  się zastosow ać jako  belk i stropow e.

3. K onstrukcje dachów.

1) W obiek tach , w  k tó ry ch  w ym agane  je s t poddasze 
użytkow e, dach y  m ogą być p ro jek to w an e  o lekk ie j k o n ­
s tru k c ji d rew n ian e j pod  b lach ę  lub  dachów kę, w zględnie 
ja k o  dachy  żelbetow e lub  ceram iczne sk ład an e  n a  m iejscu  
z e lem en tó w  gotow ych.

2) W budow nictw ie , gdzie poddasza  nie są  w ym agane, 
p ow inny  być stosow ane stro p o -d ach y . Np. na p łaskim  
o sta tn im  strop ie  (ew en tua ln ie  p re fab rykow anym ), uk łada  
się ż eb e rk a  z ceg ły  lub  g ruzebetonu , p o k ry w ając  je  p ły ­
tam i w ió rkow o-cem en tow ym i, znałożoną g ładzią cem en­
tam i w ió rkow o-cem en tow ym i, z nałożoną gładzią cem en­
tow ą i podw ójnym  pokryciem  b itu m in ą  na lepik.
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4. Schody.

Z aleca się stosow anie w n a jszerszy m  zak res ie  schodów
o stopniach  w sporn ikow ych  osadzonych w  m u rze  lub  scho ­
dów  z e lem en tów  p re fab ry k o w an y ch . S tosow anie schodów
o k o n stru k c jach  w ym agających  skom plikow anych  zb ro ­
jeń, szalow ań i obliczeń sta tycznych , należy  ograniczyć 
do specja ln ie  uzasadn ionych  w ypadków , p o p a rty ch  opinią 
K olegium  O piniodaw czego.

B. Budownictw o przem ysłow e (hale fabryczne).

X. ŚCIANY.

W szędzie tam , gdzie w zględy użytkow e i k o n stru k cy jn e  
na  to pozw ala ją , należy  zam iast k o n s tru k c ji szk ieletow ej 
w  ścianach zew nętrznych  stosow ać m u ry  ceg lane. W tym  
p rzypadku  k o n stru k c je  dachów  nie pow inny  w yw ierać  
parć  poziom ych n a  te ściany.

W p rzy p ad k ach  w y m ag ający ch  zw iększenia  w y trzy m a­
łości ścian  n a  parc ie  w ia tru  za leca  się stosow anie p ila - 
strów . W razie  konieczności użycia k o n s tru k c ji szk iele­
tow ych w  śc ianach  zew nętrznych , w ypełn ien ie  tych  ścian 
należy w ykonać z cegły  dziu raw ki lub  pustaków  o g ru b o ­
ści n iep rzek racza jące j 41 cm.

2. STROPY I BELKI.

Dla k o nsirukc ji p rzenoszących duże obciążenia (ciężar 
użytk. ponad 500 k g /m 2) — należy p ro jek to w ać  stro p y  ż e '-  
betowe, żebrow e, p rzy  zastosow an iu  w y tycznych  ogólnych 
ja k  w punkcie  A. 2.

P rzy szkielecie s ta low ym  pow inny  być stosow ane s tro ­
py z belek  k sz ta łtow ych  p rzy k ry ty ch  sk lep ien iem  odcinko­
wym. W k o n stru k c jac h  sta low ych , p rzy  w iększych  rozp ię - 
tościach, należy stosow ać dźw igary  o zm iennym  p rzek ro ju  
lub  k ra to w e  oraz p rzew idyw ać z reg u ły  po łączen ia  sp aw a­
ne zam iast n itow anych .

3. DACHY.

1) P rzy  dużych  rozpiętośc iach  należy  stosow ać w ięzary  
k ra tow e spaw ane, a p rzy  m niejszych  żeb ra  sta low e lub  
żelbetow e. P rzy  dużych  odległościach pom iędzy w ięzaram i 
w skazane je s t stosow anie lekk ich  p ła tw i k ra to w y ch  •— 
spaw anych.

Pokrycie dachów  należy  w ykonyw ać z b lachy , b lachy  
faliste j lub  papy.

P rzy  konieczności ocieplenia d ach u  m ogą być uży te  p ły ­
ty w iórkow o - cem entow e, bądź  lek k i be ton  troc inow y
0 w adze 1 2 0 0  k g /m 3.

2) B lacha fa lis ta  może być stosow ana d la  budynków  
drugorzędnych , niew ym agających ochrony p rzed  zm ian 
tem pera tu ry .

4. B udynki p rzem ysłow e o k o n s tru k c ji i ch a rak te rze  
zbliżonym  do budynków  m ieszkalnych  i socja lnych  należy  
p ro jek tow ać w g w ytycznych  zaw arty ch  w  punkcie  A.

C. Dane ogólne.

1. P rzy p ro jek to w an iu  k o n s tru k c ji że lbetow ych  należy 
stosow ać się do w ytycznych  zaw arty ch  w  zarządzen iu  
Przew odniczącego P .K .P .G . z dn ia  6 . X II. 49 r. w  sp raw ie  
obow iązku stosow ania sta li OW -50 w g n o rm y  PN /H -93215
1 d ru tu  o średnicy  3 m m  i 4,5 m m  w  g a tu n k u  h a n d lo ­
w ym  (M onitor Polski N r A-101, poz. 1184), zaś p rzy  k o n ­

s tru k c ja c h  p re fa b ry k o w a n y c h  do In s tru k c ji P .K .P .G . N r 5
o e lem en tach  p re fab ry k o w an y ch  i ich zastosow an iu  w  b u ­
dow nictw ie.

2. O rien tacy jn y  stosunek, w  jakim  pow inny być p ro ­
jek to w an e  poszczególne ty p y  stropów , p rzed s taw ia  się 
n a s tęp u jąco  w  s to su n k u  % %  do całości p ro jek to w an y ch  
przez  B iu ra  P ro je k tó w  stropów :

a) p u stak o w y  — gęstożebrow y — 55—60%
b) n a  be lk ach  s ta low ych  — 25%
c) p re fa b ry k o w a n e  — 20— 15%

Ja k o  s tro p y  gęstożebrow e p rzed e  w szystk im  należy  sto­
sow ać typ  „A ckerm an" , z p u stak ó w  czte ro -ceg łow ych  lub  
cegieł dz iu raw ek , zaś s tro p y  sk rzynkow e jedyn ie  w  p rzy - 
p ad k acn  dużych  rozp iętośc i i obciążeń  lu b  p rzy  zastoso ­
w an iu  sk rzy n ek  z m a i trzc inow ych  (np. B erbeka). In n e  ty ­
p y  m ogą by с stosow ane w  w y p ad k u  posiadan ia  pokrycia  
m ate ria łow ego  n a  ry n k u .

II . CEM EN T.

W ro k u  1950 n a  ry n e k  k ra jo w y  w prow adzone zosta ją  
różne  g a tu n k i cem entu , a  m ianow icie:
C em ent p o rtlan d zk i „350‘‘ o w y trzym ałośc i R28 —  350 at.

„ „250“ z w y k ły )  „ R28 =  250 at.
„ hu tn iczy  „ R28 —  250 at.

(w ydziela m ało  ciepła —  nie n a d a je  się 
do ro b ó t zim ow ych, n a to m ia s t ze w zglę­
du  n a  m ały  sk u rcz  n a d a je  się do d u ­
żych m asy w n y ch  b loków  betonow ych. 
J e s t  odporny  n a  dzia łan ie  czynników  
chem icznych . N ad a je  się do ro b ó t m o r­
skich , fu n d am en to w y ch  itp.).

C em ent m u ra rsk i „150“ o w y trzym ałośc i R28 =  150 at.

Ze w zględu  n a  różne  ceny  cem en tów  i konieczność 
oszczędnego i odpow iedniego użycia  w łaśc iw ych  cem en tów  
do w łaśc iw ych  rob ó t, w  p ro je k ta c h  i k o sz to ry sach  należy  
p rzew idyw ać  zastosow anie:

1) C em entów  „350“ do w ażn y ch  i sp ec ja ln y ch  ro b ó t 
żelbetow ych , ja k  np. e lem en ty  p re fab ry k o w an e , k o n ­
s tru k c je  łup inow e, k o n s tru k c je  w  budow nictw ie 
p rzem ysłow ym  n a rażo n e  n a  w s trzą sy  i uderzen ia , 
k o n s tru k c je  ram o w e — p rzy  w y m ag an y ch  w y trzy - 
m ałościach  b e to n u  ponad  180 a t.

2 ) C em entów  „250“ do k o n s tru k c ji żelbe tow ych , pozo­
s ta ły ch  poza w ym ien ionym i w  p. 1 ) o raz  do k o n ­
s tru k c ji be tonow ych  p rzy  w y m ag an y ch  w y trzy m a- 
łościach  b e to n u  R28 — p o n ad  100— 180 at.

3) C em entów  h u tn iczy ch  w g w y tycznych  podanych  
w yżej.

4) C em entów  „150“ — do betonów  n iek o n s tru k cy jn y ch , 
podłoży betonow ych , do  zap raw , do  w y p raw , b udow ­
n ic tw a  w iejsk iego  i dom ków  jedno rodzinnych .

P ro jek to w an ie  s tosow an ia  z a p ra w  pó łcem entow ych  
pow inno m ieć m iejsce  jedyn ie  w  p rzy p ad k ach  uza­
sadn ionych  w zg lędam i s ta tycznym i (w g PN /B -182 
„K o n stru k c je  m u ro w an e" ), bądź  k o n stru k cy jn y m i 
np. m u ry  podziem ne, ty n k i zew nętrzne , do  p ły tek  
te rako tow ych  itp.).

III. W APNO.

1. W celu  p o tan ien ia  kosztów  budow y na leży  p rzy  spo­
rządzan iu  kosztorysów  zw rócić sp ec ja ln ie  baczną uw agę  
na  w łaściw e stosowanie zapraw w  robotach murarskich,
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sto su jąc  zap raw y  w ap ien n e  w szędzie tam , gdzie w zględy 
k o n stru k cy jn e  n a  to  pozw ala ją .

2. W w y p ad k u  stosow an ia  w ap n a  pokarb idow ego  należy 
go używ ać jedyn ie  do ro b ó t m u ra rsk ich  z w y łączeniem  
ro b ó t ty n k a rsk ich .

IV. DKEWNO.

1. W aru n k i stosow an ia  d rew n a  w  budow nictw ie  ok reś la  
ściśle uchw ala  K om ite iu  E konom icznego R ady  M inistrów  
z d n ia  14. X . 1949 r . w  sp raw ie  stosow an ia  oszczędności 
d rew n a  w  poszczególnych dziedzinach gospodark i n a ro d o ­
w ej (M onitor P o lsk i N r A-99, poz. 1171).

2. P rzy  p ro jek to w an iu  s to la rk i b u dow lane j należy  po­
nad to :

1) zw iększyć w budow n ictw ie  m ieszkalnym , ad m in i­
s tra c y jn y m  i so c ja ln y m  ilość d rzw i szk lonych , celem  
zaoszczędzenia d rew n a  o raz  stosow ać głów nie okna 
zespolone ty p u  szw edzkiego, og ran icza jąc  okna 
sk rzynkow e do koniecznego, sp ec ja ln ie  uzasadn io ­
nego  m in im um ,

2 ) p rzew idyw ać  p re fa b ry k o w a n e  p a ra p e ty  ok ienne la - 
strico, zam iast p a rap e tó w  d rew n ianych ,

3) d rzw i p iw niczne stosow ać szpungow e bez fu try n .

V. IMPREGNATY.

W sp raw ie  im p reg n ac ji d rew n a  M in isterstw o  B udow ­
n ic tw a  roześle  w y tyczne, op racow ane  p rzez  In s ty tu t  T ech ­
n ik i B udow lanej, k tó re  b ędą  obow iązyw ały  do czasu  w y ­
dan ia  p rzez  P .K .N . n o rm y  P N /B -165  „W aru n k i w y k o n an ia  
ro b ó t ciesielskich".

VI. M ATERIAŁY IZOLACYJNE.

1. Do izo lac ji poziom ej śc ian  na leży  z re g u ły  stosow ać 
w yłączn ie  p apę  sm ołow cow ą i sm ołę, p rzy  czym  w  b u d y n ­
k ach  podpiw nicznych  izolacja nadz iem na  p o w inna  być 
z zasady  u k ła d a n a  n a  fila rach  m iędzyok iennych  celem  
uzyskania  doda tkow ej oszczędności w  m a te ria ła ch  izola­
cy jnych .

2. Do izo lacji p ionow ej śc ian  w  b u d y n k ach  podpiw niczo­
n ych  n a leży  p rzew idyw ać sm ołę i ty n k i z dom ieszkam i 
w odoszczelnym i.

3. S tosow anie p ap y  i p ły t w ió rkow o-cem en tow ych  do 
izolacji dźw iękow ej, pow inno  być ogran iczone do  m in i­
m um . Z astępczo  m ożna stosow ać przędzę  szk lan ą  lu b  żuż­
low ą.

4. P oddasza  uży tkow e należy  z  reg u ły  ocieplać polepą 
pow sta łą  z m ieszan iny  g liny  z sieczką lu b  to rfem .

5. W w y p a d k u  stosow an ia  ścian  działow ych n ieak u - 
stycznych  na leży  używ ać m a t trzcinow ych  p re fa b ry k o w a ­
nych.

VII. M ATERIAŁY DEKARSKIE.

1. R odzaj po k ry c ia  dachów  pow in ien  być p ro jek to w an y  
pod  k ą te m  p o trzeb  a rch itek to n iczn y ch  i reg iona lnych . 
P rzew id u je  się  k ryc ie  d achów  p ap ą  b itum iczną podw ójnie, 
dachów ką, e te rn item , b lach ą  ocynkow aną , b lach ą  fa lis tą :

1) P okrycie  p ap ą  b itum iczną  na leży  stosow ać w  odnie­
sieniu  do dużych  budy n k ó w  przem ysłow ych  oraz 
w iększych  ob iek tów  m iejsk ich , gdzie z  uw ag i n a  
c h a ra k te r  a rc h ite k tu ry  w sk azan e  je s t stosow anie d a ­
chów  o m ałym  nachy len iu .
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P rocen tow y  sto sunek  pokrycia  papą  bitum iczną 
w  sto su n k u  do ca łkow ite j pow ierzchni dachów  w y­
nieść pow inien:

a) d la  bud. p rzem ysłow ego i m agazynow ego ca 
75%,

b) d la  bud. m ieszkalnego, adm inisir. i socjalnego 
ca 60%.

2) K rycie  dachów ką pow inno  być stosow ane w budow ­
n ic tw ie  reg ionalnym , socjalnym , adm in is tracy jnym  
oraz m ieszkaniow ym  (ca 2 U '/c  pow ierzchni dachów), 
ze sp ec ja ln y m  uw zględnien iem  obiektów  niskich.

3) B lacha  cynkow a nie m oże być używ ana do krycia  
dachów , a jedyn ie  na  obróbki b lacha rsk ie , rynny
i ru ry  spojone. W w y ją tkow ych  w ypadkach  — M i­
n is te rs tw o  B udow nictw a może udzielić zezw olenia 
n a  pokrycie  dach u  b lachą  cynkow ą, n a  podstaw ie 
um otyw ow anego  w niosku  B iu ra  P ro jek tów .

4) K rycie  b lachą  żelazną ocynkow aną, b lachą  fa listą
i  e te rn item  pow inno  być trak to w an e  jak o  za s tęp u ją ­
ce b lachę  cynkow ą i dachów kę. Pokrycie  tego ro ­
dza ju  d la  budow nictw a m ieszkaniow ego, socjalnego
i ad m in is tracy jn eg o  pow inno  w ynosić ca 2 0 % po­
w ierzchn i dachów7, a d la  budow nictw a przem ysło­
w ego ca 25%.

5) P a p a  sm ołow cow ą może być używ ana na izolację 
o raz  ja k o  do lna  w a rs tw a  pod papę b itum iczną, przy 
podw ó jnym  k ry c iu  dachów . W tym  o sta tn im  w y­
p ad k u  pow inna być stosow ana papa  sm ołow cow ą 
n iep iaskow ana.

2. B u d ynk i zaby tkow e lub  o ch a rak te rze  zaby tkow ym  
należy  k ry ć  w  oparc iu  o w ytyczne w ładz  konserw ato rsk ich .

VIII. PODŁOGI.

1. W budow nictw ie  m ieszkan iow ym  należy  stosow ać 
w  p rzedpoko jach , sieniach, k o ry ta rzach  i k u chn iach  nie­
m ieszka lnych  — posadzki lastrico , zaś w  pozostałych po­
m ieszczen iach  podłogi z desek. W budow nictw ie p rzem y­
słow ym  podłogi z desek  pow inny  być używ ane w  g ra n i­
cach  10%.

2. W budow nictw ie a d m in is tra cy jn y m  i socja lnym  n a ­
leży stosow ać posadzki z k le p k i w  pom ieszczeniach zasad ­
n iczych, zaś w  h a llach , k o ry ta rzach  i pom ieszczeniach sa ­
n ita rn y c h  b u dow n ic tw a  ad m in is tracy jn eg o  — posadzkę 
las trico . In n e  podłogi, ja k  lino leum , chodn ik i n a  betonie, 
m ogą być stosow ane w  porozum ien iu  z M inisterstw em  
B udow nictw a.

3. P osadzk i m arm u ro w e  m ogą być stosow ane za każdo­
razow ym  zezw oleniem  M in iste rs tw a  B udow nictw a w  bu­
dow nictw ie socja lnym  i ad m in is tra cy jn y m  o ch arak te rze  
m o n u m en ta ln y m , w  w ys. ca 2,5% ogólnej pow ierzchni po­
dłóg w  ty ch  b u d ynkach .

4. P od łog i z k lin k ie ru  i p ły tek  śka łodrzew nych  pow inny 
być stosow ane p rzede  w szystk im  w  budow nictw ie p rzem y­
słow ym , p rzy  czym  te  o sta tn ie  n a d a ją  się d la  p rzem ysłu  
lekkiego, ja k  np. p rzem ysł rad iow y , odzieżowy, p recyzy j­
n y  itp.

5. N ależy zachow ać ja k  n a jd a le j posun ię tą  oszczędność 
w  użyciu  te rrak o ty , s to su jąc  posodzki z p ły tek  lastrico. 
Posadzk i te rrak o to w e  m ogą być p rzew idyw ane  jedyn ie  
w  b u d y n k ach  służby  zdrow ia, labo ra to riach  i pomieszcze­
n iach  specja lnych , gdzie w zględy  uży tkow e nie pozw ala­
ją  n a  stosow anie posadzek lastrico.
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IX. ROBOTY ELEWACYJNE.

1. Płaszczyzny kam ien ia rsk ie  bądź g a lan te ria  kam ie ­
n ia rsk a  m ogą być stosow ane w yłącznie  do ro b ó t e lew acy j- 
nych w  bud y n k ach  ad m in is tracy jn y ch , socja lnych  i do ­
m ach  tow arow ych , gdy  ob iek ty  te  po siad a ją  c h a ra k te r  
m onum enta lny , p rzy  czym  ogólna pow ierzchn ia  p łasz­
czyzn k am ien ia rsk ich  n ie  m oże przekroczyć 2,5% ogólnej 
pow ierzchni e lew acji w szystk ich  b u d y n k ó w  należących  do 
w yszczególnionych g rup . Ilościow y sto sunek  pow ierzchni 
płaszczyzn gran itow ych  i p iaskow cow ych pow in ien  k sz ta ł­
tow ać się tak  jak  1 : 3.

*.

2. W robo tach  e lew acy jnych  należy  uw zględniać prócz 
zw ykłych w y p ra w  rów nież i tań sze  ro d za je , zlecone okól­
n ik iem  M inistra  B udow nictw a N r 28 z dn ia  21. V III. 1949 
w  spraw ie ro b ó t e lew acy jnych  (Dz. U rz. M in. B ud. N r 1] 
(5), poz. 95).

3. Nie należy  używ ać k lin k ie ru  do ro b ó t e lew acy jnych , 
na tom ias t m ogą być stosow ane e lem en ty  p re fa b ry k o w a ­
ne oraz w  niew ielk ich  ilościach p ły tk i p rzyborsk ie .

X. GLAZURA.

1. S tosow anie g lazu ry  pow inno  m ieć m iejsce p rzede 
w szystk im  w  b u d y n k ach  służby  zdrow ia. W pozostałym  
budow nictw ie socja lnym  należy  używ ać n a  ró w n i z g lazu ­
rą , p ły tek  ściennych p rzyborsk ich . R ów nież w  kąp ieliskach
i u stępach  publicznych ścianki k ab in  p ow inny  być p ro ­

jek to w an e  z p ły tek  śc iennych  p rzy b o rsk ich  o w ym iarach  
w g k a ta lo g u  B iu ra  S p rzedaży  C.H.M .B.

2. W budow n ictw ie  m ieszkalnym , w  m iejscach  n a rażo ­
nych n a  zaw ilgocenie (p rzy  zlew ach , w a n n a c h  i u m y w al­
kach), dopuszcza się  oblicow anie ścian  p ły tk am i p rzy b o r- 
skim i do w ys. m ax . 1,50 m.

X I. SZKŁO I KREDA.

1. S tosow an ie  szk ła  lu s trzanego  należy  ograniczyć do 
m ożliw ości rynkow ych . Z astępczo  m oże być używ ane 
szkło ciągnione.

2. M alow anie śc ian  i  su fitów  należy  z reg u ły  p rzew id y ­
w ać  w ap ien n e  w  ko lo rach  jasnych . M alow anie k le jow e 
m oże być  p rzew id y w an e  jedyn ie  w  g ran icach  m ożliw ości 
ry n k o w y ch  i w  p rzy p ad k ach  g w aran tu jący ch , że w y k o n a­
ne zostan ie  na  w ysuszonych  ty n k ach .

X II. KRUSZYWO.

Stosow anie różnych  rod za jó w  k ru szy w  do  betonów  re ­
g u lu je  P N /B -196  „R oboty  betonow e i  żelbetow e". N ależy 
zw rócić sp ec ja ln ą  uw agę, ab y  n ie  p ro jek to w an o  użycia 
ż w iru  rzecznego  do betonów  o d ru g o rzęd n y m  znaczeniu, 
n iek o n s tru k cy jn y ch , ja k  np. w y p ełn ia jące , izo lacy jne  itp. 
S p raw a  ta  zosta je  szerzej u ję ta  w  sp ec ja ln y m  okólniku.

D y rek to r D ep artam en tu  
Inż. M arian Benko

IN ST R U K C JA  T E C H N IC Z N A  O ST O SO W A N IU  PR Ę T Ó W  
Ż E B R O W A N Y C H  W  K O N ST R U K C JA C H  ŻELBETO W Y C H  

ZW Y K ŁY C H  I P R E F A B R Y K O W A N Y C H
Załącznik do pisma okólnego Ministerstwa Budownictwa —  Dep. Tech. (D IV-1/1757/50).

Treść:

1. U w agi w stępne. R acjonalność stosow ania p rę tó w  
żebrow anych .

2. W łasności techniczne p rę tó w  żebrow anych .
3. N aprężen ia  dopuszczalne sta li żebrow ej.
4. W ym agana w y trzym ałość  (m arka) betonu.
5. E lem enty  osiowo ściskane.
6 . Z am iana stali zw ykłej n a  żeb row aną.
7. T ablice  liczbowe.

". 1. W ymiary prętów  żebrowanych.

7. 2. Zamiany prętów okrągłych na żebrowane.

1. U wagi w stępne. Racjonalność stosow ania prętów  
żebrowych.

W obow iązującej norm ie PN /B -195  „O bliczanie i p ro ­
jek tow an ie  k o n stru k c ji betonow ych  i że lbe tow ych", ja k  
rów nież w  pro jekcie  analogicznej n o rm y  PN /B -199, p rz e ­
w iduje się m ożliw ość użycia  jak o  uzb ro jen ia  ty ch  k o n s tru k -  
cyj, oprócz sta li g ładk ich  (pospolitej o  zn ak u  O X  lub  
sp raw dzanej o znaku  OW37), rów nież  p rę tó w  żeb row anych  
w ykonyw anych  ze sta li p rzedn ie j o zn ak u  OW50.

P lanow a i oszczędna gospodarka  s ta lą  zb ro jen iow ą do 
żelbetów  i  to  zarów no do zw ykłych  k o n stru k cy j, ja k  i do 
p re fab ry k a tó w  — w ym aga stosow ania w  m ożliw ie sze­
rokim  zakresie  tych  w łaśn ie  p rę tó w  żebrow anych .

P rzy  użyc iu  sta li żeb ro w an ej osiąga się oszczędność n a  
ciężarze s ta li i n a  robociźnie, ty m  bard z ie j, że n ie  po trzeba  
stosow ać haków .

2. W łasności techniczne prętów  żebrow anych.

P rę ty  żeb row ane  do że lbe tu  o b ję te  są  n o rm ą  P N /H - 
93215.

W ym iary  p rę tó w , ich  p rzek ro je , śred n ice  zastępcze o raz  
ciężar k g /m  — podane  są w  załączonej tab licy .

W łasności techn iczne  sta li OW50 do w y ro b u  p rę tó w  że­
b ro w an y ch  do zb ro jen ia  b e to n u  są  n a s tęp u jące : w y trz y ­
m ałość n a  ro ze rw an ie  s ta li 5.000 do 6.400 k g /c m 2, w y d łu ­
żenie 15— 18%, g ran ica  p lastycznośc i Q r p rę tó w  o bo k u
6  do 18 m m  — 3.600 k g /c m 2, zaś d la  pozostałych  p rę tów , 
t j .  o boku  20 do  30 m m  — 3.400 k g /c m 2. S ta l OW50 je s t 
s ta lą  n i e s p a w a l n ą .

P rę ty  żebrow ane  po siad a ją  pow ierzchn ię  celow o zde­
fo rm ow aną , zap ew n ia jącą  w  sposób n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln y , 
to  je s t m ożliw ie ró w n o m ie rn ie  n a  ca łe j d ługości p rę ta , w y ­
soką przyczepność u zb ro jen ia  do betonu.

Ż eb erk a  tego  ro d za ju  zw iększa ją  p rzyczepność o ok. 
40% i p rzyczepność ta  pozw ala  n a  duże udogodn ien ie  i 
oszczędność p rzy  w y k o n y w an iu  i p ro jek to w an iu  k o n s tru k ­
cji, a  m ianow icie m ożna w y konyw ać  w szystk ie  w k ład k i 
(tj. rów nież i rozciągane) — bez h ak ó w  (p, 2  § 1 2  no rm y) 
w  odróżn ien iu  od zb ro jen ia  s ta lam i g ładkim i, p rzy  stoso­
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w an iu  k tó rych  w k ład k i rozciągane m uszą być zakańczane 
hakam i.

P rzy  o k reś lan iu  przyczepności i p rzy  u s ta lan iu  w ytycz­
nych  co do zako tw ien ia  p rę tó w  żebrow anych , w p row adzo ­
no pojęcie średn icy  zastępczej (por. T abl. I.).

Ś redn icę  zastępczą obliczono ze w zoru  podanego  w  p. 1 
§11  no rm y

nie będzie w iększa.

We w zorze tym : 5 śred n ica  zastępcza w k ładk i. Rr w y­
trzym ałości obliczeniow e b e to n u  n a  przyczepność, śc inan ie
i rozciągan ie  — zależnie od m ark i b e to n u  (tj. w y m ag an e j 
w y trzym ałośc i).

D ługość zako tw ień  p rę tó w  żebrow anych : 5 średn ica  
zastępcza, zaś a bok p rę ta  w  m m :

li p rzed łużen ie  w k ład ek  w  be lk ach  poza teo re tyczny  
p u n k t p o dparc ia
5 3 lu b  4a,

2. p rzed łużen ie  w k ład ek  w  p ły tach  poza k raw ęd ź  p o d ­
po ry  10 8 lu b  7a,

3. d ługość złącz w k ład ek  w  „n ak ład k ę"  w  raz ie  n ie ­
m ożności u łożen ia  tychże  z jednego  p rzęs ła  z p rę tó w  
n iep rze rw an y ch  —

p rzy  śc iskan iu  30 3 lu b  22a,

„ rozciągan iu  B03 „ 43a.

N ależy  tu  podkreślić , iż  w  sp ec ja ln y ch  k o n stru k c jac h , 
ja k  np . ściągi i w ieszak i, z łącza m ogą być ty lk o  spaw ane. 
Ze w zg lędu  je d n a k  n a  to, iż sta l, z  k tó re j w y k o n y w u je  się 
p rę ty  żeb row ane, je s t s ta lą  n i e s p a w a l n ą ,  p rze to  
z te j sta li k o n s tru k c je  tego  ro d za ju  w y k o n y w an e  być m ogą 
ty lk o  z p rę tó w  jedno litych .

3. N aprężenia dopuszczalne dla stali żebrowanej.

D la o k reś len ia  zasadniczych  n ap rężeń  dopuszczalnych  
zb ro jen ia  p rzy  śc iskan iu  i rozc iągan iu , m ia ro d a jn a  je s t g ra ­
n ica p lastycznośc i (płynności) u zb ro jen ia  Q r kg/cm '2, 
poniew aż w  m om encie p rzek ro czen ia  g ran icy  p lastyczności 
zb ro jen ia , n a s tą p i jego  dalsze i znaczne w ydłużen ie , a  co 
za ty m  idzie — pękn ięc ie  be to n u . W kon sek w en c ji lin ia  
obo ję tna  p rz e k ro ju  p rzesu n ie  się w y d a tn ie  w  s tro n ę  k r a ­

w ędzi śc iskanej p rzek ro ju , co z kolei ła tw o  doprow adzi do 
zm iażdżenia  betonu .

W pływ  g ran icy  p lastycznośc i na  n ap rężen ie  dopuszczal­
n e  uw idoczniony je s t w  p. 10 PN /B -195. w  k tó ry m  ok re­
ślono, iż:

p rzy  zb ro jen iu  k o n stru k cy j budow lanych  o p rzew aża­
jący m  obciążeniu  s ta tycznym , n ap rężen ia  dopuszczalne dla 
sta li żeb row anej w ynoszą:

к =  0.5 . Q r -(- 200=0,5 . 3600+200=2000 kg/cm 2.

P rz y  tym , w  raz ie  uw zględnien ia  w  obliczeniach w szel­
k ich  m ożliw ych n iek o rzy stn y ch  w pływ ów , ja k  działanie 
w ia tru , zm iany  tem p e ra tu ry , skurcz be to n u  itp . — w olno 
podnieść n ap rężen ia  dopuszczalne sta li o 200 k g /cm 2, tj. do 
2200 k g /c m 2 w  k o n stru k c jac h  budow lanych  z przew agą 
obciążeń sta tycznych .

R ów nież przy  ob liczan iu  zw ykłych e lem en tów  ko n ­
s tru k c ji z p rzew aża jący m  obciążeniem  sta tycznym , k tó re  
z re g u ły  n ie  u leg a ją  n iekorzystnym  w pływ om  w ia tru , 
zm ianom  tem p e ra tu ry , sk u rczu  itp. (np. stropy , belk i, pod­
ciąg i i p ły ty  schodow e), — m ożna stosow ać n ap rężen ia  do­
puszczalne  pow iększone o 200 kg  /c m 2, tj. 2200.

W p ro jekcie  n o rm y  PN /B -199 w artość  n ap rężen ia  do­
puszczalnego  uzależn iona  je s t od g ran icy  p lastyczności 
d la  sta li OW50 — Q r =  3600 k g /cm 2. G ranica ta  w ynosi 
d la  s ta li bez zn ak u  (hand low ej) 2300 k g /c m 2, a d la  stali 
k o n s tru k cy jn e j — 2500 k g /cm 2.

4. W ymagana w ytrzym ałość (marka) betonu.

P rzy  p ro jek to w an iu  i w yk o n y w an iu  żelbetów  zbrojo­
nych  p rę ta m i żeb row ym i na leży  przestrzegać , aby  zasto­
sow any b e to n  n ie  by ł za słaby, n o rm y  bow iem  w ym agają , 
ab y  w y trzym ałość  m ia ro d a jn a  R 28 (m ark a  betonu) w  kon­
s tru k c ja c h  ta k ic h  w ynosiła  nie m niej niż 160 k g /cm 2 w g 
p ro je k tu  PN /B -199. Z d ru g ie j znów  stro n y  stosow anie w y­
trzym ałości be to n u  w yższej niż 220 k g /cm 2 w ym aga spe­
c ja ln y ch  uzasadn ień  m ożnością u trzy m an ia  sta le  n a  b u ­
dow ie betonu  tak  w ysokiego g a tu n k u  i opłacalnością te­
goż.

5. E lem enty osiowo ściskane.

W edług na jnow szych  m etod  obliczan ia  e lem entów  ści­
sk anych  (słupów ), m ożliw e je s t rów nież stosow anie do nich 
p rę tó w  żebrow anych , na leży  jed n ak  w ted y  obliczać słupy 
zw ykłe m etodą  siły m iażdżącej, p rzew idzianą  w  PN /B-195. 
O bliczan ie  słupów  zbro jonych  s ta lą  żeb row aną m etodą n a ­
p rężeń  dopuszczalnych nie dałoby  bow iem  żadnych 
oszczędności.

M etoda siły  m iażdżącej polega n a  ty m  założeniu, iż w  
chw ili zniszczenia słupa, w y trzym ałość  be to n u  dochodzi 
do  m ak sy m aln e j w artości, zaś naprężen ie  o  uzb ro jen iu  do­
chodzi do g ran icy  plastyczności.

D opuszczalną nośność słupa  P  o trzym uje  się m nożąc 
o trzy m an ą  w  pow yżej op isany  sposób siłę m iażdżącą przez 
odw rotność spó łczynnika pew ności

4 X Po le  p rzek ro ju

O bw ód o tw o ru  ja k i pow stan ie  
po w yciągn ięciu  p rę ta .

G rubość żeberka  w ynosi 0,2a, p rze to  obw ód

zaś

P rzy  p ro jek to w an iu  e lem en tó w  żelbetow ych  zbro jonych  
p rę tam i żebrow ym i, na leży  z reg u ły  stosow ać ja k o  m in i­
m a ln e  n iżej podane  d ługości zako tw ień , o ile z p rze licze­
nia siły d z ia ła jące j w e w kładce , d ługość zako tw ien ia  e 
przeliczona z w zoru

gdzie spó łczynnik  pew ności S =  3 (wg PN /B -195),
zaś w ed ług  P N /B -199  w spółczynnik  ten  jest zm ienny, 

zależnie od m ark i be tonu  i innych  w arunków .
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Przeciętn ie  w ynosić on będzie d la  be tonów  o średn ie j 
m arce np. 170 k g /c m 2 — ok. 2,8

n ' — w spółczynnik  w spó łdzia łan ia  s ta li z be tonem  przy  
ściskaniu  w yrażonej ilo razem

Qr
w g PN /B -195

Kw
iub

Qr

R „
w g PN /B -199 =  g ran . p ias t, zbrój.

w y trzym . w ym ag. 
(m ark a ) beton.

6. Zmiana stali zw ykłej na żebrowaną.

J a k  w idać z pow yższego opisu w łasności techn icznych  
p rę tó w  żebrow anych  o raz  zasad  s tosow an ia  tychże  w  ty ­
pow ych k o n s tru k c jac h  że lbetow ych  — n ap rężen ia  do ­
puszczalne w  nich  są  zależne od różnych  czynników , ja k  
np. e lem en t k o n stru k c ji (ściskany, zg inany  czy rozciągany) 
zap ro jek tow anej w ytrzym ałośc i b e to n u  itp .

Nie należy  jedyn ie  stosow ać p rę tó w  żebrow anych , jak o  
w ykonyw anych  ze sta li tw a rd e j do e lem en tó w  silnie w y ­
g inanych  (np. strzem iona i uzw ojenie).

Z uw agi n a  to, że w iększość e lem en tów  żelbetow ych  
w  budow nictw ie p racu je  n a  zginanie, p rzy  k tó ry m  p rz e ­
k ró j s ta li je s t odw ro tn ie  p ro p ro c jo n a ln y  do  n ap rężen ia  
dopuszczalnego stali, to  w  raz ie  po trzeb y  zam ian y  je d n e ­
go rodzaju  sta li n a  inny zbędne je s t ponow ne przelicza­
nie statyczne, a  należy  jedyn ie  zastąp ić  odpow iednie p rz e ­
k ro je  sta li p rzem n aża jąc  je  p rzez  w spó łczynn ik i o d w ro t­
nie p roporc jonalne  do s to su n k u  n ap rężeń  d la  zam ien ia­
nych stali.

Dla typow ych nap rężeń  w spółczynnik i te  są n iżej ze­
staw ione i w ynoszą p rzy  zm ian ie  sta li liczonej z nap ręż , 
dopuszczalnym i:

1 2 0 0  n a  nap rężen ia  dopuszczalne 2 0 0 0  w spó łczynn ik  0,600 

■1200 „ „ „ 2200 „ 0,545
1400 „ „ .. 2000 „ 0,700

— bądź w g P N /B -199  zam iana  ze sta li k o n s tru k ­
cy jne j OW37 n a  żeb row aną  o zn ak u  OW50

2500
=  0.7003600

1400 n a  nap rężen ie  dopuszczalne 2200 0,636

bądź w g PN /B -199 , p rzy  zam ian ie  ze zw ykłe j sta li 
h an d lo w ej na  żeb ro w an ą  o zn ak u  OW50

2300

3600
0,636

C elem  u ła tw ien ia  prze liczeń  m ożna opracow ać w y ­
k re s  nom ograficzny , sk o n s tru o w an y  z k ilk u  sk a l loga­
ry tm icznych , pozw ala jących  n a  bezpośredn ie  odczy tyw a­
n ie  poszczególnych iloczynów , czyli w arto śc i p rzek ro jó w  
zam iennych .

M ożna' też  stosow ać o rien tacy jn ie  tab licę  2, w  k tó ­
re j zam iana o p a rta  je s t n a  s to su n k u  n ap rężeń  dopusz­
czalnych  1400 : 2200, u s ta lonych  w  P N /B -195  d la  n a j­
częściej spo ty k an y ch  p rzy p ad k ó w  obliczeń n a  zginanie. 
S to su n ek  ten  odpow iada ró w n ież  s to sunkow i g ran ic  p la ­
styczności 2300 : 3600 w g P N /B — 199.

N ależy tu  zaznaczyć, iż n ie  je s t ko rzy stn e  zam ien ia ­
nie poszczególnych prę tów , a b ard z ie j ra c jo n a ln e  je s t 
p rzep ro jek to w an ie  całego p rzek ro ju , np. p rzy  p rze jśc iu  
z n ap rężen ia  1400 n a  2200 zam ias t 6  0  18 u s ta la  się, iż 
po trzeb a  dać p rę tó w  k w ad r, żeb row anych  5 (14 X  14) F 
d la  6  0  18 =  15,25 cm 2 d la  15,26 o trzym ano  p rzy  zm ia­
nie z n a p r. 1400 n a  2200 —  9,72 cm 2 zaś p rzek ro jow i 
9,72 cm 2 odpow iada 5 (14 x 14) ściślej — 9,80 cm 2

W edług n a jn o w szy ch  zasad  obliczan ia  k o n stru k cy j 
żelbetow ych, w  raz ie  zam iany  w  zg inanych  e lem en tach

TABLICA I. 

WYMIARY PRĘTÓW

Bok kw adratu  
„a” mm

Ś redn ica  zastęp ­
cza nun  do oblicz, 
nap r. osiow ych

Przekró j cm .2 C iężar kg/m
Z astępcza ś re d ­

n ica d la p rzy czep ­
ności m m .

U w a g i

6x
8

6,78
0,04

0,35994
0,63989

0,288
0,512

4,28
5,71 1. C iężar obliczeń, w raz  z 

żeberkam i p rzy jm u jąc  
c iężar w łaściw y  sta li 
7,85 k g /d m 3.

10
12
14
16
18
20

11,30
13,56
15,82
18,08
20,34
22,60

0,99983
1,43975
1,95966
2,55955
3,23943
3,99930

0,800
1,152
1,568
2,048
2,592
3,200

7,14
8,57 

10,00 
11,43 
12,86 
14,29

2. Ś redn ica  zastępcza 
3 =  1.13 V F = 1 .1 3 (p a r .l l 
PN) В— 195 podana  dla 
u ła tw ien ia  po ró w n y w a­
nia p rętów  do ob licza­
nia nap rężeń  osiow ych, 
m in im alnych  w y m i a ­
rów  p rę tów , odstępów  
strzem ion .

22
25
28
30

24,86
28,25
31,64
33,90

4,83916
6,24891
7,83863
8,99843

3,872
5,000
6,272
7,200

15,71
17,86
20,00
21,43 [

3. Do obliczan ia  długości 
zakotw ień , odstępu  p rę ­
tów  i tp . śred n ica  za­
stępcza  3=0,714 a.
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n a  budow ie s ta li zw yk łe j n a  s ta l w ysokow artościow ą, 
m ożna n ap rężeń  n a  now o nie przeliczać, pod  w aru n k iem , 
że m a rk a  betonu , p rz y ję ta  w  obliczen iu  sta tycznym , od­
po w iad a  najn iższej m a rc e  b e to n u  d la  te j stali.

P rzy  obliczaniu żelbe tów  m etodą  k lasyczną  n a p rę ­
żeń (liniow ych) — p rzy  s ta ły m  w spó łczyn iku  „n“, zm n ie j­
sza jąc  p rzek ró j zb ro jen ia  p rzez  zastosow anie m ocn ie j­
szej s ta li żeb row anej, zw iększa się ob rach u n k o w e  n a p rę ­
żen ie  w  betonie. W ty m  bow iem  p rzy p ad k u , p rz y  zm n ie j­
szeniu  „F “ położenie lin ii obo ję tne j w  p rz e k ro ju  zm ie­
n ia  się, co podnosi w arto ść  „X “ w e w zo rach  n a  n ap ręże ­
n ie  w  beton ie , a  n ap rężen ie  to  u leg a  zw iększen iu  o ok. 
15%.

J a k  w spom niano  ju ż  w yżej, w ym ag an ia  s ta re j norm y, 
P N /B — 195 (p. 2 § 14) pow iększan ia  p rzy  tak ie j z a m ia ­
n ie  w y m ag n e j w y trzym ałośc i b e to n u  o 15%, n ie  je s t 
is to tne , w  św ie tle  na jnow szych  dośw iadczeń  i p ro jek tu  
P N /B — 199.

Co się tyczy  słupów , to  p rzy  zam ianie sta li zw ykłej 
n a  żeb row aną  na leży  przeliczyć zb ro jen ie  in d y w id u a l­
n ie  w  m yśl zasad  pod an y ch  w yżej, gdyż w  słupach  za­
m iana  p ro p o rc jo n a ln a  n ie  odpow iadałaby  ściśle w zoro­
w i p o danem u  w  p. 5.

W p rzyb liżen iu  jed n ak , gdy  chodzi o o rien tacy jn e  d a ­
ne. np. do zm iany  zam ów ien ia , dopuszczalne je s t po ­

sług iw an ie  się tab licą  2 , w yk resam i nom ograficznym i 
lu b  w spółczynnikam i przeliczeniow ym i, w ażnym i d la  e le­
m en tó w  zginanych.

P rzy  zam ian ie  zb ro jen ia  zasadniczo podlegają  zam ia­
n ie  ty lko  p rę ty  u zb ro jen ia  g łów nego i to  o średnicy  
w iększej lub  ró w n e j 1 0  mm .

W raz ie  stosow an ia  na  budow le różnych  rodzajów  
sta li po d k reś la  się, iż każdy  e lem en t pow in ien  posiadać 
uzb ro jen ie  g łów ne ty lk o  z jednego  ro d za ju  stali. S toso­
w an ie  bow iem  do jednego  e lem en tu , d la  bezpośredniej 
łącznej w spó łp racy , p rę tó w  o różnych  w łasnościach  m e­
chan icznych  pow odow ałoby n ie rów nom ierną  i n iew ła­
ściw ą ich w spó łp racę .

N ato m iast n ie  m a  przeszkód  i s tosu je  się p raw ie  za­
w sze p rzy  e lem en tach  z uzbro jen iem  g łów nym  ze s ta ­
li żeb row anej — s ta l m iękką  okrąg łą  na  strzem iona, lub 
uzw ojenie .

R ów nież p rę ty  rozdzielcze i m ontażow e m ogą być w y­
k o nyw ane  bądź  ze s ta li zw ykłej bądź ze sta li żeb row a­
nej.

P rzy  dokonyw an iu  zam iany  stali ok rąg łe j n a  p rę ty  
żeb row ane, zastosow ana pow ierzchnia p rzek ro ju  za­
m iennego  n ie  po w in n a  różn ić  się w ięcej n iż  o 5%  — 
w  jed n ą  lub  w  d ru g ą  stronę , od w ym aganej pow ierzchni 
p rzek ro ju  przeliczonego.

TA B L IC A  2.

zam iany prętów okrągłych ze sta li zw ykłej na pręty żebrow ane o w ytrzym ałości 50/64 kg przy stosunku na­

prężeń dopuszczalnych 1400/2200.

Bok kw ad. I 1 o ś ć P r Ę t ó w
mm 1 2 3 4 5 1 6 7 i  8 1 9 1 io

1 0 0,50 1 .0 0 1,50 2 ,0 0 2,50 3,00 3,50 3,99 4,48 4.97
12 0,72 1,44 2,16 2 ,8 8 3,60 4,32 5,04 5,76 6,48 7,28
14 0,98 1,96 2,94 3,92 4,90 5,88 6 ,8 6 7,84 8,82 9,80
16 1,28 2,56 3,84 5,12 6.40 7,68 8,96 10.24 11,52 12,80
18 1,62 3,24 4,86 6,48 8,08 9,70 11,32 12,93 14,22 16,16
2 0 2 ,0 0 4,00 6 ,0 0 8 ,0 0 1 0 ,0 0 1 2 ,0 0 14,00 16,00 18,00 2 0 ,0 0
2 2 2,42 4,84 7.26 9,68 12,09 14,51 16.93 19,35 21,76 24,18
24 2 ,8 8 5,76 8,64 11,52 14,40 17,28 20,16 23,04 25,92 28,80
26 3,38 6.76 10,14 13,52 16,90 20,28 23,66 27,07 30,42 33,80
28 3,92 7,84 11,76 15,68 19,60 23,52 27,44 31,36 35,28 39,20
30 4,50 9.00 13,50 18,00 22,50 27.00 31,50 36,00 40,50 45,90

U w aga: cy fry tab licy o dpow iada ją sum ie pow ierzchni p rzek ro jó w  p rę tó w  w cm 2 pom nożonej przez iloraz
1400/2200.

Bok kw ad. T I r ś ć P г 4  * ó w
mm 1 1 2  1 3 4 5 1 f> 7 8 1 9 10

8 0,64 1,28 1,92 2,56 3,20 3,84 4,48 5,12 5,76 6,40
1 0 1 ,0 0 2 ,0 0 3,00 4,00 5,00 6 ,0 0 7,00 8 ,0 0 9,00 1 0 ,0 0
12 1,44 2 ,8 8 4,32 5,76 7,20 8,84 10,08 11,52 12,96 14,40
14 1,96 3,92 5,88 7.84 9,80 11,76 13,72 15,68 17,64 19,60
16 2,56 5,12 7,68 1 0 ,2Й 12.80 15,36 17,92 20,48 23,04 25,60
18 3,24 6,48 9,72 12,96 16,20 19,44 2 2 ,6 8 25,92 29,16 32,40
2 0 4,00 8 ,0 0 1 2 ,0 0 16,00 2 0 ,0 0 24,00 28,00 32,00 36,00 40,00
2 2 4,84 9,68 14,52 19.36 24,20 29,04 33,88 38,72 43,56 48,40
25 6,25 12,50 18,75 24,99 31,24 37,49 43,74 49,99 56,24 62.49

U w aga: cy fry  tab licy  odpow iadają  sum ie  pow ierzchn i p rzek ro jó w  p rę tó w  w  cm 2

P rzy k ład : zam iast 6  p rę tó w  o 0  18 (9,70 cm 2) m oże być
5 p rę tó w  k w a d ra t. 14 (9,80 cm 2) lub  3 p rę ty  k w ad ra t.
18 (9.72 cm 2).

P rzy  zam ianie  ilości zam ów ionych w  kg to n aż  po­
m nożyć przez iloraz 1400/2200.

P rzy k ład : Z am ów iono 50.000 kg  sta li 0  20 mm.

N ależy dostarczyć p rę ty  żeb row ane o przekro ­
ju  k w a d ra t. 18 lub  k w ad ra t. 16 (zależnie od 
obliczonej p rzez  p ro jek tu jąceg o  ilości p rę ­
tów ) w  ilościach : 50.000 x 1400/2200 — 
=32.000  kg.
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IN STRU K C JA  W  SPR A W IE  GASZENIA W A P N A
Załącznik do pisma okólnego Ministerstwa Budownictwa —  Dep. Techn. (L. dz. D-IV-1/1916/50).

I. TR A N SPO R T  W A PN A  Z W A G O N U  DO M IE JSC A  
G A SZEN IA

W razie deszczu należy  w óz, w zględnie  o tw a r ty  sam ochód 
ciężarow y, p rzy k ry ć  p ła c h tą  b rezen tow ą, a w  b ra k u  te jże 
słom ą o grubości w a rs tw y  20—30 cm , k tó rą  za leca  się p rz y ­
k ryć  deskam i.

O ile dow iezione w apno  m a być n a ty ch m ias t gaszone, 
to w ystarczy  złożyć je  pod dachem .

II. SK ŁA D O W A N IE W A PN A  PA LO N E G O

O ile w apno m a być sk ładow ane  np. n a  detaliczną sp rze­
daż — to  należy  złożyć je  w  odpow iednim  (nie zadużym ) 
b udynku  m urow anym . W ielkość tego  b u d y n k u  m usi być 
dostosow ana do p rzec ię tn e j ilości sk ładow anego  w ap n a , li­
cząc w agę 1 m 3 w ap n a  palonego  770— 1070 kg.

P ierw sza  liczba w łaśc iw ą je s t d la  w a p n a  tłustego , d ru ija  
d la  chudego. B u dynek  te n  w in ien  być m u ro w an y , ściany 
dość grube, ab y  po n a sy p an iu  w ysok ie j w a rs tw y  n ie  zostały  
w ysadzone przez la su jące  się pod  w p ływ em  w ilgoci w apno . 
N ależy un ikać  d rew n ianych  podłóg i bo lkow ań  w zględnie 
zabezpieczyć je  za pom ocą obicia b lach ą  d la  un ikn ięc ia  po ­
ża ru . Z tego też  w zględu  budynek , a  w  szczególności dach 
jego, pow inien  być zaw sze szczelny.

III. M A TER IA ŁY  I SPR ZĘ T  DO G A SZ E N IA  W A PNA

a) W oda pow inna być m ożliw ie m iękka , czysta i  n ie za­
w ierać  bezw odnika k w a su  w ęglow ego. N ajodpow iedn ie jszą  
jest w oda rzeczna  lu b  z jezior. W żad n y m  p rzy p ad k u  n ie  
należy używ ać w ody m orsk ie j i to rfow iskow ej, o raz  w ody, 
zaw iera jącej zw iązki ch lo ru , s ia rk i o raz  ró żn e  in n e  sole, 
gdyż sól w  zap raw ach  w ch łan ia  w ilgoć z pow ietrza. N ie­
odpow iednie są rów n ież  w ody  am o n iak a ln e , k w aśn e  oraz 
zaw iera jące  zw iązki o rganiczne. W oda do gaszen ia  w ap n a  
chudego n ie  m oże być zim na, gdyż u tru d n ia  to  p roces la ­
sow ania się w ap n a . W zim ie do p ierw szego  gaszen ia  b rać  
w odę podgrzaną, do n astępnych  pozostaw ić w  sk rzyn i p ew ­
ną część m leka  w ap iennego  z poprzedn iego  gaszenia. P rzed  
p rzystąp ien iem  do gaszen ia  na leży  zabezpieczyć sobie do­
stateczną ilość w ody. Z aleca  się liczyć 4 litry  w o d y  n a  1 kg  
w ap n a  tłustego, ab y  gaszący w ap n o  w  trak c ie  gaszen ia  nie 
po trzebow ał czekać n a  je j p rzyw iezien ie  w zg lędn ie  do n ie ­
sienie, o ile b ra k  w odociągu. W lecie re ze rw a  w ody  w  becz­
kach ogrzew a się i u ła tw ia  gaszen ie  w apna .

b) Skrzynia  do gaszenia, tzw . fola, m oże być w y k o n an a  
z d rew na lub  blachy z kantówką. N o rm alne  w ielkości 
skrzyń  w ynoszą: 0 ,8  X  1,5 m , 1 X 1 ,8  m , 1 ,1 0  X 2  m .

Skrzynie  tak ie  w ykonane z blachy w ażą: 80, 110 i 125 kg. 
S krzyn ia może m ieć rów n ież  w y m ia ry  1 X 2 m . W ysokość 
skrzyni w ynosi 25—30 cm . Za dużych  i  w ysok ich  sk rzy ń  
nie zaleca się ze w zględu  n a  trudności p rzy  p ra c y  g racą.

O ile sk rzyn ia  sporządzona jes t z desek , na leży  zw ró ­
cić uw agę na  je j szczelność. N ieszczelność zalepić  ro z la - 
sow anym  w apnem . W jed n e j z k ró tk ich  śc ian  um ieszczam y 
zasuw ę do spuszczania m leka  w ap iennego  do dołu. T u  n a ­
leży um ieścić sito z sia tk i m etalow ej o w ielkości oczek
2—3 m m , k tó rą  zaleca się um ocow ać rów noleg le  do za- 
suw u (ściany skrzyni), tj. pionow o. S krzyn ia  pow inna  być 
um ieszczona tuż p rzy  dole. aby  w apno  zgaszone m ożna było

spuszczać bezpośredn io  do dołu. Z w yk le  od o tw oru  w  boku 
sk rzy n i p ro w ad zi w  k ie ru n k u  do łu  d rew n ian a  ry n ien k a
o ró żn e j długości, w  zależności o d  ilo śc i dołów  do g a ­
szenia. R y n ien k a  ta , ja k  ró w n ież  i sam a sk rzyn ia , po­
w in n y  m ieć lek k i spad  w  k ie ru n k u  dołu.

c) G raca  w  fo rm ie  p ro s to k ą ta  o ro zm ia rach  30X12— 15 
cm  z dw om a lub  trzem a o tw o ram i o ś red n icy  5 cm  w zględ­
n ie  w  fo rm ie  w ycię tego  tró jk ą ta  rów nobocznego  o długości 
boków  po  18 cm  i o tw orem  ró w n ież  w  fo rm ie  rów nobocz­
nego tró jk ą ta . D ługość ręk o jeśc i w ynosi 2— 2,5 m .

d) Dół n a  w apno . D oły do p rzechow yw an ia  w ap n a  ga­
szonego na leży  u rząd zać  w  m iejscach , w  k tó ry ch  nie w y ­
s tęp u je  zby t p ły tk o  w oda zaskó rna , w  g ru n ta c h  m ożliw ie 
ścisłych, n iep rzepuszcza lnych . K o rzy stn ie  jes t ściany  dołu 
oszalow ać deskam i. P rz y  d łuższym  k o rzy stan iu  z dołu n a ­
leża łoby  ściany  w y m u ro w ać  z csg ły , a  n aw e t u rządzić  po ­
sadzkę  ceg laną . Jeże li g ru n t je s t p rzepuszczalny , a ściany 
jego  rtie są  należycie  zabezpieczone, w ów czas w oda zbyt 
szybko w siąk a  w  g ru n t, co u jem n ie  w p ły w a  n a  jakość  w ap ­
na. D ługość i szerokość do łu  są  dow olne i zależą od t r a ­
dycji m iejscow ych , n a to m ias t g łębokość d o łu  p raw ie  zaw ­
sze w ynosi ca  2  m ; g łębszych  do łów  zazw yczaj n ie  rob i się, 
gdyż u tru d n ia  to  w yrzu can ie  w ap n a  z dołu. Doły pow inny  
być racze j w ęższe, a dłuższe. K ażdy  dó ł m usi być zabez­
pieczony b a rie rą  o w ysokości ca  1,2 m . W skazane je s t dół 
n a  w apno , w  k tó ry m  m a być  ono  p rzech o w y w an e  przez 
d łuższy czas, p rzy k ry ć  deskam i, bądź  zasypać  w ilgotnym  
p iask iem  o g rubości w a rs tw y  15—30 cm.

e) K onew ka  z sitkiem .

IV. G A SZ E N IE  W A PN A

a) S k rzy n ię  do gaszen ia  w y p e łn iam y  je d n ą  w a rs tw ą  
w ap n a  w  k a w a łk a c h  w ielkości 10—15 cm , w raz  z ew . zn a j­
d u jący m  się w ap n em  d ro b n y m  i m iałem . W iększe k aw a łk i 
na leży  rozb ić  m łotkiem .

b) N astępn ie  n a lew am y  d o  sk rzy n i w odę do  w ysokości 
poziom u 2—5 cm , zależnie od g a tu n k u  w ap n a . P ierw sza  
liczba do tyczy  w a p n a  średniego , d ru g a  — tłustego .

c) D la zaoszczędzenia czasu  i p rzyśp ieszen ia  gaszen ia  n a ­
leży te raz  za pom ocą konew ki z sitk iem  po lew ać w apno  
w odą, aż do chw ili, k iedy  w ap n o  to  zacznie pękać , rozpadać  
się i p a ro w ać , w y d z ie la jąc  znaczne ilości ciepła,

d) w ów czas na leży  przyśp ieszyć  d o daw an ie  w ody, u w a ­
żając, ab y  nie „zatopić" w a p n a  i jednocześnie zacząć sil­
n ie  m ieszać g racą  zaw artość  sk rzyn i.

D aw kę w ody na leży  uw ażać za dosta teczną , o  ile w  
sk rzyn i pow stan ie  p ły n n e  m leko  w ap ien n e  i  tzw . „gotow a­
nie" skończy się. D la o rien tac ji nad m ien ia  się, że n a  1 kg 
w ap n a  palonego, zależn ie  od jego jakości, po trzeb a  2 —3 li­
trów  w ody. W p rak ty ce  stw ierdzono , że w  n iek tó rych  w y ­
p ad k ach  d aw k a  w ody n a w e t p o n ad  4 litry  n a  1 k g  w ap n a  
palonego  nie b y ła  za w ysoka. W  m yśl do tychczasow ych 
n o rm  polsk ich  F N /B -240  z 1 t w a p n a  palonego  o trzy m u je ­
m y  2,2 do 2,8 m 3 c iasta  w ap iennego . Z aleca  się jed n ak  
p rzy  ob liczan iu  w ielkości po trzebnych  dołów  być ostroż­
n ym  i bez w zględu  n a  n a d m ia r  w ody, k tó ry  po tem  odpa­
ru je , p rzygo tow ać w iększe doły i to: 4 m a dołu  na 1 t  w a ­
pna.
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U w a g a :  D odaw anie n a  początku  gaszen ia  zb y t d u ­
żej ilości w ody, w zględnie  n a rzu can ie  w ap n a  do sk rzyn i 
nape łn ione j w odą do zbyt w ysokiego  poziom u, pow odu je  
tzw . „zatopienie" w ap n a  w zględnie  n iepo trzebn ie  u tru d n ia , 
a n aw et un iem ożliw ia jego p ręd k ie  gaszenie. D odanie n ie ­
dostatecznej ilości w ody po rozpoczęciu  p rocesu  gaszenia, 
tzw . „gotow ania sią w ap n a"  pow odu je  „spalan ie" w ap n a  
i zm niejsza jego  w y d a jn o ść  o raz  siłę w iązania.

D o d a jąc  w iększą  ilość w ody  i spuszczając  p łynn ie jsze  
w apno  do dołu, um ożliw iam y osiadan ie  cząstek  n iezgaszo- 
nych  i ew . zanieczyszczeń na  d n ie  dołu. Z w y g ląd u  w a p ­
na  w  dole m ożna poznać czy w ap n o  było dobrze, czy źle 
gaszone. W apno dobrze z lasow ane jes t w  m asie  jednolite, 
tłu ste , lepkie, n a to m iast w apno  spalone lub  n iedogaszone 
posiada tzw. „k rupę" , jes t ja k b y  z ia rn is te  i szorstk ie. N a j­
w ięcej w ap n a  n iezgaszonego  spo tyka  się w  dole tuż  p rzy  
o tw orze spustow ym , w ap n o  bez „k ru p y " zn a jd u je  się w  do­
le d a le j od tegc m iejsca.

S p raw a  ta jes t szczególnej w agi, o ile  w ap n o  gaszone 
m am y  użyć do tynków . Części n iezgaszone („K rupa") 
i zanieczyszczenia nie m ogą być w  ogóle uży te  do tynków .

Z biegiem  czasu zgaszą się one i w ap n o  to m oże być 
użyte do zap raw y  m u ra rsk ie j.

G rubsze  cząstk i n iezgaszonego w ap n a  i zanieczyszczeń, 
k tó re  pozostają  w  sk rzyn i po  każd o razo w y m  spuszczeniu 
m leka  w ap iennego  do dołu, na leży  łopa tą  w y b rać  ze sk rzy ­
ni i sk ład ać  obok. K ażdego  dnia , p rzed  zakończen iem  g a ­
szenia, pozostałości te  w raz  z n iezuży tym  w  ciągu  dn ia  
m iałem  w ap iennym  w rzucić  z p o w ro tem  do sk rzyni, dolać 
m a łą  ilość w ody i po p rzeg raco w an iu  pozostaw ić zaw arto ść  
sk rzyn i do n as tęp n eg o  dnia . N a d rug i dzień  dolać w ody, 
w ym ieszać dobrze g racą  i p rzez  sito  spuścić do dołu, po­
zostałość odrzucić ja k o  odpadki.

C elem  przyśp ieszen ia  laso w an ia  należy  p rzy  k a ż d o ra ­
zow ym  spuszczan iu  do do łu  część m leka w apiennego p o ­
zostaw ić w  skrzyni i zacząć w rzu cać  w apno . W ten  spo­
sób podw yższam y te m p e ra tu rę  i p rzyśp ieszam y sam o ga­
szenie.

O ile p rzy  n isk ie j tem p e ra tu rze  gasim y w apno chude 
i ten  zabieg  n ie  pom aga, to w tenczas n a leży  do gaszenia 
w ziąć w odę podg rzaną , o k tó re j b y ła  m ow a w yżej. W p rzy ­
p ad k u  niem ożebności o trzym an ia  tejże, zaleca się n a  p e ­
w ien  czas sk rzyn ie  p rzy k ry ć  deskam i, co p rzyśp ieszy  p ro ­
ces gaszenia.

W apno m ocniej pa lone  gasi się znacznie tru d n ie j i d łu ­
żej, n iż w ap n o  n o rm aln ie  palone. W apno chude, w zg lęd ­
nie dolom itow e — tru d n ie j niż w ap n o  tłu s te  lu b  średn io  
tłu ste . D latego też rozróżn iam y: szybko, średn io  i w olno 
gaszące się g a tu n k i w ap n a  palonego.

Podczas laso w an ia  w ap n a , gaszącego się szybko (o w y­
sokiej zaw artośc i tle n k u  w ap n ia  i n o rm a ln ie  w ypalonego), 
m usim y na  początku  i podczas całego procesu  gaszenia

dodaw ać w ięcej w ody, n iż p rzy  w apn ie  średnim , gdyż oba­
w a  zatop ien ia  go jes t m ała . W tym  p rzy p ad k u  nad m ia r 
w ody  n ie  je s t ta k  groźny, ja k  je j n iedom iar (spalenie w ap ­
na). N atom iast p rzy  rozpoczęciu  gaszen ia  w ap n a  chudego 
d o da jem y  za pom ocą konew ki z sitkiem  ty lko  tak ą  ilość 
w ody, ja k a  je s t po trzeb n a  do całkow itego  zw ilżenia po­
szczególnych k aw a łk ó w  w ap n a . O dczekaw szy aż w apno  to 
zacznie pękać , na leży  pow oli dodaw ać  ty lko  ta k ą  ilość 
w ody, ja k a  n ie  p rze rw ie  p rocesu  i ty m  sam ym  skróci 
czas gaszenia.

We w szystk ich  trzech  p rzy p ad k ach  należy  w odę doda­
w ać  ta k  długo, aż gaszenie w ap n a  zupełn ie  skończy się. 
S topniow e dodaw an ie  w ody, w  chw ili rozpoczęcia w ydo­
b y w an ia  się p o ry  z w apna , zapobiega tzw . suchem u ga­
szen iu  się w ap n a  i pow iększa jego  w ydajność . T en sam  
sku tek  osiąga się p rzez  s ta łe  gracow anie zaw artości sk tzy - 
ni podczas gaszenia.

G A SZEN IE W A PN A  PR ZY  C IE P Ł E J T EM PER A TU R ZE 
PO W IETR ZA

W apno tłuste. S k rzyn ię  do gaszen ia  napełn ia  się ilością 
w ody, która w ystarczy do całkow itego zanurzenia się do­
danej potem  ilości wapna. D alszą ilość dodajem y tak , jak  
podano  w yżej i  s ta le  m ieszam y gracą.

W apno średnie (pól-tłuste). Do n a lan e j do sk rzyn i w ody
o w ysokości poziom u około 2  cm , w rzucam y przew idzianą  
ilość w ap n a  i po w y ró w n an iu  go do lew am y taką  ilość w o­
dy, aby  w a rs tw a  w a p n a  b y ła  zanurzona ty lko  do połow y. 
P o  rozpoczęciu  p ęk an ia  w ap n a  należy  stopniow o dodaw ać 
w odę do ogólnie po trzebne j je j ilości, s ta le  p ra c u ją c  g racą.

Wapno chude. W ty m  p rzy p ad k u  należy  i w  lecie za­
chow ać ostrożność w  dodaw an iu  w ody i  na  początku  ga­
szenia ograniczyć się do  całkow itego  zw ilżen ia  poszcze­
gólnych  k aw a łk ó w  w ap n a , ce lem  przyśp ieszen ia  pracy.

Ogólne uwagi:

1. W obec bardzo  energ icznego  p rzeb iegu  re a k c ji p rzy  
gaszen iu  w ap n a  n a leży  stale zachow ać ostrożność.

2. Do tynków  m ożna u żyw ać dobrze gaszone wapno 
co n a jm n ie j po 2— 3 m iesiącach  p rzechow yw ania go 
w  dole. Do ro b ó t m u ra rsk ich  natom iast po k ilku  
tygodn iach , tj. gdy  w ap n o  zgaszone zacznie w  dole 
pękać.
W aga 1 m 3 w ap n a  zgaszonego (popękanego) w ynosi 
1.200— 1.300 kg.

3. O ile gaszenie w ap n a  zostało p rze rw an e  n a  czas 
dłuższy i c iasto  w ap ien n e  w  dole stężało do tego 
stopnia, że n iedogaszone cząstki w ap n a  i  zanieszysz- 
czeń n ie  m ogłyby  opaść na  dno i o ile wapno to ma 
być użyte do tynków  — to w  tym  p rzy p ad k u  d a l­
sze p a rtie  m lek a  w ap iennego  należy  spuszczać do 
innego  dołu. W  p rzec iw nym  raz ie  w  tynkach  pow sta­
w ać będą  pęknięc ia .

P r a c o w n i c y  n a u k i  — 
umacniajcie więź nauki z życiem, 
kontynuujcie chlubne tradycje nauki polskiej!
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Z DOŚW IADCZEŃ I OBSERW ACJI

MAŁA WALCARKA DO WALCOWĄNIĄ 
PRĘTÓW ŻEBERKOWYCH DO ZBROJENIA 

ŻELBETU

Rys. 4. W alce sy s tem u  A w akow a.

Rys. 1. W kładka ok rąg ła  po sprofilow aniu .

Rys. 2. S chem at czterow alcow ej w a lca rk i do p ro filo w a­
n ia  w k ład ek  do żelbetu .

(„S tan  d la  p ro k a ta  chołodnosp luszczennoj a rm a tu ry  
pieriodiczeskogo p ro fila" . K and . techn . n au k . A. I. A w a- 
kow. „M iechanizacja  S tro itie ls tw a" , zeszy t 3. 1950 r.).

N ow e w ym agan ia , s taw iane  k o n s tru k c jo m  i w yrobom  
żelbetow ym , w yw ołały  konieczność p ro d u k c ji now ego ro ­
dzaju  w k ład ek  stalow ych. W Z SR R  sk o n s tru o w an o  p ro s tą  
w alcarkę , k tó ra  na  zim no n a d a je  p ro fil p rę to m  okrąg łym  
oraz polepsza w łasności w y trzym ałośc iow e w k ład ek  s ta ­
low ych. S talow y p rę t o k rąg ły  je s t zg n ia tan y  n a  p rz e ­
m ian  w  dw óch p ro s topad łych  k ie ru n k ach , co, ja k  to  p o ­
kazano na  rys. 1, pow iększa jego przyczepność do b e ­
tonu. Rys. 2 p rzed staw ia  sch em at w alcow an ia , zaś rys. 3 
ogólny w idok w alcark i.

Rys. 5. W alcarka  sy s tem u  A w akow a.

Rys. 3. W ygląd ogólny cz te row alcow ej w a lca rk i do 
p ro filow an ia  prę tów .

A utor a rty k u łu , w ynalazca  A w akow  (św iadectw o a u ­
torskie na  w y nalazek  N r 373/180 — V II), o p racow ał spo­
sób pro filow an ia  w k ład ek  do że lb e tu  za pom ocą ty lko  
dw óch w alców  zam iast 4, jak  to  podano  n a  poprzedn ich
rysunkach  Rys. 4 p rzedstaw ia  te w alce, m a jące  k sz ta łt

try b ó w  o specja lnym , m ijan y m  uk ładz ie  zębów , zaś rys.
5 p rzed s taw ia  tę  w a lc a rk ę  jak o  całość. C h a rak te ry s ty k a  
w a lc a rk i je s t  n a s tęp u jąca :

1) średn ica  w alcow anych  w k ład ek  16 ■— 23 mm
2) m oc siln ik a  e lek trycznego  22 kW
3) szybkość w alcow an ia  15 m /m in .
4) w ag a  w a lca rk i 5,2 tony
5) w y m ia ry  w  m e tra c h  1,6 X  1,3 X 2,3
6) w y dajność  w  to n ach  n a  godzinę =  1,68 t./godz.

P rę ty  sta low e, służące n a  w k ła d k i do żelbetu , są n o r­
m a ln ie  w alcow ane  w  h u ta c h  n a  gorąco.

D odatkow e w alcow an ie  i  p ro filow an ie  n a  zim no na 
w yżej op isanej w a lca rce  znacznie po lepsza w łasności 
w y trzym ałośc iow e p rę tó w  żelaznych , a p o n ad to  p ro fi­
low anie w y b itn ie  pow iększa przyczepność p rę tó w  do 
b e to n u  i pozw ala  obejść się bez stosow ania zakotw ienia 
w k ład ek  w  beton ie .

Ogólny w ynik  oszczędnościow y jest taki, że zamiast
1 tony uzbrojenia w ystarcza tylko 0,55 d la o siągn ięca  tego  
sam ego efektu w ytrzym ałościow ego.
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T ak ą  w a lc a rk ę  op łaca  się ustaw ić  n a  m iejscu  budo­
w y, p oczynając  od zużycia 500 to n  p rę tó w  sta low ych  rocz­
nie. O sta tn io  zm odyfikow ano  tę  w a lc a rk ę  n a  2 biegi, 
tak , iż m ożna w alcow ać p rę ty  od 1 2  — 18 m m  o raz  od
19 — 25 m m .

D ośw iadczalna w a lc a rk a  p rzep raco w ała , k u  pełnem u 
zadow oleniu , 5 m iesięcy i p rze ro b iła  700 ton  p rę tó w  s ta ­
low ych.

A. B.

„CHODZĄCE** KOPACZKI O DUŻEJ 
WYDAJNOŚCI

N ow ą i c iekaw ą k o n s tru k c ję  całkow icie  z e le k try f ik o w a­
nej kopaczk i duże j w y d ajn o śc i poda je  czasopism o „W iest- 
n ik  elek trom yszlennosti"  w  zeszycie 8/1949 r.

O gólnie b iorąc, zasad a  p o ru szan ia  się chodzących  m a ­
szyn  (np. kopaczek) p rzed s taw ia  się następ u jąco . Podczas 
p racy  (kopania) m aszy n a  stoi n a  sw ej o k rąg łe j p o d sta ­
w ie. W m om encie  p o ru szan ia  się je s t o n a  n ieco  podnoszo­
n a  do gó ry  i p rze su w an a  w  k ie ru n k u  poziom ym , p rzy  czym 
op iera  się n a  bocznych  p łozach. N astępn ie  zostaje z po ­
w ro te m  postaw iona n a  o k rąg łą  podstaw ę, lecz  ju ż  n a  now e 
m iejsce. W da lszym  ciągu  te n  cyk l ru ch ó w  p o w ta rz a ' się. 
N ajw iększa  szybkość „chodzenia" te j m aszyny  w ynosi 
około 0,25—0,5 km /godz.

Je d e n  k ro k  m oże w ynosić  1,5— 2,3 m. C iśnienie n a  g ru n t 
podczas p ra c y  w ynosi 0,3—0,7 k g /c m 2. O k rąg ła  podstaw a 
pozw ala  obrócić m aszynę  w  dow olne położenie  i  z tego  
położenia w y k o n ać  „ k ro k “, co n a d a je  m aszyn ie  w yb itną  
zw rotność.

P o d an a  w e w sp o m n ian y m  czasopiśm ie kopaczka należy 
do  op isanego  w yżej ty p u  i po n ad to  je s t całkow icie zelek­
try fik o w an a . E n erg ię  p o b ie ra  z sieci p rą d u  zm iennego 
za pom ocą giętkiego k a b la . W ysięg ram ien ia  te j kopaczki 
w ynosi 38 m etrów, zaś po jem ność  cze rp ak a  3,4 m3. P ie rw ­
sze ko p aczk i tego  typu  zbudow ane  w  Z SR R  d a ły  dobre 
w yn ik i w  p rak ty ce . Z astosow an ie  ko p aczk i —  duże robo ­
ty  ziem ne, np. fu n d am en to w an ie , budow a k an a łó w  itp.

A. B.

WYWROTKA SAMOCHODOWA DO BETONU
N a ry s u n k u  1 i 2 p rzed s taw io n y  je s t n ow y  typ  w yw ro tk i 

sam ochodow ej do b e to n u  m a rk i „D um pcrete", c h a ra k te ry ­
zu jący  się k ilkom a in te re su jący m i inow acjam i.

N a rys. 1. w idać w y w ro tk ę  zm o n to w an ą  n a  podw oziu  
sam ochodow ym  n a  koźle  oporow ym  p o zw ala jący m  pod-

Rys. 1.

Rys. 2.

nieść kosz w y w ro tk i do pionu, co um ożliw ia w ypróżnienie 
kosza. K osz zaopa trzony  je s t w  lej zsypow y zam knię ty  za­
suw ą na  pó łko lu , k tó rą  ła tw o regu low ać m ożna w ypływ  
m asy  betonow ej. A by  m asa  betonow a nie ob lep ia ła  ty l­
nej i  bocznych ścianek  kosza, ty lna  śc iana  posiada  ostro ­
gę ro zdzie la jącą  beton. P rzy  obsuw aniu  się za ro b u  w  dół, 
m asa  b e to n u  odspa ja  się sam oczynnie — bez re sz tek  — 
od bocznych i ty lne j ścianki. W pozycji p ionow ej, podczas 
op różn ian ia  kosza, m ogłoby się łatw o zdarzyć że obsuw a­
jący  się beton m ógłby  w ypaść  n a  zew nątrz. Zapobiega te­
m u  um ieszczenie w  koszu  k la p y  z b lach y  zaw ieszonej w a­
h ad łow o  n a  pręcie.

N a ry s . 2 w idzim y w  ja k  dogodny sposób robotnicy 
p o słu g u ją  się op isaną w y w ro tk ą  p rzy  u k ład an iu  naw ierzch­
n i betonow ej.

W. B.

TRANSPORT JEDNOSZYNOWY
W dążności do zastąp ien ia  taczek, w ym agających  jako  

śro d ek  tra n sp o rto w y  p rzy  n ieznacznej przew ożonej ob ję­
tości m asy , in d y w id u a ln e j obsługi ręcznej, p rzez  sprzęt 
zm echanizow any, w yłon iło  się w iele c iekaw ych  pom ysłów .

W jed n y m  z ro zw iązań  zespół dw óch  w ózków -w yw ro tek  
po ru sza  się po po jedyńczej szynie, k tó rą  m ożna łatw o, p rze­
nosić i  k tó rą  u s taw ia  się na  p o k rę tn y ch  sto jak ach  (patrz  
rys .).

Zespół dw óch w ózków , o po jem ności około 2 X 0,36 m 3, 
p o ru sza jący  się bez k ierow cy, może być za trzym any  w  
każdym , dow olnym  pu n k c ie  to ru .

W ózek n a  ra m ie  du ra lo w ej posiada  dw a koła  toczne, 
zaopa trzone  w  ob u stro n n e  obrzeża i u reso ro w an y  je s t przy  
pom ocy sp rężyn  sp ira lnych . P o n ad to  ra m a  w ózka posiada 
dw ie p a ry  ro lek-stateczm ików , toczących się po  bocznych 
k raw ęd z iach  do lnej stopki szyny  i u trzy m u jący ch  w ózek 
w  rów now adze. W ym iary  w ó zka-w yw ro tk i są n a s tęp u ­
jące:

d ługość 2,44 m  i szerokość 1,22 m , ciężar w ózka około 
1 0 0  kg.

W ózek „siln ikow y" — posiada siilnik spalinow y 3 KM 
ze sp rzęg łem  d w u tarczow ym  i łańcuchem ; ciężar w ózką 
siln ikow ego — 175 kg.



1950 R. PRZEGLĄD BUDOWLANY 161

T or m oże być ułożony w  sp ad k u  do 18°, a  tak że  może 
przebiegać w  łu k ach  o p rom ien iu  R =  3,66 m .

Szyny p ro s te  o p rzek ro ju  dw uetow ym  m ają  długość 
4,58 m  i w ysokość 9 cm.

Odcinki łukow e m a ją  d ługość 1,83 m. W aga odcinka  
szyny dług. 3,66 w ynosi 75 kg.

Szyna może być za tem  z ła tw ością  p rzenoszona przez
2  ludzi.

Szyny u staw ia  sę bezpośrednio  n a  s to jak ach  p rzy  czym  
osadza się je  n a  czopach — bez m ocow ania ś ru b a m i itp.

K ażdy odcinek szyny posiada trzy  o tw ory  do um oco­
w ania sam oczynnych za trzym yw aczy .

S. Kr.

NOWY KSZTAŁT TACZEK ŻELAZNYCH
W p ro d u k c ji taczek że laznych  zaznacza się ten d en c ja  do 

coraz pow szechniejszego stosow ania z jed n e j s tro n y  kó ł n a  
pneum atykach  a z  d rug ie j do p raso w an ia  p u d la  i in n y ch  
części n a  w y tłaczarkach . N a zam ieszczonym  w  no ta tce  r y ­
sunku  w idzim y zastosow anie opórek  u sz tyw nia jących  k o n ­

strukc ję  taczki w y k onanych  z p raso w an y ch  z  b lachy  czę­
ści. Z astosow anie tych  opórek  pozw ala n a  zm niejszen ie  
p rzek ro jów  kątow ników  pod łużnych  bez obaw y zm niejsze­
n ia  w ytrzym ałości całości kon stru k c ji taczek.

Ob.

DROBNE MECHANIZMY NA BUDOWACH
W zw iązku  z koniecznością  d ras tyczne j oszczędności 

d re w n a  w  budow nictw ie  byłoby, sądzim y, w a rte  zastan o ­
w ien ia  ew en tu a ln e  szersze w prow adzen ie  ru sz tow ań  w i­
szących n a  linach  sta low ych . N iezbędnym  w aru n k ie m  p ow ­
szechniejszego stosow ania tego ro d z a ju  ru sz to w ań  jes t d y ­
sponow an ie ła tw ym i w  obsłudze m echan izm am i-b lokam i 
(por. rys . 1 ). O ile  n am  w iadom o m echan izm ów  podobnych 
nie w y k o n u je  się dotychczas w  Polsce, a  rzecz w a rta  jest 
zastanow ien ia .

Rys, 1

N a rys. 2 w idzim y zano tow aną  przez  n a s  c iekaw ostkę 
m echaniczną: bloczek n a  linę, u trzy m u jący  c ięża r sam o­
czynnie po  z luźn ien iu  n ac ią g u  liny  (lekk i ru c h  w steczny). 
P o  pow tó rnym  szarpn ięc iu  liną  c iężar m ożna spuścić w  
n o rm a ln y  sposób. U rządzen ie  dogodne d la  rzem ieśln ików  
przy  p racy  in d y w id u a ln e j.

N a ry s . 3 p rzed staw io n a  je s t p ro s tow aczka  do żelaza 
zb ro jen iow ego  w  k ręg ach . P ro s tow aczka przedstaw ionego  
ty p u  je s t bard zo  p ro s ta  w  ko n stru k c ji, a  p rzez  zastosow a­
n ie  podw ójnego  sy s tem u  przycisków  (przyciski śrubow e 
n ad  k ażd ą  ro lk ą  i p rzycisk  lew aro w y  b a te ry jn y ) jes t bardzo  
dogodna w  p racy  i, odznaczając  się ła tw ością  „chw ytu"
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R ys. 3.

żelaza i sw obodą reg u lac ji. P ro stow an ie  p rzep row adzone  
jes t p o dw ó jną  m etodą: nacisk iem  ro lek  oraz  ru rk o w y m  
m im ośrodem  p rzy  w ylocie.

Ob.

OSZCZĘDNOŚCIOWY PALNIK DO CIĘCIA 
ACETYLENEM

D ziałanie now ego ty p u  p a ln ik a , k tó reg o  zastosow anie 
d a je  duże oszczędności w  zużyciu  ace .y len u , — polega na 
uprzedn im , d osta tecznym  p o dg rzan iu  m a te r ia łu  ciętego 
i n as tęp n y m  cięciu w łaściw ym . D zięki te j w łaśn ie  m eto ­
dzie postępow ania  osiąga się znaczne oszczędności na a c e ­
ty len ie .

J a k  z podanego  sch em atu  w y n ik a  now y p a ln ik  p rzed ­
s taw ia  ja k b y  dw a p a ln ik i połączone w  jednym .

P rzez  naciśnięcie dźw igni zam yka  się zaw ór 1 — i 
o tw iera  jednocześn ie  zaw ory  2 i 3 na  dopływ ie tle n u  i ace­
ty lenu , p rzy  czym  te  dw a p rzew ody  dop ro w ad za ją  tak ie  
ilości w. w zm . gazów , iż m ieszan ina  ich da je  na jlepsze  
paliw o do podgrzew an ia .

Z w aln ia jąc  dźw ignię, zam yka się zaw ory  2 i 3 a o tw ie­
r a  au tom atyczn ie  zaw ór 1-; p rzy  ty m  położen iu  zaw orów , 
do dyszy dop ływ a m ieszanka  n a jodpow iedn ie jsza  d la  do­
k o n y w an ia  cięcia.

Z astosow an ie  dodatkow ych , odpow iednio  sk a lib ro w a-

nych  p rzew odów  oraz sprzężenie  zaw orów  um ożliw ia, — 
p rzez  zw ykłe naciśnięcie dźw igni, na tychm ias tow ą zm ianę 
p łom ienia  z g rze jącego  n a  tn ą c y  wzgl. odw rotnie.

P a ln ik  je s t sk o n s tru o w an y  n a  różne gazy, jak  acety len , 
p .o p a n , gaz św ie tlny , gaz ziem ny itp . gazy palne.

S tw ierdzono , iż oszczędność gazu palnego przy  zasto ­
sow an iu  w . opisanego  p a ln ik a  — w  najn iekorzystn ie jszych  
w y p ad k ach  — w ynosi 40% oraz  p ro p o rc jo n a ln ą  ilość tlenu

S. Kr.

UCHWYTY DO RUR
U chw yty  do r u r  in s ta lacy jnych  w  w ykonaw stw ie  tra ­

d y cy jnym  w y rab ia  się w  fo rm ie  haków  w b ijan y ch  w  ścia­
nę. U chw yty  tak ie , poza za le tą  n iew ątp liw ej p ro s to ty  w y­
k o n an ia , p o s iad a ją  szereg  w ad , jak : trudność  precyzyjn ie  
dok ładnego  p row adzen ia  ru roc iągu , ch arak te ry sty czn e  
„dzw onienie" p rzew odów , w yw ołane  w ib racjam i, t r u d ­
ność izolow anego e lek try czn ie  in sta low an ia  przew odów

i inne m an k am en ty . Z ty ch  też w zględów  coraz  p o p u la r­
n iejsze s ta je  się stosow anie uchw y tów  sprężystych  z n a - 
w u lkan izow anym i w k ład k am i gum ow ym i (por. rys.). 
S tw ierdzono  w  każdym  raz ie  p rzy  stosow aniu  tych  u- 
chw ytów  bardzo  w y raźn e  tłum ien ie  d rgań , poza, oczy­
w iście, w łaściw ościam i d ielek trycznym i.

r.

PREFABRYKOWANE BLOKI BETONOWE 
NA FUNDAMENTY

Szerokie zastosow anie podnośn ików  budow lanych  
zm ien ia  sposób tra k to w a n ia  e lem en tów  budow lanych . 
P ie rw o tn a , stosunkow o m ała  cegła , dogodna do uchw y-

R ys. 1. P ie rw o tn e  ty p y  b loków  p refab ry k o w an y ch  na 
fu n d am en ty .

Schem at palnika
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cenią jed n ą  ręk ą , pow oli p rzek sz ta łca  się w  potężny 
p re fab ry k o w an y  blok.

ne, iż podczas ich  u k ła d a n ia  w y k o n y w a  się w iązanie  
analogicznie, ja k  ogólnie znane  w iązan ie  cegieł. B loki te 
są  zazw yczaj u k ła d a n e  n a  ław ie  fu n d am en to w e j, w y k o ­
n y w an e j w p ro st w  g runc ie  bez szalow ania.

(„S borny je  fu n d a m ie n ty “ . Inż. N. N. P o rfiriew . — 
„G orodskoje  C hoziajstw o M oskw y", — Z eszy t 4. M arzec 
1950).

Rys. 3. U k ładan ie  cokołu b u d y n k u  n a  b lokach  
fundam en tow ych  podanych  n a  rys . 1.

Rys. 4. B loki fundam en tow e now szego typu  służące do 
w znoszenia fu ndam en tów  w ielop ię trow ych  budynków .

Rys. 2. S chem at u k ład an ia  b loków  pod an y ch  n a  ry s . 1 
(doły fun d am en to w e są w ypełn ione  po d sy p k ą  p iaskow ą).

F u n d am en t z b loków  p re fab ry k o w an y ch  by ł p ie rw o t­
nie zastosow any do budow y p ię trow ego  budy n k u . B loki 
pokazane n a  rys. 1 b y ły  u k ład an e  za pom ocą podnośn i-

BLIŻNIACZE TAPCZANY
Zam ieszczone w  no tatce ry su n k i w y ja śn ia ją  zasadę  k o n ­

s tru k c ji now ego ro d z a ju  m eb la  do m a ły ch  m ieszkań .

k a  sam ochodow ego n a  podsypkę p iaskow ą, ja k  to  p o k a­
zano na  rys. 2. W dalszej kolejności n a  b lokach  podanych  
na  ry s . 1 (połączonych zap raw ą) zostały  ułożone b loki

długość a =  0,99 m ; 1,24 m ; 1,49 m ; 1,99 m
grubość b =  0,40 m ; 0,65 m  PRAKTYCZNY UCHWYT OSTRZY
w ysokość h  =  0,43 m : 0,88 m  DO CYKLINOWANIA

B loki te, ja k  w idać  z ry su n k u , są zaopa trzone  w e 
w nęki, a  n iek tó ry  z n ich  w  kana ły . K an a ły  p o siada ją  
ty lko  b loki służące do  w znoszenia fu n d am en tó w  pod 
ściany w ew nętrzne . We w n ęk ach  są u k ład an e  zak o tw ie­
n ia  p rę tó w  stalow ych , k tó re  po  za la n iu  b loków  z a p ra ­
w ą w spó łdzia ła ją  (jak  w  żelbecie) z całością dane j k o n ­
stru k c ji budow lane j. W ym iary  b loków  ta k  są  zestaw io-

R ysunek  p rzed s taw ia  du ra lu m in io w y  u ch w y t do  w yso- 
kow artośc iow ych  o strzy  do cyk linow ania. Sam o ostrze je s t 
b a rd zo  w ąsk ie  (m a te ria ł je s t bardzo  drogi) i u trzy m u je  się 
w  opraw ce dzięki k linow em u  zg ru b ien iu  strony  p rzeciw - 
ostrzow ej. P rzez  lekk ie  uderzen ie  zużyte ostrze m ożna ła tw o  
u sunąć  i w staw ić  now e.

R.

podane n a  rys. 3, stanow iące  w łaściw y  cokół budy n k u . 
O becnie s tosu je  się nieco inne bloki, służące do budow y 
fu ndam en tów  k ilk u p ię tro w y ch  budynków . K sz ta łt ich 
podano n a  rys. 4, a w y m iary  w  tab licy  1.

T a b l i c a  I.
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STOSOWANIE PŁACHT BREZENTOWYCH 
NA BUDOWACH

P rzy  nad b u d o w ach  b u d ynków  is tn ie jący ch  itp . ro b o tach  
po w sta je  często p ro b lem  zabezp ieczan ia  w  czasie deszczów  
zam ieszkałej czy też  uży tk o w an e j części b u d y n k u . Do te ­
go celu  m ożna się posług iw ać na jw y g o d n ie j p łach tam i b re ­
zentow ym i, k tó re  m uszą być je d n a k  odpow iednio  u łożone 
n a  b u d y n k u  w  celu  zapew n ien ia  sp ływ u  w ody  i p rzeciw ­
działan ia  tw orzen iu  się  w o rk ó w  w odnych . P ła c h ty  b rezen ­
tow e w inny  być rów nież p ew n ie  p rzy tw ierd zo n e  do ru sz to ­

w an ia  tak, aby  n ie  zostały  zerw an e  przez  w ia tr . P rzew i­
du jące  p rzed s ięb io rstw a  s to su ją  do p o k ry w an ia  budynków  
w  w y p ad k u  koniecznym  zesz tukow ane  p łach ty  b rezen tow e 
z sam ochodów  ciężarow ych . W ta k im  w y p a d k u  p łach ty  
m uszą być szyte w g z góry  przew idzianego  k ro ju .

r.

KAMIEŃ Z ŻUŻLA DO NAWIERZCHNI 
DROGOWYCH

B udow a d róg  w y m ag a  dużej ilości m a te ria łó w , m iano ­
w icie k o stk i g ran ito w e j, p iask u , b itu m u  itd .

W ca ły m  szeregu  w ypadków , zam iast a sfa ltu , m ożna 
w ykorzystyw ać  ta n i m a te ria ł b u d ow lany  — żużel z w iel­
k ich  p ieców  m artenow sk ich .

D rogi z k am ien ia  żużlow ego są znacznie trw alsze  od 
asfa ltow ych , p rzez  czas d łuższy n ie  w ym ag a ją  n ap raw y  
i odznaczają  się w ie lk ą  g ładkością . K oszt ich je s t niższy 
a budow a szybsza. Jednocześn ie  zapo trzebow an ie  na  p ia ­
sek, k o stk ę  g ran ito w ą  i a s fa lt zm niejsza się znacznie.

D otychczas żużel stosow any by ł rzad k o  do budow y dróg. 
P rzem y sł m a te ria łó w  b u dow lanych  w in ien  zw rócić bacz­
n ie jszą  uw ag ę  n a  te n  tan i surow iec.

(„P raw d a" — M oskw a, 11. V. 50)

KOŁECZKOWANIE OTWORÓW 
DO UMOCOWANIA PRZEDMIOTÓW

Do ko łeczkow an ia  (dyblow ania) otw orów  w  ścianach  
i stropach , w  k tó re  w k ręca  się następn ie  ś ru b y  lub  w b ija  
h a k i do um ocow yw ania p rzedm iotów , stosu je  się najczęściej 
pa ten tow ane  kołeczk i z m asy  w łóknistej. Jeszcze lepsze są 
kołeczki w y konyw ane  z białego, m iękkiego m e ta lu  (por.

rys.), s to sow ane szczególnie chętn ie  do  zaw ieszania a p a ra ­
tów  in sta lacy jnych , p rzew odów  itp. K ołeczki z b iałego m e­
ta lu  odznaczają  się jeszcze w iększą nośnością i pew nością 
um ocow ania.

St.

PRZEGLĄD W YDAW NICTW

WYDAWNICTWA NADESŁANE
Dr iinż. W. Poniż —  „T A B L IC E  STO SO W A N IA  ŚRO D ­

KÓW  O CH RO N N Y CH  PR Z Y  ZIM O W Y C H  R O B O TA C H  
BETO NO W YCH " — M in iste rs tw o  B udow nictw a — In s ty ­
tu t T echn ik i B ud o w lan e j, w yd. P aństw ow e W ydaw nictw a 
T echn iczne; fo rm a t A4, str. 24, X IV  tab lic ; W arszaw a, 
1950.

T ablice odnoszą s ię  do m etody  po d g rzew an ia  sk ład n i­
k ów  betonu , k tó ra  — obok po d g rzew an ia  b e to n u  p rzy  po­
m ocy e lek tryczności — je s t na joszczędn ie jsza  i n a jp ro s t­
sza. K ażdy  przep is uw zg lędn ia  najodpow iedn ie jsze  dla d a ­
nego p rzy p ad k u :

1) g rubość deskow an ia  (od 25 do 50» m m ),
‘ 2) g rubość osłony deskow an ia  m a tam i słom ianym i

25 lub  50 m m ,
3) dom ieszkę ch lo rk u  w ap n ia , po d an ą  d la  w ygody  za­

ró w n o  w  p ro cen tach  w ag i cem en tu , ja k  i w  k g /m 3 
betonu,

4) tem p era tu rę , do ja k ie j n a leży  podgrzać  kruszyw o,
5) tem p e ra tu rę , do jak ie j na leży  podg rzać  w odę.
Z biór tablic uzupe łn iony  jes t o b sze rn y m  ob jaśn ien iem

i p rzy k ład am i u ży w an ia  tablic.

K siążka p rzeznaczona jes t do  u ży tk u  m istrzów , tech n i­
ków  i inżynierów , za tru d n io n y ch  w  w y k o n aw stw ie  bud o w ­
la n y m

P ań stw o w a K om isja  P lan o w aa ia  G ospodarczego — De­
p a rta m e n t T echn ik i — „W Y KA Z M ASZYN I URZĄDZEŃ 
DO T R A N SPO R T U  B L ISK IE G O  — N O ŚN IK I B L ISK IE "
—  o p racow ano  w  Insty tucie  K o n stru k c ji M echanicznych 
G IM  pod  re d a k c ją  m g r inż. Ignacego  B racha; fo rm a t A5, 
s tr. 70. w yd . P aństw ow e W ydaw nictw a Techniczne, W ar­
szaw a 1949.

Im p u ls  do nap isan ia  „W ykazu  nośn ików  bliskich" dal 
D ep artam en t T echn ik i P K P G , k tó ry  p ra g n ą ł udostępnić 
p rzem ysłow i pew ien  m a te ria ł do p lan o w an ia  potrzeb  inw e­
s ty cy jn y ch  w  dzia le  tran sp o rtu  w ew nątrzfab rycznego .

W celu  op racow an ia  ka ta lo g u  — w ykazu  należało 
usta lić :

a) k lasy fikac ję ,
. b) m ianow nictw o  (n o m en k la tu rę  polską),

c) zasadnicze w ielkości, tj. udźw ig i i w ydajności,
d ) syn te tyczne  u jęcie  całości łącznie  z podstaw am i k a l­

ku lacy jn y m i,
e) dob rać  po trzebne ilu strac je .

Z ad an ie  nie by ło  ła tw e, a  w e w szystkich tych działach, 
p rzy  uw zg lędn ien iu  znanych  k ra jo w y ch  i zagran icznych  
m ate ria łów , p race  m u sia ły  być -v znacznej m ierze orygi­
n alne .

W ielką pom ocą w  op racow aniu  „W ykazu" by ła  norm a 
radz ieck a  G O ST 1575/42.
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A utorom  należy się uznanie  za sw ego ro d za ju  p io n ie r­
ską pracę, za  k tó re j p rzy k ład em  p ó jd ą  z pew nością  podob­
ne opracow ania  z innych  dziedzin przem ysłu .

N ależało by życzyć, by sp ec ja ln ą  uw agę  zw róciły  na 
pożyteczne dzieło p laców ki n au kow o-badaw cze  b u d o w n i­
ctw a, k tó re  m ogłyby opracow ać n iezbędn ie p o trzebne  n a ­
szem u p rzem ysłow i b u d o w lan em u  p e łn e  w ykazy  z p ra w i­
dłow ą n o m en k la tu rą  i  w  system atycznym  u jęc iu  m aszyn 
i sprzętu  budow lanego.

Polski K om itet Norm alizacyjny — „N O R M A LIZA ­
CJA" Z arys zagadnień  n o rm alizacy jn y ch  w  zw iązku  z I 
K ursem  N orm alizatorów ,. w  P K N  (10.1. — 19.11.1949 r.) — 
praca  zbiorow a; fo rm a t A5, s tr. 400 p lu s  w k ładk i; W ar­
szaw a, 1949.

K siążka zaw iera  n a s tęp u jące  rozdzia ły :
P łk . inż. S tan isław  W itkow ski — „P ierw szy  K u rs  N or- 

m aliza to rów “.
M gr W ładysław  K ra jew sk i — „P odstaw y  m ate ria liz ­

m u dialektycznego".
Prof. inż. R adzim ir P ię tkow sk i — „H istoria  i s ta n  n o r­

m alizacji w  dobie obecnej".
Inż. C zeslaw  O lszyński — „Zasięg norm alizacji" .
Inż. S tan isław  Szulc — „N aukow e podstaw y  n o rm a li­

zacji".
P ro f. inż. M ichał S k a rb iń sk i — „N orm alizacja  jako  

czynnik  o rganizacji p racy" .
Inż. W łodzim ierz S trzeszew sk i — „O rganizacja , zada­

n ia  i  p raca  Polskiego K om ite tu  N orm alizacy jnego".
Inż. J a n  O derfeld  — „K o n stru k c ja  i u k ład  no rm y".
Inż. C zesław  O lszyński — „K om ite ty  zag ran iczne 

i M iędzynarodow a O rgan izacja  N orm alizacy jna".
M gr K lem ens W iśniew ski — „W iadom ości ze s ta ty s ty ­

k i i ra c h u n k u  p raw dopodob ieństw a".
Inż. J a n  O derfe ld  — „S ta ty styczna  k o n tro la  jakości" .
Inż. m ech. T adeusz  T rosko lańsk i — „O polsk im  słow ­

nictw ie technicznym ".
W ładysław  T acikow ski — „Podstaw ow e w iadom ości 

z techn ik i po lig raficznej" ,
B IB LIO G R A FIA .
U Z U PE ŁN IE N IA  — W ażniejsze norm y podstaw ow e.

NOWE PISMA BUDOWLANE
Z arząd  G łów ny Z w iązku  Z aw odow ego P racow n ików  

B udow nictw a, C eram iki i P o k rew n y ch  Z aw odów  rozpo­
czął z now ym  rok iem  w y d aw an ie  d o d a tk u  do m iesięcz­
n ik a  „B udow lani i  C eram icy" p t. „Racjonalizator B udow ­
lany". Nowe p ism o re d a g u je  K om ite t R ed ak cy jn y  przy  
udziale In s ty tu tu  T echn ik i B udow lanej. A dres R edakcji 
W arszaw a, M okotow ska 2/6.

C en tra la  S p rzę tu  B udow nictw a PPW  w  W arszaw ie, 
ul. G órnośląska 45, rozpoczęła  w y d aw an ie  w łasnego  b iu ­
le tynu  p t. „M ateriały Inform acyjne C en tra li S p rzę tu  
B udow nictw a", zaw iera jące  g łów nie in s tru k c je  dotyczące 
eksp loatacji, konserw ac ji i rem o n tó w  sp rzę tu  b u dow la­
nego.

Now ym  pism om  sk ładam y  życzenia pom yślnego roz­
w oju.

„NA BUDOWIE"
pierwsze w ydaw nictw o załogi budowlanej

Załoga budow y najw iększego  ośrodka stolicy — M u ra ­
now a, w ydała  p ierw szy  n u m e r sw ego p ism a „Na B udo­
w ie", m iesięcznika pośw ięconego budow ie i w szystk im  
zw iązanym  z ty m  zagadnien iem  problem om .

K om ite t red ak cy jn eg o  now ego w yd aw n ic tw a  sk ład a  się 
w  w iększości z robo tn ików . R ed ak to rem  nacze lnym  jes t 
m u ra rz  T adeusz  K u b ań . W spó łp racow nikam i red ak c ji są 
w y łączn ie  robo tn icy . Poza  ty m  n u m e r zaw iera  liczne k o ­
resp o n d en c je  zespołów  b u d u jący ch  poszczególne dom y. 
Dużo rów n ież  m iejsca  pośw ięcono n a jb a rd z ie j a tr a k c y jn e ­
m u  p rob lem ow i osied la  — b u d ow n ic tw u  po tokow em u.

P a tro n a t nad  w ydaw n ic tw em  ob ję ła  re d a k c ja  „T ry b u ­
ny  L udu".

INTERESUJĄCE PUBLIKACJE 
Z DZIEDZINY BUDOWLANEJ 

W PISMACH POZABRANŻOWYCH *)
A dam  R adliński — „PLA N O W A N IE, O R G A N IZ A C JA  

i R E A L IZ A C JA  Z A O PA T R Z E N IA  M A TER IA ŁO W EG O  
N A  IN W E ST Y C JE  B U D O W LA N O -M O N TA ŻO W E" — 
sk ró t re fe ra tu , w ygłoszonego n a  zeb ran iu  sekcji b u dow la­
nej W arszaw sk iego  O ddziału  T o w arzy stw a  N aukow ej O r­
gan izacji i K ierow n ic tw a  G łów nego In s ty tu tu  P ra c y  — 
czasopism o „Przegląd Organizacji" N r 11/1949, s tr. 396— 403.

Inż. W łodzimierz Sm ietański —  „O U SPR A W N IE N IE  
N A SZEG O  U SPO Ł E C Z N IO N E G O  B U D O W N IC TW A " (W 
sp raw ie  w sp ó łp racy  p ro jek todaw ców  i w ykonaw ców ) — 
czasopism o „Przegląd Organizacji" N r 11 — 1949, s tro n a  
403—404.

Stanisław  Krim m er. — „SK ŁA D A N E B U D Y N K I K O ­
PA L N IA N E " — czasopism o „Nafta" N r 12 — 1949, s tro n a  
350—354. A rty k u ł z aw ie ra  in fo rm ac je  co do w a ru n k ó w , j a ­
k im  w inny  odpow iadać  b u d y n k i ek sp lo a tacy jn e  d la  k o p a l­
n ictw a naftow ego  o raz  po d a je  k ilk a  rozw iązań  teg o  ro d za ­
ju  budynków .

Inż. A leksander T om aszew ski — „ŚR O D K I Z W IĘ K S Z A ­
JĄ C E  D O K ŁA D N O ŚĆ  O DCZYTAŃ  N A  W ZORCACH  
K R ESK O W Y C H " — czasopism o „Mechanik" N r 12 — 1949, 
s trona  461— 463.

KATALOG MATERIAŁÓW I WYROBÓW 
BUDOWLANYCH

„K ata log  M ateria łów  i W yrobów  B udo w lan y ch 11 pod 
re d a k c ją  czynnego  członka A kadem ii A rch itek tu ry  ZSRR  
K. S. A łab ian a  (głów ny re d a k to r) , cz łonka ko responden ta  
A k ad em ii A rch itek tu ry  Z SR R  N. P . B y link ina , inż. W. W. 
Is ido row a, inż. K . P . K arta szo w a , p ro f. W. M. K ełdysz, 
czł. ko resp . A k. A rch . Z SR R  A. K uźnicow a (zastępcy 
g łów nego red ak to ra ), a rc h . M. M akotinskogo.

R ozdział (Zeszyt) X III . „MASY PLASTYCZNE11. W ze­
staw ien iu  w ym ien ionego  ro zd z ia łu  b ra li udział: inż. W. N. 
A rbuzów  (re fe ren t), a rch . O .G. B a ja r  (re fe ren t), prof. I. P. 
Ł osiew  (doradca), a rch . O. S. P szen iczn ikow a. Ilu s tra c je  
opracow ali: a rch . S. E. A ntonow , a rch . A. P. W ołoszenko, 
a rty s ta  A. I. Jak im ien k o , a rch . O. S. Pszen iczkow a, arch .
I. A. S zpanów  (k ie row n ik  grupy). („K atalog stro itie lnych  
m a tie ria łó w  i izd ielij —  R azdzieł X III  „Płostm asy11. Wy­
d aw n ic tw o  A kad em ii A rch itek tu ry  SSSR , — M oskw a 1947, 
fo rm a t 23 X 301 cm , stron  19.

K ata log  zaw ie ra  2 tablice, ry su n k ó w  59, a w  tym  w ie­
lo b a rw n y ch  20. N a w stęp ie  p odano  cechy  ch a rak te ry s ty cz ­

*) B ib liog rafia  a rty k u łó w  i dzieł k siążkow ych  polskich
i  obcych z zak re su  b u dow n ic tw a  uk azu je  się w  ru b ry ce  
„B ib liografia" w  czasopiśm ie („ Inżyn ie ria  i B udow nictw o11). 
B ib liografia  ta  o b e jm u je  p rzeg ląd  dzieł i  p ra c  p ub likow a­
nych  z dziedziny  bud o w lan e j w  czasopism ach, zw iązanych 
ściśle z b ran żą  budow laną .

165
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n e , m etody  p ro d u k cy jn e  o raz  k la sy fik ac ję  syn te tycznych  
m as p las tycznych . K lasy fik ac ja  je s t u ję ta  w  p rze jrzysty  
w ykres. T echnologię  p ro d u k c ji ilu s tru ją  schem aty . W d a l­
szym  ciągu  n a s tę p u ją  opisy p ły t w y k o n an y ch  z d yk ty  n a  
lepiszczu p lastycznym , z p o w ierzchn ią  fo rn ie ro w an ą  sz la­
chetnym i g a tu n k am i d rew n a , służących  do w y k ład an ia  
śc ian  w nętrz .

W n astęp n e j ko le jnośc i id ą  e lem en ty , ja k  p o d an o  niżej:

P ły ty  z  d yk ty  n a  lep iszczu  p las tycznym  z  p o w ierzch ­
n ią  z p ia s ty lik o w an e j tk a n in y  lu b  z p ias ty iikow anego  p a ­
p ie ru . D wie p ły ty  z  p las tyków  lign inow ych  służące  do w y ­
k ład an ia  pow ie rzch n i śc ian  w nę trz . D w ie p ły ty  z  kom po­
zycji azbestow o-cem entow ej z na łożoną  w a rs tw ą  z p la s ty - 
fikow anego  p a p ie ru  lub  tkan iny . P ły ty  te  s łu żą  do  p o k ry ­
cia ścian, d rzw i itp . E lem en ty  do w y k ończan ia  szw ów  m ię­
dzy w ym ien ionym i p ły ta m i o raz  e lem en ty  do  w ykończa­
n ia  brzegów  i n a ro ży  — różnego  ro d z a ju  p ro filow e k ą -  
tów ki, szlaki, n a ro ża  i gzym sy. K ra ty  do o tw orów  w en ­
ty lacy jnych  oraz  k ra to w e  osłony do rad ia to ró w  c e n tra ln e ­
go ogrzew an ia . P ły tk i w ie lo b a rw n e  d la  u k ła d a n ia  posadz­
k i  w  po k o jach  m ieszka lnych , łaz ienkach ' itp .

E lem en ty  do sp rzę tu  e lek tro techn icznego  — obudow a 
do w y łączn ików  ściennych , g n iazdek  w tyczkow ych , w ty ­
czek.

A rm a tu ra  ośw ietlen iow a — ab ażu ry , re f lek to ry , o p ra ­
w y itp.

W yposażenie łazienek .

K o n stru k cy jn e  szczegóły u rząd zeń  sa n ita rn y c h  —  k r a ­
n y  d la  um yw alek , p ły w ak i d la  p łuczek , sedesy  itp.

P ry szn ic  (na try sk ) — w  postac i szafki, d a jąc y  się ła tw o  
zm ontow ać w  ró żn y ch  w a ru n k a c h . K lam k i do drzw i, szyl- 
dzik i do  zam k ó w  itp. Z am kn ięc ia , uchw yty , n a ro ża  m e­
b low e itp. Izo lacy jn y  m ak ro p o ro w aty  m a te r ia ł do  izo lacji 
c iep lnej i  dźw iękow ej — „M ipora“. A rty s ty czn e  d ek o ra ­
c je  b u d y n k ó w  — płaskorzeźby , gzym sy itp . C ałość w y ­
d a n a  n a  p ięk n y m  m atow ym  p ap ie rze  i p iękn ie  ilu s tro w a ­
n a  ry su n k a m i w ie lobarw nym i.

A. B.

„Katalog m ateriałów  i w yrobów  budowlanych", W y­
daw n ic tw o  A k ad em ii A rc h ite k tu ry  Z SR R . R ozdział (Ze­
szyt) V. „M ETA L“. P o d  re d a k c ją : czynnego  członka A k a­
dem ii L ite ra tu ry  Z SR R , K . S. A łab ian a  (g łów ny red ak to r), 
członka k o re sp o n d en ta  A k ad em ii A rc h ite k tu ry  ZSRR, N. 
P. B y link ina , inż. W. W. Is ido row a, inż. K . N . K arkaszow a, 
p ro f. W. M. K ełdysza , czł. ko resp . A kadem ii A rc h ite k tu ry  
ZSRR , A . W. K uźn iecow a (zastępca  g łów nego  red ak to ra ), 
a rch . М. P . M akotińskow o.

W u k ła d a n iu  ro zd z ia łu  „M ETA L" b ra l i  udzia ł: a rch . 
A. A. Z aw raz in , inż. W. M. W ach ruk in , inż. G. G. G olenko, 
inż. S. W. D em in, D r N au k  T echn . В. P . M ichajłow , czł. 
ko resp . A kadem ii N au k  Z SR R  N. S. S tre leck i, A rch . R. 
P . C zujenko.

I lu s tra c je  o p raco w ali: a rc h . S. E. A ntonów , a rch . A. P . 
W ołoszenko, a rch . A. I. Jek im ienko , arch . I. P . P rezm a, 
a rch . J .  A. R ew kow sk ij, a rch . I. A. Szpanów  (kier. g ru p y  
g raficznej).

„K ata log  s tro itie ln y ch  m a tie r ia ło w  i izd ielij“. R azd ie ł V. 
„]yiietałł“. A k ad iem ja  A rc h it ie k tu ry  SSSR) —  M oskw a 19-17, 
w y m ia r  23 X 29,5 cm . S tro n  67. R y su n k ó w  192, w  ty m  
pew n a  ilość w  b a rw ach  n a tu ra ln y c h .

K a ta lo g  zaw iera  n a s tę p u ją c e  opracow an ia :
1. W stęp o b e jm u je  ogólne c h a ra k te ry s ty k i s ta li k o n ­

s tru k c y jn e j i obow iązu jące  n o rm y  o raz  w spom ina

o s ta li b udow lane j, k tó ra  posiada  podw yższoną od­
porność an ty k o ro zy jn ą  (dom ieszka 0 ,2—0 , 3 ' / i  m ie­
dzi).

2. T ablice  so rty m en tó w  pro filow anej s ta li w alcow a­
ne j, k ą tow n ik i rów noboczne o raz  nierów noboczne, 
ceow niki, dw uteow nik i.

3. T ablice  so rty m en tó w  s ta li w alcow anej o profilu  
ok rąg łym , k w ad ra to w y m , bez zaok rąg leń  naroży, 
k w ad ra to w e j z n aro żam i zaokrąg lonym i, p łaskow ­
n ik i u n iw ersa ln e  o raz  p ła sk o w n ik i g rube.

4. S ta l w alcow ana: p łaskow nik i, s ta l a rkuszow a cien­
ka , s ta l ry flo w an a .

5. B lacha  s ta lo w a  do k ry c ia  dachów , b lacha  stalow a 
ocynkow ana.

6 . B lach a  s ta low a falista .
7. S pec ja lne  p ro file  d la  m o n tażu  św ietlików  budynków  

przem ysłow ych  (hal fab rycznych  itp.).
8 . S pec ja lne  pro file  d la  ra m  okiennych  budynków  

przem ysłow ych .

9. P ro file  półteow e.
10. D uże pro file  teow e i dw uteow e o szerok ich  stopach.
11. D w uteow e duże p ro file  spaw ane z  dw tueów ek  lub 

z  d w u teów ek  i p łaskow nika .

12. W alcow ane pro file  dw uteow e o szerokich półkach.
13. N ow e p ro file  be lek  dw uteow ych .
14. P ro file  dw u teow e lekkie.
15. P ro file  ceow e lekk ie  oraz  szyny  dźwigowe pełne.
16. P ro file  sztancow ane.
17. S ztancow ane ceow niki.
18. S pec ja lne  p ro file  do szk len ia  św ietlików .
19. P ro file  specja lne .
20. E lem en ty  żeb row ane  d la  stropów  budynków  prze­

m ysłow ych.

21—22. B elk i o  p ro f ilu  złożonym .
23—24. E lem en ty  budow lane  o p ro filach  złożonych.
25. K ratow n ice .
26. K o lum ny  s ta liw n e  w raz  z w iązan iam i w ęzłow ym i 

(opis ogólny).

27. K o lum ny  sta liw n e  oraz  s ta liw ne  podstaw y do n ich.
28—30. W ęzłow e w staw k i ko lum n.
31. S ta low e słupy  u tw orzone z dw óch ceow ników .
32. P o d staw y  do s ta low ych  słupów  z ceow ników .
33. S ta low e słupy  u tw orzone z dw óch ceow ników  (inny

typ).
34. S ta low e słupy  sp aw an e  z  szerokostopow ych dw u- 

teow ników .
35. D achy z żeb row anych  b lach . A rkusze  w alcow ane.
36. D achy  z żeb row anych  b lach . Części fasonow e.
37. O kna sta low e. K o n s tru k c ja  ra m  okiennych.
38. O kna sta low e. S o rtym en t.
39. O kna sta low e. Ł ączenie p rofili.
40. O kna sta low e. M ocow anie ram y  okiennej w  otw o­

rze. Szczegóły.
41. O k n a  w ystaw ow e. T ypy  ok ien  w ystaw ow ych .
42— 43. O k n a  w ystaw ow e. T ypy  ko n stru k cy j.
44 —52. O kna w ystaw ow e. T ypy  I—III.
53. Schody. S topnie.
54. Schody.
55. Schody. S ch em aty  schodów .
56. P oręcze  schodow e.
57. Poręcze  do schodów  kam iennych .
58. Poręcze  do schodów  stalow ych.
59. P oręcze  balkonów .
60—63. S ia tk i.
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64. O kucia stopni schodow ych.
65. O kucia o  p ro filu  ką tow ym .
6 6 . P rog i stalow e.
67. F a rtu c h y  (okapniki) okienne.

K atalog , w ydany  n a  p ięknym  m ato w y m  papierze, jes t 
bogato  zaopa trzony  w  w yczerpu jąco  w y m iaro w an e  r y ­
sunk i oraz obszerne tablice.

K ata log  s tan o w i cenny  pod ręczn ik  d la  p ro jek tu jąceg o  
i w ykonaw cy. W iele z opisów  m oże służyć d la  polskiego 
p rzem ysłu  p rzy k ład em  postępow ych  rozw iązań  i tro sk i o 
zaopatrzen ie  budow n ic tw a  w  szeroki a so rty m en t w yrobów  
m etalow ych.

„M ETODYKA BAD AN  W ŁA SN O ŚC I M ECH A N ICZN Y CH  
DREW NA. — W ydaw nictw o A kadem ii N au k  ZSRR  M o­
skw a, 1949 fo rm a t 12,5 X 19,5 cm, s tro n  56 ry su n k ó w  
23. („M ietoilika opriedielenija pokazatielej m iechanicze- 
skich sw ojstw  driewiesiny", A k ad em ija  N auk  ZSRR, 
M oskwa 1949).

N ieduża podręczna książka  u jm u je  now e, znorm alizo ­
w ane n ie jako , m etody  b ad an ia  d rew na . O bejm u je  b a d a ­
n ie: g ran icy  p las tyczne j p łynności (p ried ie ł p łasticzesko- 
go tieczen ija), w y trzym ałośc i n a  śc inan ie  w  u jęc iu  ch a ­
rak te ry sty czn y m  d la  d rew n a  (sopro tiw lien ije  ska ły w an iju ) 
oraz w yznaczanie spółczynników  sprężystości.

Wg definicji, podanej w  w ym ienionym  w ydaw nictw ie , 
g ran ica p lastycznej p łynności *) je s t to  n ap rężen ie , po 
przekroczeniu którego w  d rew n ie  z jaw ia ją  się szczegól­
ne, nieodw racalne deform acje, zw ane s tan em  p las tycz­
nej p łynności i ch a rak te ry zu jące  się zm iennym i w łasn o ­
ściam i m echanicznym i i n ieun ikn ionym  zniszczeniem , 
następu jącym  po p ew nym  czasie, w  chw ili osiągnięcia 
kry tycznego  odkształcen ia  w s tan ie  p lastycznej p łynno ­
ści.

J e s t to  now a c h a ra k te ry s ty k a  m echan icznych  w łasności 
drew na.

G ran ica  p lastycznej płynności, b ędąca  g ó rną  g ran icą  
naprężeń , p rzy  k tó ry ch  d rew n o  posiada  trw a łą  w y trz y ­
m ałość, n ieza leżną od czasu  dzia łan ia  obciążenia, ró w n a  
je s t (liczbowo) ta k  zw anej g ran icy  trw a łe j w y trzy m ało ­
ści *ł ).

K siążka obejm uje  n a s tęp u jące  badan ia :

1 ) w yznaczenie g ran icy  p lastycznej p łynności przy  
ściskan iu  w zdłuż w łókien ,

2 ) w yznaczenie g ran icy  p lastycznej p łynności przy  
ściskaniu  (zgniataniu) w  pop rzek  w łókien,

3 ) w yznaczenie g ran icy  p las tyczne j p łynności p rzy  roz­
ciąganiu  w zdłuż w łókien ,

*) W odróżnieniu  od g ran icy  p las tyczne j p łynności, 
w ytrzym ałość k ry ty czn a  (g ran ica  w y trzym ałośc i) je s t u - 
m ow ną cechą w ytrzym ałośc i d rew n a , poniew aż je s t ró w ­
na naprężeniu , o k reś lanem u  g ran iczn ą  d e fo rm ac ją  w  
w  stan ie  p lastycznej p łynności.

**) O dnośnik podaje , iż b ard z ie j szczegółowo zagadn ie­
nie to  je s t u ję te  w  książce: J . M. Iw an o w  —  „G ran ica 
p lastycznej p łynności". M. 1948. w yd. 2, a  także  a r ty k u ł 
tegoż au to ra  „O zasadniczych  ch a ra k te ry s ty k a c h  sp rę ­
żystych  w łasności d rew n a"  — C zasopism o T echnicznej 
F izyki, N r 11, 1946 r. (J. M. Iw anow , — „P ried ie ł p ła s ti-  
czeskogo tieczenija". M. 1948, izd. 2; „O b osnow nych po- 
kaza tie lach  uprug ich  sw ojo jstw  driew iesiny". Ż u rn a l 
T iechniczieskoj Fizyki, w ypusk  11, 1946).

4) w yznaczen ie  g ran icy  p las tyczne j p łynności przy 
s ta tycznym  zginan iu ,

5) w y k reś ln e  w yznaczenie  p u n k tu  g ran icy  p lastycz­
nej p łynności,

6 ) b ad an ie  d rew n a  na  śc inan ie  w pop rzek  w łókien,

7) b adan ie  d rew n a  n a  od lupyw anie  (skaływ anije) 
w  pop rzek  w łókien ,

8 — 1 2 ) w yznaczen ie  spó łczynn ików  sp rężystośc i d rew ­
na w  ró żn y ch  w a ru n k a c h  p racy  w ytrzym ałośc iow ej.

K siążka  je s t bardzo  cennym  p rzyczynk iem  do b a r­
dziej ścisłego ob liczan ia  e lem en tów  k o n stru k cy jn y ch , w  
k tó ry ch  ja k o  tw orzyw o  w y s tęp u je  d rew no.

A. B.

„A LBU M  SZCZEG Ó ŁÓ W  K O N STR U K C Y JN Y C H  P Ł Y ­
TOW EG O  B U D O W N ICTW A , T Y P SZCZ.—45“. P aństw o­
w e W ydaw nictw o A rchitektury. M oskw a — 1947, stron  
96. F o rm a t зо  X  22,5 cm . R ysunków , p lan sz  ry su n k o w y ch
i w y k resó w  łączn ie  51. („A łbom  d ie ta lie j sbornogo  szczico- 
w ogo stro iiie ls tw a . T ip  Szcz—45“. G osudarstw ienno je  
A rch itiek tu rn o je  Izdatielstw o).

A lbum  o b e jm u je  b a rd zo  c iekaw ą całość e lem en tów  
sk ład a jący ch  się n a  b u d ow n ic tw o  dom ów  m ieszkalnych  z 
dużych  d rew n ian y ch  e lem en tó w  p re fab ry k o w an y ch , k tó re  
m a ją  k sz ta łt p ły t (szczit= tarcz:-i— tab lic a— pły ta). Duże 
e lem en ty  p re fab ry k o w an e , s tanow iące  k o m p le tn e  fra g m e n ­
ty  ścian , podłóg, w iązań  dachow ych , drzw i, ok ien , ko m p le t­
n y ch  schodów  itp ., są  m o n to w an e  w  całości, tw o rząc  w  ten  
sposób kom pletne w ykończone uem y. P odano  ciekaw y 
sch em a t z a k ła d u  p re fab ry k acy jn eg o , op arteg o  o sp ław ną  
rzek ę  lu b  ko le j, ja k  o źród ło  d op ływ u  d re w n a  okrąg łego
— zaś oddającego, ja k o  w yrób , k o m p le ty  p re fa b ry k a tó w  na 
całkow icie w ykończony  dom .

A lbum  zaw iera  p ro s te  i p iękne  ro zw iązan ia  a rc h ite k to ­
n iczne  b u d y n k ó w  jed n o ro d z in n y ch  o ch a rak te rze  w illi oraz 
b u d y n k ó w  w iększych. Z aw ie ra  rów nież  dużo tab lic  licz­
bow ych.

„T EC H N IK A  SA N IT A R N A ". T ypow e rysunki. A lbum  
N. 8 . S tro n  178. P la n sz -ry su n k ó w  174. F o rm a t 32,5 X 20,5 
cm. P ań stw o w e  W ydaw nictw o  A rch itek tu ry . M oskw a 1948. 
(S a n ita rn a ja  tiechn ika . T ipow y je  czieriieżi. A łbom  N. 8 . 
Gos. A rch . Izd a t. M oskw a).

W ym ieniony a lb u m  s tan o w i zb ió r litog rafow anych  
p lansz  ry su n k ó w , o b e jm u jący ch  n as tęp u jące  działy :

1) O grzew anie.
2) W en ty lac ja .
3) K o tły  c e n tra ln eg o  ogrzew ania.
4) K o tły  parow e nisk iego  ciśnienia.
5) W oda gorąca.
6 ) W odociągi i k ana lizac ja .

A lbum  zosta ł o p raco w an y  p rzez  zak ła d  p ro jek tó w  a r ­
ch itek ton icznych  d la  ob iek tów  M in iste rs tw a  O św iaty . Z a­
w iera  dużo ry su n k ó w , szczegółów  k o n stru k cy jn y ch , w y raź ­
nie w yk reślo n y ch  i p rze jrzyśc ie  w y m iarow anych .

W OZY SA M OCH OD OW E, PR ZY C ZE PY  ORAZ P O ­
C IĄ G I SA M OCH OD OW E PR ZY STO SO W A N E DO A U TO ­
M A TYCZNEGO  W Y ŁA D U N K U . (A w tom obili sam osw aly  
bolszcj gruzopodjom nosti. Inż . A. A. D uszkiew icz. M echa­
n izac ja  tru d o jem k ich  i tiażołych rab o t. Z eszyt 1 ro k  1950).

J a k o  jed n o  z n a jb a rd z ie j a k tu a ln y c h  zad ań  m echan i­
zacji ro b ó t z iem nych  i ro b ó t kop a ln ian y ch , p row adzonych
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system em  odkryw kow ym , p rzedstaw ia  się jak o  w p ro w a­
dzenie do codziennej p rak ty k i ciężarow ych w ozów  sam o­
chodow ych przysto sow anych  do au tom atycznego  w y ład u n ­
k u  nap ęd em  w łasnym , o nośności do 50 to n  i  p rzyczepek  
do 1 2 0  ton, zdolnych  do p o ru szan ia  się po d rogach  o tw a r ­
dej naw ierzchn i.

W ozy te p o siad a ją  u rządzen ia  w łasn e  do au tom atycz­
nego w y ład u n k u  (m echaniczny  n ap ęd  w y w ro tek  lub  k lap  
o tw ie ran y ch  itp .) i z n a jd u ją  szerokie  zastosow an ie w szę­
dzie tam , gdzie n a ład u n e k  dokonyw a się za  pom ocą ko ­
p ark i: n a  robo tach  z iem nych  o dużej objętości — p rzy  
fu n d o w an iu  dużych  budow li, robo tach  zw iązanych  z b u ­
dow ą kanałów , lo tn isk , kolei itp. o raz  d la  p rzew ożen ia  ko­
p a lin  w y d o byw anych  sposobem  odk ryw kow ym , jak o  też 
d la  dow ożenia k ru szy w a  do m iejsca  robó t be tonow ych
i  żelbetow ych.

K o n stru k c ja  szczegółow a i ogólne założenia  budow y 
tych  sam ochodów , ja k o  też  ich podstaw ow e c h a ra k te ry s ty ­

k i są całkow icie uzależn ione od specyficznych eksploata­
cyjnych w arunków  ich użytkow ania.

W tab licy  1 podano  ch a rak te ry s ty k i n iek tó ry ch  typów  
sam ochodów  o au tom atycznym  w y ład u n k u , w  po ró w n an iu  
z sam ochodem  sam ow yładow czym , w y k o n an y m  w  ZSRR, 
ty p u  M AZ o nośności 5 ton.

T a b l i c a  1.

Parametry
Dwuosiowy wóz samochodowy 

o automatycznym wyładunku o na­
pędzie na jedną oś.

Użyt. nośn. - ton 5,0 13,5 20,0 27,0

Ciężar własny-ton 6,5 14,0 19,0 23,0

Moc silnika-KM 110 200-275 275-295 275-340

Przyb. pojem, m3 3,9 7,4 11,3 14,5

Największa szyb. 
km/godz. 55 50 45 35

S am ochody p rzysto sow ane  do au tom atycznego  w y ła ­
d u n k u  lecz o nośności w iększej, są  w y k o n y w an e  w  po­
stac i w ozów  trzyosiow ych  z n ap ęd em  n a  duże osie ty lne 
lu b  też w  postaci p rzyczepek .

T ab lica  2. po d a je  c h a ra k te ry s ty k i tego  ty p u  wozu.

T a b l i c a  2.

T rzy  osiow y w óz 
sam ochodow y o 
au to m aty czn y m  

w y ład u n k u  z dw o­
m a p row adzącym i 

osiam i

P o c ią g  s a m o c h o d o w y  
p r z y s to s o w a n y  d o  a u to ­
m a ty c z n e g o  w y ła d u n k u

P aram etry D w u o s io w y  
c ią g n ik  i 

je d n o o s io w a  
p ó l p r z y -  

c z e p a

T r z y  o s io w y  
c ią g n ik  i 

d w u o s io w a  
p ó łp rz y -  

c z e p a

N ośn. użyt.-ton 27 36 35 45

C iężar w łasny-ton 23 36 26 30

Moc silnika-KM 275—340 550 275—340 2 95-340

N ajw iększa  szyb. 
km /godz. 50 32 40 50

1 . duża nośność,
2 . zdolność p o ruszan ia  się po bardzo  n ierów nych  d ro ­

gach  (tym czasow e d rog i grun tow e) lub  w p ro st w  te­
ren ie ,

3. zdolność p o konyw an ia  zak rę tów  o m ałym  prom ie­
niu ,

4. m ałe  obciążen ie  n a  g ru n t, p rzy  jednoczesnym  d u ­
żym  obciążeniu  p rzy p ad a jący m  na  poszczególną 
oponę sam ochodow ą, (do 8 .0 0 0  kg n a  jed n ą  oponę).

A by  zm niejszyć jed nostkow y  nacisk  n a  g ru n t p rzy  d u ­
żym  obciążen iu  n a  po jedyńcze koło  stosu je  się specjalne 
d ę tk i i  opony  p rzy  n isk im  c iśn ien iu  w  dętkach .

Podczas szeroko p row adzonych  b ad ań  i stud iów  w y ­
m ienionego zagadn ien ia  ustalono , iż zap o w iad a ją  się jako  
n a jb a rd z ie j ko rzystne  ty p y  podane  n a  rys. 1. N a ry su n k u  
tym , d la  odróżn ien ia , k o ła  p row adzące zaczerniono. C ha­
ra k te ry s ty k i tych  w ozów  podano  w  tab licy  3.

T a b l i c a  3.

Typ
uiozu

Użyteczne 
obciąże­
nie ton

N aj­
miększy

ciężar
ogólny

ton

Szybkość uj km/godz Średnica
zakrętu

mnaj­
miększa

naj­
mniejsza

I 15 28 50 1,5 8.5

II 30 52 50 1.5 12,0

III 50 80 50 4,0 14,0

IV 25 48 35 2,5 10,5

V 45 80 35 2,5 12,0

VI 45 75 40 4,0 12,0

G łów ne w ym agan ia , jak ie  są  staw ian e  teg o  ty p u  w o­
zom  sam ochodow ym , są: Rys. 1.
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Rys. 2.

Rys. 2 p rzedstaw ia  pociągi sam ochodow e przystosow ań» 
do autom atycznego  w y ła d u n k u  i p o siada jące  do tego  kom ­
p letne u rządzen ia  w łasne .

A. Pociąg  sam ochodow y w  kszta łc ie  dużej pó łp rzycze- 
p y  opartej n a  dw uosiow ym  w ózku  trzyosiow ego c iągnika. 
Nośność do 90 ton (U w aga: nośność norm alnego w agonu  
kolejow ego 20 ton!). P rzeznaczony  jes t d o  uży tkow ania  
n a  m iękkich  g ru n tach . O pony o dużym  p rz e k ro ju  i o d u ­
żej średnicy . Szybkość do 40 km /g o d z . W yładunek  au to ­
m atyczny o napędzie  w łasnym .

B. Pociąg  sk ład a jący  się z jed n e j p rzyczepy  i jed n e j 
półprzyczepy po ruszanych  przez  ciągn ik  3-osiow y. N ośność 
90 ton. Szybkość do 40 k m /godz . W aga n a ładow anego  po­
ciągu do 135 ton.

W ym ienione pociągi zostały  op racow ane  pod  w zględem  
teo re tycznym  i k o n stru k cy jn y m  i na leży  spodziew ać się 
w  niedługim  czasie m asow ego ich u k azan ia  się i pełnego  
w kroczenia  w  dziedzinę zastosow ania prak tycznego .

A. B.

„Zagadnienia W spółczesnej Geom etrii W ykreślnej". Pod
re d a k c ją  N. F. C zetw iertuch ina . W ydaw nictw o  O G JZ , 
str. 336, fo rm a t 20 X 12,5 cm, L en in g rad  1947 r .  („W oprosy 
Sow riem iennoj N aczierta tie lno j G ieom ietrii").

P odręczn ik  t r a k tu je  o now ych  zagadn ien iach  w  geo­
m e trii w y k reś ln e j, k tó re  pow sta ły  w  zw iązku  z  b ard z ie j 
szerokim  po trak tow an iem  tej dziedziny w iedzy  n a  podsta ­
wie geom etrii rzu tow ej o raz  w  zw iązku z  koniecznością 
u sta len ia  now ych po jęć  i now ych  pu n k tó w  w idzen ia  w y ­
m aganych  przez  poszczególne p rak ty czn e  potrzeby.

K siążka obe jm u je  szereg  p u b lik acy j poszczególnych 
au to ró w  u ję tych  w  n as tęp u jące  rozdziały :

1) N. A. G łagolew  — „G eom etryczne p rzeksz ta łcen ia  
w  geom etrii w y k reś ln e j" ,

2) N. M. B esk in  — „Zasadnicze założenia aksonom etrii" ,

3) N. F . C zetw iertuch in  — „P ełne i n iepe łne  odw zor- 
cow ania",

4) N. F . C zetw iertuch in  — „W arunkow e odw zorcow a- 
nia i p a ram e try czn a  m e to d a  ich  budow y".

5) W. W. R yżkow  — „G eom etria w y k re ś ln a  lin ii i po­
w ierzchni k rzyw ych",

6 ) J. B. Szor — „M etody w ek to row e w  geom etrii w y ­
k reś ln e j i ich zastosow anie w  m echanice".

G eom etrię w y k reśln ą  pew ien  czas uw ażano  jak o  ro z ­
dział n au k  m atem atycznych  całkow icie o p raco w an y  i za­
kończony co do sw ych m etod  i zak resu . W św ietle  cyto­
w anej książki tak  jed n ak  nie jest — stw ierdzam y, że je ­

s teśm y  św iad k am i g łęboko  sięgającej i p łodnej w  n a stęp ­
stw a  ro zbudow y  geom etrii w y k reś ln e j.

N ależy  p rzy  sposobności zaznaczyć, że k ie ru n ek  ro zb u ­
dow y teo ry j geom etrii w y k re ś ln e j m ia ł i u  n as  sw ych  za­
służonych  przedstaw icie li: P ro f. B A R T LA  o raz  D yr. Inż. 
W acław a G N IA ZD O W SK IEG O .

A. B.

N. N. Sobolew  — „O RN A M EN TY  R O SY JS K IE ". P a ń ­
stw ow e W ydaw nictw o  A rch itek tu ry . M oskw a. 1948. F o r­
m a t 20,5 X 29 cm , s tro n  172. R y sunków  134 o raz  6  p lan sz  
w ie lo b a rw n y ch . (N. N. Sobolew . R ussk ij O rnam ien t. Gos. 
A rch . Izd. M oskw a. 1948).

K siążka  s tan o w i w artośc iow e, a rty s ty czn e  dzieło. T ek st 
n a  p ięknym , k rem ow ym , m a to w y m  papierze. R y su n k i na  
b ia łym  p ap ie rze  k red o w y m . Z aw ie ra  p iękne  ry su n k i w ie lo ­
b a rw n e . O be jm u je  o rn a m e n ty  ró żn y ch  epok , od rzeźb  w  
kam ien iu , o rn am en ty k i w  k u ty m  żelazie, a  kończy n a  tk a ­
n inach . Z aw ie ra  p iękne  ry su n k i p ieców  k aflow ych  o k a ­
flach  jed n o b a rw n y ch  i k a fla c h  z a rty s ty cz n y m i w ie lo b a rw ­
n y m i m alow id łam i. P ięk n e  p rzy k ład y  rzeźby  w  d rew n ie  
jed n o b a rw n e  i po lich rom ia . M alow id ła  ścienne. T k an in y  
ub ieg łych  stu lec i. T e rrak o ta , ce ram ik a . W iniety  sta ro sło ­
w iańsk ich  k s iąg  ręk o p iśm ien n y ch  z  X V  w ieku . W iniety  
u roczystych  ak tó w  p ań stw o w y ch  z X V II w ieku . Całość 
książk i w raz  z o p raw ą je s t p iękn ie  i s ta ra n n ie  w y k o ń ­
czona.

„K lasycy nauki". W ydaw ca: A kadem ia  N au k  ZSRR. 
Gaspard M onge — „G EO M ETR IE D E SC R IPT IV E ". T łu ­
m aczenie  W. F . G aze, k o m en ta rze  i  re d a k c ja  P rof. D. I. 
K a rg in a ; pod  nacze lną  re d a k c ją  członka k o resp o n d en ta  
A kadem ii N au k  Z SR R  T .P . K raw ca . F o rm a t 23 X 17,5 cm. 
S tro n  292. M oskw a ro k  1947. (G asp a r M onż — N acze rta - 
tie ln a ja  G eom ietrija". P ie riew od  W. F . G aze, kom m ien - 
ta r ii i re d a k c ija  D. I. K arg in a : pod  obszcziej red ak c ije j 
czlena k o rre sp o n d ien ta  AN. SSSR. Т. P. K raw ca).

K siążka  je s t cennym  w y d an iem  zn ak o m ite j p ra c y  i b ę ­
dzie m ile  w idzaina  p rzez  m iłośn ików  stosow anej w iedzy  
m atem aty czn e j, ja k o  też  p ra k ty c z n y m  pod ręczn ik iem  w  
rea ln y ch  w a ru n k a c h  p ra c y  tech n ik a , — podręcznik iem , 
k tó ry  n ic  n ie  u trac ił ze sw ej ak tua lnośc i. S ta ra n n e  w y ­
dan ie , w y raźn e  ry su n k i, p ięk n y  p a p ie r  i p ięk n a  o p raw a 
m ile  p re z e n tu ją  książkę.

K siążka  zaw ie ra : w stęp , ściśle tłum aczen ie  n a  język  
ro sy jsk i k lasycznego  dzieła M onge'a, a p o n ad to  za ry s b io­
g raficzny , w y k az  szczegółow y p ra c  d ru k o w an y ch  M onge’a 
o raz  w y k az  p ra c  innych  au to rów , o b e jm u jący ch  stud ia  
n ad  p racam i M onge'a, k ry tyczne , h is to ryczne i b iograficz­
ne dzieła  zw iązane z tem a tem  geom etrii w y k reś ln e j, epo­
k ą  i osobą M onge'a.
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ŻYCIE BU D O W LA N E

50-LECIE PRACY NAUKOWEJ 
PROF. MAKSYMILIANA TYTUSA HUBERA

W ro k u  b ieżącym  obchodzi po lsk i św ia t techniczny 
50-lecie p racy  n au k o w ej М. T. H u b era , 50 bow iem  (z gó­
rą ) la t tem u  w yszło  d ru k iem  p ie rw sze  Jego  stu d iu m  teo­
re ty czn e : „O tacheog rafie  Z ieg le ra  i H ag era"  (Czasopism o 
T echniczne 1895).

Jed y n y  to zaiste w  sw oim  ro d za ju  jubileusz! P ó ł w ieku 
p racy , —  p ra c y  n aukow ej, badaw cze j, pedagogicznej, p racy  
n iezm ordow anej, p ion iersk ie j, n ie raz  bo jow ej, p ra c y  o roz­
głosie św ia tow ym .

М. T. H u b e r u rodził się 4 stycznia 1872 r. w  K rościen ­
k u  n a d  D unajcem . Po  ukończen iu  P o litech n ik i L w ow skiej 
w  r  1895, s tud iach  m atem atycznych  w  U n iw ersy tec ie  B e r­
liń sk im  i p rak ty ce  in żyn ie rsk ie j o b e jm u je  on w  r  . 1898 
a sy s ten tu rę  p rzy  k a ted rze  m a tem aty k i w  P olitechnice 
L w ow esk ie j, p o tem  zaś k o le jn o  stanow iska  nauczyciela  
(1899) o ra z  p ro feso ra  (1901) M echan ik i w  „W yższej Szkole 
P rzem ysłow ej"  w  K rakow ie . W r. 1904 o trzym uje  on w  P o ­
litechn ice  L w ow sk ie j stop ień  d o k to rsk i za p racę  „Teorii 
s tykan ia  się c iał sta ły ch " , k tó re j w yn ik i ogłoszone w  „A n- 
n a len  d e r  P h y sik "  (1904) p rzesz ły  do  św iatow ej li te ra tu ry  
pod ręczn ikow ej. W r. 1908 p o w o łany  zosta je  n a  k a ted rę  
M echanik i T echnicznej w  P o litechn ice  L w ow sk ie j jak o  
p ro feso r zw yczajny , o b e jm u jąc  p o n ad to  od r. 1911 k ie ro w ­
nictw o „M echanicznej S tac ji D ośw iadczalnej". W ybrany  
R ek to rem  w  r. 1914 nie ob ją ł tej godności z pow odu  ucze­
stn ic tw a  w  p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow ej; w  r. 1915 z zało­
gą tw ierdzy  P rzem y śla  d o sta je  się do n iew oli ro sy jsk ie j. 
P o  rew o lu c ji, w  r . 1917, o b ran y  p rzew odn iczącym  „Z w iązku 
P racow n ików  P o lsk ie j S ek c ji K azańsk ie j R ady  W ygnań­
czej" nau cza  fizyki w  g im naz jum  po lsk im  w  K azan iu . P o  
pow rocie  z n iew oli p ia s tu je  (1921/22) u rząd  i godność R e­
k to ra  P o litechn ik i L w ow sk ie j op iek u jąc  się budow ą n o w e­
go D om u T echników . W ro k u  1920 w sp ó łp racu je , jak o  czło­
nek  założyciel, p rzy  o rgan izac ji A kadem ii N au k  T echnicz­
nych  w  W arszaw ie; w ted y  też w y b ra n y  zostaje  członkiem  
czynnym  L w ow skiego  T o w arzy stw a  N ackow ego. W ro k u  
1925 zostaje  p rzew odn iczącym  O ddziału  L w ow sk iego  P o l­
skiego T ow arzystw a  M atem atycznego, k tó rą  to  godność 
sk ład a  w  r. 1928 z  pow odu  pow o łan ia  go do P o litechnik i 
W arszaw skiej. W yb ran y  p rezesem  A kadem ii N au k  T ech ­
n icznych , p ias tu je  gdność tę p rzez  trzy  la ta . O d ro k u  1927 
by ł członk iem  ko resp o n d en tem , a od 1934 r . członkiem  
czynnym  P o lsk ie j A kadem ii U m iejętności, gdzie d o ty ch ­
czas pow ierzone m a stanow isko  W icedyrek to ra  W ydziału 
II I  PA U . Z początk iem  ro k u  1929 w yg łasza  z in ic ja tyw y  
P o lsk iej K om isji M iędzynarodw ej W spó łp racy  In te le k tu a l­
nej cyk l w y k ład ó w  w  P olitechnice Z u ry sk ie j n a  tem a t p rac  
w łasnych  „Z teo rii p ły t  o rto tropow ych". W ro k u  1931 zo­
sta je  o b ran y  członkiem  czynnym  W arszaw sk iego  T o w arzy ­
stw a N aukow ego i członkiem  sta łego  K om ite tu  M iędzyna­
rodow ego Z w iązku  B ad an ia  M ateria łów  (In te rn a tio n a l So­
ciety fo r T esting  M ateria ls), po czym  b ie rze  udział w  I 
K ongresie  tego  Z w iązku  w  Z u ry ch u  jak o  członek K om i­
te tu  honorow ego K ongresu . N a zap roszen ie  S tałego  K om i­
tetu  M iędzynarodow ego S tow arzyszen ia  M ostów  i K on­
s tru k c ji Inży n ie rsk ich  (A ssociation In te rn a tio n a le  des P on ts 
et C h arp en te s) op raco w ał i w ygłosił w  P a ry żu  w  r. 1932 
re fe ra t  g łów ny  o teorii tzw . stropów  grzybkow ych  W r. 
1933 obe jm u je  p rzew odn ic tw o  K om itetu  O rgan izacy jnego  
Polskiego Z w iązku  B ad an ia  M ateria łów . Z a jm u jąc  się już

w  r. 1910/11 w  w y k ład ch  sw ych  podstaw am i naukow ym i 
pow sta jącego  podów czas lo tn ictw a, p racow ał po  p ierw szej 
w o jn ie  św iatow ej w y d a tn ie  n ad  zagadn ien iam i w y trzym a­
łościow ym i tej gałęzi technik i, a od r . 1932 do w ybuchu  
d rug ie j w o jn y  św iatow ej k ie row ał odnośnym i p racam i b a ­
daw czym i w  D ep artam en cie  A e ro n au ty k i M inisterstw a 
S p ra w  W ojskow ych w  W arszaw ie. Od r. 1933 k ie ru je  L a ­
b o ra to riu m  W ytrzym ałości M ateria łów  Politechnik i W ar­
szaw skiej i p rzew odniczy  W arszaw sk iem u T ow arzystw u 
P o lie techn icznem u o raz  W ydziałow i Inżyn ie rsk iem u  A ka­
dem ii N auk  T echnicznych. W ybrany  w  tym że ro k u  w ice­
p rezesem  K om ite tu  K asy  im. M ianow skiego, s ta je  po w y­
b u ch u  d rug ie j w o jn y  św iatow ej i  po zgonie p rezesa K . L u- 
tostańsk iego  na  czele K om itetu , b ron iąc  sku teczn ie  In sty ­
tu tu  p rzed  w ładzam i okupacy jnym i, dążącym i do jego 
zniszczenia. W r .  1937 o trzy m ał dyplom  członka zagran icz­
nego  „A kadem ii M asarykow ej P racy "  w  P radze . W r. 1938 
b ierze udzia ł w  IV  M iędzynarodow ym  K ongresie Szyno­
w ym  w  D usseldorfie  z re fe ra tem  o p racy  w łasne j z dzie­
dziny  w yboczenia  term icznego  to rów  o szynach spaw anych.

W la ta c h  ok u p ac ji aż do w ybcchu  pow stan ia  W arszaw ­
skiego n aucza  w  k ilk u  szkołach technicznych i ta jnych  
k om ple tach , kończąc zarazem  szereg p rac  i podręczników  
w ym ien ionych  poniżej, k tó re  w  p rzew ażnej części ocalały. 
P o  w ojn ie  o trzym ał dok to ra t honorow y A kadem ii G órn i­
czej w  K rakow ie  i ob ją ł k a ted rę  S tereom echan ik i T ech­
nicznej w  Po litechn ice  G dańsk ie j. P o litechnika W arszaw ­
ska , w  k tó re j działał od r . 1928 aż  do pow stan ia  W arszaw ­
skiego, w y je d n a ła  m u  w  r. 1948 godność p ro feso ra  hono­
row ego. W r .  1949 p rzenosi sw oją  działalność na  A kadem ię 
G órn iczo-H utn iczą w  K rakow ie.

*

Ju b ila t o b ra ł sobie ja k o  g łów ne pole tw órczej sw ej 
p racy  n au k o w ej sam ą bazę n ack  technicznych: „w ytrzym a­
łość m a teria łów " w  w ie lo rak ie j je j postaci o p a rtą  o teorię 
sprężystości, teorię  p lastyczności, p rob lem y  dynam iczne, 
p ro b lem y  w y tężen ia  m a te ria łu , . . .  w szystko to, co w  te j 
czy in n e j fo rm ie  z konieczności w chodzi w  p rak tyczną  
działalność inżyn ierską , p rzy  tym  jed n ak  oparte  być w inno  
n a  dobrze u fu n d o w an y ch  p odstaw ach  naukow ych: zna jo ­
m ości b u dow y  m aterii, opanow an iu  teorii, je j stan ó w  od­
k szta łcen ia  i n ap ięc ia  o raz  n a  g ru n to w n y m  poznaniu  w ła ­
sności fizykalnych  m a te ria łó w  konstrukcy jnych .

D ziałalność P rof. H u b era  rozp a try w ać  trzeba pod dw o­
m a k ą tam i w idzen ia : jak o  uczonego i jak o  pedagoga. Jak o  
uczony m a on o g rom ny  dorobek: około 2 2 0  pub likacy j 
naukow ych  ogłoszonych d ru k e im  w  k ra ju  i zag ran icą . W ie­
le z n ich  je s t  dob rze  znanych  w  lite ra tu rze  św ia to w e j. . .

. . .  N ie ża łow ał P ro f. H u b e r sw ego p ió ra  i w tedy, gdy 
trzeba  było  w stępow ać w  szran k i bojow e i ostre n ie jedno­
k ro tn ie  staczać dyskusje . P ióro  jego  cięte zaiste n ie  zawsze 
m iłe  by ło  adw ersarzom . T em p eram en t ten  w łaściw y w ieko­
w i m łodem u  tow arzyszy  m u  zresztą i te raz  jeszcze, trzy ­
m an y  zaw sze je d n a k  w  cug lach  p rze  w ysoki cel, jak iem u 
służy, i  p rzez  w ie lką  k u ltu rę  osobistą A utora.

L iczne by ły  w ystąp ien ia  P ro f. H u b e ra  n a  K ongresach 
N aukow ych  k ra jo w y ch  i zagran icznych .

Ja k o  p ro feso r p ią te j ju ż  po  kolei uczelni szczedrze sza­
fow ał P ro f. H u b er sw ą w iedzą, n ie  skąp iąc  je j za in tere­
sow anym .

D ziw nie „na zdrow ie" w yszły Ju b ila tow i kataklizm y 
dziejow e, k tóre  m niej h arto w an y ch  łam ały . I tak  p ie rw ­
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sza w o jna  św iatow a zagna ła  go jak o  jeń ca  w o jennego  n a  
W schód. N ie trac i jed n ak  czasu. N aw iązu je  k o n ta k ty  ze 
św iatem  naukow ym  rosy jsk im , w  szczególności z p ro f.
S. P. T im oszenko, ju ż  w tedy  jed n y m  z czołow ych p raco w ­
ników  naukow ych  n a  p o lu  m ech an ik i technicznej. W fo k u  
1919 w raca  nie jak o  w ycze rp an y  przeżyciam i jen iec, a le  
jak o  ob ładow any  ręk o p isam i au to r, k tó ry  k o le jn o  przez 
p a rę  la t n astęp n y ch  w y d aw ać  je  będzie d ruk iem .

D ruga w o jna  św iatow a p rzynosi Ju b ila to w i — zd aw a­
łoby się — kom pletną  ru in ę . A le b y ła  to ru in a  m a te ria ln a  
tylko. G ;nie m ieszkanie w  W arszaw ie, ginie L ab o ra to riu m  
W ytrzym ałości M ateria łów , g iną dw ie p laców k i badaw cze 
założone w  la tach  1937 i' 1938 przez  Ju b ila ta , ginie b ib lio ­
teka, g iną rękopisy . Pozostaje jed n ak  n iczym  n ie  z łam any  
optym ista. Ju b ila t zbiera, grom adzi, pisze ponow nie. P o ­
dziw u godny jest te n  w ysiłek , zw łaszcza gdy  się zw aży 
Jego  w iek. I te raz  znów  w ychodzą k o le jn o  d ru k ie m  dzie­
ła  poczęte i w ykonane : „S te reom echan ika  T echn iczna" 
(w ydana w  G dańsku  jako  sk ry p t i p rzygo tow ana  do d ru ­
ku), szereg p rac  w  czasopism ach  techn iczno-naukow ych , 
w  „P odręczniku Inżyn ierii" , w  P o rad n ik u  T echnicznym  
..M echanik", w reszcie  „T eoria  Sprężystości" (I tom  1948,
I I  1949, n ak ład e m  P olsk iej A kadem ii U m iejętności w  K ra -  
kow iel. „M echanika ogólna i techniczna", p o d ręczn !k  a k a ­
dem icki, k tó ry  d ru k u je  „C zyteln ik" w  S zw ecji od 1947/48, 
„K inem atyka i  dynam ika" d la  Szkół Inżyn iersk ich , m a ją ­
ca w yjść z d ru k u  nak ładem  In s ty tu tu  W ydaw niczego SIM P.

*

Nie b rakow ało  P rof. H uberow i n igdy  uznan ia  za jego  
działalność. ¥7 r. 1925 odznaczony on został K om andorią  
O rderu  Polonia R estituta, później trzy k ro tn ie  Z łotym  K rz y ­
żem  Z asługi (1933, 1936. 1948), zaś w  r .  1949 zosta je  on 
lau rea tem  P ań stw o w ej N agrody  N aukow ej.

To ty lko  p a rę  zew nętrznych  oznak tego  u znan ia  — 
zresztą n a iw ażn ie jszych  ty lko. A ale by ło  tak ich , k tó rych  
nie zanro tokółow ano w  ak tac h  i n ie  zanotow ano w  księ ­
gach? N iech b id z ie  w olno m i w spom nieć o jedne j ty lko : 
Na ostatn im  ГѴТЛ M iędzynarodow ym  K ongresie  M echan ik i 
S tosow anej w  L ondyn ie  (1948') po  re fe rac ie  P rof. H u b era
ii dvskusii. n a  jed n e j z sekcvj przem ów ił P ro f. T im oszenko 
p rzypom ina jąc  w  serdecznych  słow ach  o zak ry ty m  p rzez  
w oine jub iluszu  50-letn iej p racy  n au k o w ej A utora, co w y ­
w ołało spotanicznie gorącą ow ację  zebranych .

*

Zespół redakcyjny czasopism a „Przegląd Budowlany"  
przyłączą się do w szystkich tych, którzy z racji rzadkiej 
uroczystości spieszą, aby Jubilatow i złożyć gratulacje I g o ­
rące życzenia, by danym Mu było przez w ie le  la t jeszcze 
służyć Nauce w  dotychczasowej zadziw iającej czerstwości 
ducha, w  dobrym zdrowiu i z niesłabnącą energią.

KRONIKA NOT I STOWARZYSZEŃ NOT
S e k re ta ria t G en era ln y  N O T zw raca  się z ape lem  do 

Z arządów  G łów nych S tow arzyszeń  T echnicznych , z rze­
szonych w  N O T oraz do oddziałów  NOT, o reg u la rn e  n a d ­
syłanie n o ta tek  i  m ateria łów , p rzeznaczonych  do B iu le ty ­
nu W ew nętrznego.

Stow arzyszenia, posiada jące  Z arządy  G łów ne w  W arsza­
w ie, w  p rzew ażnej w iększości n aw iąza ły  już żyw y k o n ta k t

*■) P rzed ru k  z a r ty k u łu  prof. W acław a O lszaka pt. 
,.50-lecie p racy  naukow ej P ro feso ra  M aksym iliana  T y tu sa  
H u bera" zam ieszczonego w  czasopiśm ie „A rchiw um  M e­
chanik i Stosow anej", Tom I. Zeszyt 4,

z re d a k c ją  B iu le ty n u  W ew nętrznego , inne  n a to m ias t, w  
w iększości te , k tó re  m a ją  siedziby Z arządów  G łów nych 
poza sto licą, n ie  syg n a lizu ją  n a w e t n a jw ażn ie jszych  fak tó w  
z życia sw ej o rgan izacji do nasze j p ra sy  techn icznej, k tó ­
re j ag en c ją  in fo rm ac y jn ą  je s t w łaśn ie  B iu le tyn  W ew nętrz ­
ny. P on iew aż ze sp raw ozdań , n ap ły w a ją cy ch  z dużym i 
opóźnieniam i do W ydzia łu  O rgan izacy jnego  NOT, n ie  je ­
s teśm y  w  s tan ie  uchw ycić  a k tu a ln y c h  w iadom ości d la  B iu­
le ty n u  W ew nętrznego , a  n a s tęp n ie  p rzek azać  ich p ras ie  
techn icznej —  S tow arzyszen ia , k tó re  n ie  n a d sy ła ją  m a te ­
ria łó w  są p rzez  n as z konieczności po m ijan e  w  dziale k ro ­
n iki.

W zw iązku  z ty m  stanem , p rzypom inam y , że m a te ria ły  
do B iu le ty n u  na leży  p rzek azy w ać  do 5-go i do 20-go k aż ­
dego m iesiąca n a  ad res  N O T -u  — W arszaw a, ul. C zackie­
go 3/5, z zaznaczeniem  „B iu le tyn  W ew nętrzny" . N o ta tk i te  
tra k to w a n e  są  ja k o  obow iązek służbow y  i n ie  Są h ono ro ­
w ane, z tego  też  w zg lęd u  n ie  je s t w y m ag an e  op racow y­
w an ie  ich w  form ie gotow ej do pow ielan ia .

*

D nia  22 m a ja  b r. odbył się w  D om u T echn ika  w  W ar­
szaw ie Z jazd  R ek to ró w  Szkół Inży n ie rsk ich  N O T z udz ia ­
łem  P rezesa  N O T  K om . m in is tra  R um ińsk iego , p rz e d s ta ­
w icielk i W ydzia łu  N au k i i S zko ln ic tw a  W yższego К С  P Z P R  
tow . O krę tow ej o raz  D yr. D e p a rtam en tu  S tud iów  T ech ­
n icznych  M in. O św ia ty  d r  T ursk iego .

N a zjeździe obecni by li rów n ież  p rzedstaw icie le  S zkol­
n ic tw a  W yższego Z SR R  d r  p ro f. F om in  i p ro f. R iezczykow .

P ro f. d r  F o m in  w ygłosił obszerny  re f e ra t  o osiągnię­
ciach  n a ro d u  radzieck iego  n a  odcinku  szko ln ictw a w yż­
szego.

*

W d n iu  23. V. 50 r . odbył się w  D om u T ech n ik a  w  W ar­
szaw ie Z iazd  S e k re ta rz y  G en era ln y ch  i G łów nych  R efe­
re n tó w  O dczytow o-Szkolen iow ych  S fow arzyszeń  oraz Se­
k re ta rz y  G en era ln y ch  i R e fe ren tó w  O dczytow ych O ddzia­
łów  N O T z n a s tęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1) S o raw y  organ izacy jne ,
3) Z iazdy  nauk o w o -tech n iczn e ,
2) A kcja  odczytow o-szkoleniow a.
4) S zko ły  In ży n ie rsk ie  N O T  i sp ra w y  stopn ia  inży n ie ra .
5) K siążk i i czasopism a techniczne,
6 ) S p raw y  finansow e,
7) W olne w nioski.
P rzew odn iczy ł S ekr. Gen. N O T inż. J. W. C zarnow ski.

*

D nia 29. IV . b r. odbyła się w  Szkole In ży n ie rsk ie j N OT 
w e W rocław iu  u roczysta  in au g u rac ja  ro k u  szkolnego. W 
in a u g u ra c ji w zięli udział, oprócz R ek to ra , p ro feso rów  Szko­
ły  i m łodzieży, p rzedstaw icie le  S e k re ta r ia tu  G enera lnego  
NOT: S e k re ta rz  G en era ln y  N O T m g r inż. J . W. C zarnow ­
ski i k ier. W ydziału  S tud iów  Inży n ie rsk ich  m g r inż. J . G u- 
brynow iczow a. P a r t ię  rep rezen to w ali I-szy  S e k re ta rz  K o­
m ite tu  M iejskiego P Z P R  oraz  І І -g i S e k re ta rz  K om ite tu  
W ojew ódzkiego PZ PR . U roczystość zagaił R ek to r prof. 
E ugen iusz  K ulczyńsk i.

P rzem ów ien ia  w ygłosili: S ek r. G en. N O T m g r inż. C zar­
now ski o raz  І І -g i S e k re ta rz  K om . W oj. P Z PR .

W ykład  in a u g u racy jn y  n a  te m a t o rgan izacji p racy  w y ­
głosił P ro re k to r  m g r inż. L . J. G rzędziński.

W ieczorem  tegoż dn ia  w  gm achu  N OT p rzy  ul, gen. 
Św ierczew skiego 74 odbyło się zeb ran ie  tow arzysk ie  p rzy  
licznym  u d z ia le  spo łeczeństw a w rocław skiego,
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B ib lio teka

W obec kom pletnego  zniszczenia księgozbioru  d aw n e ­
go S tow arzyszen ia  T echników , N aczelna  O rganizacja  
T echniczna m usia ła  od now a zacząć tw orzen ie  b ib lio teki, 
p rzy  czym  już  w  sam ym  założeniu  n a leża ło  dostosow ać 
je j c h a ra k te r  i zak res do  roli, ja k ą  w  Polsce L udow ej 
o d g ry w ają  zagadn ien ia  techn iczne . D zięki w y d a tn e j po ­
m ocy finansow ej ze stro n y  P rezy d iu m  R ady  M inistrów , 
N O T m ogła p rze jść  w  ro k u  ub ieg łym  od sk rom nych  
zaczątków  do p lanow ej rozbudow y. P rzy stąp io n o  w ięc 
do tw orzen ia  księgozbioru , o be jm u jącego  w szystk ie  dzie­
dziny techn ik i, w  o p arc iu  o dorobek  w yd aw n iczy  zarów ­
no  polski, ja k  zagran iczny , a w  p ie rw szym  rzędzie  r a ­
dziecki. R ów nocześnie S tow arzyszen ia  b ran żo w e  NOT. 
docen ia jąc  p rak ty czn e  znaczenie cen tra ln e j b ib lio tek i 
techn icznej, p rzek aza ły  je j sw oje b ib lio tek i specja lne .

W chw ili obecnej b ib lio tek a  N O T  liczy około 4.500 dzieł. 
W te j sk ro m n ej jeszcze liczbie z n a jd u ją  się je d n a k  n ie ­
k tó re  cenne p u b lik ac je , k tó ry m i poszczycić by  się m ogła 
n ie jed n a  od d aw n a  is tn ie jąca  b ib lio teka , W zak res b ib lio ­
te k i w chodzą dzieła ze w szystk ich  dziedzin  techn ik i, jak : 
m echan ika , e lek tro tech n ik a  i en erg e ty k a , budow nictw o, 
h u tn ic tw o , górn ictw o, chem ia, p rzem y sł spożyw czy, k o ­
m u n ik ac ja  itp . Szczególny n ac isk  k ład z ie  B ib lio teka n a  
skom pletow an ie  polskiego do ro b k u  nau k o w o -tech n iczn e- 
go, zarów no  w spółczesnego, ja k  i daw niejszego. O bok dzieł
o ch a rak te rze  ściśle techn icznym , B ib lio teka  posiada  w y ­
d aw n ic tw a  z dziedziny  m a tem aty k i, fizyki, astronom ii, p la ­
now ania, o rgan izacji i bezp ieczeństw a p racy  o raz  zag ad ­
n ień  spo łeczno-gospodarczych . R ów noleg le  z g łów nym i 
zb ioram i b ib lio tecznym i zapoczątkow ano  w  szerokim  za­
k res ie  kom pletow an ie  b ib lio tek i podręcznej, ja k o  p o d s ta ­
w ow ego a p a ra tu  in fo rm acy jnego  p rzy  p ra c y  b ieżącej.

Z e w zg lędu  na  w ie lk ie  znaczenie, jak ie  stanow i dla 
św ia ta  techn icznego  szybka in fo rm ac ja  o a k tu a ln y c h  po ­
stępach  n au k i z jed n e j s tro n y  i o n a jnow szych  zdobyczach 
p ra k ty k i techn icznej z d rug ie j — B ib lio teka  pośw ięca 
szczególną uw agę czasopism om  techn icznym . Ju ż  obecnie 
ilość p o siadanych  czasopism  w ynosi około 500 ty tu łó w  w e 
w szystk ich  językach , p rzy  czym  dział ten  je s t s ta le  ro z ­
bud o w y w an y  i uzupełn iany .

O bok B ib lio tek i G łów nej w  W arszaw ie, N O T p rz y s tą ­
piła do o rgan izow an ia  sieci b ib lio tek  oddziałow ych.

P ierw sze  p a rtie  k siążek  w y słan o  już do O ddziałów , jak  
rów nież zap ren u m ero w an o  d la  B ib lio tek  O ddziałow ych 
czasopism a po lsk ie  i radz ieck ie . B ib lio tek i te  b ęd ą  sta le  
rozbudow yw ane  i z a o p a try w an e  w  now ości w ydaw nicze, 
rów noleg le  do B ib lio tek i G łów nej.

B ib lio teka  G łów na u zy sk a ła  now y, znaczn ie  o b szern ie j­
szy lokal, m ieszczący się w  D om u T echn ika , u l. C zackie­
go 3/5. n a  I  p ię trze  w  lew ej części gm ach u  i u ruchom iła  
w  n im  osobną czy te ln ię  i p raco w n ię  n au k o w ą . S ą one do­
stępne d la  w szystk ich  czy te ln ików , od 18 ro k u  życia, 
codziennie w  dn i pow szedn ie  od godziny 9 -e j do 19-ej. 
C złonkow ie N O T  m ogą p o n ad to  w  tychże  godzinach  k o ­
rzy s tać  z w ypożyczalni.

*

W  dn iu  21.IV. rb . odbyło się p le n a rn e  zeb ran ie  G łów nej 
K om isji W spó łzaw odnictw a P ra c y  NOT.

P o rząd ek  dzienny  obrad , m iędzy  innym i, obejm ow ał 
u sta len ie  fo rm  w sp ó łp racy  S tow arzyszeń  T echnicznych  ze 
Z w iązkam i Z aw odow ym i w  dziedzinie w spółzaw odnictw a 
pracy.

N a zeb ran iu  u sta lono  zasadnicze w ytyczne fo rm y tej 
w spó łp racy , idące  w  k ie ru n k u  lepszego zacieśnienia p racy  
N O T i S tow arzyszeń  T echnicznych  ze Z w iązkam i Zaw o­
dow ym i.

*

W m yśl u ch w ały  P rezy d iu m  R ady  G łów nej N O T z dn ia  
4 m a rca  rb ., zm ierzającej do upo rządkow an ia  zaległych 
sk ład ek  członków  S tow arzyszeń , S e k re ta r ia t G enera lny  
zw rócił się do w szystk ich  S tow arzyszeń  branżow ych  z w e ­
zw aniem  o przedsięw zięcie energ icznych  k roków  w  tym 
w zględzie. C elem  przyśp ieszen ia  upo rządkow an ia  spraw y 
zaleg łych  sk ład ek  członkow skich w ezw ano  S tow arzyszenia 
do:

1) po ruszen ia  tej sp raw y  w e w szystk ich  technicznych 
czasopism ach b ranżow ych ,

2 ) zreo rgan izow an ia  in k asa  składek,

3) zastosow an ia  rygo rów  o rgan izacy jnych  w  stosunku  
do opieszałych.

*

W P ło ck u  pow stał O ddział N aczelnej O rganizacji T ech­
n icznej. W dn iu  12 kw ie tn ia  br., po uprzedn im  p rzep ro ­
w adzen iu  p ra c  organ izacy jnych , odbyło się Z grom adzenie 
D elegatów  O ddziału  Płockiego, m a jące  c h a ra k te r  konsty­
tu cy jny . Z ram ien ia  S ek re ta ria tu  G enera lnego  N OT kol. 
inż. G ajew sk i po in fo rm ow ał zeb ran y ch  o zadan iach  i obo­
w iązkach  N O T i O ddziałów , p o d k reś la jąc  pow szechność 
stow arzyszen ia  i jego ro lę  m ob ilizacy jną w  św iecie te ch ­
n icznym  w  w y konan iu  p lan u  6 -letn iego. Inż. G ajew ski 
p o dk reś lił w k ład  w noszony  przez  inżyn ierów  i techników  
w  socja listyczną p ro d u k c ję  i opiekę n ad  ruchem  rac jo n a li­
za to rsk im  i postępem  technicznym .

P rzew odn iczący  zeb ran ia  ko l. C ybulsk i poinform ow ał 
uczestn ików  o pom ocy NOT, udzielonej w  czasie o rgan i­
zow ania O ddzia łu  o raz  w  sp raw ach  budżetow ych. P rezy ­
d e n t m. P łocka  ob. G iżyński podk reś lił w agę fak tu , jakim  
je s t pow stan ie  o środka  m yśli techn icznej w  P łocku, czego 
w y razem  jes t p rzydzielen ie  p rzez  Z arząd  M iejski spec ja l­
nego lo k a lu  o rgan izacji.

D yskusja  p rzep row adzona  n a  Z jeździe dotyczyła w  
głów nej m ierze  w y tycznych  p ra c  O ddziału.

D okonane w ybory  pow oła ły  now y Z arząd  z p rzew o d ­
n iczącym  kol. R zepkiew iczem  Eugeniuszem  z SEP.

KONGRES NAUKI
K ongres N auki, m a jący  się odbyć jesien ią  br. zm obili­

zu je  do sw ych  p rac  rów nież cały  św ia t techniczny. 
W zw iązku  z ty m  N aczelna O rgan izac ja  T echniczna o p ra ­
cow uje re fe ra t  n a  te m a t znaczenia K ongresu  dla odro­
dzonej n au k i po lskiej i ro li tech n ik ó w  i inżyn ierów  w  roz­
w o ju  now oczesnej, postępow ej m yśl naukow ej.

R e fe ra t ten , pow ielony w  odpow iedniej liczbie egzem ­
p larzy , zostan ie  rozesłany  O ddziałom  N OT i Stow arzyszeń, 
jako  p o d staw a  zeb rań  dyskusy jnych , pośw ięconych pracom  
w stęp n y m  do K ongresu  N auk i, k tó re  odbędą się w e w szyst­
k ich  jed n o s tk ach  sto łecznych i terenow ych.

W ielkie zain teresow an ie , jak ie  w zbudza K ongres N auki, 
d a je  p raw o  przypuszczać, że dyskusje , zain icjow ane przez 
N O T w  O ddziałach  i S tow arzyszeniach , w ysuną  ak+ualne 
tem a ty  z zak resu  techn ik i różnych  b ranż, k tó re , po p rze­
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pracow an iu  w e w łaśc iw ych  podsekcjach , w zbogacą m a­
te ria ły  p ra c  kongresow ych.

A kcja ta  znajdzie sw oje szerokie  odbicie na  łam ach  
organu N OT „P rzeg lądu  T echnicznego".

*

R edakcja  M iesięcznika „Zycie Nauki" została  p rzen ie ­
siona do W arszaw y, co spec ja ln ie  ko rzystn ie  odbije  się na 
w spółpracy  z B iu rem  K ongresu  N auki, k tó reg o  m iesięcznik  
ten stanie się try b u n ą .

W N r 1—2 „Życia N auk i"  zn a jd u je  się a r ty k u ł p ro fe ­
sora Ja n a  D em bow skiego, pełnom ocn ika  M in is tra  O św iaty  
do sp raw  K ongresu  N auk i — n a  tem a t „P ierw szy  K ongres 
N auki Polsk iej", om aw ia jący  ocenę ak tu a ln eg o  s tan u  n a u ­
ki, w a lk ę  o postępow ą nau k ę , pow iązan ie  n au k i z życiem  
p aństw a i p lanow an ie  b ad ań  naukow ych.

KONFERENCJA TRANSPORTOWA
W m aju  b r. D ep a rtam en t T echn ik i P K P G  organ izu je  

O gólnokrajow ą K o n fe ren c ję  tran sp o rtu  w ew nętrznego .
W zw iązku z tym  D ep artam en t T echn ik i w y d a ł książkę  

p t. „W ykaz m aszyn  i u rząd zeń  do tra n sp o rtu  bliskiego", za­
w ie ra jącą  w  części p ierw szej k la sy fik ac ję  u rząd zeń  do 
tra n sn o rtu  bliskiego, z uw zg lędn ien iem  pop raw n eg o  m ia - 
now nictw a. k ró tk i opis zasadniczych tynów  u rząd zeń  oraz 
zarys ka lk u lac ji kosztów  tran sn o rtu . Część d ru g a  książki 
zaw iera k a ta log  m aszyn  i u rząd zeń  tran so o rto w y ch . Celem  
tej p racy  jest u łatw ien ie  p lan o w an ia  inw estycji w  dziedzi­
nie tran sp o rtu  w  zak ładach  przem ysłow ych .

R ów nież w  zw iązku  z w ym ien ioną  k o n fe ren c ja  o rean  
głów ny N aczelnej O rgan izacji T echnicznej „ P rz e s a d  
Techniczny" N r 3—4 za m arzec  — kw iecień  został ca łk o ­
w icie pośw ięcony ośw ietlen iu  zag ad n eń  tra n sp o r tu  w p -  

w nętrzego  z p u n k tu  w idzen ia  w szystk ich  o rzem vsłów  
P race  te  m a ja  stanow ić podstaw ow v  m a te ria ł d v sk u sy in v  
K onferencji. N r 3—4 „P rzeg lądu  T echnicznego" zostanie 
rozesłany  do zak ładów  oracy , celem  dan ia  m ożności ca ł­
kow itego opanow ania  przez techn iczny  ak ty w  n rzem ysło - 
w y całości m a te ria łu . T reść „P rzeg lądu  T echnicznego" 
N r 3—4 p rzedstaw ia  się n as tępu jąco : 

inż. M ieczysław  Lesz — „T ranspo rt w ew n ętrzn y  w  zak ła ­
dach p racy".

inż. Eugeniusz B rochstein  — ..T ranspo rt w  p rzem yśle  m e­
talow ym  i elek trycznym ", 

inż. M ieczysław  R adw an  — „T ran sp o rt w ew n ętrzn y  w  h u ­
tach żelaza",

inż Tadeusz Jakubow sk i— „M ochanizacia p racy  w  odlew ni", 
inż. Ja n  Z yzak — „Z agadnien ie  tra n sp o r tu  dołow ego w  

p rzem yśle  w ęglow ym ", 
inż. Jan u sz  T ym ow ski — „T ran sp o rt w  zak ładach  p rzem y­

słu m etalow ego", 
inż. W acław  U fnow ski — ..T ransport w  przem yśle  lekk im

i zw iazane z n im  zagadn ien ia", 
inż. Jan u sz  Skrońsk i — ..T ran sp o rte ry  pneum atyczne", 
inż. A lojzy K ijonka — ..T ranspo rt n ap ow ie trzny  k o le jk a ­

mi linow ym i",
inż. E ugeniusz B ojem ski — „M echanizacja  m asow ego 

p rze ładunku  w ęgla  w  po rtach", 
inż. Ja n  D rzew iecki — „U rządzenie naw ęg lan ia  i odpo- 

p ielan ia  w  e lek trow n iach" , 
inż. J a n  Zbigniew  Podhorodeck i — „M echanizacja tr a n s ­

portu  w ew nętrznego  w  przem yśle  cukrow niczym ",

inż, Jó ze f W agner — „K on tenery  w  tran sp o rc ie  m ięd zy n a­
rodow ym ",

inż. K azim ierz  C zereysk i — „M echanizacja  tra n sp o rtu  le ­
śnego",

inż. A lfred  W iślicki — „M echan izacja  tra n sp o rtu  poziom e­
go w  budow nictw ie" , 

inż. M ichał S zym ańsk i — „Z agadn ien ie  tran sp o rtu  w  p re - 
fab ry k ac ji" ,

d r  inż. Z ygm unt Z bichorsk i — „T ran sp o rt w  dom ach  to ­
w arow ych".

BUDOWNICTWO NA I. OGÓLNOPOLSKIEJ 
WYSTAWIE PLASTYKI

W końcu  m arca  rb. została  u roczyście  o tw a rta  I. O- 
gó lnopolska W ystaw a P la s ty k i w  M uzeum  N arodow ym  
w  W arszaw ie. O W ystaw ie, k tó ra  stanow i p raw dziw y  
ew en em en t w  naszym  życiu k u ltu ra ln y m , pisze obszer­
nie p ra sa  codzienna i a rty s ty cz n a  * ) ,  — „P rzeg ląd  B udo­
w lan y "  chce dorzucić ze sw ej s tro n y  k ilk a  słów  k o m en ­
ta rz a  do w ystaw ionych  dzieł, zw iązanych  tem atyczn ie  
z budow nictw em .

Bez w ą tp ien ia  I. O gólnopolska W ystaw a P la s ty k i jes t 
p ierw szym  etapem  zasadniczego p rze ło m u  w  dziejach  
naszej sztuki, a w y raźn a  w ola  a rty s tó w  przezw yciężenia 
p o k u tu jący ch  ciągle jeszcze u nas w  sztuce w p ły w ó w  ab - 
s trak c jo n izm u , fo rm alizm u  i postim presjon izm u , — zw ró ­
cenie się a r ty s tó w  do życia, do sp ra w  p rzeo ry w u iacv ch  
głęboko nasze społeczeństw o w  okresie  budow y  fu n d a ­
m en tów  socjalizm u, je s t cechą pow szechną W ystaw y.

N a szczególne podk reś len ie  zasługu je  ogólnie s tw ie r­
dzony w ysoki poziom  rzeźby  na  tegorocznej W ystaw ie, 
— k tó re j w span ia łym , czołow ym  rep re z e n ta n te m  jes t 
m ocna rzeźba  w  gipsie A lfreda  W iśniew skiego „G ranica 
nokoju", stanow iąca  d o m in an tę  g łów nego w estibu lu . 
Jak żeż  zasadniczo różne uczucia  i re a k c je  budzi ta  rzeź­
ba, jakżeż inne od este tycznych  „w zruszeń" n a  daw nych  
„salonach"!

T em aty  o p a rte  n a  obserw acji naszego bu jn eg o  życia 
b udow lanego  są. ja k  się okazu je , n ie  obce naszym  a r ­
tystom . J a k  bogate  i w szechstronne  są te  za in te reso w a­
n ia  dow odzi tego suchy  p rzeg ląd  ty tu łó w  p ra c  z te j dzie­
dziny:

A rc t E ugen iusz  — „T rasa  W -Z  w  budow ie"
— „T rasa  W -Z  w  nocy"

„ ,. — „P ierw sze p race  n a  trasie"  
B artoszew icz W łodzim ierz — „T rasa  W -Z"
B rosz - W łodarska  J a n in a  — „B udow a"
B rzesk i Jan u sz  - M aria  — „B udow a m agazynów  p o r­

to w y ch "
B unsch  A dam  — „B udow a m ostu"
C zajkow ski S tan isław  — „P raca  p rzy  odbudow ie ko ­

lu m n y  Z ygm un ta"
F ydryg iew icz  - Suchocka M. — „O dbudow a nov/ego 

p o rtu "
F an g o r W ojciech — „M urarze"
E ig e rsb e rg e r W ojciech — „M elioracja"
Twanow ski B łażej — „B udow a tu n e lu  Średnicow ego" 
Ja n e c k a  L eonia — „B ru k arze"

M  ncrr. !=>rtvk”łv w  ..T^vhuni0 Truciu'*' w it7 —
. О^п^попгЛякя W v 4 fa w 4  P i ą s t k i "  —  3 TV R 0 .

К л і і + п ^ ѵ  i л\т p r» o i n r s + w i ~

i grafice" — 6.ІѴ.50. „Naród chce sztuki zrozumiałej" — 
18.IV .50
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Towarzysz Bierut wśród robotników 
mai. Włodzimierz Zakrzewski (olej)

Brygada młodzieżowa na szybkościowcu 
mai. Heleną Krajewska (olej)
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Praca przy odbudowie kolumny Zygmunta 
mai. Stanisław Czajkowski (olej)

K arm ańsk i Ja n  — „B udow a m ostu"
K lim aszew ska G izella — „O dbudow a m ostu  Ś re d n i­

cowego"
K lim aszew ska G izella — „O dbudow a m ostu  P o n ia ­

tow skiego"
K obzdej A leksander — „Podaj cegłę"
K obzdej A leksander — „C eglarki"
K orczak - M leczko K azim ierz — „F rag m en t budow y 

osiedla"
K ra jew sk a  H elena — „B rygada m łodzieżow a na  szyb­

kościow cu"
K rólik iew icz W ładysław  — „O dbudow a p o rtu  G dyń­

skiego"
K rych  H en ryk  — „B udow a m ostu  Ś rednicow ego 

w  nocy"
K rysiń sk i Jęd rze j — „O dgruzow anie"
Ł ada K ry sty n a  — „N apraw a m ostu"
Ł unk iew icz  E w a — „B udow a tr a s y “
M ichalski Leon — „O dpoczynek kam ien ia rzy" 
M uszanka Ja n in a  — „Ł adow anie w ózków "
P a llesa  W acław  — „O dbudow a S ta reg o  M iasta" 
P a llesa  W acław  — „P raca  n a  S ta ry m  M ieście" 
P azdanow sk i Je rzy  — „Z ak ładan ie  kab la"
P ęka lsk i S tan isław  — „B udow a D om u K u ltu ry  we 

W rocław iu"
P łużyńsk i S te fan  — „B udow a"
Pou la in  H en ryk  i M ackiew icz G rażyna — „K am ie­

niołom y w ap ienne w  Sulepow ie"
R adnicki Z ygm un t — „Ju n acy  p rzy  tra so w an iu  go­

ścińca"

KOMUNIKAT 
OŚRODKA KORESPONDENCYJNEGO 

SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA

P aństw ow y O środek  K orespondency jny  Szkolenia Z a­
w odow ego M in isterstw a B udow nictw a u ru ch am ia  w  dn iu
1 czerw ca 1950 r. I I I -c i w  bieżącym  ro k u  szko lnym  K o re ­
spondencyjny  K u rs B udow nictw a O gólnego.

K u rs  trw a  5 m iesięcy i o b e jm u je  p ro g ram em  w szystk ie 
działy budow nictw a lądow ego: m ate ria łoznaw stw o , c zy ta ­
n ie  ry su n k u  technicznego, zasady  w ytrzym ałośc i i  s ta ty k i, 
robo ty  z iem ne i fundam en tow an ie , ro b o ty  m u ra rsk ie , cie-

Podaj cegłę 
mai. Aleksander Kobzdej (olej)

S erafinow iczow a Zofia — „O dbudow ujem y  nasz p o rt“ 
S ied lanow sk i H e n ry k ' — „O dbudow a p rzem ysłu"  
S k u rp sk i H ieronim  — „Czyn p rzed k o n g reso w y  — od­

g ruzow anie"
S łom czyński K onrad  — „P rzodow nik  p racy  Ignacy  

Pap is n a  T rasie  W -Z “
Sopoćko K o n stan ty  —■ „T rasa  W—Z “ (d rzew ory t) 
S ram k iew icz  K azim ierz  — „O dcinek p ra c y  polskiego 

k o le jn ic tw a"
S w ierzyńska  - Sch inclow a W anda — „O dbudow a m o ­

s tu  pod  S andom ierzem "
W ieczorek H en ry k  — „O dgruzow anie W rocław ia" 
W ilkanow icz W łodzim ierz — „N ow a W ieś"
Z aw adzk i S tan is ław  — „B udow a T ra sy  W -Z “
Z iom ek K o w alew ska  M aria  — „B etonow anie  podw od­

n e  p o r tu  w  G dyni"
Ż ó łtow ski S tan is ław  — „B udow a szybkościow ca" 
Ż ó łtow sk i S tan is ław  — „K am ien ia rze  n a  T rasie  W -Z “

D w ie p race  spośród  w yżej w ym ien ionych  — A lek san ­
d ra  K obzdeja  ob raz  o le jny  „P o d aj ceg lę“ i H e len y  K ra ­
jew sk ie j ob raz  o le jny  „B rygada  m łodzieży  n a  szybko ­
ściow cu" uzyskały  III. n ag ro d ę  M in is te rs tw a  K u ltu ry
i Sztuki.

W yrażam y przekonan ie , że w iele  spośród  w ystaw io ­
nych  dzieł będzie w yróżn ionych  —  poza w ie lk im  za­
szczytem  d la  a r ty s ty  um ieszczenia ich n a  W ystaw ie P la ­
styk i, —  na jw ięk szą  n ag ro d ą  d la  tw ó rcó w  — przez  za­
w ieszenie ich w  św ietlicach  robo tn iczych , m łodzieżow ych, 
salach  kon fe ren cy jn y ch , k lu b ach  itp.

sielskie, sto larsk ie , żelbetow e, in s ta lacy jn e , d ek arsk ie , b u ­
dow nictw o w iejsk ie .

N a k u rs  m ogą zap isyw ać się w szyscy p o siad a jący  m i­
n im um  6 oddziałów  szkoły pow szechnej: kan d y d ac i do za­
w odu  budow lanego , rzem ieśln icy  jed n e j specjalności, k re ­
śla rze  i pom oc techn iczna  na  budow ie i w  b iu rach  p ro ­
jek tów , p racow n icy  ad m in is tra c ji bu d o w lan e j, członkow ie 
b ud u jący ch  się spółdzieln i p rod u k cy jn y ch .

In fo rm ac je  i  zap isy  p rzy jm u je : P ań stw o w y  O środek 
K orespondency jnego  Szkolen ia  Z aw odow ego M inisterstw a 
B udow nictw a, W arszaw a, G ró jecka  40.

*) Szczegółow ych in fo rm ac ji co do w ystaw ionych  dzieł 
sz tuk i udzie la  C en tra ln e  B iuro  W ystaw  A rtystycznych , 
W arszaw a, u l S aska  105
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NOWA KONCEPCJA ROZBUDOWY 
UCZELNI TECHNICZNYCH

D otychczasow e p ro je k ty  p rzew id y w ały  rozbudow ę P o ­
litechn ik i n a  P o lu  M okotow skim , gdzie m ia ły  pow stać 
m .in. gm achy  W ydziału  A rch itek tu ry , C en tra ln a  B ib lio te­
ka , G. I. E lek tro techn ik i, In s ty tu t M otoryzacji, In s ty tu t 
W odny i P aw ilony  W ydziału M echaniki, p rzy  czym  zabu ­
dow a m iała  być dosyć zw arta . W o sta tn ich  dn iach  k o n ­
cepcja  ta  u leg ła  zm ianie. N a P o lu  M okotow skim  dom ino­
w ać będzie zieleń, b u d y n k i zaś rozm ieszczone b ędą  luźno. 
W zw iązku  z tym , za tw ie rdzen ie  p lan ó w  rozbudow y  P o li­
techn ik i zostan ie  n ieco  opóźnione, ze w zg lędu  na  koniecz­
ność now ego opracow an ia.

O dbudow a P o litechn ik i p ro w ad zo n a  je s t bez p rze rw y  
od 1946 r . p rzez  2 oddzia ły  P P B . W ty m  ro k u  ukończony 
będzie G m ach  C hem ii. P ozosta ła  jeszcze do odbudow y 
część g łów nego gm achu , p rzek azan a  zostanie do u ży tk u  
w e w rześn iu  b r .; p rzy  te j odbudow ie zyskano  jed n ą  k o n ­
dygnację , dzięki ra c jo n a ln em u  rozm ieszczeniu  s tropów  i 
w yzy sk an iu  poddasza. G m ach F izyki je s t doprow adzony  
do s tan u  surow ego. R ów nież In s ty tu t  A erodynam ik i, po­
w sta jący  p rzy  Al. Niepodległości* o d dany  będzie do u ży t­
k u  w e w rześn iu . O b iek ty  P o litech n ik i na leżą  do tru d n y c h  
p rac  budow lanych . N iezależnie od dużej k u b a tu ry  i spe­
c ja ln e j k o n stru k c ji, liczne in s ta la c je  w ew n ę trzn e , p rzew o­
d y  w en ty lacy jn e , gazow e i e lek try czn e  k o m p lik u ją  po­
w ażnie  w ykonaw stw o .

STOŁECZNY KLUB 
RACJONALIZATORÓW BUDOWNICTWA

W połow ie m arc a  rb . został o tw arty  i rozpoczął ożyw ioną 
działalność S to łeczny  K lu b  R ac jo n a liza to ró w  B udow nic tw a  
p rzy  Insty tucie  T echn ik i B udow lane j. L o k a l K lu b u  mieści 
się n a  te ren ie  b u dow y  now ych  gm achów  IT B  p rzy  u l. W a ­
w elsk ie j 2, tel. 8.17.70 K lub  o tw arty  jest w  d n i pow szed­
nie od godz. 16— 20.

S to łeczny  K lu b  R ac jo n a liza to ró w  postaw ił sobie jak o  
zadan ia  naczelne:

1) zapew nien ie  ra c jo n a liz a to ro m  b u dow n ic tw a  w łaśc i­
w ej pom ocy i opieki;

2) podn iesien ie  w śród  p raco w n ik ó w  b u d o w lan y ch  W ar­
szaw y ogólnego poziom u w iedzy  tech n iczn e j;

3 ) pobudzenie  m yśli tw órcze j i ro zw ijan ie  zdolności n o ­
w ato rsk ich  u ogółu p raco w n ik ó w  b u dow lanych  sto­
licy.

W celu  w y p ełn ien ia  tych zad ań  K lu b  p rzew idu je :
1 ) udzie lan ie  pom ocy p rzy  w spó łudzia le  sta łego  p e rso n e­

lu  K lu b u  oraz  k o n su lta n tó w  tym  pracow n ikom , k tó rzy  nie 
są  w  stan ie  sam i należycie  op racow ać w łasn y ch  p o m y ­
słów  w ynalazczych  i u sp ra w n ie ń  w  fo rm ie  w y m ag an e j do 
złożenia o rganom  ocen ia jącym ;

2 ) u rząd zan ie  ku rsó w , odczytów , pogadanek , w ystaw , 
ko nku rsów , pokazów , w ycieczek  -i w szelk ich  in n y ch  im prez, 
m ający ch  n a  celu  podniesien ie  w iedzy techn icznej p raco w ­
n ików  bu d o w n ic tw a  o raz  pobudzan ie  i k ie row an ie  tw ó r­
czych m yśli ra c jo n a liza to rsk ich , w  oparc iu  o najnow sze  
zdobycze n au k i i o w sp ó łp racę  ze zrzeszen iam i techn iczny­
m i, z ak ła d am i nau k o w y m i i in s ty tu ta m i n a u k o w o -b ad aw ­
czym i;

3) udz ie lan ie  członkom  pom ocy p rzy  p rzedstaw ian iu  po­
m ysłów  rac jon a liza to rsk ich  o rganom  ocenia jącym .

P rzy  K lub ie  u ruchom iono  czyteln ię, b ib lio tekę, k re ś la r-  
n ię  i p o rad n ię  techniczną. Poza tym  K lu b  posiada obszer­

ną  salę zeb rań  tow arzysk ich  i rozryw kow ych , zaopatrzoną 
w  radio , szachy  itp., n ie  w y łącza jąc  b u fe tu  kaw ow ego.

C złonkiem  K lu b u  m oże być każdy  p racow n ik  fizyczny 
lub  um ysłow y, in te re su jący  się zagadnien iam i rac jo n a li­
zacji i n a leżący  do zw iązku  zaw odow ego. C złonkow ie K lu ­
bu  n ie  op łaca ją  żadnych  sk ładek  an i op ła t za uzyskaną 
w  K lub ie  pom oc. W ładzą K lubu  je s t W alne Z ebran ie  
o raz  Z arząd .

O piekę n ad  S tołecznym  K lubem  R acjonalizatorów  B u ­
dow nictw a sp raw u ją :

1) Z a rząd  G łów ny Zw . Z aw . P racow n ików  B udow nictw a, 
C eram ik i i P o k rew n y ch  Z aw odów  w  Polsce,

2 ) M in isterstw o B udow nictw a,

3) P o litech n ik a  W arszaw ska.

K lub  R acjonaliza to rów , p rzy s tęp u jąc  m etodycznie do 
p racy , zorgan izow ał w  p ierw szym  rzędzie cyk l odczytów, 
k tó rych  do k ład n y  te rm in a rz  (k ilkadziesiąt pozycji!) został 
opub likow any  na  trzy  m iesiące naprzód  w  estetycznie w y­
d an y m  prospekcie . C elow a in ic ja tyw a K lubu  w  tym  w zglę­
dzie zasłu g u je  na  specja lne  podkreślen ie .

Poza tym  w  każdą  środę, w  godz. od 17—19, d r  inż. 
A lek san d er D yżew ski, p ro feso r Po litechn ik i W arszaw ­
skiej oraz jego  w spó łp racow nicy  naukow i udzie la ją  w  
K lub ie  p o rad  w  zak resie  o rgan izacji i w ykonan ia  budow y 
oraz in n y ch  zagadn ień  z  dziedziny budow nictw a.

N ow ej, św ietn ie  zapow iadającej się placów ce sk ład a  R e­
d ak c ja  serdeczne g ra tu lac je  z okazji p ierw szych  sukce­
sów  i życzenia dalszej ożyw ionej działalności d la dobra 
polskiego budow nictw a.

OSIĄGNIĘCIA WYNALAZCZOŚCI 
PRACOWNICZEJ

R uch rac jo n a liza to rsk i, o b e jm u jący  co raz  szersze k rę ­
gi w e w szystk ich  dziedzinach  naszego  życia gospodar­
czego, p rzyn iósł ju ż  pow ażne u lepszen ia  i oszczędności 
Św iadczą o ty m  n as tęp u jące  cy fry :

Ilość w niosków  p rzy ję ty ch  do  rea lizac ji
przez re so rty  gospodarcze w  ro k u  1949 8962
Sum a oszczędności w  m ilionach  złotych 6193.

N ajw iększą  ilość w niosków  rac jona liza to rsk ich , bo aż 
3577, p rzy ję ło  w  ro k u  1949 M in isterstw o  P rzem ysłu  Cięż­
kiego. O szczędności osiągn ięte  w  w y n ik u  rac jonalizacji

Rozwój w ynalazczości pracowniczej w  resortach przem y­
słow ych w  latach 1948 i 1949.

N a z w a  r e s o r t u
I lo ść  p r z y j ę ­

ty c h  d o  r e a l i ­
zacji w n io sk ó w

M im a o s z c z ę d ­
n o ś c i  w  

m il io n a c h  ??.

i 2 3

R o k  1 9 4 8

Ministerstwo Przemysłu i Handlu
2,165 1,408

R o k  1 9 4 9

Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego
Ministerstwo Górnictwa
Ministerstwo Przemysłu Rolnego 

i Spożywczego

7.488 6,151

Stosunek % lał 1948 i 1949 345% 435%
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w tym  resorcie  w yniosły 1 m ilia rd  s ied em set dziew ięć­
dziesiąt pięć m ilionów  zł. Jeszcze w iększe oszczędności, 
m im o m niejszej ilości w niosków  (2142), uzy sk an o  n a  od­
cinku M in isterstw a G órn ictw a, a  m ianow icie 2 m ilia rd y  
osiem set czterdzieści m ilionów  zł.

M inisterstwo Budow nictw a przyjęło dw .eście p iętna­
ście wniosków  racjonaLzatcrsk ch, os.ągając sum ę s .e -  
demdzies ęciii ośm iu m ilionów  złotych oszczędności.

D ynam ikę ruchów  w ynalazczości p racow niczej w  r e ­
so rtach  p rzem ysłow ych  ilu s tru je  tab e la  n a  s tr . 176.

Szerzeniem  ru c h u  w ynalazczości z a jm u ją  się k lu b y  
technik i i rac jonalizacji, k tó ry c h  liczba n a  dz ień  1 m arca  
1У50 r . w ynosiła  — 499.

N ajw iększa ilość k lubów  rac jon a liza to rsk ich  działa  w  
zasięgu M in isterstw a P rzem y słu  Ciężkiego, je s t ich bo­
w iem  n a  ty m  odcinku  207.

L iczba k lubów  zn a jd u jący ch  się w  zasięgu M in iste r­
s tw a B udow nictw a w ynosi 37.

NOWE MOŻLIWOŚCI 
AWANSU SPOŁECZNEGO 

DLA ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
W celu  um ożliw ienia aw an su  społecznego p racow nikom  

budow lanym , za tru d n io n y m  od szeregu  la t  w  budow nic­
tw ie , a  n ie  posiada jącym  ukończonych  szkół bu d o w la ­
nych , M in isterstw o  B udow nictw a w  porozum ien iu  z M i­
n is te rs tw em  O św iaty  pow ołało  sp ec ja ln ą  kom isję  k w a lif i­
kacy jną . K om isja  ta  p rzep ro w ad za  egzam iny p rak tyczne , 
w yda jąc  n a  podstaw ie  ich w yn ików  u p raw n ien ia , upow aż­
n ia jące  do sam odzielnego  k ie ro w an ia  ro b o tam i b u dow la­
nym i.

Od k an dydatów , p rag n ący ch  uzyskać tak ie  u p ra w n ie ­
nia, w y m agana  je s t p rzy n a jm n ie j 1 0 - le tn ia  p ra k ty k a  w  b u ­
dow nictw ie, św iadec tw a  zaw odow e z w y k onanych  p ra c  
oraz p raca  n a  s tanow isku  m a js tra .

ODZEW NA WEZWANIE CEMENTOWNI 
„GRODZIEC* 

I ZOBOWIĄZANIA 1. MAJOWE
D la uczczenia Ś w ięta  1-go M aja  załoga C em entow ni 

„G rodziec11 pod ję ła  zobow iązanie w ykonać 5 tys. ton  k lin ­
k ie ru  ponad  p lan  do 1-go M aja  o raz  29 tys. to n  do  końca 
roku . Załoga ta  w ezw ała m asy  p racu jące  całego k ra ju  do 
podejm ow ania zobow iązań. K ażdy  dzień  p rzy n o s i now e 
zobow iąznia podw yższenia p ro d u k c ji i d ek la rac je  oszczęd­
nościowe, z k tó ry ch  k ilk a  podajem y.

P rzodow nik M ark iew ka  zobow iązał się p rzekroczyć 
w łasne zobow iązanie d ługofalow e o 400 ton. K o p a ln ia  „P o l­
ska" podw yższa zobow iązan ia  d ługofa low e o 8.802 tony . 
G órnicy k opa ln i „G enera ł Z aw adzki" w ydobędą  dodatko­
w o 12 tys. to n  w ęgla. Z ałoga e lek trow n i Ł aziska  G órne za­
oszczędziła 8.410 roboczo-godzin.

M aszynista lekk iego  sp rzę tu  budow lanego , tow . D obro­
w olski, podniesie w y d ajn o ść  p racy  b e to n ia rk i z 1150 do 
1875 m 3 betonu.

Z ałoga h u ty  im . „Józefa S ta lin a"  zobow iązała  się p rze ­
kroczyć p lan  kw ietn iow y  o 2 0 0  ton  stali.

G órnicy k opa ln i Z ab rze-Z achód  dad zą  7 m ilionów  zl 
oszczędności

K ole jarze  W arszaw a-W schodn ia  uchw alili zm niejszyć
o 1 %  czas posto ju  w agonów  tow arow ych  na  stacji, pod­

w yższyć reg u la rn o ść  pociągów  osobow ych do 97,87e oraz 
zaoszczędzić w c iągu  m arca  74 parow ozogodzin  przy  m a ­
n ew ro w an iu  parow ozam i.

Załogi w arsz ta tó w  E lek tro techn icznych  D O K P W arsza­
w a zobow iązały  się w  k w ie tn iu  p racow ać  o 2 % w ydajn ie j, 
niż w  ub ieg łym  m iesiącu.

Z ałoga F a b ry k i „Ursus* w y p ro d u k u je  do 1 M aja  ponad  
p lan  33 tra k to ry  o raz  m a p rzyśp ieszyć u p ły n n ien ie  re m a ­
nen tó w  do 1 M aja  n a  k w o tę  67 m ilionów  zł.

Z ałoga Z ak ład ó w  M etalow ych  im . „Józefa  S ta lin a"  w 
P o zn an iu  zobow iązała  się w y p ro d u k o w ać  do  1 M aja  ponad  
p la n  parow óz, w agon  osobow y, 30 ton  odlew ów , 2 w ózki 
tran sp o rto w e.

Z ałoga PZ PW  N r 4 w  Łodzi zw olni w  b r  środk i obroto­
w e n a  su m ę  zł 1 m ilia rd  162 m iliony .

Z ałoga C em entow ni „P okó j"  w  R ejow cu  w y p ro d u k u je  
500 ton cem en tu  i  300 ton k lin k ie ru  p onad  p la n  do dn ia
1 M aja.

R obotnicy  R adom skich  Z ak ładów  O buw ia  dadzą  do
1 M aja doda tkow ą p ro d u k c ję  w arto śc i 28 m ilionów  zł.

Z ałoga P ań stw o w y ch  Z ak ład ó w  C eram icznych  w  Czę­
stochow ie dostarczy  do 1 M aja ЮО.О'ОО cegieł dodatkow o, 
a  do końca  b r. dostarczy  łącznie  800.000 cegieł ponad  p lan .

R obotnicy  P rzem y słu  P ap iern iczego  zaoszczędzą, d rogą  
przyśp ieszen ia  ob iegu  środków  obro tow ych , 1 m ilia rd  
2 0 0  m ilionów  zł.

Z ałoga budow y C en tra lnego  D om u P Z P R  przyśp ieszy  
p racę  o 7,5 tys. roboczogodzin.

SZYBKOŚCIOWE SKRAWANIE METALI 
WAŻNYM ELEMENTEM POSTĘPU 

TECHNICZNEGO
M etoda szybkościow ego sk raw an ia  m e ta li sto sow ana 

je s t ju ż  n iem al w e w szystk ich  zak ład ach  p rzem y słu  m e ta ­
lowego.

W p o ró w n an iu  z rok iem  ubiegłym , p rzec ię tn a  szybkość 
sk raw an ia  podniosła  się w  ska li ogólnopolsk iej średn io
o 15 do 20 p ro cen t.

C en tra ln e  Z arząd y  P rzem ysłów : m aszynow ego  i w y ro ­
bów  m eta lo w y ch  p rzy s tąp iły  do  po p u la ry zo w an ia  m etody  
szybkościow ego sk raw an ia , poprzez  k u rsy  i ko n feren c je . 
K u rsó w  tak ich  odbyło  się ju ż  w  ty m  ro k u  k ilk a . P o n ad to  
oba Z arząd y  zao p a tru ją  poszczególne zak łady  p racy  w  n a j­
now szą li te ra tu rę  fachow ą oraz p o p u la ry zu ją  w yn ik i za ­
k ładów  p rzodu jących  w  szybkościow ym  sk raw an iu .

N ow ą m etodę p o p u la ry zu je  się ró w n ież  poprzez  dem on­
s tro w an ie  szybkościow ego sk raw an ia . S k raw an ie  tak ie  de­
m onstrow ano  w  sp ec ja ln y m  sto isku  n a  M iędzynarodow ych  
T arg ach  P oznańsk ich .

NACZELNA RADA ODBUDOWY 
M. ST. WARSZAWY

W N r A—41 „M onitora Polskiego** z 1950 r. pod po­
zycją 468 ogłoszona została  u ch w a ła  R ady  M inistrów  
z І.ІѴ.ІЭбО1 r .  z a tw ie rd za jąca  now e p rzep isy  o w ew n ę trz ­
nej o rgan izacji i try b ie  postępow an ia  N aczelnej R ady  
O dbudow y m. st. W arszaw y.

Z astępcam i P rzew odniczącego  R ady  (P rezes R ady  M i­
n is trów ) w  m yśl tych  p rzep isów  są: M in iste r B udow nic­
tw a  o raz  Z astępca  P rzew odniczącego  P .K .P .G . Z eb ran ie  
R ady  pow inno być zw oływ ane co n a jm n ie j ra z  na  3
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m iesiące, a po n ad to  na  żądan ie  1/3 członków  lu b  n a  w nio­
sek  P rezyd ium  R ady. P rezy d iu m  R ady , k tó re j p rzew od­
n iczącym  je s t P rezes R ady  M in istrów , zb ie ra  się w  za­
sadzie ra z  n a  d w a tygodnie. P rezy d iu m  R ady  m oże upo­
w ażnić poszczególnych sw oich członków  do za ła tw ien ia  
p ilnych  sp raw  bieżących. P rzy  R adzie is tn ie je  B iuro  
z D y rek to rem  n a  czele.

NOTATKI BUDOWLANE
0  P lan y  zabudow y  p la c u  W areck iego  w  W arszaw ie, 

m ającego  w  przyszłości stan o w ić  cen tru m  h an d lo w e j dziel­
nicy  W arszaw y, zosta ły  osta teczn ie  sk ry sta lizow ane .

Zacnocinią „ścianę" p lacu , obok w ieżow ca P ru d en tia l, 
s tanow ić będzie duży b u d y n ek  C en tra li H and low ej M ate­
ria łó w  B udow ianycn  oraz  now e kuio , k tó re  Stanie u  zb ie­
gu  ulic Ś w ię tok rzysk ie j i M azow ieckiej. 7 -p ię tro w y  dom  
СШѴш za jm ie  p rze s trzeń  od ul. M oniuszki do  B oduena. 
N a p rzeciw  ulicy S ienk iew icza w  g m acn u  ty m  um ieszczo­
n y  będzie tzw . „p rześw it" , tj. p rze jśc ie  d la  p ieszych  z te j 
uncy n a  p lac. Do ko ń ca  b ieżącego ro k u  gm ach  będzie go­
tow y w  stan ie  su row ym . N a p a rte rz e  jeg o  z n a jd ą  pom ie­
szczenie: k aw ia rn ia , b ib lio teka  o raz  k ilk a  sk lepów . Na 
p rzec iw nym  k ra ń c u  p lacu  p rzy g o to w u je  się  te re n  pod  b u ­
dow ę now ego k ina . ±iędzie to  okazały , now oczesny  obietu, 
obliczony n a  b0'0 m ie jsc . N ow e k ino  w y k o n an e  będzie poci 
koniec br. w  s tan ie  su row ym . C ałkow ite  w ykończen ie  p rz e ­
w idu je  się w  ro k u  przyszłym .

0  W ciągu  bieżącego ro k u  dzieln ice sto licy  położone 
w  bezpośredn im  sąsiedztw ie  tra sy  W—Z, a  zw łaszcza je j 
środkowej części, b ędą  n iem a l całkow icie  zabudow ane . W 
re jo n ie  u iic  b en a to rsk ie j i M iodow ej odbudow u je  się za ­
by tkow e p a łacyk i. D obiega tu  końca odbudow a pięknego  
p a łac u  S o ityka . P o  p rzec iw nej s tro n ie  T ra sy  dob iega  k o ń ­
ca odbudow a p a łac u  R adziw iiłow skiego, znanego  z n a jp ię k ­
n ie jszych  w  W arszaw ie  w n ę trz . K ażd a  sa la  tego  pałacu  
je s t zb u d o w an a  w  in n y m  s ty lu  o ra z  bogato  zdobiona s ty ­
low ym i o rn am en tam i. N a Stropie tu n e lu  odbudow ane są 
d w a  zaby tkow e pa iace : B ran ick ich  i S zan iaw sk ich . U lica 
S en a to rsk a , n a  O dcm ku PI. Z am kow y  —  M iodow a, nie bę­
dzie, w  m yśl o s ta tn ich  koncepcji, z ab u d o w an a  po stron ie  
p a rzy s te j. P o w stan ie  tu  zieleniec, dzięki czem u kam ien ice 
s to jące  n a  tu n e lu  o raz  PI. Z am kow y  o trz y m a ją  w łaśc iw ą  
opraw ę.

0  W W arszaw ie n a  obszarze o p ow ierzchn i ok. 30 ha, 
zam kn ię tym  u licam i B e lw ed ersk ą , C hocim ską, P u ław sk ą
i P ro m en ad ą  ru szą  n ieb aw em  p race  n ad  u rząd zen iem  n o ­
w ych  te ren ó w  p a rk o w y ch . W ten  sposób rozpoczęto  p ie rw ­
szy e tap  rea liz ac ji w ie lk iego  p a sa  zieleni, k tó ry  sk a rp ą  
w arszaw sk ą  pobiegnie od S iek ie rek  przez  te ren y  P ow iśla  
n a  M ary m o n t i  B ielany.

®  G m ach by łej R esu rsy  O b yw ate lske j w  W arszaw ie 
n a  K rak o w sk im  P rzedm ieśc iu  w chodzi w  stad iu m  k o n k re t­
n e j odbudow y. W b u d y n k u  ty m  m ieścić się będzie dom  
F u n d u szu  W czasów  P racow niczych .

0  Po  lew ej s tro n ie  W isły n a jw ażn ie jszy m  ob iek tem  
now ej W arszaw y będzie  M arsza łkow ska  D zieln ica M iesz­
kan iow a. R ealizacja  je j w  p ie rw szy m  rzędzie  obe jm u je  
odcinek  od W ilczej do  L itew sk ie j. M arsza łk o w sk a  m a być 
w  n ieda lek ie j przyszłości n a jp ięk n ie jszą  u licą  stolicy. P r a ­
cę n a d  p ro je k te m  je j rozbudow y  u ję li w  sw e ręce  tw órcy  
tra sy  W—Z.

0  W W arszaw ie odbyła  się u roczystość po łożen ia  k a ­
m ien ia  w ęgielnego  pod budow ę IV  p aw ilo n u  kom pleksu  
gm achów  P ań stw o w ej K om isji P lan o w an ia  G ospodarczego.

1980 R. PRZEGLĄD BUDOWLANY

0  W ieżowiec M in iste rs tw a  K om unikacji p rzy  u l. C ha­
łub iń sk iego  zostan ie  całkow icie ukończony  do 1 w rześnia 
r.b . G m ach o trzym a e lew ację  z p iaskow ca. Je d n ą  z n a j­
w ażn ie jszych  tru d n o śc i by ła  sp ra w a  ru sz tow ań , gdyż o га- 
s .osow aniu  ru sz to w ań  d rew n ian y ch , ze w zględu  na  ko­
nieczność ja k  n a jb a rd z ie j oszczędnej gospodark i drew nem , 
nic było m ow y. Z decydow ano  w ięc zastosow ać ru sz to w a­
n ia  ruch o m e m e ta low ej k o n stru k c ji, zaw ieszane na  bel­
k ach  z b lokam i. D zięki u lepszonym  p ro jek to m  tak ich  ru sz ­
tow ań , op racow anym  przez  załogę 16 O ddziału  PP B  z kie­
ro w n ik iem  inż. B rom ke n a  czele, uzyskano  n a  sam ym  ty l­
ko m a te ria le  i robociźn ie  p o n ad  1 ,6  m iln . zł oszczędności.

0  P la n  6 - le tn i odbudow y W arszaw y p rzew idu je  m . in. 
pow ażną  rozbudow ę P o litechn ik i W arszaw skiej. W yzna­
czono ju ż  sp ec ja ln e  te re n y  o pow ierzchn i ok. 15 ha, poło­
żone m iędzy  u l. P o lną , N ow ow iejską, p rzed łużen iem  ul. 
W aw elsk ie j o raz  Al. N iepodległości pod  budow ę now ycn 
gm achów  d la  te j uczelni. M.in. p ro jek tu je  się tu  budow ę 
C en tra ln e j B ib lio tek i Po litechn ik i, gm achów  d la  In s ty tu ­
tó w  n aukow ych , gm ach u  A rch itek tu ry , lab o ra to riu m  w od­
nego o raz  gm achów  d la  poszczególnych W ydziałów  P o li­
techn ik i. W zniesiony tu  będzie rów nież o lbrzym i dom  a k a ­
dem ick i d la  s tu d en tó w  te j uczelni.

0  P ięk n y , zaby tkow y  p a łac  P rym asow sk i p rzy  ul. Se­
n a to rsk ie j w  W arszaw ie będzie odbudow any  jeszcze w b.e- 
żącym  ro k u  z zachow an iem  n a jb a rd z ie j w artościow ych  e le ­
m en tów  a rc h ite k tu ry  w nę trz . G m ach  za jm ie  d la  celów 
b iurow ych  N aczelna D y rekc ja  M uzeów  i O chrony Z a­
bytków .

0  W ro k u  1951 zakończona zostan ie  ostatecznie budn - 
w a osiedla n a  M ariensztac ie  w  W arszaw ie. O siedle to 
o trzym a d ru g i ż łobek d la  dzieci, szkołę podstaw ow ą oraz 
„D om  Społeczny". Jeszcze w  ty m  ro k u  zostan ie  zakończona 
budow a siedm iu  o s ta tn ich  dom ów  m ieszkalnych  przy  ul. 
B ednarsk ie j.

0  P rzy  u l. M iodow ej w  W arszaw ie p rzew idziane jes t 
w  ty m  ro k u  rozpoczęcie budow y kom p lek su  gm achów , w  
k tó ry ch  m ieścić się będą  szkoły ksz ta łcące  pracow ników  
te a tra ln y c h .

0  W W arszaw ie n a  Ż oliborzu  budow any je s t D om  Spo­
łeczny  d la  osiedla W.S.M. O środek  ten  będzie sk ład a ł się 
z dw óch  zasadn iczych  części, tj. z  budynku  klubow ego i z 
sa li te a tra ln e j.

0  W W arszaw ie, p rzy  zb iegu  ulic P oznańsk ie j i B ar­
b a ry , odbyło  się w m u ro w an ie  a k tu  e rek cy jn eg o  pod bu­
dow ę k om pleksu  gm achów  C en tra lnego  B iu ra  Studiów
i  P ro je k tó w  B udow nictw a P rzem ysłow ego. W kom pleksie 
ty m  stan ie  1 2 -p ię tro w y  w ieżow iec o now oczesnej k o n s tru k ­
cji żelbe tow ej z e lem en tów  p re fab rykow anych .

0  N a budow ie dom u b iurow ego w  W arszaw ie przy  ul. 
W idok p racu je  ponad  50 kobiet, w e  w szystk ich  spec ja lno ­
ściach budow lanych  z  w y ją tk ie m  s to la rs tw a , in s ta la to r-  
s tw a  i  sz tu k a to rs tw a , s tanow iąc  80 p rocen t załogi. J e s t  to 
p ierw sza  w  Polsce ek sp e ry m en ta ln a  budow a „kobieca".

0  B iu ro  O dbudow y Stolicy  p rzystąp iło  do  w yznacza­
n ia  te ren ó w  przeznaczonych  pod zabudow ę ind y w id u a l­
n y ch  dom ków  jedno rodzinnych . W pierw szym  rzucie  kolo­
n ia  tego  ro d z a ju  pow stan ie  m iędzy K ołem  a  M łynow em .

©  W p lan ie  6 -le tn im  W arszaw y p ro je k tu je  się m . jn. 
rozpoczęcie budow y now ej dzielnicy przem ysłow ej n a  S łu ­
żew cu. Je d n y m  z w iększych  ob iek tów  przem ysłow ych , k tó ­
re  m a ją  tu  pow stać, będzie w ie lka  fa b ry k a  p rzetw orów  
ow ocow ych. B udow a je j rozpocznie się n ieb aw em  w  pobli­
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żu p ro jek tow anego  now ego d w orca  po łudniow ego, k tó ry  
m a stanąć  p rzy  p rzed łużonej ul. W oronicza.

®  N a 190 u licach  stolicy p rzep row adzony  zostan ie  w 
ciągu bieżącego ro k u  rem o n t k a p ita ln y  jezd n i i  chodników .
26 ulic p e ry fe ry jn y ch  o trzym a no w ą jezdn ię , w zględnie  
chodniki z p ły t betonow ych . Jednocześn ie  rozpocznie się 
budow a 8  w ielk ich  now oczesnych a r te r i i kom un ikacy jnych .

®  11-osobowa b ry g ad a  m u ra rsk a  Jó ze fa  C za jk i w y ­
pełn iła  z nadw yżką  sw oje zobow iązanie  1-M ajow e, u k ła ­
da jąc  w  c iągu  8 -godzinnego dn ia  p racy  84.380 szo ik  cegieł, 
co ró w n a  się 230’ m  sześć. m u ru . J e s t  to  n a jw ięk sza  w y ­
dajność ja k ą  osiągnął tego  ro d za ju  zespół w  Polsce. Z obo­
w iązanie zespołu  op iew ało  n a  80 tys. w m u ro w an y ch  cegieł. 
W ynik te n  osiągnięto n a  budow ie fu n d a m e n tu  dom u a d ­
m in is tracy jnego  In s ty tu tu  T echn ik i B udow lanej w  W ar­
szaw ie przy  ul. W aw elskiej 2.

®  W zain ic jow anym  przez  czołow ego rac jo n a liza to ra  
M ichała K ra jew sk iego  w spółzaw odnictw ie p racy  o ty tu ł 
N ajlepszego Z espołu  B udow lanego  w  Polsce b ierze udział 
obecnie 1070 zespołów  ró żn y ch  specjalności budow nictw a, 
ja k  n p . m u ra rsk ie , ty n k a rsk ie , be lon iarsk ie , zb ro ja rsk ie  
itp., obe jm u jąc  ogółem  11.767 robo tn ików  i 764 p raco w n i­
ków  um ysłow ych.

®  K om ite t E konom iczny R ady  M inistrów  pow ziął 
ostatn io  szereg  doniosłych  uchw ał. M .in. K o m ite t E kono­
m iczny przeznaczy ł 150 m iln . zł n a  p rem iow anie  za o s ią ­
gnięcia n a  po lu  oszczędnościow ym , uchw alił rozszerzenie
i uak tyw nien ie  p rzem ysłu  p ro d u k c ji m aszy n  i sp rzę tu  b u ­
dow lanego o raz  u sta lił zasady  jedno lite j o rgan izacji p rzed ­
sięb io rstw  budow lano-m ontażow ych .

©  W K atow icach  odby ła  się u roczysta  in a u g u ra c ja  
pierw szego ro k u  W ieczorow ej Szkoły  In ży n ie rsk ie j N a­
czelnej O rgan izacji T echnicznej. S łuchaczam i now o o- 
tw a rte j uczelni są  w  85 p ro cen tach  synow ie ro b o tn i­
ków  i chłopów , p osiada jący  ś red n ie  w ykszta łcen ie  te c h ­
nicznie i  d w u le tn ią  p ra k ty k ę  zaw odow ą. K o n ty n u u jąc  p ra ­
cę w  sw ym  zaw odzie, będą  oni rów nocześn ie  podw yższać 
sw e kw alif ikac je  i po  trzech  la ta ch  stud iów  uzy sk a ją  sto ­
p ień  inżyn iera .

®  M in isterstw o  B udow nictw a opracow ało  d la  sw ego 
re so rtu  ogólny p ro g ram  oszczędności, k tó ry  o k reś la  się 
k w o tą  ok. 4 m ild. zł. w  ciągu r. bież. Z realizow an ie  p ro g ra ­
m u  oszczędnościow ego będzie m ożliw e dzięki w zrostow i 
m echanizacji robót, upow szechn ien iu  m etod  p racy  zespo ło ­
w ej w e w szystk ich  dziedzinach w y k o n aw stw a  b u d o w lan e ­
go, sta le  ro zw ija jącem u  się i p o g łęb ia jącem u  się ru c h o ­
w i w spółzaw odnictw a pracy , dalszej m echan izac ji tr a n s ­
p o rtu  oraz rac jo n a ln em u  w y k o rzy stan iu  o d p ad k ó w  m a ­
teria łow ych .

®  P la n  in w estycy jny  w  zak res ie  budow nictw a w ie j­
skiego d la  o sadn ików  n a  te ren ie  D olnego Ś ląsk a  p rz e ­
w idu je  n a  ro k  1950 w y rem on tow an ie  około 550 zagród  
w  15 pow iatach , kosztem  około 170 m iln . zł.

®  P race  p rzy  odbudow ie zaby tków  w  G d ań sk u  p o ­
stępu ją  naprzód . O bok dw o ru  A rtu sa  odbudow yw any  
jest n iezw ykle ch a rak te ry s ty czn y  d la  G d ań sk a  re n e ­
sansow y „Z ołty D om “. Poza  ty m  odbudow u je  się nie 
m niej cenny  zab y tek  b u dow n ic tw a  gdańsk iego , tzw . 
„K am ienicę K ró lew ską".

®  R ozpoczęte zostały  ju ż  p race  około sław nego  g d ań ­
skiego dźw igu n ad  M otław ą, tzw . „Ż u raw ia" .

®  Zniszczony w  czasie w o jny , w sp an ia ły  zam ek w  
M alborku, z początku  X II w ieku , je s t system atyczn ie

do p row adzany  do  poprzedn iego  w y g lądu  O becnie, po 
zabezp ieczeniu  zam k u  od s tro n y  N oga tu, p rzystąp iono  do 
odbudow y średn iego  i w schodn iego  sk rzy d ła  śred n io ­
w iecznej tw ierdf.y  oraz fa sad y  od  s tro n y  dziedzińca, p j -  
k ry to  d achem  ocala łe  zabudow ania , oczyszczono fosy
i zabezpieczono p ięk n e  dale k ap itu ły . Z w rócono też 
szczególną uw ag ę  n a  up o rząd k o w an ie  tzw . „P a łacu  W iel­
kiego M istrza", w yró żn ia jąceg o  się sk lep ien iam i c h a ra k ­
te ry sty czn y m i d la  g o ty k u  nadw iślańsk iego . W zam ku  
m ieści się obecn ie  M uzeum  W ojska Polskiego.

®  M u ra rze  P . S om m ers i J . H odgsch  (St. Z jedn.) 
zbudow ali p rzy rząd  p o zw ala jący  n a  przyśp ieszen ie  p ra ­
cy p rzy  w znoszen iu  śc ian  ceg lanych . P rz y rz ą d  te n  (sza­
b lon  w arstw ow y) sk ład a  się  z  dw óch  d łu g ich  b lach , 
w zm ocnionych  ceow n ikam i i  tw orzących  rodzaj ko ry ta , 
w  kLÓrym u k ład a  się cegły. B oczne ściany  tego  k o ry ta  
połączone są  n a  końcach  u ch w y tam i, tak  pom yślanym i, 
że u trz y m u ją  ca ły  p rzy rząd  n a  w łaśc iw y m  poziom ie i  po ­
zw a la ją  n a  rozsunięcie  boków  szab lo n u  odpow iednio  do 
grubości m u ru . S zab lon  o b e jm u je  je d n ą  w a rs tw ę  m u ru , 
łączn ie  z  do ln ą  spo iną tak , że nałożyw szy  do  w n ę trza  
zap raw ę , rozp ro w ad za  się ją  sp e c ja ln ą  ło p a tk ą  p rzy  u- 
trzy m an iu  rów n o m ie rn e j g rubości spo iny . C egły  u k ład a  
się w e w n ą trz  szab lo n u  m iędzy sp ec ja ln y m i w ystępam i, 
um ieszczonym i n a  ściance w ew n ę trzn e j boków . W ystę­
py  te  pozw a la ją  n a  au to m aty czn e  ja k o b y  u sta len ie  g ru ­
bości poprzecznej spoiny m iędzy  ceg łam i. P rz y rz ą d  ten  
u su w a  z  u ż y tk u  k ie ln ię , oszczędza z a p ra w ę  o ra z  po­
zw ala  (wg do tychczasow ych  dośw iadczeń) zdw oić ilość 
cegieł u k ład an y c h  p rzez  jednego  m u ra rz a  do 1800 sz tu k  
w  ciągu  8  godzin. D otychczas m u ra rz  w  S t. Z jednoczo­
n y ch  n ie  p rzek racza ł n o rm y  70-0 sz tuk . P rzy rząd em  
p raco w ać  m oże n a w e t słabo  w yuczony  pom ocn ik  m u ­
ra rsk i. W ynalazek  te n  n ie  da  się je d n a k  zastosow ać przy  
w szystk ich  k o n s tru k c jac h  m u ra rsk ich , a  jed y n ie  p rzy  
w znoszen iu  m u ró w  p rostych . P od o b n y  p rz y rz ą d  sk o n ­
s tru o w an o  d la  w znoszenia  czw orobocznych  f ila rk ó w  oraz  
studn i, w łazów  i kom inów  o p rz e k ro ju  ko listym . W ty m  
o sta tn im  w y p a d k u  osiąga się id ea ln y  n iem a l k sz ta łt 
k o ła  p rzy  w m u ro w an iu  około 6000 sz tu k  cegieł n a  8  go­
dzin. C iekaw ym  p rzyczynk iem  do  h is to rii tego  w y n a ­
lazk u  je s t zakaz  Z w iązku  M u ra rzy  w  S tan ach  Z jed n o ­
czonych używ an ia  now ego szab lo n u  p rzez  jego  członków , 
n aw e t do  celów  pokazow ych. Z ak az  u m o ty w o w an y  je s t 
obaw ą p rzed  w zro stem  bezrobocia, ja k ie  m ogłoby  w y­
n ik n ąć  z ra c ji znacznie zw iększonej w y d ajn o śc i p racy  
m u ra rza .

®  W W arszaw ie p rzy  budow ie  osiedla  m ieszkan iow e­
go n a  M okotow ie, p rzy s tąp io n o  do  m o n tażu  in s ta la c ji cen - 
tran eg o  og rzew an ia  w g  now ego sy s tem u , k tó ry  p iega  n a  
ca łkow ite j eU m inacji ro b ó t p rzygo tow aw czych  z  te re n u  
budow y. W szystkie p ra c e  p rzygo tow aw cze  do  m ontażu , 
ja k  i  cięcia ru r ,  gw in tow an ie , częściow e łączenie po ­
szczególnych e lem en tó w  itp . d o k onyw ane  są  w  w a rsz ta ­
cie w yposażonym  w  m echan iczne  u rząd zen ia  do w y k o n y ­
w an ia  pow yższych ro b ó t

®  W d n iu  22 iipca  b r  zo stan ie  o d d an a  do u ży tk u  no­
w oczesna d ru k a rn ia  n au k o w o -tech n iczn a  n a  G rochow ie.

®  Z godnie z p la n e m  6 - le tn im  n a  G rochow ie p o w sta ­
n ą  2 now e o sied la  m ieszkan iow e. W iększe z n ich  o na­
zw ie „G rochów  Z U S “, pow stan ie  n a  po łudn iow ej stron ie  
Al. W aszyngtona w zd łuż  u licy  G renad ie rów . D rugie 
osiedle n a to m ia s t p rzy  ul. G rochow sk ie j na odcinku  
W iatraczna  — W ete ry n a ry jn a . U lice G ren ad ie ró w  i K i­
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now a p rzebudow ane  z o r a n ą  n a  w ielk ie  a le je  spacerow e. 
O ba osiedla oddzielone będą  od S ask ie j K ępy  pasem  zie­
leni, ogródków  działkow ych i  te renów  sportow ych .

®  ZO R  rozpoczyna w bieżącym  ro k u  budow ę d ru ­
giego osiedla p rzyszłe j w ie lk ie j dzielnicy m ieszkaniow ej 
n a  M łynow ie. O siedle to  będzie położone m iędzy u licam i 
Gen. Św ierczew skiego, P łocką  i G órczew ską. W ro k u  o- 
becnym  przew idz iana  je s t budow a czte rech  bloków  przy  
zbiegu ulic P łock iej i G órczew skiej, a  robo ty  na  w ie lką  
ska lę  rozpoczną się w  p rzyszłym  roku .

®  W ciągu bieżącego ro k u  n a s tą p i ca łkow ite  w y k o ń ­
czenie ulicy N o w y -S w ia t w  W arszaw ie. W chw ili obec­
nej b ra k  je s t jeszcze 10 ' dom ów .

®  P rzy stąp io n o  już do g ru n to w n e j p rzebudow y  ul. 
T argow ej i  p lacu  u zbiegu ulic Z ie len ieck ie j, Z am oysk ie­
go i T argow ej. M iejsce ю  je s t szczególnie niebezpieczne 
d la  k o m u n ik ac ji ze w zg lędu  n a  chao tycznie  k rzyżu jące  
się tu  lin ie. P rzeb u d o w a  p la n u  pozw oli n a  ca łkow ite  u - 
n o rm ow an ie  ru c h u  ko łow ego i zapew ni m ak s im u m  bez­
p ieczeństw a przechodn iom . N a ś ro d k u  p lacu  pow stan ie  
ko listy  zieleniec, co w  znacznym  stopn iu  u sp raw n i k om u­
n ikację .

®  N a K rak o w sk im  P rzedm ieśc iu  szybko zn ik a ją  ś la ­
dy zniszczeń w o jen n y ch  i p ięk n a  a r te r ia  p o w raca  do 
daw nego  w yg lądu . Do k a ń c a  1951 r . w szystk ie  bez w y ­
ją tk u  dom y o trzy m a ją  pe łne  w ykończenie  sw ych  e le ­
w acji. Jednocześn ie  p rzy s tąp io n o  do op raco w an ia  p lan u  
ostatecznego  w ykończen ia  całe j ulicy, o b e jm u jąceg o  je ­
zdnie, chodniki, skw ery , zieleń, ośw ietlen ie  i szereg  szcze­
gółów  rzeźb iarsk ich . Z asłu g u je  n a  uw agę, że w  odbudo­
w y w an y m  pa łacu  R aczyńskch , p rzeznaczonym  n a  sie­
dzibę A kadem ii S z luk  P ięknych , w y k ład y  rozpoczną się 
jeszcze w  br. akadem ick im .

®  Z godnie z u ch w a łą  K ER M  w sp raw ie  o rgan izacji 
no rm ow an ia  p racy , C en tra ln y  Z arząd  P P B  u ru ch o m ił w 
W arszaw ie k u rs  d la  tecn n ik ó w  n o rm o w an ia  p racy  w  b u ­
dow nictw ie. P rzew id u je  się  u ruchom ien ie  podobnych  k u r ­
sów  w  ró żn y ch  m iastach , CZ P P B  zam ierza  bow iem  p rze­
szkolić 500 sw oich p racow n ików  n a  tech n ik ó w  norm o­
w an ia .

®  P rzy  ulicy R akow ieck ie j rozpoczęto  budow ę po­
tężnego ko m p lek su  zabudow ań- d la  In s ty tu tu  M echan i­
zacji i E lek try fik ac ji R oln ictw a.

®  N a s ta ry m  M ieście p rzy  u l. P odw ale  zary so w u ją  
się coraz w y raźn ie j k o n tu ry  m u ró w  ob ro n n y ch  W arsza­
w y. P o  w y b u rzen iu  ru in  kam ien iczek  dobudow anych  w  
X V II i X V III w ieku , ocala łe  f ra g m e n ty  m u ró w  są p ie ­
czołow icie zabezpieczone i  rek o n s tru o w an e . D aleko  po­
sun ię te  są  p race  p rzy  odbudow ie b asz ty  R ycersk ie j, je d ­
nej z n a js ta rszy ch , bo pochodzącej z X III  w ieku . M a być 
ona całkow icie  odsłon ię ta  i  o d b udow ana  do  1 lipca  b r. 
Jeszcze b ard z ie j z aaw an so w an a  je s t re k o n s tru k c ja  b a r ­
bak an u , gdzie odbudow ano  ju ż  fu n d am en ty , łu k i i  dz ia - 
łob itn ię  c-raz p rzys tąp iono  do odbudow y górnego „czoła“ 
b a rb a k a n u , k tó rego  część zachow ała  się w  bard zo  do­
b ry m  s tan ie  w e w n ą trz  zniszczonej kam ienicy .

@ W e W rocław iu  odbył się d ru g i W ojew ódzki z jazd  
rac jo n a liz a to ró w  p racy  i naukow ców  z U n iw ersy te tu
i  P o litech n ik i W rocław sk ie j. N a zjeździe p rzep row adzo ­
no  analizę  do tychczasow ej działalność do lnośląsk ich  k lu ­
bów  tech n ik i i ra c jo n a lizac ji o raz  op racow ano  w ytycz­
ne dalszej p racy .
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®  Ob. O lech ro b o tn k  P P B  skonstruow ał specjalny 
p rzy rząd  do p rzec in an ia  p ły t piaskow ca, tzn. gilotynę. 
D otychczas cięcie p ły t tak ich  było w ykonyw ane ręcznie. 
Przecięcie  p ły ty  g ilo tyną  O lecha trw a  2 m inu ty , zam iast 
42 m in u t. P ow szechne zastosow anie tego udoskonalen ia  
p rzyn iesie  pow ażne oszczędności w  zakresie  robó t k am ie­
n ia rsk ich .

®  O sta tn io  pow zię ta  zo stała  w ażna uchw ała  K om i.e- 
tu  Ekonom icznego R ady  M inistrów . P rzew idu je  ona b u ­
dow nictw o  dom ów  indyw idua lnych  na  te ren ach  p a ń ­
stw ow ych lub  m iejsk ich  oraz budow nictw o  rozproszone 
n a  te re n a c h  w łasnych  użytkow ników . D om y indyw idua l­
ne  b ędą  posiadały  pow ierzchn ię  uży tkow ą od 40 do 80 
m 2 i będą w yposażone w e w szystk ie n iezbędne urządze­
n ia  ja k  p iw nice, łazienk i, sp iża rk i itp. R ozm iary  działek 
pod  budow nictw o  zbiorow e dom ów  indy w id u a ln y ch  m ogą 
w ahać  się od 300 do l.OO'O m -. B udow nictw o in dyw id u - 
a ine ko rzy sta  z pom ocy finansow ej p ań s tw a  w  form ie 
k re d y tu  bezprocentow ego, udzielanego członkom  zw iąz­
ków  zaw odow ych n a  sp ła ty  od 5 do 20 la t. R obotnicy
i  p racow n icy  ub ieg a jący  się o uzyskanie  pożyczki w  ce­
lu  budow y dom u n a  w łasn e j działce, m ogą o trzym ać  su ­
m ę do 75% k o sz to ry su  budow y domu. S um a ta  pow inna 
być zabezpieczona h ipo teczn ie  i n ie m oże p rzek raczać  
k w o ty  1.200.000.— zł. C elem  . uzyskania  gotow ego dom ku 
robotniczego, lub  pożyczki, za in teresow an i p racow nicy  
pow inn i sk ładać  po d an ia  do ORZZ, załączając op in ię  R a­
dy Z ak ładow ej. Z głoszenia będą rozp a try w an e  przez  K o­
m isje  K w alifik acy jn e  p rzy  ORZZ.

®  P od  K rak o w em  rozpoczęta została budow a N owej 
H uty . N a rozleg łym  te ren ie  w znosi się now e dom y p rzy ­
szłego m iasta , b u d u je  się d rog i i lm ie kolejow e, u rządze­
n ia  w odne itp . Z ak res  robó t p rzy  sam ych  ty lko  zak ła ­
d ach  N ow ej H u ty  będzie  p raw ie  20-kro tn ie  w iększy od 
p ra c  p rzy  budow ie T rasy  W—Z. P od  koniec 1951 ro k u  
p lanow ane  je s t zapoczątkow an ie  p ierw szej p rodukc ji w  
jed n y m  z odcinków  pom ocniczych. N owa H uta  dostarczy 
n a m  m iliony  ton  sta li i żelaza.

®  W zw iązku  z o lbrzym im  rozw ojem  naszego b u ­
d ow n ic tw a  i p rze jśc iem  do now ych w yższych form  w y­
k o n aw stw a  budow lanego  przew idu je  się w P lan ie  6 -le t-  
n im  pow ażną rozbudow ę p rzem ysłu  p re fab rykacy jnego , 
co um ożliw i dalsze pogłęb ien ie  przełom u dokonyw anego 
w  budow nictw ie . Ju ż  w  ro k u  bieżącym  p ro d u k c ja  p re ­
fab ry k a tó w  w zrośn ie  dw ukro tn ie , dzięki rozbudow ie is t­
n ie jących  zak ładów . R ów nocześnie rozpoczęto budow ę 
now ych  zak ładów  — kom binatów  p refab ry k acy jn y ch , 
k tó re  p rod u k o w ać  będą now e rodzaje  e lem entów  p re fa ­
brykow anych . M. in. p rzew idu je  się u ruchom ienie  p ro ­
d u k c ji betonów  strunow ych , tj . udoskonalonego żelbetu. 
S tosow an ie  tzw . s tru n o b e to n u  da je  znaczne oszczędno­
ści. Z a le ty  tego  b e to n u  po legają  na  oszczędności zarów ­
no  n a  betonie, ja k  i  żelazie, lekkości o raz  możliw ości 
m on tażu  n a  budow ie bez w zględu  n a  p o rę  ro k u . D rugim  
now ym  ro d za jem  p ro d u k c ji będzie fa b ry k a c ja  tzw . Si- 
po reów  i  Y tongów , czyli lekk ich  betonów  z k tó ry ch  w y­
k o nyw ane  będą  p ły ty  i bloki budow lane. Z astosow anie 
lekk ich  betonów  zapew nia  m . in. k ró tszy  czas p rodukc ji 
tych  m a te ria łó w  w  s to su n k u  do cegły, oszczędność w ko­
sztach  tran sp o rto w y ch , oszczędność w  zużyciu zapraw y 
oraz obniżenie obciążeń na k o n stru k c je  nośne w szcze­
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gólności w budow nictw ie szkieletow ym . O ddzielny dział 
p rodukcji stanow ić będą w y tw ó rn ie  dom ów  p re fa b ry k o ­
w anych. Z ak łady  te w y tw arzać  będą e lem en ty  ścienne, 
stropow e i dachow e, tra n sp o rtu ją c  je  bezpośrednio  na 
plac budow-y, gdzie w y konyw any  będzie jed y n ie  m on­
taż tych elem entów . Do p ro d u k c ji e lem en tów  ściennych 
fab ryk i używ ać będą m. in. żużel hu tn iczy , co pozw oli 
na  zużycie o lbrzym ich ilości tego m a te ria łu , m a rn u ją c e ­
go się do tąd  bezprodukcyjn ie . P ro d u k c ja  w spom nianych  
p re fab ry k a tó w  pozw oli nam  dokonać o lbrzym ich  oszczęd­
ności na takich  typow ych  deficy tach  m ateria łó w  jak  d re ­
wno i sta l, n ie zm nie jsza jąc  jednocześn ie  ani jakości, ani 
trw ałości budow li w znoszonych z tych  elem entów .

USPRAWNIENIA PRACOWNICZE 
W BUDOWNICTWIE*) 

Rejestracja zaświadczeń o dokonanych 
usprawnieniach

1. 7, 10. 1949. P aw eł R em bacz, m u ra rz , dokonał u sp raw ­
n ien ia  polegającego na  zaoszczędzaniu cegły szam otow ej 
p rzy  w y k ład an iu  ognisk kow alsk ich  oraz zaoszczędzeniu 
m asy ognio trw ałej p rzy  w yk ład an iu  dym nic parow ozów , 
w Przedsięb iorstw ie H. Cegielski, Poznań

16. 15. 10'. 1949 r. M arian  Szlachcic, techn ik , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego na  uproszczeniu  k o n strukc ji 
zam ków  do drzw i, w  Z jednoczonych F ab ry k ach  Ś rub  i N i­
tów  P rzedsięb . P aństw . W yodrębn. w  B ielsku.

17. 14. 10. 1949 r. Iren a  W ałach, p racow n ik  um ysłow y, 
jako  w spółtw órca, dokonała  u sp raw n ien ia , po legającego  
na uproszczeniu  system u obliczeniow ego zarobków  p raco w ­
niczych przez opracow anie odpow iedniej k a r ty  obliczenio­
w ej, w  Z ak ładach  W ytw órczych S iln ików  E lek trycznych  
w  Cieszynie.

18. 14. 10. 1949 r. B ronisław  K asperlik , p racow n ik  u m y ­
słow y, jako  w spółtw órca, dokonał usp raw n ien ia , p o leg a ją ­
cego na uproszczeniu system u  obliczeniow ego zarobkow  
pracow niczych przez opracow an ie  odpow iedniej k a rty  ob- 
bliczeniowej, w  Z ak ładach  W ytw órczych Silników ' E lek ­
trycznych w  Cieszynie.

19. 14. 10. 1949 r. M aria  M atysiak , p racow n ik  um ysłow y, 
jako  w spółtw órca, dokonała  u sp raw n ien ia , po legającego 
na uproszczeniu system u obliczeniow ego zarobków  p ra ­
cow niczych przez opracow anie  odpow iedniej k a rty  obli­
czeniow ej, w  Z akładach  W ytw órczych S iln ików  E lek trycz­
nych w  Cieszynie.

20. 14. 10. 1949 r. W itold Fober, p racow n ik  um ysłow y, 
jako  w spółtw órca dokonał u sp raw n ien ia , po legającego na 
uproszczeniu system u obliczeniow ego zarobków  p racow ­
niczych przez opracow anie odpow iedniej k a rty  obliczenio­
w ej, w  Z ak ładach  W ytw órczych S iln ików  E lek trycznych  
w  Cieszynie.

21. 14. 10. 1949 r. L udw ik  R uciński, m istrz m ontażow y, 
dokonał u sp raw nien ia , po legającego  na skonstruow an iu  
p rzy rządu  do nap rostow yw an ia  pali w b itych  ukośnie 
w dno rzeki, w  P aństw ow ym  P rzedsięb io rstw ie  B udow y 
M ostów i K onstrukc ji S ta low ych  „M ostostal" w  Z abrzu .

29, 17. 10. 1949 r. E ugeniusz Irga , k reś la rz , jak  w spó ł­
tw órca dokonał u sp raw n ien ia , po legającego  na  p rzek o n ­
struow aniu  boku postum en tu  sto łu  k reś la rsk iego , w  F a ­
bryce W yrobów  M etalow ych „O strów " P rzedsięb . P aństw . 
W yodrębn. w  O strow ie W lkp.

*) „W iadomości U rzędu P aten tow ego" N r 11— 12, 1949.

181

30. 17. 10. 1949 r. S tefan  R osiński, k re ś la rz , jak o  w spó ł­
tw órca  doko.ial u sp raw n ien ia , po legającego  n a  p rzek o n ­
stru o w an iu  boku p o stum en tu  s to łu  k reś la rsk ieg o , w  F a ­
b ryce  W yrobów  M etalow ych  „O strów " P rzedsięb . Państw . 
W yodrębn. w  O strow ie W lkp.

36. 22. 10. 1949 r. Józef N ędza, spaw acz, dokonał u sp raw ­
nienia, po legającego  na  zbudow an iu  kozła  do cięcia p a l­
n ik iem  żelaza profilow ego rfa ok reś loną  długość, w  Z ak ła ­
dach  S tarachow ick ich  w  S tarachow icach .

47. 22. 10. 1949 r . L u c jan  Szczęśniak , ślusarz , dokona! 
u sp raw n ien ia , ja k o  w spó łtw órca , po legającego  n a  pom yśle 
w ykonan ia  ok ien  że laznych  ze szczeblinam i p rzy sp aw an y - 
m i w p ro st do fu tryny , w  Z ak ład ach  S tarachow ick ich  w 
S tarachow icach .

48. 22. 10. 1949 r. W ładysław  K ow alsk i, ślu sarz , dokonał 
u sp raw n ien ia , jak o  w spó łtw órca , po legającego  na  pom yśle 
w ykonan ia  okien żelaznych  ze szczeblinam i p rzy sp aw an y - 
m i w p ro st do fu tryny , w  Z ak ład ach  S tarachow ick ich  w 
S tarachow icach .

56. 4. 11. 1949 r. S tefan  Z w olanow sk i, inżynier, dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego  n a  sk o n s tru o w an iu  rusztow ania 
na k o b y łkach  zaciskow ych że laznych , w  C .Z.P.P.B .

94. 12. 11. 1949 r. R om an  G ołaszew ski dokonał u sp ra w ­
nienia, po legającego  na  w p ro w ad zen iu  now ego system u  
u k ład an ia  fo rm  n a  słupy  żelbetow e, um ożliw iającego  za ­
oszczędzenie m ate ria łu  drzew nego , w  P ań stw . K ierow n. 
O dbudow y M ostu.

95. 12. 11. 1P49 r. R om an G ołaszew ski dokonał u sp raw ­
nien ia , po legającego  na  m echan icznym  p lan to w an iu  n a sy ­
pu, p rzez  um ocow anie odpow iedniego sk rzy d ła  p rzy  w a ­
gonie k o le jk i w  Z arządzie  O kręgow ym  B udow y M ostów 
D rogow ych.

166. 24. 11. 1949 r. M, Solski, sto larz, dokonał u sp raw ­
n ien ia , po legającego  na  u lepszen iu  w ie rtła  sto larskiego, 
p rzez  zastosow an ie  noża bocznego, w  Z akł. P ań stw . M onop. 
Sp iry t. w  Z ielonej Górze.

167. 24. 11. 1949 r, F ranc iszek  Szulc, p raco w n ik  O ddzia­
łu  R obót W ykonaw czych, dokonał u sp raw n ien ia , po lega­
jącego na  zap ro jek tow an iu  św id ra  do obsadzen ia p ierśc ie­
ni w  d rew n ian e  k o n stru k c je  inżyn iersk ie  p rzy  p rzeb u d o ­
w ie dachów , w  O ddziale Robót W ykonaw czych w  G d ań ­
skim  U rzędzie M orskim .

178. 26. 11. 1949 r .  M arian  O lew iński, technik , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  n a  sk o n s tru o w an iu  tró jn o g u  
podw ieszającego  ło p a tę  w  celu  zm nie jszen ia  w ysiłku  ro ­
botnika, w  P. B. B ud o w lan y m  „H ydro trest" .

179. 26. 11. 1949 r. R om an  G rzechow iak , inżyn ier, do­
k onał u sp raw n ien ia , po legającego  na  sposobie dokonan ia  
stropów  gęstożebrow ych zam knię tych  od lica  p ły tą  p re fa ­
b rykow aną , p rzy  pom ocy w y jm o w an y ch  sk rzy ń  sza lunko ­
w ych, w  P.P .B . Z jednoczenie  Szczecińskie.

180'. 26. 11. 1949 r. E dw ard  P tasiew icz, cieśla, dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  n a  p rzysto sow an iu  w ie rta rk i 
e lek trycznej do w iercen ia  o tw orów  na  dw óch głęboko­
ściach. bez zm iany  zam ocow ania przedm oitu , w  Państw . 
Zarz. W odnym  w e W rocław iu.

181. 26. 11. 1949 r. P io tr  O zarków  dokonał usp raw nien ia , 
polegającego  na  zastosow aniu  w ęg ieln icy  do m urow ania , 
w  m iejsce stosow anego pionu, w  G dańsk im  U rzędzie M or­
skim.

186. 26. 11. 1949 r. J a n  K ogut, m istrz, dokonał u sp raw ­

n ien ia , polegającego  na  zabezpieczeniu i nadsun ięc iu  do
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porzedniego  położenia pęk n ię te j ściany  m u ru  żelbetow ego, 
w  m iejsce w y b u rzen ia  i w ybudow an ia  now ej, w  P aństw . 
Z arz. W odnym  w e W rocław iu.

201. 29. 11. 1949 r . A ntoni O sow iecki, sto larz , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  n a  sk o n stru o w an iu  p row adn icy  
u ła tw ia jące j cięcie d rzew a n a  określony  w y m ia r p rzy  po­
m ocy p iły  tarczow ej, w  G dańsk im  U rzędzie M orskim , O d­
dział W ykonaw czy G dynia.

Opisy uspraw nień pracow niczych

U rząd  P a ten to w y  R. P . opub likow ał m . in. n astępu jące  
opisy u sp raw n ień  p racow niczych :

0 — 5 P rz y rz ą d  do n ap rostow yw an ia  p a li w b itych  uko­
śnie w  g ru n t.
14. 10. 1949 r .  S e ria  11.

0 — 8  P rz y rz ą d  do m echanicznego  n a sad zan ia  iam elek  
m eta low ych  n a  ru ry  do g rzejn ików .
14. 10. 1949 r . S eria  1.

0 —  28 U suw an ie  s ta ry ch  fa rb  i lak ie rów .
22. 11. 1949 r . S eria  4.

NOWE PATENTY NA WYNALAZKI 
Z DZIEDZINY BUDOWNICTWA

31b, 14/20' 33878. B ata , n a ro d n i p o d n ik  (Zlin, C zechosło­
w acja ). U rządzen ie  do w olnego od w strząsów  podnoszenia  
m odelu  z fo rm y , zw łaszcza p rz y  fo rm o w an iu  za pom ocą 
m aszyn  p rasu jący ch . P ierw sz. 5. 5. 1947 (C zechosłow acja). 
U dzielono z  m ocą od d n ia  24. 4. 1948.

34c, 5/09 33867. M iro slav  L astovka  (P raga , C zechosło­
w acja ). M aszyna do czyszczenia podłogi z n ap ęd em  m o to ­
row ym . U dzielono z m ocą od d n ia  19. 12. 1947.

37a,' 6  33886. Józef H andzelew icz  (W arszaw a, Polska). 
C eram iczny  p u stak  dachow y, d ach  ceram iczny  w y k o n an y  
z ta k ic h  pustaków  oraz  sposób budow y  d ach u  ceram iczne­
go. 20. 7. 1945. U dzielono 25. 10. 1949.

37e, 8/02 33925. S caffo ld ing  (G rea t B rita in ) L im ited  
(L ondyn, W ielka B ry tan ia ). R usztow an ie  z r u r  m etalow ych .
12. 12. 1946. P ierw sz. 10. 10. 1944 (W ielka B ry tan ia ). U dzie­
lono  30. 11. 1949.

75c, 25 33909. L u d w ik  K riszk e r (K atow ice, P o lska). W a­
łek  do w y k o n y w an ia  desen i za pom ocą fa rb y . U dzielono 
z m ocą od d n ia  6 . 10. 1948.

80a, 49 33916. K a ro l Szan iaw sk i (S ta lo w i W ola, Polska). 
W ib ra to r do b e tonu . U dzielono z m ocą od d n ia  12. 12. 1947.

82a, 25/03 £3890. A k tienbo laget S v en sk a  B’lak tfab rik en  
(Sztokholm , S;:w ecja). Sposób suszen ia  d rzew a i  podob­
n y ch  m ate ria łó w  o raz  u rządzen ie  do p rzep ro w ad zen ia  lego 
sposobu. P ierw sz . 9. 10. 1946 (Szw ecja). U dzielono z m ocą 
od d n ia  11. 10. 1947.

WYŻSZE STUDIA W ZSRR 
BEZ ODRYWANIA PRACOWNIKÓW 

OD WARSZTATÓW PRACY
. Do n a jd a lszy ch  zak ą tk ó w  Z w iązk u  R adzieck iego  docie­

r a ją  sk ry p ty  k o resp o n d ecy jn y ch  w yższych  zak ład ó w  n a ­
ukow ych . S tudenc i o trzy m u ją  re g u la rn ie  tem aty  i l i te ra ­
tu rę  naukow ą, pom oce m etodyczne i oceny p rac .

O koło 10000 s tuden tów  stud iu je  np. w  k o resp o n d en cy j­
nym  W szechzw iązkow ym  Insty tucie  R olniczym  i w  jego  
5 4  oddziałach , is tn ie jący ch  p rzy  in s ty tu tach  ro ln iczych  w  
różnych  m iastach  k ra ju . Do studen tów  ty c h  zak ład ó w  n a ­
leżą znan i w  ro ln ic tw ie  ludzie, zw yk li kołchoźnicy , prezesi 
kołchozów , b ry g ad ie rzy  oraz robo tn icy  ro ln i. R ów nież ty ­
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siące robo tn ików , m a js tró w  o raz  techników  kszta łc i się w e 
W szechzw iązkow ym  K orespondecy jnym  Insty tucie  Poli­
technicznym .

W te j chw ili czynnych  je s t 16 tak ich  insty tu tów , 410 za­
k ładów  n au kow ych  i znaczna ilość ku rsów  w ieczorow ych. 
O koło 376 tysięcy p racow n ików  o trzym uje tu  w yższe w y ­
kształcen ie , bez o d ry w an ia  się od w arsz ta tu  p racy. W ro k u  
bieżącym  ilość s tuden tów , łączących  p racę  z nauką , w zro ­
śnie pow ażnie.

WYMAGANIA STAWIANE 
BUDOWNICTWU MIESZKANIOWEMU 

W NIEMIECKIEJ REPUBLICE 
DEMOKRATYCZNEJ

B ra k  6.000.000 m ieszkań  zm usza Inżynierów  i techników  
n iem ieck ich  do zerw an ia  z do tychczasow ym i p rz e s ta rz a ­
łym i m etodam i p racy . B udow nictw o n ie  może w  p rzyszło­
ści być p rzem ysłem  sezonow ym . Do w ykończenia  b u d y n k u  
na leży  p rzystąp ić  natychm iast po w zn iesien iu  m urów , a nie, 
ja k  dotychczas, dopiero  po p rze trzy m an iu  go przez zim ę 
w  stan ie  su row ym . Z m iany  do tyczą zarów no m ateria łów  
uży tych  do budow y, ja k  i organizacji ro b ó t oraz ich 
tem pa.

P ostu la ty  w spółczesnego budow nictw a dadzą  się u jąć  
następ u jąco :

1. Budować z m ateriałów, które stoją do dyspozycji.
N iew ysta rcza jące  ilości cem entu  należy uzupełn ić  in n y ­

m i spoiw am i. P u s ta k i w ykonyw ane  przy  użyciu tych  spoiw  
m ogą zastąp ić  cegły. P rzez  szersze stosow anie że lb e tu  oraz 
betonu  w stępnie  sprężonego uzysku je  się dużą oszczędność 
w  użyciu  stali. D ążenie do w yelim  now an ia  w  m ia rę  m oż­
ności d rew n a  z  budow n ic tw a  rea lizu je  się p rzez  użycie 
ż e lb e tu  w  stropach , schodach , k o n stru k c jac h  dacho­
w ych  itp.

2. Obniżyć koszty budowy.
Przygo tow an ie  m ożliw ie dużych elem entów  p re fa b ry k o ­

w an y ch  i  ogran iczen ie  robó t n a  budow ie jedyn ie  do m on­
tażu  poszczególnych części, znacznie sk raca  czas budow y. 
W ślad  za tym  zm n iejsza ją  się je j koszty. Pow ażne o b n i­
żenie kosztów  tra n sp o rtu  m ożna uzyskać przez dostarcze­
n ie  gotow ego betonu  n a  budow ę.

3. Budować ciepłe m ieszkania.
W dotychczasow ym  budow nictw ie najw yższe p ię tra  b u ­

dynków  posiadały  m u ry  cienkie, k tó re  nie zapew n ia ły  n a ­
leżytej izo lacji c ieplnej pom ieszczeń. W w yniku  tego, m iesz­
k ań cy  na jw yższych  p ięter, p rzew ażn ie  m a teria ln ie  gorzej 
sy tuow ani, m usie li d la  u trzy m an ia  w  porze zim ow ej odpo­
w iedn ie j te m p e ra tu ry  w  m ieszkaniu , zużyć w ięcej w ęgla, 
an iże li loka to rzy  n iższych p ię te r Ta n iespraw iedliw ość 
spo łeczna i m a rn o tra w stw o  pa liw a  m uszą być w  gospodar­
ce p lanow ej usun ię te . P rzez  zastosow anie płyt izo lacy j­
nych , a  w  szczególności w y próbow anych  w  1932 ro k u  p ły t 
g linow ych, m ożna uzyskać  jed n ak o w ą izolację ciepłochłon- 
n ą  n a  w szystk ich  p ię trach  budynku .

4. Budować szybciej.
P rzez  zastosow anie dużych elem entów  budow lanych  czas 

p ra c y  m u ra rz y  n a  jedne j budow ie zostaje znacznie sk ró ­
cony. U m ożliw ia to w cześniejsze p rzerzucen ie  m u ra rzy  
n a  n a s tęp n ą  budow ę, szybsze w ykończen ie  budynków  i od­
d an ie  ich  do użytku.

в .  K.
(„B auzeitung" N r 2 — 1950)
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USTAW ODAW STW O I ORZECZNICTWO

ZARZĄDZENIA I OKÓLNIKI 
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA

Pismo okólne z 16.11.1950 r. w  spraw ie now ych ro ­
dzajów cem entu (L. dz. IV /L 310/5 - Dz. U. М. B. n r  4 
poz. 40).

Pism o podaje  ch a ra k te ry s ty k ę  now ych rodzajów  ce­
m entów , w prow adzonych  n a  ry n e k  od 1.1.1950' г., a  m ia­
now icie: cem en tu  p o rtlan d zk ieg o  „350'‘, c em en tu  p o r t­
landzkiego „250“, cem en tu  „150“ (tzw. m urarsk i) oraz 
cem en tu  hutniczego. Poza tym  pism o okólne podaje  za­
stosow anie w ym ienionych rodza jów  cem entów : 1 ) ce­
m en t „350“ należy stosow ać do w ażnych  i specja lnych  
robó t żelbetow ych (jako e lem en ty  p re fab ry k o w an e , Kon­
stru k c je  łupinow e, K onstrukcje  narażo n e  n a  w strząsy
i uderzen ia), p rzy  w y m aganych  w ytrzym ałośc iach  be tonu  
ponad 180 k g /c m 2, 2) cem en t „250“ do pozostałych  k o n ­
s tru k c ji żelbetow ych  o raz  do k o n s tru k c ji be tonow ych  
p rzy  w ym aganych  w y trzym ałośc iach  b e to n u  1 0 0  — 180 
k g /c m 2, 3) cem en t hu tn iczy , tam  gdzie be to n  je s t n a rażo ­
n y  n a  działan ie  czynników  chem icznych  (jak  np . w  m o ­
rzu , n a  te ren ach  bagnistych) poza ty m  do w ykonyw an ia  
dużych  m asyw nych  bloków  budow lanych , w reszcie  do 
tych  w szystk ich  celów, do k tó rych  używ a się n o rm alnego  
cem en tu  portlandzkiego  (fundam en ty , k o n stru k c je  żelbe­
towe, drzew obeton , betocel), 4) cem en t „150“ do b e to ­
nów  n iek o n s tru k cy jn y ch  podłoży betonow ych  do zap raw  
(o w ytrzym ałości do 30 k g /c m 2) i w y p raw  cem en tow o- 
w apiennych .

Zarządzenie z 21.11.1950 r. w  sparw ie ustalenia trybu  
zaopatrywania w m aszyny, części zam ienne, sprzęt, n a ­
rzędzia i urządzenia (Dz. U. М. B. n r  4, poz. 30).

W m yśl zarządzen ia , p rzedsięb io rstw a i in s ty tu c je  pod­
ległe M in iste rs tw u  B udow nictw a m a ją  być zao p a try w an e  
we w szelk i sp rzę t budow lany , m aszyny , części zam ien ­
ne, u rządzen ia  i narzędzia , w ym ienione w  załączonej rto 
zarządzen ia specyfikacji, z dostaw  k ra jo w y ch  i z a g ra ­
nicznych bezpośrednio  przez C en tra lę  S p rzę tu  B udow ­
nictw a.

Inw esto rzy  naczeln i sk ład a ją  zam ów ien ia  n a  sprzęt, 
m aszyny  i u rządzen ia  z dostaw  k ra jo w y ch  do C en tra li 
S p rzę tu  B udow nictw a. To sam o dotyczy narzędzi, w y ­
m ienionych w  załączonej do zarządzen ia  specyfikacji.

N arzędzia nie ob jęte  załączonym  w ykazem , p rzedsię­
biorstw a zam aw ia ją  sam e bezpośrednio  w  b ranżow ych  
cen tra lach  hand low ych  lub  w b iu rach  sprzedaży.

Z arządzenie nie dotyczy zaopa trzen ia  w  sp rzę t sp e ­
cjalny, ja k  lab o ra to ry jn y , badaw czy, naukow y, pom ia­
row y oraz m aszyny  i  sp rzę t b iurow y. W sp rzę t te n  je d ­
nostki za in te resow ane  pow inny  zaopa tryw ać  się sam e, 
przy  pom ocy w łasnej służby zaopatrzen ia , p rzy  czym  
zam ów ienie sk łada  się przez D ep artam en t Z aopa trzen ia  
M in isterstw a B udow nictw a.

Do zarządzen ia  dołączono pism o okólne z 22. X. 1949 r.
o tym czasow ym  tryb ie  postępow an ia  p rzy  dokonyw aniu  
zam ów ień zagran icznych  na  sp rzęt, m aszyny  i u rządze­
n ia  d la  re so rtu  M in iste rs tw a  B udow nictw a. W m yśl te ­
go okólnika jednostk i podległe M in is te rs tw u  B udow nic­
tw a, zam ierzające  dokonać zak u p u  sp rzętu , m aszyn  i u - 
rządzeń  zagran icą, w  ra m a c h  lim itów  finansow ych, p rze ­
sy łają  zapotrzebow ania za pośredn ic tw em  sw ych C en­

tra ln y c h  Z arządów  do C en tra li S p rzę tu  B udow nictw a, 
k tó ra  p rzesy ła  zam ów ien ia  z w ym aganym i za łączn ikam i 
do D ep a rtam en tu  Z ao p a trzen ia  M in iste rstw a  B udow nic­
tw a.

D rugi załączn ik  do zarządzen ia  zaw iera  w ykaz  n a rz ę ­
dzi budow lanych , d o sta rczanych  przez  C en tra lę  Sprzętu  
B udow nic tw a oraz w yszczególnienie narzędz i ra c jo n a liz a ­
to rsk ich .

Zarządzenie ъ 21.11.1950 r. o organizacji służby oszczęd­
nościow ej w przedsiębiorstwach podległych M inistrowi 
Budow nictw a (L. dz. D. V II/1330 /6 /50  — Dz. U. М. B. n r
4. poz. 34).

W m yśl za rządzen ia  w  p rzed s ięb io rs tw ach  p ań stw o ­
w ych podległych M in istrow i B u dow nic tw a  d z ia ła ją  na  
szczeblu cen tra ln y ch  zarząd ó w  i jed n o s tek  rów norzęd ­
nych — g łów ny  kom isarz  oszczędnościow y p rzed sięb io r­
s tw a — k om isarz  oszczędnościow y, n a  szczeb lu  oddziału 
—■ sta rszy  re fe re n t oszczędnościow y, n a  budow ie — 
sek c ja  oszczędnościow a, sk ła d a ją c a  się  z 3 członków , 
z k tó ry ch  dw óch w y b iera  ogólne zeb ran ie  załogi, a  trz e ­
ciego d y re k to r  p rzedsięb io rstw a  a lb o  oddziału .

Okólnik n r  8  z 24.11.1950 r. (L. dz. II /W A /5 5 8 /5 0  — Dz. 
U. М. B. n r  4, poz. 37).

O kólnik  w y jaśn ia , że p race  u rb an isty czn e  o w artości 
do IG'0 .0 0 0  zł, m ogą być z lecane spó łdzieln iom  p racy  uraz 
p rocow n ikom  W ydziałów  P lan o w an ia  m iast i osiedli lub 
M iejscow ych  U rzędów  P lanow an ia , z zachow an iem  p rze ­
p isów  rozporządzen ia  R ady  M inistrów  z 19.11.1949 r.
o dostaw ach , ro b o tach  i u słu g ach  n a  rzecz  S k a rb u  P a ń ­
stw a  itd .

W ytyczne z 25Д1.1950 r. do projektow ania budynków  
ad m in istracyjn o-b iu row ych  (L. dz. II/W 1/1150/50  - •  
Dz. U. М. B. n r  4, poz. 43).

W ytyczne u s ta la ją  zasady  p ro jek to w an ia  budynków  
a d m in is tracy jn o -b iu ro w y ch , w  szczególności zaw ie ra ją  
w skazów ki do sporządzan ia  p rog ram ów , w skazów k i ogól­
ne  do p ro jek to w an ia , w reszcie w skazów ki szczegółowe, 
dotyczące w ysokości pom ieszczeń, pow ierzchn i uży tkow ej 
pom ieszczeń, p racy  sta łe j, d o da tków  in d y w id u a ln y ch  do 
pow ierzchn i uży tkow ej p racy  w  p oko jach  po jedyńczych , 
średn ie j pow ierzchn i pom ieszczeń p racy  s ta te j, typow ych  
poko jów  do p racy  (zbiorow ych, m a ły ch  i  dużych), po ­
w ierzchn i pom ieszczeń p racy  n ies ta łe j i pow ierzchn i p o ­
m ocniczej.

W ytycznych n ie  s to su je  się do pom ieszczeń, p rzezn a ­
czonych n a  spec ja lne  cele, ja k  sa le  ope racy jn e , banków , 
u rzędów  pocztow ych i sk a rb o w y ch  o szczególnie w ielk im  
ru c h u  in te resan tów .

Zarządzenie z 28.11.1950 r. w  spraw ie zm iany zarzą 
dzenia M nistra B udow nictw a z 20.XII.1949 r. o orga­
nizacji i zakresie działania W ojew ódzkich K om isji A r ­
chitektoniczno-budow lanych *) (Dz. U. М. B. n r  4, poz
32).

Zarządzenie z 28.11.1950 r. w  spraw ie instrukcji o sto ­
sow aniu rozw iązań konstrukcyjnych i m ateriałowych  
przy sporządzan‘u dokum entacji technicznej d la  obiek­
tów  inw estycyjnych, realizow anych w  ram ach P. I.

*) P a trz : „P rzeg ląd  B udow lany" n r 1—2 z 1950 r. 
s tr, 60,
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1950 r. przez przedsiębiorstw a budow lane, podlegle M ini­
strowi B udow nictw a (L. dz. I I / W l/1 158/50 — Dz. U. 
М. B. n r  4, poz. 33).

Do zarządzen ia  załączona zasta ła  in s tru k c ja , k tó rą  
p o da jem y  w  innym  m iejscu.

Pism o okólne z 28.11.1950 r. w  spraw ie stosow ania  
w ełny  żużlow ej (L. dz. — D. IV /I /1 5 6 /5 0  — Dz. U. М . B. 
n r  4, poz. 41).

T reść  p ism a okólnego  p o da jem y  w  in n y m  m iejscu .

Zarządzenie z 1. III. 1950 r. w  spraw ie utw orzenia  
przedsiębiorstw  państw ow ych pod n azw ą  „P aństw ow e 
P rzedsięb io rstw o  B udow lane  — K ielce", „P aństw ow e 
P rzedsięb io rstw o  B udow lane —  R zeszów ", „P aństw ow e 
P rzedsięb io rstw o  B udow lane R obót In s ta lac y jn y ch " , „P ań ­
stw ow e P rzedsięb io rstw o  B udow lane  R obót K o n se rw a to r­
sk ich  i A rc h ite k tu ry  M o n u m en ta ln e j"  („M onitor Polski" 
N r A-33, poz, 383).

Zarządzenie z 6.III.1950 r. o stosow aniu w  budow ­
nictw ie cegły  dziuraw ki i ceg ły  sylikatow ej (L. dz
ІѴ Д /868 /50  — Dz. U. М. B. n r  4, poz. 31).

T reść zarządzen ia  p o d a jem y  w  in n y m  m iejscu .

Pism o okólne z 6.III.1950 r. w  spraw ie udziału w  w y ­
konaniu P. I. 1950 r. spółdzielni budow lanych zrzeszo­
nych w  Związku Spółdzielni Pracy (L. dz. III/1 /1610 /50
—  Dz. U. М. B. n r  4, poz. 44).

O kóln ik  stw ierdza , że zad an ia  i z ak re s  udzia łu  spół­
dzielni, o k tó ry ch  m ow a w  rea lizac ji P la n u  In w es ty cy j­
nego 1950 r„  został u s ta lo n y  §§ 4, 5 (część I) i 15 (część 
V) In s tru k c ji n r  7 P .K .P .G . z 25.VI.1949 r . zn ak  B .U ./ 
4A /997/23 i okó ln ik iem  M in is te rs tw a  B udow nictw a 
z 5.V.1949 r . *). Spółdzieln ie  te  zw ery fik o w an e  p rzez  M i­
n is te rs tw o  B udow nic tw a  i B an k  In w esty cy jn y  n ie  m ogą 
stanow ić  bazy  do o rgan izow an ia  B u dow lanych  P rz e d ­
sięb io rstw  Pow iatow ych . P rzy  p rzy d z ie lan iu  robó t 
w sp om nianym  spółdzieln iom  i p rzedsięb io rstw om  n a le ­
ży dążyć do re jon izac ji.

Zarządzenie z 8.III.1950 r. o wadiach, zabezpieczeniach  
um ów  i zaliczkach („M onitor P o lsk i" N r A—33, poz. 390).

T reść zarządzen ia  zo sta ła  om ów iona w  innym  m iejscu .

Zarządzenie z 17. III. 1950 r. w  spraw ie szczegółow e­
go trybu postępow ania przy udzielaniu zam ów ień w  
trybie bezprzetargow ym  osobom  innym  niż w y m en io n e
§ 8  ust. 1 ro zp o rząd zen ia  R ady  M in istró w  z  d n 'a  19 lu te ­
go 1949 r . w  sp raw ie  dostaw , ro b ó t i  u sług  n a  rzecz 
S k a rb u  P ań s tw a , sam o rząd u  o raz  n iek tó ry ch  k a teg o rii 
osób p raw n y ch  („M onitor P o lsk i" N r A—33, poz. 391).

T reść  zarządzen ia  została  om ów iona w  in n y m  m ie j­
scu.

Pism o okólne z 14. III. 1950 r. w  spraw ie stosow ania  
szorstkich podłogow ych m ateriałów  tartych (L. dz. D. IV /
1/1273/50 — Dz. U. М. B. n r  4, poz. 42).

Do czasu  op racow an ia  odpow iednich  P o lsk ich  N orm , 
p ism o okólne za leca  stosow an ie  w  ja k  n a jsze rszy m  za k re ­
sie n a  budow ach , załączonych  do p ism a w y tycznych  C en­
tra ln eg o  Z a rząd u  P rzem y słu  L eśnego, o k reś la jący ch  w a ­
ru n k i techniczne, n a  podłogów kę szo rstką  d rew n a  z d rzew  
ig lastych .

*) P a trz : „P rzeg ląd  B u d o w lan y 11 n r  6  z 1949 r„  s tr  
245.

Zarządzenie z 17. III. 1950 r. w spraw ie usprawnienia 
w ykonaw stw a na odcinku robót instalacyjnych i w ykoń­
czeniow ych (N r III/4 /1496 /50  — Dz. U. М. B. n r 4, poz. 35).

W celu  u sun ięcia  d y sp ro p o rc ji pom iędzy robo tam i czy­
sto  budow lanym i (s tan  surow y) a  robo tam i insta lacy jnym i
i w ykończeniow ym i, zarządzen ie  poleca: 1) zorganizow a­
n ie  działów  in s ta lacy jn y ch  w  ram ach  każdego C en tra ln e­
go Z arządu , 2) zw iększenie k a d r  szkolonych w  zakresie 
ro b ó t in s ta lacy jn y ch  i w ykończeniow ych, 3) w prow adzenie  
n a  budow ach  zespołow ych m etod  p racy  p rzy  om aw ianych 
rob o tach , 4) w łączen ie  do p lanów  zaopa trzen ia  w  sprzęt
— kom ple tów  narzędzi, koniecznych do zm echanizow ania 
ty ch  ro b ó t, 5) po lecenie służbom  zao p a trzen ia  — zabez­
p ieczenia term inow ego  i  kom pletnego  zao p a trzen ia  w  od­
pow iednie  m a te ria ły .

Okólnik nr 9 z 17. III. 1950 r. w  spraw ie stosowania  
racjonalnych i oszczędnych rozwiązań budow lanych i in ­
stalacyjnych przy sporządzaniu projektów w  zakresie bu­
dow nictw a m ieszkaniow ego (L. dz. II/4 /1453/50  — Dz. (J. 
М. B. n r  4, poz. 38).

O kólnik  zaleca: 1) kuchnie, łaz ienk i i k lozety  ta k  p ro ­
jek tow ać , by  u rządzen ia  kana lizacy jne  i w odociągow e w  
jed n y m  lo k a lu  m ogły  być przyłączone do w spólnego  pionu,
2 ) o dstępstw a  od tego dopuszczać ty lko  w  uzasadnionych  
p rzy p ad k ach  z w aru n k iem , że ilość a p a ra tó w  przyłączo­
nych  do w spó lnego  p ionu  na  jednej k o n d y g n ac ji nie może 
być m n ie jsza  od 2-ch, 3) rozm ieszczać a p a ra ty  k an a liza ­
cy jn e  i w odociągow e tak , aby  w  pełn i by ł w ykorzystany  
p ion  n a  w szystk ich  k o n dygnac jach  z zastosow an iem  m oż­
liw ie k ró tk ich  połączeń, 4) w  bud y n k ach  z w łasną  k o tłow ­
n ią  —  dążyć do cen tra ln eg o  je j um ieszczenia i w łaściw ego 
zagłęb ien ia , ja k  rów nież  w łaściw ego u sy tu o w an ia  kom ina,
5) p rzy  o p racow yw an iu  p ro jek tó w  budynków  u trzym yw ać 
ścisłą w sp ó łp racę  a rc h ite k ta  i in s ta la to ra .

Okólnik nr 12 z 18. III. 1950 r. w  spraw ie zatw ierdza­
nia rzeczoznawców budow lanych (L. dz. B. A ./4-2132/50 — 
Dz. U. М. B. n r  4, poz. 39).

O kóln ik  p rzypom ina , jak ie  kw alif ikac je  pow inni posia­
dać  rzeczoznaw cy b udow lan i w  m yśl przepisów  p raw a  b u ­
dow lanego  oraz, że fu n k c je  rzeczoznaw ców  budow lanych  
d la  w ydzia łów  pow iatow ych  w  m yśl okólnika n r  10  z 2 2 .
II I . 1947 r. p e łn ią  a rch itek c i pow iatow i. Poza tym  okólnik 
zezw ala, w  raz ie  zupełnego  b ra k u  sił technicznych  z  w yż­
szym  w ykszta łcen iem , angażow anie  n a  rzeczoznaw ców  
m ia s t w ydzie lonych  i w ydziałów  w ykonaw czych  kom isji 
uzd row iskow ych  osób, posiadających  up raw n ien ia  p rzew i­
dziane w  a rt . 364 p ra w a  budow lanego. W reszcie okólnik 
po leca do dn ia  30'. VI. 1950 r. spraw dzić, czy osoby p e ł­
n iące  fu n k c je  rzeczoznaw ców  zostały  zatw ierdzone, ew en ­
tu a ln ie  w y jed n ać  ich za tw ie rdzen ie  i zaprow adzić ew iden­
cję  rzeczoznaw ców .

Okólnik nr 7 z 24. III. 1950 r. w  sprawie kw alifikacji 
kierow ników  robót budow lanych w  przedsiębiorstwach  
państw ow ych i sam orządowych (L. dz. В. A ./4-1422/50 — 
Dz. U. М. B. n r  4, poz. 36).

W raz ie  b ra k u  osób u p raw n ionych  do technicznego k ie ­
ro w an ia  robo tam i budow lanym i, okólnik  poleca przedsię­
b io rstw om  p aństw ow ym  i sam orządow ym  pow ierzać te ch ­
n iczne  k ie row an ie  ro b o tam i osobom , k tó re  co n a jm n ie j 
p o siad a ją : 1 ) ukończoną w yższą szkołę techn iczną  i w ia ­
rygodn ie  udow odnioną 3 -le tn ią  p ra k ty k ę  budow laną, albo
2 ) ukończoną śred n ią  szkołę techn iczną  lub  k u rsy  te ch ­
niczne w  ośrodkach  szkolenia zaw odow ego i 5 -le tn ią  w ia­
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rygodnie udow odnioną p ra k ty k ę  budow laną, a lbo  3) w  
raz ie  b rak u  szkolnego w yksz ta łcen ia  zaw odow ego — 1 0 - 
le tn ią  p rak ty k ę  budow laną.

S tw ierdzając, że a r t . 33 p ra w a  o w ykroczen iach  z a b ra ­
nia pow ierzan ia  osobom  nie posiada jącym  odpow iednich  
kw alifikacji, w ykonyw an ia  czynności, m ogących  spow odo­
w ać niebezpieczeństw o d la  życia lu b  zdrow ia, okó ln ik  p o ­
leca, by o pow ierzan iu  technicznego  k ie ro w n ic tw a  p rzed się ­
biorstw o każdorazow o podaw ało  do w iadom ości w o jew ódz­
kiej w ładzy  budow lanej za pośredn ic tw em  m iejscow ej 
w ładzy budow lanej.

W końcu  okólnik  poleca k ie row n ikom  p rzedsięb io rstw  
dopilnow ać pod osobistą odpow iedzialnością b y  soby, k tó ­
ry m  z ram ien ia  p rzedsięb io rstw a p o w ierzan e  są fu n k c je  
k ierow ników  technicznych  budow y, a  k tó re  u p ra w n ie ń  do 
pełn ien ia  tych  funkcy j n ie  posiada ją , uzyskały  tak ie  
up raw n ien ia  na jd a le j do końca ro k u  1950.

Zarządzenie Ministra Budow nictw a z 19. IV . 1950 r. o 
('kreśleniu odsetka sum inw estow anych, przeznaczonego na 
obsługę inw estycji przez Zakład O siedli Robotniczych
(M onitor P o lsk i n r  A—46, poz. 523).

Z arządzenie u s ta la  n a  ro k  1950 n a  p ok ryc ie  kosztów  
obsługi inw estyc ji przez Z.O.R. 4% kw ot, p rzeznaczonych  
na  budow nictw o m ieszkaniow e, rea lizow ane  bezpośrednio  
przez o rgana  Z ak ładu  i 2% kw ot, p rzeznaczonych  n a  b u ­
dow nictw o, realizow ane przez inw estu jących  u ży tk o w n i­
ków  pod nadzorem  Z ak ładu  i jego  o rganów  w ykonaw czych  
(budow nictw o nadzorow ane).

ZAOPATRYWANIE W MATERIAŁY 
BUDOWLANE

Z ałącznik  do zarządzen ia  M in istra  B udow ­
nictw a z dn ia  19 g ru d n ia  1949 r. L . dz. D V /1 / 
10032/49.

I N S T R U K C J A  

w  spraw ie zaopatrywania w  m ateriały budowlane.

§ 1. N astępu jące  jednostk i w  reso rc ie  M in iste rstw a  
B udow nictw a są zaopa tryw ane  w  m a te ria ły  budow lane:

a) C en tra ln y  Z arząd  P aństw ow ych  P rzedsięb io rstw  
B udow lanych , C en tra lny  Z arząd  B udow nictw a 
Przem ysłow ego, Społeczne P rzedsięb io rstw o  B u ­
dow lane, P rzedsięb io rstw o  P ań stw o w e W yodrębnio­
ne oraz w szystk ie  podleg łe  im  jed n o stk i w yko­
naw cze i w ytw órcze.

b) Z ak łady  P re fab ry k ac ji — P rzedsięb io rstw o  P a ń ­
stw ow e W yodrębnione oraz

c) — jedyn ie  na  inw estycje  w łasne  i po trzeby  b ie ­
gowe: M in isterstw o  B udow nictw a, O środki Szko­
lenia Z aw odow ego M in iste rs tw a  B udow nictw a, 
G łów ny U rząd P om iarów  K ra ju , Z ak ład  Osiedli 
R obotniczych, In s ty tu ty : T echn ik i B udow lanej, 
B udow nictw a M ieszkaniow ego, U rb an is ty k i i A r­
ch itek tu ry , C en tra la  S p rzę tu  B udow nictw a — 
Przedsięb iorstw o P aństw o w e W yodrębnione, C en­
tra ln e  B iuro  P ro jek tó w  A rch itek ton icznych  i B u ­
dow lanych — P rzedsięb io rstw o  P aństw ow e W y­
odrębnione, P aństw ow e P rzedsięb io rstw o  M iernicze
— P rzedsięb io rstw o  P aństw ow e W yodrębnione, 
C en tra la  Spółdzielni M ieszkaniow ych, Spółdzieln ia 
B udow nictw a W iejskiego, B iu ro  Spółdzieln i B u ­
dow lanych C en tra l i Spółdzielni P ra e y :
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§ 2. 1) M in is te rs tw o  B udow nic tw a  sporządza rozdziel­
n ik  m a te ria łó w  reg lam en to w an y ch  dlar p rzedsięb io rstw , 
zak ładów , in s ty tu tó w  i innych  jednostek , ok reślonych  
w  § 1 .

2) C en tra ln e  o rg an a  za rząd za jące  jed n o stek  ob ję tych  
rozdzieln ik iem , spo rządzonym  p rzez  M in iste rs tw o  B u ­
dow nictw a, o p raco w u ją  rozdzie ln ik  d la  pod leg łych  im  
lu b  nadzo ro w an y ch  p rzez  n ie  p rzedsięb io rstw , zak ładów , 
oddziałów  i innych  jednostek .

3) R ozdzieln ik i sporządzone przez  M in isterstw o  B u ­
dow n ictw a i p rzez  ce n tra ln e  o rg an a  zarząd za jące  p rzed ­
siębiorstw , zak ładów , in s ty tu tó w  i innych  jednostek  
p rzesy ła  się w łaśc iw ym  b ran żo w y m  cen tra lo m  h a n d lo ­
w ym .

§ 3. M ateria ły  b u d o w lan e  d la  p o trzeb  re s o r tu  M in iste r­
s tw a  B udow nic tw a  ro zp ro w ad za ją  b ran żo w e c en tra le  h a n ­
dlow e lu b  ich b iu ra  sprzedaży .

D o b ranżow ych  c e n tra l h an d lo w y ch  należą:
1. C en tra la  H and low a M a te ria łó w  B udow lanych .
2. C en tra la  H and low a Ż elaza i S tali.
3. C en tra la  H an d lo w a  P rzem y słu  M etalow ego,
4. C en tra la  H and low a P rzem y słu  E lek tro techn icznego .
5. C en tra la  H and low a P rzem y słu  Chem icznego.
6 . P o lsk a  A gencja  D rzew na „Paged".

§ 4. 1) Jed n o s tk i re so rtu  M in iste rs tw a  B udow nictw a, 
k tó ry m  p rzy zn an o  k o n ty n g en t m a te r ia łó w  reg lam en to ­
w an y ch , sk ła d a ją  w  ra m a c h  p rzyznanego  im  k o n ty n g en ­
tu  zam ów ienia do b ranżow ych  cen tra l h an d lo w y ch  lu b  ich 
b iu r  sp rzedaży .

2) Z am ów ien ia  sk ład a ją  te  p rzed s ięb io rstw a  w zględnie 
in s ty tu c je , k tó re  bezpośrednio  re a lizu ją  przydziały .

3) P rzed s ięb io rs tw a  i in s ty tuc je , ok reślone  w  § 1 w sk a ­
żą im iennie, jak ie  p rzedsięb io rstw a, w zg lędn ie  zak ła d y
i in s ty tu c je  im  podległe, u p raw n io n e  są do sk ład an ia  za­
m ów ień  w  c en tra lach  hand low ych .

§ 5. Z am ów ien ia  pow inny  być złożone zgodnie z „O gól­
n y m i w a ru n k a m i sp rzedaży  i dostaw y" b ran żo w y ch  cen ­
tr a l  h an d lo w y ch  i ich  b iu r sp rzedaży , k tó re  reg u lu ją : 
try b  sk ład an ia  zam ów ień, sposób an u lo w an ia  i  zm iany  
zam ów ień, stosow anie k a r  k o n w encjona lnych , c h a ra k te r  
te rm in ó w  do staw  (w iążący czy bez zobow iązania), sk u tk i 
zw łoki dostaw , w a ru n k i odbioru  ilościowego i  techn iczne­
go, re k la m a c je  itp.

§ 6 . M a te ria ły  reg lam en to w an e  p ow inny  być uży te  n a  
te n  cel, n a  k tó ry  zostały  p rzeznaczone. P rzeznaczen ie  m a ­
te r ia łó w  reg lam en to w an y ch  n a  in n e  cele gospodarcze oraz 
odstępow anie ich in n y m  pionom  gospodarczym  je s t w zb ro ­
nione bez zgody M in iste rstw a  B udow nictw a, w zg lędn ie  o r­
ganów  lu b  jed n o stek  do  tego  spec ja ln ie  upow ażnionych .

§ 7. Z aopa trzen ie  w  m a te ria ły  n iereg lam entoW ane od­
byw ać się będzie  w  try b ie  do tychczasow ym  n a  podstaw ie 
zam ów ień, sk ład an y ch  do b ranżow ych  cen tra l h a n d lo ­
w ych, w ym ien ionych  w  § 3, p rz y  czym  na leży  rów nież 
stosow ać się do „O gólnych w a ru n k ó w  sp rzedaży  i d o sta ­
w y", ok reślonych  przez  te  cen tra le .

§ 8 . R ozliczenia za do staw y  m a te ria łó w  budow lan ych  
o d b y w ają  się w  sposób określony  uch w ałą  K om ite tu  E ko­
nom icznego R ady  M in istrów  z dn ia  20 m a ja  1947 ro k u  
w  sp raw ie  rozliczeń  za dostaw y  i u sług i m iędzy p rzedsię­
b io rstw am i p aństw ow ym i lu b  pod zarządem  państw ow ym  
oraz  pom iędzy  tym i p rzedsięb io rstw am i a  jed n o stk am i 
budżetu  państw ow ego, jak  rów nież zarządzeniem  Przew ód*
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niczącego P ań stw o w ej K om isji P lan o w an ia  G ospodarcze­
go, w ydanego  w  porozum ien iu  z M in is trem  S k a rb u  z dn ia
13. X . 1949 r. w  sp raw ie  try b u  rozliczeń  za dostaw y  to ­
w aró w  i usługi.

§ 9. D ziały B udow nic tw a  w  u rzęd ach  w ojew ódzk ich
i dy rek c je  odbudow y zap rze s ta ją  sw ej działalności w  za­
k resie  rozdz ie ln ic tw a  reg lam en to w an y ch  m a te ria łó w  b u ­
dow lanych  z dn iem  31. XXI. 1949 r.

UDZIELANIE ZAMÓWIEŃ 
PRZEDSIĘB. NIEUSPOŁECZNIONYM 

W TRYBIE BEZPRZETARGOWYM
W N r A — 33 „M onitora  Polsk iego" b r. pod  pozy­

c ją  391 ogłoszone zostało  zarządzen ie  M in iste rs tw a  B u ­
dow nictw a z 17 m arc a  1950 r . w  sp raw ie  szczegółow ego 
try b u  postępow an ia  p rzy  udzie lan iu  zam ów ień  w  tryb ie  
bezp rze ta rgow ym  osobom , nie będącym  p rzed s ięb io rstw a­
m i uspołecznionym i, ok reślonym i w  § 8  rozporządzen ia  
R ad y  M in istrów  z dn ia  19.11.1949 r. (Dz. U. R. P. N r 12. 
poz. 73) o dostaw ach , ro b o tach  i u sługach .

P rzep isy  zarządzen ia  m a ją  zastosow an ie  w ów czas, gdy 
zam ów ienie nie może być udzielone p rzedsięb io rstw om , 
o k reś lonym  w  § 8 rozporządzen ia  z 19,11.1949 r. i gdy 
p o n ad to  p rzep isy  tego  rozporządzen ia  dopuszczają  udz ie ­
lenie zam ów ień  osobom , n ie  będącym  p rzed s ięb io rs tw a­
mi uspołeczn ionym i, w  drodze  bezprze ta rgow ej.

Z aproszen ia  do złożenia o fe rt pow inny  być w ysłane  do 
w szystk ich  znanych  zam aw ia jącem u  osób fizycznych
i p raw n y ch , k tó re  m ogą po d jąć  się w y k o n an ia  zam ó­
w ienia, a zdan iem  w ysy ła jącego  zaproszenie, d a ją  r ę ­
ko jm ię  należy tego  w y k o n an ia  zam ów ienia. Nie w ysy ła  
się w ięc zam ów ienia do osób znanych  zam aw iającem u, 
co do k tó ry ch  zam aw ia jący  m a w ątp liw ości, czy w yko­
n a ją  należycie  zam ów ien ie  (§ 3 u st. 1.).

Z am ów ienia  m ogą być w y słan e  nie do w szystk ich  
znanych  zam aw ia jącem u  osób, lecz co n a jm n ie j do 
dw óch: 1 ) jeżeli z pow odu okoliczności n iep rzew idz ia ­
nych a  nag łych  lu b  w yw ołanych  dzia łan iem  siły w y ż­
szej zachodzi konieczność n a ty chm iastow ego  w y k o n a ­
n ia  zam ów ienia, 2 ) jeżeli zachodzi u m o tyw ow ana  k o ­
nieczność na ty ch m ias to w eg o  w y k o n an ia  zam ów ienia 
(lecz n ie  z pow odu okoliczności n iep rzew idzianych  lub 
w yw ołanych  dzim iłae.ysłai no iodnm fw lyu  m n rid fl fnm m  
w yw ołanych  działan iem  siły  w yższej), a w łaściw y m in i­
s te r  udzielił pozw olen ia  n a  b ezp rze ta rgow e udzielen ie  
zam ów ienia, lub  3) gdy  rozesłan ie  zaproszeń  do w iększej 
ilości osób m ogłoby zagrozić u jaw n ien iem  ta jem n icy  p a ń ­
stw ow ej lu b  w ojskow ej (§ 3 ust. 2).

W zaproszen iu  p rzed m io t i w a ru n k i w y k o n an ia  za­
m ów ien ia na leży  określić  w  sposób ła tw o  zrozum iały , 
nie budzący  w ątp liw ości i n ie  u tru d n ia ją c y  złożenia o- 
fe r ty  (§ 4 ust. 2). W zaproszen iu  należy  w skazać: Л 
p rzedm io t zam ów ienia, 2 ) żąd an y  te rm in , m iejsce oraz 
w a ru n k i w y k o n an ia  zam ów ien ia , 3) te rm in  złożenia o- 
fe rty , 4) ok res w ażności o ferty , 5) te rm in  przybycia  
o fe ren ta  w  celu  bezpośredn iego  po rozum ien ia  się z za ­
m aw ia jącym , gdy zachodzi konieczność na ty ch m ias to w e­
go w y k o n an ia  zam ów ien ia  (§ 5 ust. 1).

Zam ów ienie na ro b o ty  bu d o w lan e  pow inno  być o p a r­
te  na  kosztorysie  u rzędow ym  (§ 4 ust. 2).

O kres w ażności o fe r ty  w ynosi z reg u ły  4 tygodnie. 
O kres ten  odpow iednio  sk raca  się, gdy zachodzi k o ­

nieczność natychm ias tow ego  lub  term inow ego w ykona­
n ia  zam ów ien ia  (§ 5 ust. 2 ). O k reśla jąc  w  zaproszeniu 
te rm in  W eśności zam ów ien ia, zam aw iający  m-jże rów no­
cześnie poczynić w zm iankę , iż  o feren t może podać w  o- 
fe rc ie  ok res je j w ażności k ró tszy  od określonego w  za­
p roszen iu  (§ 5 u st. 3). Do zaproszenia m oże być zaia- 
czony w zó r o fe rty  (§ 5 ust. 4),

Jeże li nie zachodzi konieczność natychm iastow ego  w y­
ko n an ia  zam ów ienia, zaproszenie do złożenia o fe rty  w y­
sy ła  się listem  poleconym ; w  przeciw nym  razie  — do­
ręcza  się bezpośrednio  za pokw itow an iem  (§ 6 ).

Po  up ływ ie  te rm in u  złożenia ofert, zam aw ia jący  w e­
d ług  sw ego u zn an ia  w zyw a jednego lub  k ilk u  o fe ren ­
tów  do bezpośredniego  porozum ienia się, w yznaczając 
w  w ezw an iu  te rm in  porozum ien ia  się (jeżeli te rm in  nie 
został p o dany  od razu  w  ofercie) (§ 7).

P ro w ad ząc  p e r tra k ta c je  z o feren tam i, zam aw iający  
pow in ien  dążyć do osiągnięcia jak  najko rzystn ie jszych  
w a ru n k ó w  w y k o n an ia  zam ów ienia (§ 8 u st. 1). W razie, 
gdyby  w sk u tek  p rzeprow adzonych  p e r tra k ta c ji w a ru n ­
k i o fe r ty  zosta ły  zm ienione, na  ofercie na leży  um ieścić 
w zm iankę  o tym , zaopatrzoną podpisam i stro n  (§ 8 

u st. 2 ).

Z am aw ia jący  w y b ie ra  o fe rtę  na jko rzystn ie jszą ; jeże­
li je d n a k  z jak ichko lw iek  isto tnych  pow odów  w y b ran a  
o fe r ta  nie je s t na jn iższa , decyzja o w y b ran iu  o fe r ty  po­
w in n a  być należycie  um otyw ow ana na  p iśm ie (§ 9).

Z am aw ia jący  może udzielić p rzy jm u jącem u  zam ó­
w ien ie  zaliczek w  p rzy p ad k ach  uspraw ied liw ionych  za­
chodzącym i okolicznościam i ty lko  w ówczas, gdy p rz y j­
m u jący  zam ów ienie dostarcza  m ateria ły . Ł ączna w yso­
kość zaliczek nie m oże przew yższyć 25% w arto śc i za ­
m ów ienia. Z aliczk i pow inny  być zabezpieczone dostarczo­
nym i m a teria łam i. W yp ła t za dokonane św iadczenia 
(regu low an ie  ra c h u n k ó w  przejściow ych) nie uw aża się 
za  zaliczki (§ 1 0 ).

P rzep isów  pow yższych nie stosu je  się do zam ów ień 
do w ysokości 500.000 zł, udzielanych  na podstaw ie  za­
rządzen ia  M in istra  B udow nictw a z 2.VI.1949 r. („M onitor 
Po lsk i"  N r A—38 poz. 536) przez p rzedsięb iorstw a w y ­
m ien ione w  ty m  zarządzen iu  o raz  do zamówień na  d ro b ­
ne  robo ty  budow lane  do l.OOO.OflO zł.

G. S.

WADIA, KAUCJE I ZALICZKI
W N r A-33 „M onitora  Polskiego" br. pod pozycją 390 

ogłoszone zostało  zarządzen ie  M in istra  B udow nictw a z GUI. 
1950 r. o w ad iach , zabezpieczeniach um ów  i zaliczkach.

W m yśl zarządzen ia  w ad iu m  zabezpiecza roszczenie 
zam aw iającego  do o trzym ującego  zam ów ienie do czasu 
p o dp isan ia  um ow y i pow inno być sk ładane p rzy  sk ład a ­
n iu  o ferty . W adium  nie sk ład a ją  p rzedsięb io rstw a  p a ń ­
stw ow e i inne ok reślone  w  § 8  rozporządzenia R ady  M i­
n is tró w  z 19.11.1949 r. w  sp raw ie  dostaw , ro b ó t i usług 
n a  rzecz sk a rb u  P ań stw a , S am orządu  oraz n iek tórych  
ka tego rii osób p raw n y ch  (Dz. U. R. P. N r 12, poz. 73). 
Poza ty m  zarządzen ie  zw aln ia  od obow iązku sk ładan ia  
w ad ium : 1) gdy św iadczenie m a być przez  p rz y jm u ją ­
cego zam ów ienie osobiście lub  2 ) gdy w arto ść  św iadcze­
n ia  n ie  p rzew yższa 500.000,zł (§ 1 ust. 3).

W ysokość w ad ium  w ynosi 2% kosztorysu  ofertow ego 
(§ 1 ust. 1). W razie nie p rzy jęc ia  złożonej o fe rty  w adium
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w m yśl § 41 ust. 2 przytoczonego w yżej rozporządzen ia  
R ady  M inistrów  z 19.11.1949 r. pow inno  być zw rócone 
oferen tow i n a jd a le j w  7 dni po up ływ ie  te rm in u  w ażn o ­
ści oferty .

K aucja  przeznaczona je s t na  zabezpieczenie w szel­
kich p re ten s ji zam aw iającego  do w y k onu jącego  zam ó­
wienie, m ogących w y n ik n ąć  w sk u tek  nie do trzym an ia  
um ow y lub  w" zw iązku  z je j w ykonan iem . W ysokość 
kaucji w ynosi 3% , a p rzy  ro b o tach  bud o w lan y ch  2,% 
kw oty  um ow nej. U m ow a m oże je d n a k  p rzew idyw ać  za­
bezpieczenie w  w iększej w ysokości. K au c ja  pow inna być 
złożona p rzed  podpisaniem  um ow y (§ 2  ust. 1).

P rzy  robo tach  budow lanych  w  um ow ie może być 
przew idziane zabezpieczenie dodatkow e (k au c ja  g w a­
rancy jna), p o trącan e  z należności, w y p łacan y ch  w ed ług  
rach u n k ó w  przejściow ych, w  w ysokości 3% ty ch  n a leż ­
ności (§ 2 ust. 2 ).

P rzy  zam ów ien iach  na  d robne  robo ty  budow lane do 
w ysokości l.OOft.OOO zł k a u c ja  zasadnicza m oże być ob­
niżona do 1 % k w o ty  um ow nej, a  k a u c ja  g w aran cy jn a  
do 2% w yp łacanych  należności (§ 2 u st. 3).

Nie sk ład a ją  zabezpieczeń p rzedsięb io rstw a  p a ń ­
stw ow e i inne uspołecznione, ok reślone w  § 8  ust. 1 cy ­
tow anego  w yżej rozporządzen ia  R ady  M inistrów  z 19.11. 
1949 r . ;  n a to m ias t nie są zw olnione od obow iązku  sk ła ­
dan ia  zabezpieczenia p rzedsięb io rstw a uznane  n a  po d ­
staw ie tegoż § 1 0  ust. 2  za rów norzędne pod w zględem  
udzielan ia  im  zam ów ień z p rzedsięb io rstw am i p ań s tw o ­
w ym i i innym i uspołecznionym i, określonym i w  § 10  

ust. 1 .
Poza tym  nie w ym aga się zabezpieczenia: 1) w  razie, 

gdy św iadczenia są w y k onyw ane  przez  p rzy jm u jąceg o  
zam ów ienie osobiście lu b  2 ) gdy  w arto ść  św iadczen ia  
przew yższa 100.000 zł (§ 2 ust. 4).

W reszcie p rzy  udzie lan iu  zam ów ienia na  d robne  ro ­
boty  budow lane (do 1 .0 0 0 .0 0 0  zł) zam aw ia jący  n a  pod­
staw ie § 4 zarządzenia  M in istra  B udow n ic tw a  z 12.VIII.
1949 r. w  sp raw ie  udzielan ia  zam ów ień n a  d robne ro ­
boty  budow lane (,,M onito r P o lsk i" N r A-57, poz. 780) 
może całkow icie lub  częściowo zw olnić p rzy jm u jąceg o  
zam ów ienie od obow iązku  złożenia zabezpieczenia.

W razie, gdy w  czasie w y k o n y w an ia  zam ów ienia 
w artość zabezpieczenia z jak ichko lw iek  pow odów  u legła 
obniżeniu, w ykonu jący  zam ów ienie obow iązany  je s t  na  
w ezw anie zam aw iającego  uzupełn ić  zabezpieczenie do 
wysokości, p rzew idzianej w  um ow ie, w  te rm in ie  dn i 1 0 . 
W razie n iezastosow ania się w ykonu jącego  zam ów ienie 
do w ezw ania, zam aw ia jący  uzu p e łn ia  zabezpieczenie 
z najb liższych w y p ła t należności w y k onu jącego  zam ów ie­
nie (§ 4 usf. 2).

Z w rot k au c ji zasadniczej n a s tęp u je  po w y k onan iu  
zam ów ienia i odbiorze robó t, a zw ro t k au c ji g w a ra n ­
cy jnej po upływ ie ok resu  gw arancy jnego , k tó ry , jeżeli 
um ow a n ie  stanow i inaczej, w ynosi 12 m iesięcy (§ 5 
ust. 1 i 2 ).

Zaliczki w ykonu jącem u  zam ów ienie m ogą być udzie­
lane, gdy zachodzi tego  po trzeba , w  w ysokości łącznej 
do 15% w artości zam ów ienia. W w y ją tk o w y ch  p rz y ­
padkach , za zgodą M in istra  B udow nictw a, m ogą być 
udzielane zaliczki do łącznej w ysokości 25% w arto śc i 
zam ów ienia (§ 6  ust. 1 i 2). Jeżeli zam ów ienie polega na  
w ykonyw an iu  robó t budow lanych , zaliczka nie może 
być udzielona, gdy robo ty  są w ykonyw ane  p rzy  użyciu

podstaw ow ych  surow ców  lu b  m a te ria łó w  należących  do 
zam aw iającego , — ja k  to w y raźn ie  w y n ik a  z p rzep isu  
§ 58 ust. 2 rozpo rządzen ia  R ady  M in istrów  z 19.11.1949 r.

U dzielona zaliczka p o w inna  być zabezpieczona w  pe ł­
nej w ysokości. O soby w y k o n u jące  św iadczen ia  osobiście 
m ogą być zw oln ione p rzez  zam aw iającego  od obow iąz­
k u  zabezpieczen ia  zaliczki.

K au c je  zasadnicze i g w a ran cy jn e  o raz  w ad ia  pow in­
n y  być sk ład an e  w  gotów ce lu b  w  w alo rach , o k reś lo ­
nych  p rzez  M in is tra  S k a rb u , zabezpieczen ie  zaliczek — 
rów n ież  w  w a lo rach , ok reś lonych  przez  M in istra  S k a r­
bu, a  zabezpieczenie zaliczek n a  ro b o ty  budow lane  — 
p o n ad to  m a te ria łam i budow lanym i, o ile b ędą  one w  
dyspozycji zam aw iającego  (§ 3 i 7 ust. 1).

G. S.

INWESTYCYJNA SPRAWOZDAWCZOŚĆ 
STATYCZNA

W N r A -34 „M onitora P olsk iego" 1950 r . pod  poz. 397 
ogłoszona zo sta ła  u ch w ała  P rezy d iu m  K om ite tu  E kono­
m icznego  R ad y  M in istrów  z 10. II. 1950 r. o p ro g ram ie  
p ra c  s ta ty sty czn y ch  n a  r . 1950, m a jący ch  n a  ce lu  u zy sk a­
nie danych , n iezbędnych  d la  b ieżącej i sy s tem aty czn e j k o n ­
tro li w y k o n an ia  N arodow ego P la n u  G ospodarczego oraz 
zestaw ien ia  b ilan su  g ospodarstw a  narodow ego, a  w  szcze­
gó lności obliczenia w ielkości, s t ru k tu ry  i podziału  glo­
b a ln e j p ro d u k c ji i dochodu  narodow ego  oraz b ilan su  siły 
roboczej.

W m yśl te j u ch w ały  w  r. 1950 m a być m. in. p ro w a ­
dzona s ta ty s ty k a  in w estycy jna , s ta ty s ty k a  p rzedsięb io rstw  
budow lan o -m o n tażo w y ch  i s ta ty s ty k a  z a tru d n ien ia  I p łac.

W  w y k o n an iu  te j u ch w a ły  zostało  w y d an e  zarządzen ie  
P rzew odn iczącego  P ań stw o w ej K om isji P lan o w an ia  Go­
spodarczego z 6 . I I I .  1950 r. w  sp raw ie  spraw ozdaw czości 
s ta ty s ty czn e j inw estycy jne j, ogłoszone w  tym że N r A-34 
„M onitora P o lsk iego" pod  poz. 398.

G. S.

PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE 
PODLEGAJĄCE MIN. BUDOWNICTWA

W  N r A— 35 „M onitora  Polsk iego" z 1950 r. zostało  
ogłoszonych szereg  zarządzeń  o u trzy m an iu  p rzed się ­
b io rs tw  p ań stw o w y ch  (pozycje od 401 do 415 w łącznie).

Ł ączn ie  z up rzed n io  u tw orzonym i is tn ie ją  w ięc  obec­
nie n a s tęp u jące  p rzed sięb io rstw a  państw ow e, p o d leg a ją ­
ce M in istrow i B udow nictw a.

1. C entralny Zarząd Państw ow ych Przedsiębiorstw  
Budow lanych oraz  p rzedsięb io rstw a  nadzo row ane  p rze ­
zeń, noszące n azw ę „P aństw ow ych  P rzed s ięb io rstw  B u ­
dow lanych": w  W arszaw ie, ok ręgu  W arszaw skiego, w  
Łodzi, w  P oznan iu , w e W rocław iu, w  K atow icach , w  K ra ­
kow ie, w  K ielcach, w  Rzeszow e, w  G dańsku , w  Szcze­
cinie, B udow y O siedli R obotniczych w  W arszaw ie, R obót 
In s ta lac y jn y ch  w  W arszaw ie, R obót K onserw ato rsk ich
i A rc h ite k tu ry  M on u m en ta ln e j w  W arszaw ie, w reszcie 
p ań stw o w e przedsięb io rstw o  usługow e ,,H y d ro trest“ w  
W arszaw ie.

2. C entralny Zarząd Budow nictw a Przem ysłowego
oraz  p rzedsięb io rstw a  nodzorow anc przezeń :

a) noszące nazw ę „P rzedsięb io rstw o  B udow nictw a 
P rzem ysłow ego": N r 1 — w  W arszaw ie, N r 2 — w  Łrdzi,
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N r 3 — w  K rakow ie , N r 4 — w  G liw icach, N r 5 — we 
W rocław iu, N r 6  — w  Szczecinie, N r 7 — w  G dańsku , 
N r 8  — w  O lsztynie, N r 9 — w W arszaw ie, N r 11 — 
w  P oznan iu , N r 1 2 — w  R adom iu, N r 13 — w  W arsza­
w ie, N r 14 — w  W arszaw ie, N r 15 — w  T arnow ie , N r 
16 w  C hrzanow ie, N r 17 — w  O polu, N r 18 — w  K a to ­
w icach , N r 19 — w B ielsku, N r 20 — w  Częstochow ie, 
N r 21 — w K ielcach, N r 22 — w  P io trkow ie;

b) noszące nazw ę „P rzedsięb io rstw  In s ta lac ji S a n ita r ­
nych": N r 1 — w  W arszaw ie, N r 2 — w  K rakow ie , N r
3 — w  K atow icach ;

c) noszące nazw ę „P rzedsięb io rstw  In s ta lac ji E lek ­
trycznych": N r 1 — w W arszaw ie. N r 2 — w  G liw icach. 
N r 3 — w  K rakow ie ;

d) P rzedsięb io rstw o  C hłodni K om inow ych — w G li­
w icach ;

e) P rzedsięb io rstw o  U rządzeń  K lim atycznych  w W ar­
szaw ie;

f) P rzedsięb io rstw o  W ierceń B adaw czych  i Robót 
F u n d am en to w y ch  — w  W arszaw ie;

g) P rzedsięb io rstw o  M echan izacji B udow y i Sprzętu  
B udow lanego  w  W arszaw ie.

3. Centralny Zarząd Społecznych Przedsiębiorstw  B u­
dow lanych oraz p rzedsięb io rstw a  przezeń  nadzorow ane, 
noszące n azw ę „Społecznych P rzed sięb io rstw  B udow la­
nych": w  B ia łym stoku , w  G dańsku , w  K atow icach , w  
R adom iu, w  K rakow ie , w  L ub lin ie , w  Łodzi, w  O lszty­
nie, w  P oznaniu , w e W rocław iu, w  Bydgoszczy, w  Szcze­
cinie, w  W arszaw ie 1, w  W arszaw ie . 2, R oboty  E lek try cz ­
ne w  W arszaw ie, R oboty  Inżyn ie rsk ie  w  W arszaw ie, R o­
boty  In s ta la c y jn e  w  W arszaw ie, Z ak ład y  W ytw órcze 
w  W arszaw ie, Z ak łady  S p rzę tu  w  W arszaw ie, Robotv 
S pecja lne  w  W arszaw ie.

4. D yrekcja M iejscow ych Przedsiębiorstw  B udow la­
nych i 165 nadzo row anych  p rzez  nią p rzedsięb io rstw  pod 
nazw ą: „B udow lane P rzedsięb io rstw a  P ow ia tow e" z sie­
dzibą w  poszczególnych o środkach  pow iatow ych.

5. B eton-Stal w  W arszaw ie.

6. Centrala Sprzętu Budownictw a.
7. Zakłady Prefabrykacji.

8 . C en tra ln e  B iu ro  P ro jek tó w  A rch itek ton icznych
i B udow lanych .

9. Inspektorzy Nadzoru B udowlanego: w  G dańsku , 
w  P oznan iu , w  Szczecinie, w e W rocław iu , w  W arsza­
w ę .

10. P aństw ow e Przedsiębiorstwo M iernicze — w
W arszaw ie.

11. P aństw ow e Przedsiębiorstw o Fotogram etrii i 
Kartografii w  W arszaw ie.

12. P aństw ow e Przedsiębiorstwo Geodezyjne.

CEGŁA DZIURAWKA I CEGŁA SYLIKATOWA
W n r  4 D ziennika U rzędow ego M in iste rs tw a  B udow ni­

ctw a z  1950 r . pod poz. 31 ogłoszone zostało  zarządzen ie  
M in istra  B udow nictw a z 6.I I I .1950 r. o stosow an iu  cegły 
d z iu raw k i i cegły  sy lika tow ej.

Z arządzen ie  zaleca stosow ać w  budow n ictw ie  na  sze­
ro k ą  ska lę  cegłę d z iu raw k ę  i cegłę sy likatow ą.

Cegłę dziuraw kę zw ykłą i w  blokach w ielocegłow ych
należy  używ ać: 1) w  m u rach  nośnych  ścian zew n ę trz ­

nych. z zachow an iem  w aru n k ó w  niżej podanychh ; 2 ) ja ­
ko w ypełn ien ia  szkieletów  ko n stru k cy jn y ch ; 3) w  ścia­
nach  działow ych; 4) w stropach , jako  p ły ty  nośne albo 
w ypełna jące . Cegłę m ożna używ ać na najw yższych kon­
dygnacjach , w zew nętrznych  ścianach  nośnych, bez 
specja lnych  przeliczeń  w ytrzym ałościow ych . Ilość ko n ­
dygnacji, budow anych  z cegły g rubościennej, może być 
pow iększona ponad  dwie, jeżeli na  to pozw olą przelicze­
n ia  n ap rężeń  w m urach , dokonane w  m yśl norm y P N /B -
182. P rzy  obliczeniach należy zak ładać  w ytrzym ałość 
cegły d z iu raw k i grubościennej na  50 k g /c m '2 p rzekro ju  
b ru t 'o . S to su jąc  do obliczenia w y trzym ałośc i m urów  
z d z iu raw k i na  ściskan ie  w zór podany  w  pk t. 1 w spom ­
n ianej P o lsk iej N orm y, należy o trzym ane w yn ik i zm niej­
szyć, m nożąc je  przez n a s tęp u jące  w spółczynniki: a) 
p rzy  zap raw ach  o w y trzym ałośc i 50 k g /c m '2 i w yżej — 0,8,
b) p rzy  zap raw ach  o w ytrzym ałośc i 15 — 19 kg/'cm 2 —
0.7, c) p rzy  zap raw ach  o w ytrzym ałośc i poniżej 14 k g / 
cm - — 0,5.

Cegłę w ap ien n o -p iask o w ą (sylikatow ą) należy stoso­
w ać: 1 ) ja k o  w ars tw ę  licow ą e lew acji budynków , 2 ) w 
ścianach ko n stru k cy jn y ch , k tó re  nie w y m ag ają  niskiego 
w spółczynnika p rzen ik an ia  ciepła, np. w  budynkach  
p rzem ysłow ych  i gospodarczych, 3) w  śc ianach  k o n stru k ­
cy jnych  zew nętrznychh  i w ew n ę trzn y ch  budynw ów  m u­
ro w an y ch  i ezkieletow ych, z zachow aniem  w arunków  
u trzy m an ia  w ym aganego  w spó łczynnika p rzen ik an ia  cie­
pła, co może osiągnąć przez odpow iednią g rubość albo 
też odpow iednią  k o n stru k c ję  ścian  zew nętrznych  (np. 
grubość 55 cm), izolację te rm iczną  m urów  m ateria łam i 
izolacyjnym i lub  też u rządzen ie  odpow iednich pionow ych 
p rzes trzen i pow ietrznych  rów noleg le  do pow ierzchni ścian, 
z odpow iednim  podziałem  na  kom ory , uniem ożliw iającym  
cy rk u lac ję  pow ietrza , 4) w  śc ianach  działow ych, 5) do 
ogrodzeń.

W m u rach  p iw nicznych , fundam entow ych  i innych 
n arażo n y ch  na  w ilgoć oraz w  pobliżu źródeł w ysokich 
te m p e ra tu r, cegła sy likatow a m oże być stosow ana pod 
w a ru n k iem  zabezpieczenia odpow iednią izolacją.

N asiąk liw ość cegły sy likatow ej uży tej do ścian ze­
w n ętrznych  w  b u d y n k ach  przeznaczonych na pobyt lu ­
dzi. nie pow inna p rzek raczać  16%.

Ściany  licow e z cegły sy lika tow ej należy pokryw ać 
szkłem  w odnym  w celu p rzeciw działan ia  w ietrzeniu .

WEŁNA ŻUŻLOWA
Pism em  okólnym  M in iste rs tw a  B udow nictw a z 28.11,

1950 r. L. dz. D I V /1/156/50. ogłoszonym  w  n r  4 D zien­
n ika  U rzędow ego M in isterstw a B udow nictw a pod poz. 41 
zalecone zostało stosow anie w ełny  żużlow ej w  jak  n a j­
szerszym  zak res ie  do izolacji term icznej i akustycznej 
w  budow nictw ie (stropy, ściany, ru rociągi in stalacy jne, 
chłodnie  itp.).

W łasności techniczne w ełny , podane w  piśm ie okól­
nym : 1) W spółczynnik przew odności c ieplnej w ynosi 
około 0,05 k c a l/m ‘-h"C. p rzy  ciężarze ob jętościow ym  150— 
2 0 0  k g /m ;i (dla p ły t korkow ych  w spółczynnik  ten  w y­
nosi 0,04 kcal/'m 2h°C ), 2 ) O dporność n a  w ysokie tem ­
p e ra tu ry  w  g ran icach  do około 800° C. 3) Z naczna odpor­
ność na zagrzybien ie  i gnicie.

W ełna żużlow a może być stosow ana w postaci luź­
nej, p ły t. o tu lin  w oplocie z sia tk i d rucianej oraz sznu-
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rów  izo lacyjnych. Z apo trzebow an ie  należy  zgłaszać do
C.H.M.B. B iu ro  Sprzedaży  P ap y  i Izolacji w  K a to w i­
cach, ul. 5 M aja 29.

Szczegóły do tyczące zasto sow an ia  po d an e  zostały  w  n r  
10—12 czasopism a „Inżyn ieria  i  B udow nictw o" z ro k u  
1949 i w  n r  n r  2, 11— 1 czasopism a „M ateria ły  B u dow la­
ne" z 1949 r.

NOWE POLSKIE NORMY 
Z DZIEDZINY BUDOWNICTWA

W m iesiącu  k w ie tn iu  b r. w y d an e  zostały  d ru k iem  przez 
Polski K om ite t N orm alizacy jny  (W arszaw a, N ow y Ś w ia t 1) 
następu jące  norm y z zak re su  budow n ictw a, h u tn ic tw a  i od­
lew nic tw a oraz narzęd z i i  d rew na .

Poniżej d ru k u je m y  n r. nr., ty tu ły  i  ceny  b roszur:

Budownictwo.

PN /B -166 W yroby s to la rsk ie  b udow lane  (brosz.) 250.— 

B-201 C em ent p o rtlan d zk i 250
W aru n k i techn iczne  (PN /B -201 1948 r. 
uniew ażniono) 2  a rk u sze  80.—

B-206 C em ent p o rtlan d zk i 400
W arunk i techn iczne  (PN /B -206 1948 r. 
uniew ażniono) 3 a rk u sze  120.—

B-209 C em ent m u ra rsk i 150
W arunk i techn iczne  2 a rk u sze  80.—

B-657 K osztorys w zorcow y z an a lizą  je d ­
n ostkow ą robocizny i m a te r ia łu  
R oboty b lach a rsk o -d ek a rsk ie  (w yda­
nie d rug ie  p rzed ru k ) 550. — 

B-1601 O kno d rew n ian e  w  budow nictw ie
m ieszkaniow ym . D ane ogólne (PN ./B - 
1601 z 1948 r. un iew ażniono) 2 a rk . 80,— 

B-1616 O kno sk rzynkow e. Szczegóły k o n ­
s tru k cy jn e  p rzy  g rubości ram iak ó w  
38 m m  (PN /B -1616 z 1948 r. 1 un iew aż­
niono) 2  a rk . 80.— 

B-1617 O kno skrzynkow e. Szczegóły ko n ­
s tru k c y jn e  p rzy  g rubości ram iak ó w  
45 m m  (PN /B -1617 z 1948 r. un iew aż­
niono) 2  a rk . 80.— 

B-1621 O kno pó łsk rzynkow e. Szczegóły k o n ­
s tru k cy jn e  przy  g rubości ram iak ó w  
38 m m  (PN /B-1621 z 1948 r. un iew aż­
niono) 2  a rk . 80.— 

B-1622 O kno pó łskrzynkow e. Szczegóły k o n ­
s tru k cy jn e  p rzy  grubości ram iak ó w
45 m m  (PN /B -1622 z 1948 r. un iew aż­
niono) 2 a rk . 80.— 

B-1626 O kno zespolone (typu  szw edzkiego).
Szczegóły k o n s tru k cy jn e  (P N /В - 1626 
z 1948 r. uniew ażniono) 2 ark .

Drewno.

80'.—

B-96002 D ębow e m a te ria ły  ta r te  (PN /B -444 
z 1947 r. uniew ażniono). B roszura

Hutnictwo i odlewnictwo.

H-74324 R urociągi. K ołnierze do naw alcow an ia  
okrągłe, g ładkie. C iśnienie nom ina lne  
do 6  k g /c m 2 

H -74325 K ołnierze do naw alcow an ia  ok rąg łe

270,—

40-

z szy jką. C iśnienie n o m in a ln e  do
6 k g /c m 2

H-74326 K o łn 'e rze  do naw alco w an ia  ok rąg łe  
z szy jką . C iśnienie n o m in a ln e  10 +  16
k g /c m 2

H-74327 K o ln 'e rze  do n aw a lco w an ia  ok rąg łe  
z szy jką . C iśnienie n o m in a ln e  25 +  40
k g /c m 2

H-74328 K ołn ierze  do n aw alco w an ia  ow alne 
z szy jką. C iśnienie no m in a ln e  do
6  k g /c m 2

H-83110 Ż eliw ne od lew y  hand low e.
S k ład  chem iczny. 3 a rk .

H-85020 S ta l w ęglow a narzędziow a, (w ydanie 
d rug ie ) 2 a rk .

H-92321 T aśm a sta lo w a zim no w alcow ana. 
W arunk i techn iczne . 3 a rk .

Narzędzia.

P N / 1-59008 S p rzę t rzem ieśln iczy. K a s tra  
N arzędzia  rzem ieśln icze. P rzec inak
m u ra rsk i

1-59010 N arzędzia  rzem ieśln iczt. Ł a ta  m u ­
ra r sk a
P ędzle  ław kow ce zw ykłe 
S zpach la  d rew n ian a  
P ędzle  trzonkow e

1-59009

1-61003
1-61004
1-61005

40,-

40.-

40 —

40,—

120 .-

80.—

1 2 0 ,-

40,-

4 0 -

40,-
40,-
40,-
40,-

PROJEKTY NORM 
Z DZIEDZINY BUDO WN CT W A

W zeszycie 5/50 „W iadom ości P K N “ opub likow ane zo­
s ta ły  n a s tę p u ją c e  p ro je k ty  n o rm  z zak re su  budow n ictw a. 
Poniżej d ru k u je m y  n r  n r  i  ty tu ły  b ro szu r:

B udownictw o.

PN /B -142
B-325
B-1642

B-1643

B-02001

B-54440
B-54443
B-54452
B-54454
B-79628

B-79629

B-79632
B-79633
B-95000

M oduł bu d o w n ic tw a  przem ysłow ego  
R am y  okienne że lbe tow e m onolityczne 
D rzw i d rew n ian e  w en w ę trzn e  p łyc i- 
now e pe łne  i szk lone w  budow n ictw ie  
m ieszkan iow ym
D rzw i d re w n ia n e  w en ę trz n e  g ładkie  
p e łn e  i szklone w  budow nictw ie  
m ieszkan iow ym
Z estaw ien ie  w y m ia ró w  m a te ria łó w  
ta r ty c h

D łu ta  s to la rsk ie  p łask ie  
D łu ta  sto larsk ie , ż łobak i 
D łu ta  sto la rsk ie , dz iu b ak i 
D łu ta  ciesielskie z obsadą  sp iczastą  
S k rzy n k i do k o n se rw  m ięsnych  w  
puszkach  czw oroką tnych  

S k rzy n k i do m ięsa i p rze tw o ró w  m ię­
snych

S krzy n k i do c ie lęciny  w  puszkach  
S k rzy n k i do m ak a ro n u  
D rew no  ok rąg łe  do w yro b u  k o p a l­
n iaków

Narzędzia rzem ieślnicze.

P N / 1-59039 T rzonek  do oskarda.

U w agi lub sprzeciw y do pow yższych projektów norm 
prosim y przesyłać pod adresem: Polsk i K om itet N orm a­
lizacyjny, W arszawa, N owy Św iat 1, — do dnia 1. VIII, 50.



K O M U N I K A T Y
POLSKIEGO ZW. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

lVr 40 K w l e c l e ń - M a j  1950 r.

Zarząd Główny P.Z.I.T.B. — Warszawa, ul. Czackiego 3/5. 
Sekretarz Generalny urzęduje w  godz. od 16 do 18 prócz sobót. 

Sekretariat Związku czynny od godz. 11 do 18, w  soboty od 9 do 14.

W związku z  wprowadzeniem ustaw y o socjalistynacznej dyscyplinie pr-acy, do Sekretariatu PZITB 

napłynęły odpisy rezolucji powziętych przez pracowników, które przytaczam y poniżej.

1. REZOLUCJA INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
DOR

Inżyn ierow ie  i techn icy  W arszaw sk ie j D y rek c ji Osie­
dli R obotn iczych  z eb ran i w  d n iu  10 m a ja  1950 r . n a  n a ­
rad z ie , dotyczącej om ów ienia  u s ta w y  rząd o w ej o  zabez­
pieczeniu socja listycznej dyscyp liny  p ra c y  stw ie rd za ją :

B rak  n a leży teg o  zabezp ieczen ia  socjalistycznego  s ty ­
lu  p racy  odpow iedn ią  u s taw ą , pozw ala ł jed n o s tk o m  n ie ­
uśw iadom ionym  i aspołecznym , e lem en to m  reak cy jn y m  
na  zaham ow an ie  p racy , co w  w y n ik u  było  podw ażan iem  
w ykonan ia  naszych  p lan ó w  n a rodow ych , a  ty m  sam ym  
n a jis to tn ie jszych  p o d staw  m arszu  k u  socjalizm ow i.

D latego  inżynierow ie i techn icy  D.O.R. W arszaw a z u - 
znan iem  w ita ją  u s taw ę  rząd o w ą  o zabezpieczen iu  soc ja ­
listycznej dyscyp liny  p racy , d a jąc ą  oręż św ia tu  p racy  do 
zw alczan ia  b u m e lan c tw a  i łaz ikow stw a w  p racy  oraz 
u ch w a la ją  jeszcze b ard z ie j w zm óc dyscyp linę  p racy
i czujność n a  sw ym  odcinku , aby  przyczynić  się do jak  
najszybszego  z rea lizow an ia  z ad ań  p rzew idzianych  w  p la ­
nie 6 -cio  le tn im .

Z ad an ia  ja k ie  m a  spełn ić  Z.O.R. p rzez  budow ę m iesz­
k a ń  robo tn iczych , p rzew idz ianych  w  p lan ie  6 -cio le tn im , 
nie m ogą u lec żadnym  zaham ow aniom , a  m y  w  poczuciu 
p e łn e j odpow iedzia lności za obow iązki jak ie  ciążą na  
nas, n a  te ch n ik ach  i  inżyn ie rach , p o d e jm u jem y  jed n o ­
m yśln ie  pow yższą rezo lucję .

2. REZOLUCJA INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
PZITB

My, inżynierow ie i techn icy , członkow ie P .Z .I.T .B ., ze­
b ran i n a  N aradz ie  Ś rodow iskow ej O ddziału  V I P .P .B ., 
po om ów ieniu  u sp raw n ień  o rgan izacy jn y ch  i p ro d u k ­
cy jnych , w y n ik a jąc y ch  z u s taw y  o dyscyp lin ie  p raoy , 
ośw iadczam y:
w zorem  załóg robotn iczych , k tó re  ju ż  w ypow iedzia ły  się 
w  sp raw ie  zw iększenia d yscyp liny  p racy  — m y  in żyn ie ­
row ie  i techn icy  P .P .B  V I łączym y się w  pe łn i do w a lk i 
z w szelk im i ob jaw am i b u m elan c tw a , m a rk ie ra c ji, ła ­
m an ia  dyscyp liny  — nie w y k o rzy sty w an ia  czasu p racy  —

nieum ie ję tnego  zo rgan izow an ia robó t—pow odującym  prze­
sto je  i św iadom i sw oich zw iększonych obow iązków , zw ła­
szcza obecnie w  okresie  obow iązującego pow szechnego 
p ro w ad zen ia  now ych zespołow ych m etod, now ych n o rm  
w  budow n ictw ie  — w zm ocnim y nasze s ta ran ia  o dyscy­
p lin ie  p racy  i podniesien ie  poziom u organ izacy jnego  dla 
p rzyśp ieszen ia  p la n u  1950 r . w  budow nictw ie.

DEKLARACJA 
INŻYNIERÓW, BUDOWNICZYCH 

I TECHNIKÓW 
INSPEKTORATU NADZORU BUDOWLANEGO 

M. ST. WARSZAWY
„My, inżynierow ie, budow niczow ie i  techn icy  — za­

b ran i w  d n iu  5 m a ja  1950 r . w  In spek to rac ie  N adzoru  
B udow lanego  m , st. W arszaw y — św iadom i zaszczytu, 
obow iązku  i  odpow iedzialności w spó łuczestn ic tw a z K la ­
są R obotniczą w  dziejow ym  akcie rew o lu cy jn e j p rzeb u ­
d ow y s t ru k tu ry  społecznej, ekonom icznej i k u ltu ra ln e j 
Po lsk i L udow ej w  P o lskę  Socjalistyczną,

św iadom i zw iększenia naszych  obow iązków  w  zw iąz­
ku  z pow szechnym  zastosow an iem  m etod zespołow ych
i w prow adzen iem  now ych norm , dek la ru jem y :

1 . pog łęb ien ie  i  upow szechn ian ie  zrozum ienia in tencji 
u s taw y  o socjalistycznej dyscyplin ie  pracy.

2 . bezkom prom isow ą w a lk ę  z w szelkim i ob jaw am i de­
zerc ji z  f ro n tu  pracy .

3. podnoszenie o rg an izac ji p racy , tak , aby  w yelim ino­
w ać w szelkie p rzes to je  n a  budow ach  i  przyspieszyć w y­
k onan ie  zad ań  P la n u  6 -le tn iego .

4. p rzep ro w ad zen ie  pełnej m obilizacji energ ii p racow ­
n ik ó w  za tru d n io n y ch  w  budow nictw ie  — rozszerzenie 
p rzy jęc ia  te j d e k la rac ji p rzez  ogół inżynierów , budow ni­
czych i tech n ik ó w  w sp ó łp racu jący ch  z nam i p rzy  w yko­
n an iu  bądź p ro jek to w an iu " .

* »

Pow yższa d e k la ra c ja  została  p rzy ję ta  jednom yśln ie  na 
N adzw yczajnej O dpraw ie  P racow ników  Technicznych 
IN B  w  W arszaw ie.

KADRY DECYDUJĄ O WSZYSTKIM — WYCHOWUJMY NOWE, IDEOWE I OFIARNE 

KADRY BUDOWNICZYCH SOCJALIZMU !
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S T A T U T

POLSKIEGO ZWIĄZKU INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

I. NAZWA, SIEDZIBA 
I TEREN DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU

§ 1. N azw a Z w iązku  brzm i: ,,Polski Z w iązek  In ży ­
nierów  i T echników  B udow nictw a".

§ 2. S iedzibą Z w iązku jes t W arszaw a, a te ren em  
działalności R zeczpospolita Polska.

§ 3. Zw iązek jes t ośobą p raw n ą  p ra w a  p ry w atn eg o .

и. c e l e  i  Śr o d k i  d z i a ł a n i a  z w ią z k u

§ 4. C elem  Z w iązku  jest:

a) w spó łp raca w  dziale rozbudow y życia gospodarczego 
Polski, jak o  P ań stw a  D em okratycznego,

b) popieran ie  rozw oju  nauk  techn icznych  i szkolnictw a 
zawodowego,

c) rea lizac ja  celów  i zaleceń N aczelnej O rgan izacji T ech ­
nicznej na  odcinku budow nictw a,

d) popu laryzacja  zagadn ień  technicznych.

e) pogłębienie w iedzy fachow ej członków  oraz k rzew ie ­
nie u członków  poczucia etyki, godności i so lidarności 
zaw odowej.

§ 5. Cel sw ój Z w iązek  osiąga przez:

a) zrzeszenie w  O ddziałach Z w iązku w szystk ich  inżyn ie­
rów  budow niczych i techn ików  budow nictw a oraz in­
nych osób w ym ien ionych  w  § 8,

b) p rzynależność  do N aczelnej O rganizacji T echnicznej
i koordynow anie w  ram ach  N O T p ra c  sw oich z p r a ­
cam i stow arzyszeń  inżyn ierów  budow niczych i te ch n i­
ków  na  innych  odcinkach,

c) w p ływ anie na  rea lizac ję  d em okra tycznych  założeń 
życia społecznego przez  ak ty w n y  udział w  p racach  
organów  państw ow ych , sam orządow ych , gospodar­
czych i społecznych,

d) organizow anie zeb rań , z jazdów  fachow ych , odczytów  
publicznych i rad iow ych , w ystaw , ku rsów , b ib lio tek , 
w ycieczek itp.,

e) w ydaw anie pism  fachow ych, dzieł naukow ych , po d ­
ręczn ików  itp.,

fi w spółdziałan ia  w  organ izow an iu  szko ln ictw a technicz­
nego i zaw odw ego, w  op in iow an iu  zasad  i p ro g ra ­
mów  nauczan ia .

III. CZŁONKOWIE, ICH PRAWA 
I OBOWIĄZKI

§ 6. C złonkow ie Z w iązku dzielą się na: 

honorow ych, 
zw yczajnych
i nadzw yczajnych .

§ 7. Członkiem  honorow ym  m oże być osoba, k tó ra  
położyła szczególne zasługi dla rozw oju  budow nictw a lub  
w iedzy technicznej.
Godność członka honorow ego n a d a je  Z jazd  D elegatów .

§ 8. Członkiem  zw yczajnym  m oże być każdy  inży­
n ie r budow niczy i technik , obyw atel polski, za tru d n io n y

w  budow nictw ie , za w y ją tk iem  członków  zw yczajnych  
stow arzyszeń  techn icznych  i innych b ranż , dz iałających  
w  ram ach  NOT.

C złonkam i zw yczajnym i m ogą być rów nież  inżynierow ie 
lub  techn icy  nie za tru d n ien i w  budow nictw ie , k tó rzy  z ty ­
tu łu  sw ego w y ksz ta łcen ia  i sw oich za in te re so w ań  m a ją  
znajom ość sz tuk i bud o w lan e j, a  n ad to  m istrzow ie  te c h ­
niczni i osoby bez w yżej w yszczególn ionych  kw alifikacji, 
k tó re  dzięk i sw ej p racy , dośw iadczen iu  i zdolnościom  
z a jm u ją  w  budow nictw ie  s tan o w isk o  zw ykle  obsadzone 
przez inżyn ierów  i techn ików , lub  też  p rzez  sw ą p racę  
w  budow n ictw ie  p rzy czy n ia ją  się do ud o sk o n a len ia  te ch - 
ni budow lane j.

P od  po jęciem  in ży n ie ra  i tech n ik a  rozum ie  się osoby, 
k tó re  uzyska ły  ten  ty tu ł, zgodnie z obow iązu jącym i u s ta ­
w am i.

§ 9. C złonków  zw yczajnych  p rzy jm u je  Z a rząd  O d­
działu  Z w iązku  n a  podstaw ie  ich p isem nej d ek la rac ji, 
podp isanej p rzez  dw óch członków  w p ro w ad za jący ch . 
L eg ity m ac ja  członkow ska, po d p isan a  p rzez  Z arząd  Gł.. 
w y d an a  p rzez  Z arząd  O ddziału  i w łasno ręczn ie  podp isa­
n a  przez członka, jest dow odem  członkow stw a.

§ 10. C złonkam i n ad zw y cza jn y m i m ogą być cz łon­
kow ie zw yczajn i innych  techn icznych  S tow arzyszeń , 
dz ia ła jących  w  ram ach  N O T-u.

§ 11. P ra w a  członka nadzw ycza jnego  n ab y w a  się 
w  drodze zgłoszenia u d o k um en tow anego  przynależnością  
do innego S tow arzyszen ia  w  ram ach  NOT, o raz  n a  pod - 
s*awie zgody Z arząd u  O ddziału.

§ 12. C złonek honorow y trac i sw o je  p ra w a  n a  sk u ­
tek  uch w ały  Z arząd u  G łów nego, pow zię te j n a  podstaw ie  
orzeczenia  G łów nego S ądu  K oleżeńskiego, lu b  G łów nego 
S ądu  Z aw odow ego.

§ 13. C złonek zw yczajny  trac i sw oje  p raw a :

a) na  sk u tek  w yk luczen ia  p rzez  Z arząd  O ddziału, 
uchw alonego  n a  podstaw ie  orzeczen ia  S ądu  K o leżeń ­
skiego lub  Zaw odow ego O ddziału , zatw ierdzonego  
odpow iednio  przez G łów ny Sąd  K oleżeńsk i lu b  Z a­
w odow y,

b) n a  sk u tek  uchw ały  Z arząd u  O ddzia łu  o sk reślen iu  
z lis ty  członków  O ddziału  z pow odu  za legan ia  w  o p ła ­
cie sk ładek  członkow skich  d łużej niż p rzez  3 m iesiące,

c) n a  sk u tek  w y rażo n e j na p iśm ie chęci w ystąp ien ia  ze 
Z w iązku.

§ 14. C złonek nad zw y cza jn y  tra c i sw oje p raw a :

a) n a  sk u tek  u tr a ty  cz łonkow stw a zw yczajnego  w e w ła ­
ściw ym  techn icznym  stow arzyszen iu ,

b) n a  sk u tek  w yrażone j p isem nej chęci w ystąp ien ia  ze 
Zw iązku,

c) n a  sk u tek  uchw ały  Z arządu  O ddziału  o sk reślen iu  
z lis ty  członków  O ddziału  z pow odu  za legan ia  w  op ła­
cie sk ład ek  członkow skich d łużej niż p rzez  3 m iesiące,

d) n a  sk u te k  cofnięcia p rzez  Z arząd  zgody, w  m yśl § 11. 
U chw ała  Z arządu  O ddziału  u p raw om ocn ia  się po za­
tw ierdzen iu  przez Z arząd  G łów ny.
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§ 15. W szystkim  członkom  Z w iązku  p rzysługu je  p ra ­
wo k o rzy s tan ia  z  poparc ia  m oralnego , ze w szelk ich  
św iadczeń, u rząd zeń  i im prez  Z w iązku o raz  uczestn icze­
n ia  w e w szystk ich  zeb ran iach  i zg rom adzen iach  u rz ą ­
dzanych  p rzez  Z w iązek.
P ra w o  w yborcze  czynne i b ie rn e  p rzy s łu g u je  ty lko 
członkom  honorow ym  i zw yczajnym .

§ 16. C złonkow ie zw yczajn i i n adzw yczajn i w inn i 
uiszczać sk ład k i u sta lone  p rzez  Z jazd  D elegatów  Z w iąz­
k u  (§ 24 lit. j).

§ 17. W szyscy członkow ie Z w iązku  obow iązani są 
b ra ć  u d z ia ł w  p racach  Z w iązku , dbać  o  dob ro  Z w iązku, 
s tosow ać się do postanow ień  s ta tu tu , regu lam inów
i u ch w a ł Z w iązku , ja k  rów n ież  u trzy m y w ać  w  szeregach  
członków  dyscyp linę  o rgan izacy jną  o raz  so lidarność ko ­
leżeńską  i zaw odow ą.

IV. WŁADZE
§ 18. W ładzam i Z w iązku  są:

a) Z jazd  D elegatów ,
b) Z a rząd  G łów ny,
c) G łów na K om isja  R ew izyjna,
d) G łów ny S ąd  K oleżeńsk i,
e) G łów ny Sąd  Z aw odow y.

A. Z JA ZD  D ELEGA TÓW .

§ 19. N ajw yższą w ładzą  Z w iązku  je s t Z jazd  D elega­
tów.

§ 20. W Z jeździe D elegatów  b io rą  udzia ł delegaci 
w y b ie ran i p rzez  W alne Z grom adzen ie  O ddziału  po  je d ­
nym  n a  każdych  rozpoczętych  30 członków .
P o n ad to  w  Z jeździe D elegatów  b io rą  udział członkow ie 
Z arząd u  G łów nego, o raz  P rzew odn iczący  G łów nej K o­
m isji R ew izy jnej, G łów nego S ąd u  K oleżeńsk iego  i G łów ­
nego S ądu  Z aw odow ego.

P rzew odn iczący  K om isji R ew izy jnej o raz  P rzew odn iczą­
cy G łów nego S ąd u  K oleżeńskiego.

§ 21. Z jazdy  D elegatów  są  zw yczajne  i n ad zw y cza j­
ne

Z w yczajny  Z jazd  D elegatów  odbyw a się ra z  do ro k u  
w  te rm in ie  do dn ia  1 k w ie tn ia .
N adzw yczajne  Z jazdy  D elegatów  odbyw ają  się na  m ocy 
u ch w a ły  Z arząd u  G łów nego na  żąd an ie  co n a jm n ie j 2/5 
ogólnej ilości O ddziałów , n a  m ocy u ch w a ły  G łów nej K o­
m isji R ew izy jnej lu b  na w ezw an ie  R ad y  G łów nej NOT. 
p rzew idziane  w  § 10 s ta tu tu  NOT.

Z jazdy  D elegatów  zw ołu je  Z a rząd  G łów ny listam i po le­
conym i, zaw ie ra jący m i p o rządek  ob rad , w ysłanym i do 
Z arządów  O ddziałów  p rzy n a jm n ie j n a  m iesiąc  p rzed  t e r ­
m inem  Z jazdu  o raz  ogłoszeniem  w  o rgan ie  N O T i o rg a ­
n ie  w łasnym .
T erm iny  i po rząd ek  o b rad  Z w yczajnego  Z jazdu  D elega­
tów  u s ta la  Z arząd  G łów ny.

N adzw yczajny  Z jazd  D elegatów  w in ien  odbyć się n a j ­
później w  ciągu  6 tygodni od d a ty  w p łyn ięc ia  odpow ied­
niego w niosku.

Z w ołan ie  nadzw yczajnego  Z jazdu  D elegatów  odbyw a się 
w  ty m  sam ym  try b ie  co zw ołanie Z w yczajnego  Z jazdu  
D elegatów  z podan iem  p o rząd k u  obrad .

§ 22. Z jazdy  D elegatów  zw ołane w  J-szym  term in ie

są p raw om ocne p rzy  obecności p rzy n a jm n ie j połowy 
zgłoszonych D elegatów , zw ołane w  drug im  term in ie  są 
p raw om ocne bez w zg lędu  n a  ilość obecnych delegatów  
n a  Zjeździe.

O b radam i Z jazdów  k ie ru je  w y b ran e  każdorazow o P re ­
zyd ium  w  sk ładzie Przew odniczącego, 2-ch jego zastęp­
ców  o raz  2-ch sek re ta rzy .

P ro tokó ły  o b rad  Z jazdu  w inny  być podpisane przez 3-ch 
członków  P rezydium .

P ro tokó ły  te  p rzechow u je  S e k re ta rz  G enera lny  Z w iązku

§ 23. Z jazd  D elegatów  n ie  może pow ziąć uchw ały  
s to jące j w  sprzeczności ze S ta tu tem  N OT lub  uchw ałam i 
W alnego Z jazdu  D elegatów  NOT.

§ 24. Do kom petencji Z jazdu  D elegatów  n a le ż y
a) w y b ó r P rezesa  na okres 1 roku , o raz  członków  Z arzą­

du  G łów nego i ich  zastępców  n a  okres 3-letn i,
b) w yb ó r G łów nej K om isji R ew izyjnej,
c) w y b ó r G łów nego S ądu  K oleżeńskiego.
d) w y b ó r G łów nego S ąd u  Zaw odow ego,
e) ro zp a try w an ie  sp raw ozdań  z działalności Z arządu  

G łów nego, G łów nej K om isji R ew izyjnej, G łów nego Są­
du  K oleżeńskiego, G łów nego S ądu  Zaw odow ego oraz 
Z arządów  O ddziałów ,

f) w y b ó r D elegatów  n a  W alny Z jazd D elegatów  NOT,
g) udzielen ie  ab so lu to rium  Z arządow i G łów nem u,
h) za tw ierdzen ie  p re lim in a rza  budżetow ego i p lan u  fi­

nansow ego  Z w iązku,
i) u sta len ie  w ysokości w pisow ego li sk ładek  członkow ­

skich  o raz  podział w p ływ ów  z tego ty tu łu  m iędzy Z a­
rz ą d  G łów ny, a  Z a rząd y  O ddziałów ,

j) ro zp a try w an ie  w niosków  Z arządu  G łów nego i innych 
w ładz  Z w iązku  o raz  usta len ie  głów nych w ytycznych 
działalności Z w iązku, 

k) nad aw an ie  godności członków  honorow ych Zw iązku, 
1) rozw iązyw an ie  O ddziałów  Z w iązku, 
ł) uchw alen ie  reg u lam in ó w  d la  G łów nego S ądu  K ole­

żeńskiego, G łów nego S ądu  Zaw odow ego i K ół T e re ­
now ych, 

m ) zm iana  s ta tu tu , 
n) likw idac ja  Z w iązku.

B. ZARZĄD  GŁÓW NY.

§ 25. Z arząd  G łów ny sk łada  się: 

z p rezesa,

12 członków  oraz

3 zastępców ,

w y b ran y ch  w g 24 § pk t. a) spośród członków  Zw iązku 
zw ykłą  w iększością głosów.

Z arząd  dzieli m iędzy siebie funkc je  na zeb ran iu  k o n sty ­
tu cy jn y m  i w y b ie ra  P rezyd ium  w  składzie 7-m iu  osób 
(prezes, 2-ch viceprezesow , sek re tarz , sk a rb n ik  i 2-ch 
członków).

P rezyd ium  w raz  z S ek re ta rzem  G enera lnym  stanow ią 
o rg an  w ykonaw czy  Z arządu  Głównego.
Co ro k  u s tęp u je  4-ch członków  Z arządu  i 1 zastępca
7. p raw em  ponow nego  w yboru.

P rzez  p ierw sze la ta  rozs trzyga losow anie, z pom inięciem  
w  d ru g im  ro k u  now oobranych  członków , zaś w  trzecim
i w  każdym  n astęp n y m  ro k u  u s tęp u ją  4-ej członkowie, 
k tó rzy  kończą sw oją 3 -le tn ią  kadencję .
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W razie  u stąp ien ia  członka Z arząd u  G łów nego p rzed  
up ływ em  czasu na  .jaki został w y b ran y , na  jego  m iejsce 
w chodzi jeden  z zastępców , w yznaczony  uch w ałą  Z a­
rządu.

W w ypadku  ustąp ien ia  P rezesa  w czasie trw a n ia  jego 
kadencji, funkc je  P rezesa  obe jm u je  jed en  z v icepreze- 
sów, pow ołany do tego uchw ałą  Z arząd u  G łów nego.

W w ypadku  ustąp ien ia  członka P rezy d iu m  p rzed  o k re ­
sem na  jak i został w y b ran y , Z arząd  pow ołu je  n a  jego 
m iejsce jednego  z członków  Z arządu .

§ 26. Posiedzenia P rezyd ium  Z arząd u  G łów nego po­
w inny  odbyw ać się na jm n ie j ra z  n a  m iesiąc, a  posiedze­
n ia  Z a rząd u  G łów nego ra z  n a  k w a r ta ł  i są zw oływ ane 
przez P rezesa  lub  w  jego zastępstw ie  przez jednego  
z viceprezesow .

O zebran iach  Z arząd u  G łów nego zaw iadam ia  się Z a rzą ­
dy O ddziałów , k tó re  w y sy ła ją  na  te zeb ran ia  d e leg a ­
tów  — z  głosem  doradczym .

Do w ażności uchw ał Z arząd u  n iezbędna je s t obecność 
P rezesa lub  jednego  z v icep rezesow  i  co n a jm n ie j 6-ciu 
członków:

§ 27. Do obow iązków  i k om petenc ji Z a rząd u  G łów ­
nego należy:

a) realizow anie zadań  i  celów  sta tu to w y ch ,
b) w prow adzenie  w  życie u ch w ał i zleceń Z jazd u  D ele­

gatów ,

c) zw oływ anie Z jazdu  D elegatów  w sposób i w  te rm in ie  
p rzew idzianym  w  § 21 i 22,

d) opracow anie sp raw ozdań , p re lim in a rzy  budżetow ych , 
b ilansów  Z w iązku  oraz uch w alan ie  p row izo rium  b u d ­
żetu  n a  okres zam knięcia  ro k u  budżetow ego do 
uchw alen ia  now ego bu d że tu  p rzez  Z jazd  D elegatów ,

e) ogólny za rząd  m a ją tk ie m  Z w iązku,

f) k ierow anie działalnością Z arządów  O ddziałów ,

g) decyzje o nabyw an iu , zbyw an iu  lub  obciążan iu  n ie­
ruchom ości Z w iązku,

h) zak ładanie O ddziałów  Z w iązku,

i) zaw ieszanie działalności O ddziałów  Z w iązku,

j) pow oływ anie K om isji sta łych  lub  czasow ych oraz 
u sta len ie  zak resu  i reg u lam in u  ich p rac , 

k) uchw alen ie  reg u lam in ó w  d la  P rezy d iu m  Z arząd u  Gl., 
Zarządów  O ddziałów  i d la  S ekcji tw orzonych  w  łonie 
Zw iązku oraz pow oływ anie S e k re ta rza  G eneralnego , 
k tórego  obow iązki, u p raw n ien ia  i zak res  działalności 
ok reśla  § 33,

1) w ykluczanie  członków , stosow nie do p rzep isów  §§ 12,
13 i 14.

C. GŁÓW NA K O M ISJA  R EW IZY JN A .

§ 28. G łów na K om isja  R ew izy jna  sk ład a  się z 5-ciu 
członków  i 4-ch zastępców , w y b ran y ch  na  okres trzech  
la t przez Z jazd  D elegatów .
Główna K om isja  R ew izy jna  w y b ie ra  spośród siebie P rze ­
wodniczącego, jego  zastępcę i sek re ta rza .

§ 29. G łów na K om isja  R ew izy jna  obow iązana jes t 
co najm niej ra z  do ro k u  skon tro low ać gospodarkę  fin an ­
sow ą i m ają tk o w ą Z w iązku o raz  jego  insty tucji.
W razie  po trzeby  G łów na K om isja  R ew izy jna  do p ra c  
ty ch  może pow ołać rzeczoznaw ców .
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G łów na K om isja  R ew izy jna  obow iązana je s t sk ładać 
sp raw ozdan ie  z rew iz ji n a  posiedzeniach  Z a rząd u  G łów ­
nego  i n a  Z jeździe D elegatów  oraz  p rzed staw iać  w nioski 
w  sp raw ie  ab so lu to riu m  d la  Z arząd u  G łów nego.

U chw ały  G łów nej K om isji R ew izy jnej zap ad a ją  zw y­
cza jn ą  w iększością głosów, p rzy  obecności p rzy n a jm n ie j 
3-ch  członków .

W raz ie  rów ności głosów  decy d u je  głos P rzew odniczącego.

§ 30. C złonkow ie G łów nej K om isji R ew izy jnej m ogą 
uczestn iczyć w  posiedzeniach  Z a rząd u  G łów nego z gło­
sem  doradczym .

D. G ŁÓ W NY  SĄD K O L E ŻE Ń SK I.

§ 31. G łów ny Sąd  K oleżeńsk i sk ład a  się z 7-m iu 
członków  i  4 -ch  zastępców , w y b ra n y c h  p rzez  Z jazd  D e­
leg a tó w  n a  ok res trzech  la t.

§ 32. P o  k o m p eten c ji G łów nego S ąd u  K oleżeńsk ie­
go na leży  ro zp a try w an ie  odw ołań  od orzeczeń  S ądów  K o­
leżeńsk ich  p rzy  O ddziałach  PZ IT B .

§ 33. Z ak res  u p raw n ień  i tok  postępow an ia  G łów ne­
go S ąd u  K oleżeńskiego o k reś la  reg u lam in  uchw alony  
p rzez  Z jazd  D elegatów .

E. G ŁÓW NY SĄ D  ZAW ODOW Y.

§ 34. G łów ny S ąd  Z aw odow y sk ład a  się z 5 cz łon­
k ó w  i  2 zastępców , w y b ie ran y ch  p rzez  Z jazd  D elegatów  
n a  o k res  trzy le tn i.
G łów ny S ąd  Z aw odow y w y b ie ra  spośród  siebie p rze ­
w odniczącego, jego  zastępcę i sek re ta rza .

§ 35. Do ko m p eten c ji G łów nego S ąd u  Z aw odow ego 
na leży  ro zp a try w an ie  odw ołań  od orzeczeń Sądów  Z a ­
w odow ych p rzy  O ddziałach  PZ IT B .

§ 36. Tok postępow an ia  G łów nego S ąd u  Z aw odo­
w ego o k reś la  reg u lam in  u ch w alo n y  p rzez  Z jazd  D ele­
gatów .

V. SEKRETARZ GENERALNY

§ 37. Z a rząd  G łów ny pow ołu je  S e k re ta rza  G en era l­
nego, k tó ry  łączn ie  z P rezyd ium  je s t o rganem  w yko­
naw czym  Z a rząd u  G łów nego oraz łączn ik iem  m iędzy 
poszczególnym i o rganam i Z w iązku.

S e k re ta rz  G en era ln y  podlega bezpośredn io  Z arządow i 
G łów nem u i je s t p rzed  n im  odpow iedzia lny  za sw oje 
czynności.

P ob ie ra  u sta lone  przez Z arząd  G łów ny uposażenie .

Do zad ań  S e k re ta rza  G en era ln eg o  na leży  w spó łdziałan ie  
w  organ izow an iu  i u ła tw ian iu  p ra c  w  K om isjach , czu w a­
n ie  n ad  ich  ciągłością, koo rdynow an ie  i uzgadnian ie  
p ra c  w y k o nyw anych  w  Z w iązku, o p racow yw an ie  w szel­
k ich  m a te ria łó w  n a  posiedzen ia  Z a rząd u  G łów nego lub  
Z jazd u  D elegatów , sta łe  in fo rm ow anie  Z arząd u  G łów ­
nego o b iegu  p ra c  w  K om isjach  i o innych  sp raw ach  
Z w iązku, p u b likow an ie  w y d aw n ic tw  Z w iązku , za ła tw ia ­
nie w szelk ich  sp ra w  bieżących, do tyczących  stosunków  
Z w iązku  z innym i in s ty tu c jam i k ra jo w y m i i zag ran icz­
nym i i k ie row an ie  s ta ły m  b iu rem  Z w iązku . P racow nicy  
b iu ra  Z w iązku  pod lega ją  bezpośrednio  S ek re ta rzo w i G e­
n era lnem u .



S ek re ta rz  G en era ln y  b ierze udział w e w szystk ich  po­
siedzeniach Z a rząd u  G łów nego Z w iązku, jak o  re fe ren t 
rozw ażanych  sp raw .

S e k re ta rz  G en era ln y  pełn i sw e fu n k c je  n a  podstaw ie  p i­
sem nej in s tru k c ji, za tw ie rdzonej p rzez  Z arząd  G łów ny. 
In s tru k c ja  u s ta la  jego  u p raw n ien ia  w  zak res ie  ro zp o rzą ­
dzania  funduszam i Z w iązku, podp isyw an ia  k o resp o n d en ­
cji, obw ieszczeń i innych  d okum en tów  Z w iązku , r e p re ­
zen tow an ia  Z w iązku, tudzież sam odzielnego  ro zs trzy g a ­
n ia  sp raw  Z w iązku.

VI. SEKCJE
§ 38. W celu  ro z p a try w a n ia  zagadn ień  spec ja lnych  

m ogą być tw orzone S ekc je  p rzy  Z w iązk u  i  jego  O ddzia­
łach  n a  podstaw ie  u ch w ał Z arząd u  G łów nego.
S ek c ja  rządz i się reg u lam in em  za tw ie rdzonym  przez Z a ­
rząd  G łów ny.

W ydatk i S ekcji po k ry w an e  są z b udże tu  Z w iązku .
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VII. KOMISJE
§ 39. K om isje  m a ją  n a  ce lu  bad an ie  prob lem ów  i r e ­

a lizac ję  założeń  ideow ych  Z w iązku  i NOT.
K om isje  m ogą być sta łe  i czasow e.

O pow o ływ an iu  K om isji, ich ch a ra k te rz e  i zak resie  p racy  
decydu je  Z arząd  G łów ny, k tó ry  k ie ru je  p racam i K om isji 
bezpośrednio , lu b  za p o śred n ic tw em  upow ażn ionych  o r­
ganów  lu b  osób.
K om isje  p ra c u ją  n a  podstaw ie  ogólnego re g u la m in u  lub  
reg u lam in ó w  spec ja lnych , u sta lo n y ch  p rzez  Z arząd  G łów - 
ny . i 1 j j  ,
Do K om isji m ogą być pow o ływ ane w  ch a ra k te rz e  rz e ­
czoznaw ców  ró w n ież  osoby n ie  będące członkam i Z w iąz­
ku .

W ydatk i K om isji p o k ry w an e  są  z b u d że tu  Z w iązku.

VIII. ODDZIAŁY
§ 40. O ddziały  Z w iązku  p o w sta ją  n a  m ocy uchw ały  

Z arząd u  G łów nego i m ogą być likw idow ane n a  p o d sta ­
w ie u ch w ały  Z jazdu  D elegatów . Z a rząd  G łów ny m ocą 
sw ej u ch w ały  m oże zaw ieszać działalność O ddziałów . 

Z arząd  G łów ny o k re ś la  te re n  dz ia łan ia  o raz  siedziby 
O ddziałów .

A. W ŁAD ZE O DD ZIAŁÓW .

§ 41. W ładzam i O ddziału  są:

a) W alne zgrom adzen ie  O ddziału,

b) Z a rząd  O ddziału,
c) K om isja  R ew izy jna  O ddziału ,

d) Sąd  K oleżeńsk i O ddziału ,

e) S ąd  Z aw odow y O ddziału.

a) W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  O d d z i a ł u .

§ 42. Do u p raw n ień  W alnych  Z grom adzeń  O ddziału  
n a le ż y :

a) W ybór Z arządu , K om isji R ew izyjnej. S ąd u  K oleżeń­
skiego i S ądu  Z aw odow ego,

b) w y b ó r d e lega tów  na  Z jazd D elegatów ,
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c) ro zp a try w an ie  sp raw o zd ań  i b ilansów  Z arządu , sp ra ­
w ozdań  K om isji R ew izy jnej, w szystk ich  w niosków  
zgłoszonych na  W alne Z grom adzenie,

d) udzielenie ab so lu to rium  Z arządow i O ddziału,

e )  zatw ierdzen ie  p re lim in arza  budżetow ego O ddziału,

f) uchw alen ie  w n iosku  n a  Z jazd  D elegatów  o likw idacji 
O ddziału.

. § 43. W alne Z grom adzenia  O ddziału zw oływ ane są 
p rzez  Z arząd  O ddziału.

W alne Z grom adzen ia  zw yczajne odbyw ają  się raz  do 
roku , p rzed  Z w ycza jnym  Z jazdem  D elegatów .

W alne Z grom adzen ia  nadzw yczajne  w inny  być zw oływ ane 
n a  żądan ie  co n a jm n ie j 1 /3  liczby członków  Oddziału 
lub  n a  m ocy uchw ały  Z arząd u  O ddziału, K om isji Rew i­
zy jnej, lub  Z arząd u  G łów nego.

Z aw iadom ienie o zw ołan iu  W alnego Z grom adzenia , za­
ró w no  zw yczajnego ja k  i nadzw yczajnego , w raz  z po­
rząd k iem  dziennym  w inny  być p rzesłane  członkom  nie 
później, n iż  n a  d w a tygodn ie  p rzed  W alnym  Z grom adze­
n iem  o r a z  o g ł o s z o n e  w  j e d n y m  z  d z i e n n i k ó w  m i e j s c o ­

w y c h .

W alne Z grom adzenie zw ołane w 1-szym  term in ie  jes t 
p raw om ocne p rzy  obecności połow y członków , zaś w  d ru ­
gim  te rm in ie  je s t p raw om ocne  bez w zględu  na  ilość obec­
nych  członków .

U chw ały  n a  W alnym  Z grom adzen iu  zap ad a ją  zw ykłą 
w iększością głosów.

U chw alen ie  w n iosku  n a  Z jazd  D elegatów  o likw idacji 
O ddzia łu  m usi być pow zięte  w iększością 2 /3  obecnych, 
p rzy  obecności p rzy n a jm n ie j 1/3 członków  O ddziału. 

C złonek Z a rząd u  nie m oże być P rzew odniczącym  W alne­
go Z grom adzenia .

b) Z a r z ą d  O d d z i a ł u .

§ 44. 1) P rzew odniczącego  Z arządu  O ddziału oraz 
od 3 do 9 członków  i 3 zastępców  w y b iera  W alne Z gro ­
m adzenie.

Z arząd  O ddziału  w y b iera  ze sw ego g rona  2-ch zastępców , 
przew odniczącego, sk arb n ik a , sek re ta rza  i ew en tualn ie  
ich zastępców .

Z arząd  m oże pow ołać K ierow n ika  S ek re ta ria tu  — an a ­
logicznie do fu n k c ji S e k re ta rza  G eneralnego. 

Przew odniczący , jego  zastępcy, sek re ta rz , sk a rb n ik  i e - 
w en tu a ln ie  ich zastępcy  tw orzą  P rezyd ium , k tó re  w raz 
z ew en tu a ln ie  pow ołanym  K ierow nik iem  O ddziału  jest 
o rg an em  w ykonaw czym  Z arząd u  O ddziału.

K ad en c ja  P rzew odniczącego  trw a  1 rok , członków  Z arzą­
d u  trw a  2 la ta .

Posiedzen ie  Z a rząd u  je s t praw orjiocne przy  obecności 
P rzew odn iczącego  lub  jego zastępcy  i n ie  m niej niż poło­
w y  pozostałych  członków  Z arządu .

2) Z arząd  O ddziału  m oże pow ołać S ek re ta rza , a n a ­
logicznie do funkc ji S ek re ta rza  G eneralnego.

§ 45. Do zak resu  działalności Z arządu  O ddziału  n a ­
leży:

a) rea liz ac ja  celów  Z w iązku  i w spó łp raca  z Z arządem  
G łów nym  w  oparciu  o S ta tu t uchw alony  przez Zjazd 
D elegatów ,
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b) zarządzanie  m a ją tk iem  Zw iązku, odd an y m  przez  Z a ­
rząd  G łów ny w  ad m in is trac ję  O ddziałow i z p raw em  
zaw ieran ia  um ów  n a jm u  i dzierżaw y,

c) przygotow anie ogólnych sp raw o zd ań  z działalności, 
bilansów , w ykazów  w pływ ów  i  w y d a tk ó w  oraz p ro ­
jek tów  budżetu , uchw alan ie  p row izorium  bu d że tu  na  
okres od zam knięcia  ro k u  budżetow ego  do  u ch w a le ­
n ia  now ego b udże tu  przez W alne Z grom adzenie ,

d) w ykonyw an ie  uchw ał W alnego Z grom adzenia ,

e) u trzym yw anie  łączności z Z arządem  G łów nym  i sk ła ­
danie  sp raw ozdań  oraz w sp ó łp raca  z w łaśc iw y m  O d­
działem  NOT,

f) zw oływ anie z eb rań  Z arząd u  O ddziału  oraz W alnych 
Z grom adzeń Z w yczajnych  i N adzw yczajnych ,

g) w ykonyw anie uchw ał Z jazd u  D elegatów  i Z a rząd u  
Głównego,

h) przy jm ow anie oraz w ykluczan ie  członków , zgodnie 
z §§ 9, 11, 13, i 14,

i) opracow anie m em oriałów , w niosków  itp. i sk ładan ie  
tychże, za zgodą Z arządu  G łów nego, do w ładz  rząd o ­
w ych, kom unalnych , in s ty tu c ji społecznych  i gospo­
darczych, dz iałających  n a  te ren ie  O ddziału, za p o śred ­
n ictw em  w łaściw ego O ddziału NOT,

j) zak ładan ie  Kół T erenow ych.

c) K o m i s j a  R e w i z y j n a  O d d z i a ł u .

§ 46. W alne Z grom adzen ie  O ddziału dokonu je  w y ­
b o ru  3-ch  członków  K om isji R ew izyjnej i  2 -ch  zastępców  
n a  okres dw óch la t. C złonkow ie K om isji R ew izy jnej w y ­
b ie ra ją  spośród siebie P rzew odniczącego.

§ 47. K om isja  R ew izy jna  m a p raw o  w  każdej chw ili 
dokonyw ać badan ia  k siąg  i do k u m en tó w  Z arządu , w  k aż ­
dym  razie  obow iązkow o co n a jm n ie j ra z  w  ro k u  n a  m ie­
siąc p rzed  te rm in em  W alnego Z grom adzenia .

Członkow ie K om isji R ew izy jnej m a ją  p raw o  uczestn icze­
n ia  w  posiedzeniach Z arząd u  O ddzia łu  z głosem  d o ra d ­
czym.

§ 48. K om isja  R ew izy jna obow iązana je s t złożyć 
sw ą opinię n a  piśm ie W alnem u Z grom adzeniu , k o m u n i­
ku jąc  ją  Z arządow i O ddziału  n a  tydzień  p rzed  W alnym  
Z grom adzeniem .

U chw ały K om isji R ew izy jnej zap ad a ją  zw yczajną  w ięk ­
szością głosów  przy obecności co n a jm n ie j 3 -ch  członkow . 
W razie  rów ności głosów, ro zs trzyga  głos P rzew odn iczą­
cego K om isji.

d) S ą d  K o l e ż e ń s k i .

§ 49. Do za ła tw ian ia  w szelk ich  sporów  m iędzy człon­
kam i O ddziału i ro zp a try w an ia  zarzu tó w  staw ianych  
członkom  tegoż, zo staje  pow ołany  Sąd  K oleżeński.

§ 50. Sąd K oleżeński, w  ilości 5-ciu członków  i 2-ch 
zastępców , w y b ie ran y  jes t p rzez  W alne Z grom adzenie . 
Członkowie S ądu  K oleżeńskiego w y b ie ra ją  spośród sie­
bie Przew odniczącego.

K om plet sądzący sk łada  się z 3-ch czonków  i je s t każdo­
razow o w yznaczany przez P rzew odniczącego Sądu.
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e) S ą d  Z a w o d o w y .

§ 51. Tok p o stęp o w an ia  S ąd u  K oleżeńskiego określa  
reg u lam in  uchw alony  przez  Z jazd  D elegatów .
Od w y ro k u  S ądu  K oleżeńskiego O ddziału  p rzys ługu je  
odw ołanie się do G łów nego S ąd u  K oleżeńskiego.

§ 52. Do za ła tw ian ia  w szelk ich  sporów  i ro z p a try ­
w an ia  za rzu tów , w y n ik a jąc y ch  z w y k o n y w an ia  zaw odu 
przez  C złonków  Z w iązku , zo sta je  pow ołany  S ąd  Z aw o­
dow y.

§ 53. S ąd  Z aw odow y sk ład a  się z p ięciu  członków
i dw óch  zastępców , w y b ie ran y ch  n a  W alnym  Z grom adze­
n iu  O ddziału  n a  o k res  2 la t. C złonkow ie S ąd u  Z aw odo­
w ego w y b ie ra ją  spośród  siebie P rzew odniczącego .

§ 54. T ok p o stęp o w an ia  S ąd u  Z aw odow ego określa  
reg u lam in  u chw alony  p rzez  Z jazd  D elegatów . O d w yro ­
k u  S ąd u  Z aw odow ego O ddzia łu  p rzy s łu g u je  odw ołan ie  się 
do G łów nego S ąd u  Z aw odw ego.

f) K o ł a .

§ 55. O ddziały , w  m ia rę  po trzeby , m a ją  p raw o  tw o­
rzen ia  K ół T erenow ych  i Ś rodow iskow ych , o k re ś la ją c  te ­
re n  ich działalności o raz  siedzibę.

§ 56. D ecyzja  O ddzia łu  P Z IT B  o u tw o rzen iu  K oła 
T erenow ego  w in n a  być p rzed łożona Z arząd o w i G łów ne­
m u  do za tw ie rdzen ia . U tw orzen ie  K oła Środow iskow ego 
za tw ie rdzen ia  tak iego  n ie  w ym aga.

§ 57. Z ak res  działalności i k o m p e ten c ję  K ół ok reśla  
sp ec ja ln y  reg u lam in  u ch w alo n y  przez  Z jazd  D elegatów .

IX. RÓŻNE POSTANOWIENIA 
ORGANIZACYJNE

§ 58. Z a rząd  G łów ny (Z arząd  O ddziału) posługuje  
się " p ieczęcią o k rąg łą  z n ap isem  w  o toku  w ew nętrznym  
„Polski Z w iązek  In ży n ie ró w  i  T echn ików  B udow nic tw a11, 
a  w e w n ą trz  p ieczęci „Z arząd  G łów ny i siedziba" (lub Z a­
rząd  O ddziału  i siedziba).

§ 59. Z w iązek  je s t rep rezen to w an y  n a  zew nątrz  
przez P rezesa  Z a rząd u  G łów nego i S e k re ta rz a  G en era l­
nego, lu b  K ie ro w n ik a  S e k re ta r ia tu , zaś O ddział Z w iązku 
przez  P rzew odniczącego  Z a rz ą d u  O ddziału  i S ek re ta rza  
w  zak res ie  fu n k c ji ty ch  w ład z  ok reślonych  s ta tu te m  i p o ­
szczególnym i reg u lam in am i.

§ 60. Do podp isyw an ia  pism  u p raw n ien i są  Prezes
i S e k re ta rz  G en era ln y  Z a rz ą d u  G łów nego, w zględnie 
P rzew odn iczący  i S e k re ta rz  O ddziału  lub  K ierow n ik  Se­
k re ta r ia tu , w  raz ie  zaś p rzeszkody  zastępcy , upow ażnieni 
w  sposób o k reś lony  reg u lam in em .

W szelkie p ism a n a tu ry  p ra w n o -m a ją tk o w e j i finansow ej 
m uszą p o n ad to  zaw ie rać  podpis sk a rb n ik a  lub  jego  za­
stępcy  i  p o w in n y  być podp isyw ane pod  ok rąg łą  pieczęcią.

§ 61. Jeże li członek  Z w iązku , p ia s tu jący  m an d a t w  
jak im k o lw iek  o rgan ie  Z w iązku , opuści ko lejno  3 posiedze­
n ia  bez u sp raw ied liw ien ia , t r a c i  sw ój m an d at, a n a  jego 
m iejsce  pow o łu je  się k o le jn o  zastępcę.

§ 62. R achunkow ość Z w iązku , O ddziałów  Zw iązku
i w szystk ich  in s ty tu c ji Z w iązku  prow adzi się n a  zasa­
dach  obow iązu jących  przep isów  i usta lonych  zw yczajów .
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R okiem  sp raw ozdaw czym  d la  Z w iązku  je s t rok  k a le n ­
darzow y. S p raw o zd an ia  finansow e roczne p ow inny  o be j­
m ow ać b ilans n a  dzień  31 g ru d n ia  danego  ro k u  sp raw o z­
daw czego, w y k az  w pływ ów  i w y d a tk ó w  o raz  p re lim in a rz  
budżetow y  n a  n as tęp n y  rok .

X. FUNDUSZE
§ 63. F undusze  Z w iązku  sk ła d a ją  się:

a) z  w pisow ego, u sta lo n eg o  p rzez  Z jazd  D elegatów . 
W pisow e s tanow i fu n d u sz  żelazny, k tó ry m  dyspono­

w ać  m oże W alny  Z jazd  D elegatów ,

b ) ze  sk ład ek  członkow skich  (§ 16),

c) z dochodów  p łynących  z do tacji, d arów , legatów , im ­
p re z  itp.

d) z zysków  osiągn ię tych  z p rzed sięb io rstw  i w ydaw nictw  
Z w iązku,

e) z dochodów  z n ieruchom ośc i i ruchom ości, s tan o w ią ­
cych  w łasność  Z w iązku .

XI. MAJĄTEK ZWIĄZKU
§ 64. M ają tek  Z w iązk u  sk ład a  się z w szelk ich  r u ­

chom ości i n ieruchom ości, s tanow iących  w łasność  Z w iąz­
ku.

P ra w n y m  w łaścic ie lem  całego m a ją tk u , ta k  ruchom ego  
ja k  i  n ie ru ch o m eg o  je s t Z w iązek , ja k o  osoba p raw n a , 
w  im ien iu  k tó rego  m a m oc d z ia łan ia  p raw n eg o  Z arząd  
G łów ny.

D okum en ty  w  sp raw ach  m ają tk o w y ch  m uszą być podpi­
sane jak  w  § 60 n in iejszego  s ta tu tu .

XII. ZMIANA STATUTU

§ 65. Z m iana s ta tu tu  Z w iązku  w ym aga uchw ały 
Z jazdu  D elegatów , pow zięte j w iększością 2/3 głosów 
obecnych, p rzy  udziale p rzy n a jm n ie j 1 /3  ogólnej liczby
delegatów .

P ro jek to w an e  zm iany w inny  być um ieszczane na  po­
rząd k u  obrad , podanym  do w iadom ości członków.

XIII. LIKWIDACJA

§ 66. R ozw iązanie Z w iązku  m oże n astąp ić  n a  pod­
staw ie  uch w ały  Z jazdu  D elegatów , pow zięte j w iększością 
2/3 głosów  obecnych, p rzy  u d z ia le  p rzy n a jm n ie j 1/3 ogól­
ne j liczby delegatów . L ik w id ac ja  Z w iązku  będzie p rze­
p ro w ad zan a  zgodnie z ogólnym i postanow ien iam i p raw a 
o Z w iązkach.

M ają tek  Z w iązku, po u reg u lo w an iu  zobow iązań, zostanie 
p rzek azan y  n a  cele ok reślone  uch w ałą  Z jazd u  D elega­
tów .

§ 67. L ikw idac ja  O ddziału  n a s tęp u je  w  drodze 
u ch w ały  Z arząd u  G łów nego, pow zęte j z  in ic ja ty w y  w ła ­
snej lub  n a  w niosek W alnego  Z grom adzen ia  O ddziału. 
M ają tek  O ddziału, w  -vypadku likw idacji, przechodzi do 
dyspozycji Z arządu  G łów nego.

ARTYKUŁY SPRAWOZDAWCZE Z VI. ZJAZDU NAUKOWEGO PZITB. 

Ze względu na znaczną ilość materiałów aktualnych, nie drukujemy, mimo zapowiedzi, sprawo­

zdania z VI. Zjazdu Naukowego PZITB, który odbył się w  grudniu ub. r. 

Zainteresowanych szczegółami przebiegu obrad odsyłamy do ostatniego numeru „Inżynierii i Bu­

downictwa" (Nr 3/4), gdzie zamieszczone zostały następujące artykuły dotyczące Zjazdu: 

1. Podsumowanie dyskusji na VI. Zjeździe Naukowym PZITB — przemówienie Podsekretarza 

Stanu inż. Stefana Pietrusiewicza (str. 102).

2. Wyniki obrad VI. Zjazdu Naukowego — artykuł inż. Ryszarda Ciołka. W artykule tym omó­

wione są wyniki obrad w 4. sekcjach. Przebieg i wyniki obrad sekcji 5. podane zostaną w  następ­

nym numerze ..Inżynierii i Budownictwa". 
R e d a k c j a .

S k ład  K om ite tu  R ed ak cy jn eg o  C zasopism a „P rzeg ląd  B udow lany": W ładysław  B ogucki (G dańsk),
A ntoni K oby lińsk i, T om asz K luz, S te fan  M artens, J e rz y  M uterm ilch , Je rz y  N echay , W acław  O lszak (K raków ), 

M arian  R zędow ski, K o nstan ty  T yszka, O sk ar V ieveger, W acław  Zenczykow ski.
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